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Beml g iiofmi osobislośt:iami 

",,,u.IWPa.-Lo r j I ni zd 
BERLIN, 3 listopada. (Pał.)- \ poseł komunlstyczn~ z Bawlll',1i.\ BURG, bawiący w Paryżu, HU- książkę p. t. "Hitler - z'dObYW'1 wódcy narodowo - socjansfy ... 

D
.. ł )' t 28 b HEIMLER, ktÓl'y zbu~gł z obozu BEnT Hr. Von LOEVENSTEIN ea", ERWIN PISCATOR. .i(!ol uego Grzegorza Słrassera, od lal 

ZIS O" os.zono 18 ę o ~W;l- . 
t l

' 1'" • k'"L. b' koncentracyJnego z Dachau l • SCHARFENECK, autol' ksiąi- den z ~łówn~ch modernizało zwalczający bezwzględnie poli-
e I 11 emlec ICIU, prze YWlllą-

h ig 
ł' kt - następnie wydał broszurę p. t. ki w języku angielskim p. tył.: I'ÓW teatrów niemłeckich: GER tykę part.p hitlerowskiej, w-,. 

cyc na em rac.II,. OlZy zo- • • 
t
_l' b" b. t I t "W obozIe mOl'llcl'COW z Da· ,.Gemlany the tragcdy oi a Na, HARDT SEGER, zbiegły Z ob o- I Ilawea znanego tygodnika ,,Dl. 

s ~I poz aWJem o vwa e s wa •• • 
R d d • ł I /I f chan'" znany pisarz niemiecki J Uon", KLAUS MANN. syn sław zu koncentracY.lnego dZiałacz Schwarze Front". zeszy z powo tl ZHł ą no",('J, . , . I 

. . I ..J f's ~ pacyfłshl LEONHARD FRANK, nego powieściopisal'za niemiec- sOl~jalisłyczny, aułor broszury I Mująłki tych osób nle"ał .. Ila uznanej przez w a,.ze Ił enucc- - .:0. .1 .. 
lO" k dl' dl' t "" ów autor sJynuegC) zbJoru opowla· IdeJ,(o BALDER OLDEN, czoło- p. t. "Orallieut4.~~", przetłuma liskacie na rzecz pa6słwa' ee I\le. za sz o IWą a In er"s • , ..' 

~ t ni . k' <I dau pacyfJsłyeznych "Cdowfek wy pubU"yt"ta niemiecki, .ied~n nO!:H.'.f na wszystkle prawie Ję- I do losów eżłonk6w ieb rodzili 
'.)RUS Wił emlce IC,.O. • d...4."? ~ -'. •• I .lesł UJJry, KS. MAX KAROl. ~ b. wspłłłproem'\'u ków "n~rh'l> zyki europ .f 'klc, dr. OT'fO df'eyz.ia .ieszc.te nie zapadła. 

Na liście tej m. In. [~U1'Ujq: ZU HOHENLOHE - LANGEN- ner Tageblatt", który wydal STRASSĘR, luat słynnego przy 

• • 
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złurmowcJI hitlerowscy, genc; taine; polic;i ; oficerowie 
Reich weh,,, '" cJlwiln"cll ubraniach n.a terenie Zas.le la . 

:!o.ooo mifS~kaD(Ó'" Sa.ru prześz1iolonuc" -tY' nifmifł:ki(b obozftł:b pracg 
. LONDYN. 3 li,stopada (Paty­
Do ILonqynu 1>fzybvła WC2;ofaj I, 

Zagłębia Saary deleRilcja stro~Tj 
l~ictw, opowiadających Ilię 

za utJ'zYmanieBl stąłus quo. 

Delegac.ia skł~da się ~ trzooh 
członków: przewodniczącego 
partji socjal - demokratYCZne) 
'v Saarze 'Maksa Brall:\l'l, 
orzewodniczą;cego partji koniU 
'iti s tyezn ej w Saarze oraz pTzed 
stawiciela katolików. 

mitety, reprezentujące w rów­
neJ mierze narodowych soejali­
.sŁów i ich przeciwników. 
. Delegaci zaZll1aczają, że ich 
zdaniem, liga narodów powin-

Nieme 

, j 

na ogłosić 
Co ma oznaczac slattls quo. 
Należy wyborcom dać do zro­

zumienia, iŻe przy zachowaniu 
status quo ohst;ar Saary korz:v:-

borcy, zdaniem delegatów, po· 
wtIl'lli wiedzieć, 
czy dzieli 13 stycznia, ma byi 
stać będzie z .a utonom.li. Wy· 
dniem 'nieodwołalnej ąec~zji, 

rz iil k uz le 
,,).\{anchester Guardlan" za. _ PARYŻ, 3 listopądll. (Pat) -\ mim'za wypowiedzicć klal1zuJf.' I narodów l na ttonferencji roz-

mieszcza oświadc~enia" udziela Specjalny koręspondent "Le wojskowe traktatu wersalskie hl'ojcnlowej w eehł ustalenia 
ne w wywiadzie przez delega Temps" podaJe z Genewy, z go zaraz po plebiscycie w Za· pie-ł'wszc,i konwene,ii, o~ranicza 
tów: wszclkiemi znsh'zeżcniami wia ~łębiu Saary. Rzesza zł1,ięłah~' .'"ce,i zbro,ienia na lądzie, w po 

- Picrwf>zn sprawą, którą n~' dom ość, iż I'ząd niemiecki za· następnie swoje mie,isce w lidze wieh'zu i na mor.zu. 
leży załatwić. jest ułQżenie do· 
kładnych list głosujących. Obe.. 
nie na listach uprawnionyoh dl 
glosowania z1'laj-duje sj~ 532 ły~ 
nalwisk. Ludność Suary wyno, 
si 800 tys. Zdaniem delegat6w 
na lis Łach zalllieszczono 

wiele iysi~cy osób, które 
maJą pl'aWQ ~łosow~njR. 

11i4' 

Listy sporządzały miejscowe 
władze administracyjil1e, które 
zdaniem delegatów, są 

I)od wpływami narodowych so 
cinlistów. 

U gl'upowJ.l1ia wypowjada.ią~e 

si~ za tltrzymuniem stntus quo 
wysłały dwa dni temu do se· 
krotadatu iigi narodów żądani'ż 
pl'Zedłużcoia terminu sprawdza-

uia Ii!,!t wyborczvcb . 
conajmnie,i o dalszy miesiąc, do 
magnjnc siQ jeclnocze~nie. apy 
sprawdzenia dokonały nowe ko 

-
Ni~m(g na:fgthmiasf wgprowadzą 

samolotów bombowych, mtJgących zrzucić 
materjałów wybuchowych na Paryż 

1.500 
do bołu 

200 ton n 

PARYŻ, 3.11. (P AT) Duże 
7ainteresowanic ,v~ród llczestn.ikćw 
kongresu Ailiance Democratique 
w Arras wywoial referat deputowa 
nego Gellie, wicf'przewodniczącego 
komis.ii wojskowej izby, poświęcony 
clpmwie zbrojm\ n\emiockich i o­
bronie pmistwa. Wbrew twi.erdzeniu 
propag'1.ndy niemieckiej - głosi 
referat -

Niemcy myślą tylko o rewizji tl'al~ 

tatu i w tYfn celu prnwa'hą zbroje 
nia. Zami::tst 100 tysi~cznej armji i 
40 tys. Tlolicjl, ktćre lllzewidywaJ 
traktat wersal;;;ki, 
R~esza posiada 480 tys. zawodo· 

wych żołnierzy 
110 cZ~.50 nalf'ży dodaE\ jeszcze i! 
I pół miljona ezlonkQw organizacjJ 
mllit,arnych, w tern 600 tys. prze .... 

F . ó' • -t b ' •• p,,'lA- szl~olonych-
rancła . It~ le~ ynaJlUllleJ

w 
"~łl'" Oąło~ć ef';"l1<tywć \v, jakie 

piej u~brojonent państwem '"" I 
fDpie. Nitmcy mogłyby wprowadzić na 

tychllliast do boju wyraża się cy' 
rlą 2.980 tys. żohllerzy 

i, 10 ktrrej to ,:;yfry naleiałoby 
jeszcze doda6 rezerwę'w liczLi~ 
'ihO tys. żołnierzy i drugą rezerwQ 
w liczbie jedne~o miljo!"a żołnierzy 
~ip.nH'y poshlrlają 4 ty!!. przellzkQ 
Innych pilotów i 50 ElslHl.dl' lotni 
c'zycn 'dQ bpmbarqowalll;l. ~ 
1500 samolotów, mogących zrzucić 
200 ton materjałów \\ybuchowycb 

nlł Pat'y~, 

o. 50 ton na mb.sta bardziej oddalo 

czy też możliwe .iest powłÓl'"e­
nie plebiscytu. 

Przedstawiciel katolików W 
Saarze oświadczył, :że kwest ja 
ta posiada wielką doniosłoM 
dla katolików, Itt6tfŻy stanowiq 
,vięks~o§Ć :,,:lnIJśd Saary.· 
Nie chcą , ont f(ło&owąć .la. nar B>­
(lawo. - ~oe,ialisły~znemi Niem· 
. cami, 
ale z drugiej strony nie chcą tei 
zupełnie odłączyć' się od swyeJł 
braoi. 

Maks Braun utrzymuje, że 0 1 

becnie 
przeby~'a llieofłc,ł:ilnie w Za!!:łę­
blu Saury bm'(]zo wielu przybr­
łych z Niemiec członków S. A. 
i S. S., szt'l'e~ a~entów ta.inej po 
lieji t oficerów Reichswehry w 
cywilnych ubraniach. 20 tysl~ 
cy mieszkańców Saary pl'zeszło 
specjnlne lll'Zcszkolcllie w nie­
mi('ekleh obozach l)racy. 

fil' jak np. n~ T~lhlZ~.. . 
Nir.m(' y starają siQ podnleM 

~woj'l efektywy do cyfry 
lOt) d~'wizji, zaopatrzonych w n& 

woczesuy ~przęt WOjt'l!11Y. 

W przceiwi'>l\stwio do tych zbro· 
jen ni"mied\ich Francja zmniejsza 
okrps służby wojskowej; zreduko­
wano liczbę oficerów i żołnierzy. 
Granic/) Fr~nojl są za to chl'onio­
nf' sy-'t{l1)1eD1 nowoczesnych forty­
fikacji. Aby jm]nak zapewnić bez. 
pjeCztlll~hvo Francji trzeba by 
mice moiność obsadzenia tych for· 
tyfikaoji przez kOI 'f1uS "'pecjlllny, 
przeszkolony pod względrm trl'l!'li 
c~l1ym. Należy wre;;zcip :::tar;'" ~i0 
l1Ailni~ o rozwój lotnict,m. 
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(zerwona I • o 
w Sowi~ia(b kriłdził!ż~ lą (z(siszł!, niż w J\m~rg(f 

U"rzJlwile;owana kasta technokratów i biurokratów 
W wywiadzie. udzielonym 

dwutygodnikowi paryskiemu 
"Socjalisticzeskij Wiestnik", p. 
Marek Chinoj, współpracownik 
pisma socjalistycznego "Vor­
waerts" (New-York). a zarazem 
(~złonek redakc.ji ogólno socjall 
stycznego organu nowojorskie­
go "New Leader", poczynił sze 
reg bardzo dekawych uwag na 
temat panujących w Rosji obec 
nie nastrojów. 

7e względu na źródło, a zara­
~em l lnteresuJIlCl\ treść wynu-
4'zeń ameryka.ńskieg,o polityka 
socjalistycznego, tltr€';'\zezamy 
ponHe.ł odnoś<ne uatepy te~o 

wywiadu. 
.. _ Obecmie w Rosji rzuca się 

w oczy fakt, iż 

ZwiązkIem Radzieckim wła~cl-

wie rządzi młodziez. 

W aparacie 'l'Złldowym główną 
rolę odgrywają, młodzl ludzi c 
pochodzący z klasy !l'obotnkzej 
lub włościań.5twa. Również du­
żo młodych widać na odpowii.­
dzialnych stanowiskach apar'l-
1u partY.inego, na budowie '-0-

cjalistycZ!1le.i i w fabrykach 
Młodzież wszędzie rzuca się w 
oczy zwiedzającym Rosję. w!­
aać na każdym kroku, ie v/łaś­
nie młodzież moduluje całe ty­
cie kraju. Gdy przYiechałem do 
Lenin~adu, wszędzie widzia­
lem tylko młodych i zacząłem 
szukać ludzi starszych lub na­
wet w średnim wieku. Zauwa­
żyłem, iż liczba ich powiększa 
Sle na ulicach dopiero z nade.i­
ś,eiem wieczoru, gdy:! ludzie 
tych generacji bardzo często 

spełniają funkc.t~ nocnych stró­
ży. Bieda DCha ludzi 1(u kra­
dzieży i 

w z. S. S. R. kradziete są 
bardziej ez~słe, 

nawet niJż u na:. w Ame'ryce , 
To też ochrona własności pań­
stwowej przyjmuje w Sowie­
tach wprost astronomiczne rot 
miary. Na południu nocni stró' 
że nawet na głównvch ulic:lI'h 
są uzbrojeni w 'karabiny. W fa­
brykach "Mcskwoszweia" ~ni 
jedna robotnica 

nie jest wypuszczana z fabry­
ki ~ uprzedniej rewizji oso-

bistej. 
Rewidenci szuka.tą lwvkle drob 
nosteJ{. 

Młodzież jest w dobrym na­
stroju zwłaszcza w stolicach, 
gdyi tam odżywia sie ona le­
piej, niż na ·prowincji. Stąd Łez 
entuzjazm większy. Właśnie 

ten entuzjazm wywiera na przy 
jezdnych wielkie wrażenie. Wo 
góle młodzież robi bardzo do­
bre wrażenie. Zdaje ~ohie ona 
SlJ)rawę z teg~J, że żyr.ie jest bal' 
dzo trudne, ale wierzy, że 
lIrzeżyte trudnoki nie pozosta 

ną bezowocne ••• 

"CAPITDL" 
Dziś i dni następnych! 

Pocz. seansów 3.30, 6.30, 9.30 

Przyjmując pod uwa,:,'ę warun· Wstąpienie Z. S. S. R. do ligi niknione. tak samo, .tak nie mo aby ustał zbytni nac:.sk śruby 
ki politycznt>go wychowania narodów 'b);ło cila wię,kszości ŹIlla było uniknąć i tego, by bu- podatkowej j bv 
młodzieży wwieckiej, zadziwia komunistów niespodzianką. Tło dowa socjalizmu nie urzeczy- podatki pobierano w pienią-
jej zdolność do samodzielne/~.) maczą oni sobie to przeważnie wistniała się za c( af' niedolY- dzach. a nie w naturze, 
i krytycznegą, myślenia. MI,,· powodami natury narodowej. wiania i nawet g!odu szerokkh by porożono kres obecnej sytua 
dzież ta wierzy, że buduje 50 , Nacjonalizm, dochod~ący Colas" warstw luOOo&<:1, by cji , gdy państwo odlJicra u chło 
cjaIistyezne społeczeństwo, lecz mi do s.wwinizmu, budowa ta nie by1.a ficansow" pów np. kartofle , płacąc 2 ru-
jednocześnie b!l,rdzo wielki pro iest wśród młodzieży bardzo na przez "asceze" mas, ble za 16 kg., a nazajutrz sprzt" 
cent młodzieży krytykuje l'OzpClwszechniony, można go w drodze wykorzyst} wania nie I daje te same karlofle w mie· 
7hyt ostre' tempo łndustrjaliza- ~potkać wprawdzie w słabszym opłaconej praey r'Jbutników i ście dzieciom tychże chłopów 
eJi, widząc w niem pr:tyczynę stopniu i u komunistów star· chłopów. . w cenie 2 a nawet 3 ruble za l 

"iJo". ei~kiego położenia szerukich szej generacji. Nie jest tn nacjo * ~ 
maa. nalizm rasowy lub religijny Uważają tu, iż W umawianym wywiadzie 

W porównaniu z czarami prz\"d lecz czysto terylorjalny, jaki"ś wojJra Jest nieunikniona. znajdUjemy cały szereg innych 
wojennymi rzuca alę w oczy qo~e wydanie rosY.isklego pnn- Do wojny się szykują, lecz (w cie}(Qwych uwag. P,rzvtoczymy 
wielki rozwój kultury. Uczą Slct ~tawizmu. l\,'iqzku z osŁntnieml posunię- z nich tylko nast.ępujące: 
wszyscy, często naprędce, c,p,- M" tl • d' clami mi"dzynarodowemi) wyO l) Zwir!zki .lawodowe robot..-

.. , y we WSZ y5 ,.(lem p:'zo llJe- .. 'k' I b 'k6 
t k t ł . . d t t . b .' t . konfIł'kt nI ow u praCOWIlI w um,-s o sz a.cą SIę Ole .0:: .a.' ecznle . i my, wszystldch dogar.iamy i na razellle o em, IŻ 

slJowych nie są v; Sowieła<-b a­
Ie<,z to CIągłe 'uczeme Słę pozo· wct prz eśc i~amy .. ,My" przera- zbro.iny \\ ybuchnie niebawem 

ni organami interesów praco­
slawia na przyjezdny~h ~ęb '.' · biamv, świat . ip.ni zaś . to głu- lub w naJbliższej przyszłości -
kie wrażenie. pic. łI~pe mie~zczuchy lub tch6- osłabło . Niektórzv chcieliby 

tJczą się nawet starzy. rze. Intemi\cjonalizm sowicc- wojny, gdyż żywią nadzieję, że 
Dla ludzi z proletarjatu, zajmu I"Lh k Or; t1lIli ,,t{n' ni p J) l'zekra- wojna zmUliłaby I'ząd do zwró­
j~ych powat.ne .tanowlskn r,,, eza ram narodów, złlmle:;zkuil\- centa sle fronłem do robotni. 
dowe, zostały stworzone SP/!- C)',ch !P I'vŁo rju111 Z, S. S. R. ków i chłopów 
eJalne (akuUety (I". O. N.), któ i d{) zmiany polityki wzglQdem 

Starsze pokol e ni ·.~ k omuni­
ly~h. klas społecznych . Niezado 

stÓ\" jest zdan ia. iż w Z. S. S. 
'volonych jest dużo , lecz n :e 

H. Duduje si<;- socjali zm , wpraw 
" p ot"kałeill Diko~o k to szukał· 

c1zie nie podłu .~ wzorów lUn · 
uy wyjścia w drodze obalenia 

sycznvch , lecz jakiś swoisty ro 

re zda.te się stanowią część in­
nego, właściwie fakultetu nauk 
s!?ołecznych... \Vprawdzie roz 
mach kulturalny ogranicza sir 
do ram nauk utvIitarr.·lch, l.aś 
W dZI'edzl"Dl'e k h 'L sv jski. Zda.;.) sobie oni spraw~ nau umalll' ar-

ze wszystkieJ-. trudn1lści , ale są 

Tządu w drodze nowej rewolu-
cj;'. Naogół panu,le mvśl, iż głó­
wna wina leży w nadmiernem nych rej wodzi, tak zwana "Po­

libgramcta". Zwłaszcza dotyuy 
to historji partji, którą piszą i 
kt6rej nauczają 
podłtqt metody TI'ockiego, łt~(;·t 

w JuC'hu Stalina. 

P.rzy doŚĆ wysokim poziomie 
wiedzy utylitarnej zadziwia 
brak wiedzy i "'1awet nieurtwo 
spotykane wśród komunist6w , 
jak i wś,ród odpowied~bl­

nych pracowników w kwe­
stjach, dotyczących tego, co lU 

chodzi w Europie, zwłaszcza w 
ruchu robotnic7 ym ... 

z 

zdania, że trudności te są ni"u­
eeeM6ee~oee~omt& tempie uprzemysłowienia. Dla 

A.G. WINNIK 
dawn iej BROMBERG 

Piotrkowska li 
I piętro, front. 

Hurt. Detal. 

= *iWiM uxusc:.-

PRUSACY AZJI 

lC~O też 

wyjścia szukają nie w ... wolu­
cji, lecz w reformach. 

Rozmawiałem z chlopami. 
Nawet chłopów z kolcholÓW 
władze nie zdołały przekonać. 

H kolektywizacja jest dla nkh 
korzystna i da.ie im więcej, ani· 
źeli prywatna gospodarka z o­
kresu Nepu. !Lecz !.ikt nie w'c· 
rzy, hy był możliwy R'awrllt 'lo 
przedrewolucyjnej wsi. Chłopi 

wszelkich kate~or.ji chcieliby. 
.. ,. a 

Owiczenia wojskowe obE'jn11lją w Japonji d~jeci od lat pięeiu. 

M 

biorc6w, ani autonomicznymi 
O'f.ganami mas robotniczych; to 
co w Sowietach nazvwają 
zwlązkamJ zawodowymi - • 

to Ins~~tucjc paósłwo\Ve, 
kt6rych dygnitarze nie są wy. 
bieralni. lecz mianowani przeli 
pailstwo - absolut. 

2) Wszelkiego rodzaju so­
wiet, jak też i kooperatywy UF 

tlraciły również swój pierwołDY. 
charakter O!'ganów autonomiiez 
nej działalnoki mas lub or ... 
nów kont.roli JJtdowej. q ~ 
wszystkie 
państwowe instytucJe hfuro. 

kratycme. 
3) Istniejący w Sowieładi 

ustrój nie da się okreMić ani ja 
ko kapitalizm państwowy, ~i 

jako socjalizm pańlStwowy, tem 
bardziej, i,ż socjalizmu w ustro 
ju tym prawie nie widać, gdy, 
natomiast na każdym kroku dl 
ie się zauważyć 

podział ludnoścI na swego r0-

dzaju kasty; 
Zdaniem p. M. Chinoja, w So­
\Vietach obecnie tworzy się u­
stró,i społeczny, gdzie dominu­
jącą sytuac,Te zajmu je 

qprzywUe.iowana klasa techno.. 
kratów i biurokraiów, 

która dąży dl) wykorzystania 
znacjonalizowanej ~ospodnrki 

narodowej przedewszystkiem VI 

swych własnych interesach. 
M. Chinoj zamierza rozwin~ 

i uzasadnić swe tezy w cemtral 
l1ym organie SOf h listów u. s:. 
A. "New - Leadr<!l'''. 

Om. 

Francia żąda 
wydania Pawelicz. 

RZYM, 3.Xl - W<''2orai 
o godz. 9 wiecz. francuski char­
ge d'affaires wręczył rządowi 
włoskiemu notę , domagającą 
się wydania Pawelicza sądom 
francuskim. \V k0łach pmso­
wych włoskich przypominają. 
że podobne ż ądania zgłaszane 
przez Włochy wobec Francji 
spotykały się zawsze z odmow <l-. 
co jednak nie przesądza osta­
tecznej decyz,li rządu rzymskie­
go. -

Nieśmiertelne arcydzieło 
filmowe wg. rozgłośnej 
na świat cały powieści 
VICTORA HUGO p.t. .,N E;DZN ICY" 

Niebywała uczta artysto 
Wielki 3-godz. program 
~._BB""~ __ "" 
~a~~%~ 6alernin i Paryi w ogniu 

Szczyt tryumfu i powodzenia osią- H A R R Y B A U R niez~omniany odtwóroa 
gnęliwykonawcy , ról głównych: filmu " DAWID GOLDER ~ 

oraz Odette Floretłe, JoselIna 
Gael. Ctiarles Vanell, 
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Z~ zg za 
gotówkową obsługę procentów od zobowiązań zagranicznych 
BERLIN, 3.11. (PAT) '- Bank 

Rzeszy podał do wiadomości, że 
- z uwagi na niepomyślllY totan 
sytuacji dewizowej -- jest on zmu­
szony do slwTzystallia z przyzna­
!lego' mu berIińsl<im układem trans 
ferowym f, dnia 29 maja 1934 r. pra 
wa i wstrzymuje 40 proc. obsługę 
gotówlcową z tytułu procentów, 
płatnych w okresie od 1 lipca r b. 
do :0 czerWC:l 1935 r. od zagranicl 
nych zobowiązań. 

BERLIN, 3.11. (PAT) - Oglo­
SZJrly został nastt:Plljący komuni· 

I,at urzędowy: 
Wobec niekorzystnego rozwoju sy 

tuacji dewizowej Bank Rzeszy wi 
uzi się zmus:r.ony do sIcorzystania 
z prawa, zastrzeżonego mu w ber­
lińsldm uldadzie transferowYnJ. 

Jak wiadomo, Bank. Rzeszy na 
konferencji z wierzycielami zagra­
nicznymi Niemiec, oubyteJ ' w maju 
r. b. w Berlinie, zobowiązał liiię wa· 
I unkowo wypłacić gotówką 40 PIJ 
w!aścicielom t. zw. bOllÓW procen 
towych na ich życzenie i pod wa· 
runkiem, że wykup bonów nastąpi ... 

Sle I·zacia 2.00 o lakanych 
w ciągu trzech miesięcy w N:emczech 

w ,cią~u ostabtich 3 młesl~ !łubach, zgłasL3jąe~ch sIę do­
cy podd~no w Niemczech słery hrowohlie, obarczonych dzie­
lizacji przeszło 2.000 obłąka- dzicznic clężkiemi j nieuleczal­
nych. W na,ibliższej pnyszło- nemi wadami I, 7akresu chorób 
ścł przcwidziane Jest ~lokonaniC\ umysłowych, eiel'Pień zmy­
około 14.000 sh'el'ylizac.ii n\l o- ~łów i • d. 

najwcześnłej po upływie 4 miesię­
cy 'od terminu płatności. Bank Rze· 
szy zastrzegł sobie wówczas pra 
wo cofnięcia swej orerty na 30 dni 
przed terminem jej ważności. Obee 
Ile zarządzenie dotkliv,ie odbije się 
na interesach wierzycieli zagranicz 
llych, zwłaszcza tych, którzy nie 
korzystają z prawa wykupu, zapew 
niOJlego w s'pecjalnych umowacb 
Niemiec z odnośnemi krajami. 

Bunt kurdów 
600 zabitych 

TADRYZ, 3.11. (PAT). - Dono­
szą tu, że w południowo-wscbod. 
nim Kurdystanie tureckim wybuchł 
bunt kilku szczepów kurdyjskich. 
Walki mają być bardzo zacięte i 
krwawe. Straty turecldch oddzia. 
łów rządowy(;h wynosić mają okola 
600 zabi lych. Walki trwają_ Powo­
dem powstania jest turecka polit;y 
ka przc.siedleniowa w stosunku do 
kurdów. 

• 

Białe jak 
. perły 

~to.n~ SiClZąby · 
c~yS%(:.zone 

, ~ocbiennie 
doskop.a.ł~ pa.stOoc 

do ~bów ODOL. 
Pcl,tC1 do &4łbów ODOL 
nie ~C1ru:s~a. ema.lji, 
pomewC!.2 wytwana.na. 
Jest ~ DCljdeJika.truej 
s~ych sprostko~da' 

skła.dnikOw. 

a uw 
a a 

sześciu 
zg 
ist-----

i et 'tNbre',. ....... -
rad a 

Giełda parys a zareagowała zniżka 
PARYŻ, 3 listopada. (pat.) -f jekt jego stanowi już maxill1um 

Po kilku dniach niepokoju i lLStępstw, wobec czego na 'żadne 
niepewnośd rada mini.strów po zmiany zgodzić się nie może. Po 
wzięła dzisia i krótkich przemÓIWieniach mbi, 
deeyz~ w spl'awie rewizji kon str6w, projekt Doumer~ue'a zo' 

stytucji. stal poddany pod ~osowanie 
Decyzja ta gwarantuje 11 Większość mlnistr6w wypowie 

trzymanie roze.irou polityczne. działa się za ub'zymaniem w 
go. - Spór o refO'l'IDę ustroju redakc,U premjera Doumcrgue"a 
państwa jeszcze wczoraj miaJ punktu spornego, t .. j. punktu 
cechy konfliktu, grożącego lada określa .ją,ce~o prawo rozwiąozy 
chwila wybuchem przesilenia wania izby przez plfezydenta re 
gabinetowego. Jeśli do tego nie publiki. 
doszło, to stało się to w dużej Przeciw temu punktowi gloso 
mie'rze dzięki interwencji prez) wało 6-ciu ministrów radykal 
denta Lebrun'a, jak również zde nych. 
cydowane,j woli min. Herriota Inne punkty projektu prcmjr 
utrzymania rozejmu partyjnego ra Doumcrt{ue'a lO · tały przy,k 

Min. Hel'lriot bezpośrednio po te jednogło ~nie. Tym sposobem 
posiedzeniu rady gabinetow"j 'rada ministrów w całości uchwn 
zwołał zebranie ministr6w ra lila nasl~pujący projekt plf~m· 
dyka1nych, celem opracowa'1ia jera Doumergue'a. 
formuły kompromisu. Nad for· 1) wart. 6 usta wy konst ytuf:yj-
mulą tą obradowano do p6zne} tlej z r. 1R75 wst.awić punkt. że: 
nocy. - I liczba ministrów nie może przeI,ra 

Na dzisiejszem posiedzeniu czać 20 osób, 
rady ministrów ntin. Herriol ilie licząc prezesa rHdy miui ;;t l" ', \\" 
przedstawił który pusiadać ' b~d7.ie g'oI1I1o{;0 pl'<': 

' 'łowy wniosek w sl)rawie roz mjma i r.ie bęifzie pia~towal b ,ln"j 
wiązywania izby. teki. 

W odpowiedzi plfemjer 2) nadać art. i5 ustawy kon~tyl\l · 
Doumergue oświadczył, że plJ.'O· ryjnej brzmienie nast~rll .i ;~c e : ]H l' ., --
to zie podwodne dla Estonji 

Statki motorowe dla obrony wybrzeża 
RYGA, 3.11. (PAT) - Rząd rówmez zamówienie 4 nowych 

estoński zamówił w stoczni angiel- statków motorowych. Mhllsterstwo 
skiej Vickersa dwie łodzie podwod spraw wojqkowych pl'Zewiduje za 
ne. Łodzie te o pojemności 600 ton kup jeszcze kilku łodzi podwod' 
mają. być zbudowane według naj- Ilych oraz statków motorowych, 
nowsze.l kOllstrul{cji, specjalnie uważa je bowiem za dostateczne 
przysto'Jowanej do warunków mo- dla potrzeb obrony w, 'brzeża estoń 
rza Bałtyckiego. Projektowane jesl sl<iego. 

rod, Dod bronia 

zydent republiki może rozwiązatl 
izbę deln ttowanvcIl przed uJ)lywcm 
jcj ustawowej kadc ('ji, 

w pierwszym roku kadencji. 

Itbl, mo1:e być rozwiązana przez 
prl'qdenta tyIk!' za uprzednią zg0 
clą, senat.u. W nawamych latach 
kadencii prezydent republiki może 
rozwIązać izbę 

bez uprzedniego od'woływania się 

do Sen3l1J. 

3) uzupełnić !1.l't. 1 ustawy k(on .~ł.y 

t\l c;yjnej: palistwo za[le\'v'nia urzQr1· 
nikom stalośt, wyk.)l1yw:tnin. pT7ez 
nl (' h lIl'z~dów i gwar;\n('je karjrry. 
'Y~zelkie!!o rOllza j!1 niensprawkrlli· 
\vioni' Inb rlokonanf' na pi) :1~t:lWi( ' 

Zlll o ''''" 
I . O!Żitżenia służby prze? urzędni-

j,ów pociąga za sobą zerwanie 
umow3" 

'z j1:1Jistwf'!1l Wi:[Ź:! l"'.i id\. 

4) 1lZUprlllić art. 8 Hst:lWV kOll· 
, ty tul'~.rjnf'j przrz po:<tawiellia 11[1-

stępllj :1 e(': nic moż,' być prz.v jc;ta 
poza inif'j:ttywą. rządu Ż'adna pl'OpO­
'lveja wvd<ttków p1l11stwowvrh 
bez upr L~di1iego uchwalenia przez 
obie ' izby odpowiednich dochodów 

na pokrycie tych wydatków. 

() ih' hn fl ż(· t j l lt'l"t,\'IlWY nic' ~\I' 

~t3ł llehw:1 lony p rzez ohie izl .y 11'1 
rlni:1 1 sty<;zuia, rozpoczynaj,)" c):!'v 
Ilowy rok bll<lźL'towy. 

prezydent republiki lI:oże przedłu­
żyć W d(')ilze de!<reLu, uchwalone­
go na :ajzia patlstwa, budżet z po 

jl\':Gedniego ol,resu ' 

h.'j clz 11:1 r ały rok. h:ltli 111 I' Zf:~Ć 
b i t'ź <jC' ł'gO rnkll 101ld'i. l't o\y<,g'O 

Tak wi~c vroJckt r-efonny li 

stroju p ~\lls lwa , 

został lH'ZY.it.'ty )l c'::': •• wir.kszośr 
mlnisłrów. 

Ze swej stron~· TIerrioł o · 
świadczył dziennikarzom: mi · 

Polska i Włochy odmłodzone nisbrowic radykalni za~trzeglj 

pal)ierów "ańsłwow cli 
aczkolwiek plł<rlamentarzyści .za I pięro później mówić o z,wroma ' 
słanawiaj-ą siC obeonie nad pral; dzeniu narodowem. Rząd .jed. 
tycznem je.i ząstosowa'niem. nakze u~i\init" obstawać !będzif' 

Plany premjera Doumer~'Uc'a 
idą w tym kierunku, aby pro · 
jekt rewizji konstytucji z~łos !ć 
dopiero po uoowaleniu prze~ 
izby prowizorjum budżetoweg{l 
na okrres 3-ch miesięey. Pier.w 
szą więc czyrunością rządu hę 
dzie z~łoszenie odpowiedniego 
wniosku w dniu otwarcia par 
lamenhl. Po załatwieniu spra 
wy p'rowizorjl1m budżetowego 
rząd wystqipi z wnioskiem 

zwołania 7gromsdzenia narodo 
we~o w \Yersalu, 

a naslQpnie przeprowadzenia d~ 
skus,ji nad buMerem na roku I 
19;)5. 

TeRo rodzaju _kole.i~lość pra l 

pa'flamenta.rnych 
nasunie niewątpliwie duże 

h'udno§ci, 
wielu bowiem deputowanyeh. 
m.. in. rą.dykałów ies.t zdania 
że najpierw należy załatwić spra 
""<: hud7etu na rok 1935, a do· 
W;W ;."$:UUW>dGCl_ 

przy proponowaneJ kolejnoŚCł 
obrad i w związku 2 tern praw' 
dopodobnie 

premjer Doumergue postawi 
kwest.t~ zaufania. 

PAiłYŻ~~3 liSfopada. (Pał.) -
Gicłda zareagowała na dzisiej­
sze uchwały rady ministrów 
:.miżką papierów państwowych. 
"Infol'mation" twiCl'd'ri, że słe.o 
ry f.!'iełdowl' nozostają pod wra ' 
ieniem faktu, iż d('evz.~c ratl" 
ministrów nie zostały powzłetl" 
jednomyśluie~ 

DoUmerguB 
. przez radio 

PARYŹ, 3.11. (PAT) - Dzi§ wł. 
czarem premjer Doumergue wy­
głosił trant:milowane przez wszyst­
kie radjostacje francuskie dłuższe 
prwmówic.nie o sytuacji wewnętrz. 
nej w !</(,!U w związku z projelrto­
waną l.mianą konstytucji. 

-
No prób 

turystvcznym wagonem motorowym 
Warszawski koresp. ),Głosu Po, lOQ·koune sil: iki dieslow&kie s,. 

ra, nego" telefonuje: stemu Saurt~ra. 
W d~il: 3 b. m m,il1ister komuni· OdciMk Wars1;awa - Socha · 

kac,ji i1\7~ Butkiawicz, wiceministro· czew przejechar.o w 42 minut~ z 
wie i in. odbyli jazdę próbną do , prl!eciętną szybkQśe!ą technłcznll 
Soch,tc:;:ewlI i z powrotem wago, I około 78 Itltll. 113 godzinę. Szyb­
nem 1l101orowY!)ł, zbudo'.\ any", kość łl. jwiększą wagonu ustalono 
przez firmę Lilpop, Rau i Loewen na ołwłu 90 kiIolll~t:-ów na godzinę, 
iitein w Warszawie. gdyż przezIl3czo1y on jest dla szla 

Wagon posiada 73 miejsca do 'ów gór3k i -ch, gdzie chodzi o )loko, 
siedzenia; .Ie~t wypo;;a~~ony w dwa nywanic dn;iych wzniesień. 

11.559 lurJlstó nieme: ' 
baw:ło w Polsce w bieżącym roku 

FRANKFURT n.-M. 3.11. (PAT) r city - zOi,tały z gruntu odmłodzo· sobie 
Ge I A 'ge" . c e Dr Bethck o a' l k·.u W okre3ie od 1 stycznia do 30 w Niemczech wielkie zainteresowa ., nera nzet r zanłJesz za ar /1.. e tu wla po. I... swobod~ ~łosowaniu nad punk. 

tykuł emerytowanego generała dr. I przy8pl>sobienie wojslwwe' i podno t('m, dotyczllcym pl'awa rozwią' wr:;eśnia r. b. przybyło do Polsld nie Polską· jako krajem tur~~tycz' 
Beth"ke p. t. "Narody pod bronią". I ~i, że obok wyszllOlenia w .tym kle zywania izby. 11.559 turystów niemieckich. nym stwarza, jal{ donOSI ag, 
Aulor .. twierdza, że ,vygląd Euro I runku wielką rolljl odgl'y\"a trady, ", l W dniach od 31 paźdZiernika do I "hl<ra" cora'?'; pomyślniejsze wa· 
py zmienił sie gruntownic cY.ine wyszkolenie myśli narodowej. L'c}lwala rad. ' llunlsLrow bv .~ 7 li<ltopada r. b. bawić będą w Be\' \ runld dla zaw,lfcia w pr7J'szłośd 
w ostatnich p'ętnastu latach W~'szkolony instruktor militarny w przYJęta linie dwie wycjecf,l~i polskie, ' złożp· tcompetlsacyjnej umowy ,· tlll'yS:~'"CI' 
w następstwie traldaw wer!'al- po!ąc7.t;niu . z "uchem narodowym· I w. kola eh poJjty~zl1ych z du;...ą J J\e z przeszło '1000 .. ~sób. , ~, . . nej _oJ •• , _ 7~!:" - . , .' 

"iego. Dwa patlstwa Polska i Wło· - 10 niezwyciężona' potęga . . ulgą, Obserwo'\\<tIte w oijtatnim .czusie ,· ;·· .: r" .'. -
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Kiedy P. Zdzłechowski Z 
wystąpił ze Str. Naro­ ar ar s(hild 

dowego 
Warszawski koresp. "Głosu 

Porannego" telefonuje: 
inwestował blisko 100 roiljonów 

• 
złotych franków w Palestynie 

Donosiliśmy wczoraj o wy· 
stąpieni li b , ministra ZdziechoVl 
iikiego ze Stronnictwa Narodo· 
wego. Prasa endecka stwierdz>ł. 
że p, Zdziechowski już od daw· 
na usunął się ze stronnictwa 
jednakże, w dniu 2 b. m. pre 

Jak już donosiliśmy w Paryiu 
zmarł w 89 roku życia baron 
Edmund Rotschild. 
Zmarły położył wielkie za~ługi 

dla kolonizacji żydowskiej w Pa 
lestyliie. Na, wiele Jat , przed Herz' 
lem, gdy pierw!;i żydzi osiedlili sill 
w Palestynie, napotykając na truJ, 
ności, bliscy byli katastrofie, bar. 
Rotsr.hild pośpieszył im ~ pomocą, 

4' 

objął organizujące się lwlonje i tlał 
:v ten sposób początek najbogat· 
szym, najbardziej kwitnącym ko­
lonjom (RiszCln le Zion, Rosz-Pilla 
i Sicbron . Jakob), ~łyrme ze swych 
winnic. Blisko 100 miljonów zł. 
franków inwestował baron Rot­
scbild w kolonizacji palestYłlskiej. 
To też gdy Theodor Herzl powziął 
wielki plan politscznego zdobycia 

ue 

zes rady naczelnei Str. Narodo 
wego sen. Bartoszewicz otnv 
maI istotnie od p. Zdziechow 
skiego list, w którym ten pisze _ 
że od kilku Jat usunął się od u : 
działu w pracy władz stronnie III 

w ul,. środę została oddana do użytku P. T. SZ;. Go~ci 
nowo wybudowana 

• • • • • • al ,. -twa, a obecnie postanowił wy _ 
stą,pić z partji. = --

III'lOW4. Wflł4NDJł 
prsy resta uracji 

Palestyny dla :tydów, przedewszyst 
kiem zwrócił się on do bar. Hir .. 
scha i bar. Rotschilda. 

Bart,n Edmul1d RotschiId był sze­
fem francuskiej linji Rotschihlów. 
Urodził się w r. 1845 w BoulQgne 
sur Seiile. 

Wiele rzeczy w Palestynie na­
zwano jego imieniem, jak np. kolo­
nję "Beniamina", ulicę "Nachlath 
Beniamin", i "Aleję Rotschilda" w 
Tel Awiwie. Od chwili powstania 
agencji żydowskiej t. j. od ro)m 
1929 - baron Edmund Rotschild 
był jej honorowym prez~:dentem. 

a 

WYWÓZ węgla 
polskiego 

na Bliski j Daleki Wschód 
Polskie Kopalnie SkarbowE." 

ollrzymały ostatnio szereg za 
mówi ell. wę,glowych dla krajów 
pozaeUTopejskich, przedewszysl 
kiem na Daleki Wschód, Z Gdy. 
ni odpłynął w dniu 1 ib. m. sta· 
tek "Laomedon" do SiJngaport' 
i Szanghaju z ładunkiem 8 ty ... 
tO'llJIl wę~la. W dniu 2 b. m. roz­
poczęto ładowanie okrętu "Hu 
kumaru", który ma odejś,ć do 
Port Saidu z ładunkiem 7 łys 
tonn węgla. 

L 
\Vobec o,głoszenia tego listu 

władze Stronnictwa Narodowe­
go komuniku ią., że już od 1928 
roku nazwisko p. Jerzego Zdzit> 
chowskiego nie fi~11ruje w spi· 
sie członków Stró'iinictwa Naro-

-.. • • • • • • • • 
"Ił O l'I 1\" n~rśHJ~~!~o~J~~ 
Wyśmienita kuchnia. - Bufet obfic:ie zaopatrsony. 
Ceny prBysto90wane do obecnych warunk6w. -
Wieczorem przygrywa doborowy 

• • • • • • II 
Za gOdziny nadliczbowe 

dowego. 

Gombas iedzie 
przez Wiedeń do Musso­

liniego 
BUDAPESZT, 3.11. (PAT) -

Premjer Gambos wyjedzie w nie­
dziele d~ Wiednia, skąd tego same 
go dnia wi:~czorem po odwiedzeniu 
kanclerza S'!husch!ligga uda się 
do Rzymu, d<lkąd przybędzie dnia 
5 b. m. i odbędzie na,rady z Musso' 
linim. 

• • • • 
Decyzja sądu najwyższego w sprawie wynagro-

ZESPOŁ MUZYCZNY. dzenia pracownika 
ce. 

Wal ił Z (Z ar 
' rt 

4# Warszawski koresp. " GłOSij 
Porannego" telefonuje: 

W kołach prawniczych zwra 
cają uwagę na jedną z ostatnicb 

50 osób ares.ztowanych W Rydze decyzji sądu na,jwyższęgo w 
RYGA, 3.11. (PAT) - Rząd ło- Ide SIU: walutach zagranicz- procesie o wynaga-odzenie za 

tewski wydał ~.zereg energicznych nych, a I ·P~'''· m zapasy sZlł1uglowa g?dziny n~dlj.czbowe. Mianowi 
zar.ząrtnń przeciwko t. zw . .,czar nych par:~rosLw, perfum etc. Po ' Cle sąd naJwyższy odrzucił ka · 
nej giełdzie" i potajemnemu han. przeprowadzeniu rewizji osobistej u sację od wyroku. w którym sąd 
dl owi walutami zagranicznemi. Po, wszystkich zatrzymanych, 50 o~ób pracy postanowił obliczyć naleź 
Iicja dokonała ni~spodziewanych osadzono w areszcie. ność za Ilodziny nadliczbowe Wf; 
rewizji. Zatrzymano zgórą 200 osób dług normy o 50 procent Wyż-

wy o czasie pracy, a ten wlał· 
nie artykuł ustalił wynaga-odze­
nie za godziny nadliczbowe "II 
wysokości od 50 do 100 proc 
od stawki norma!Jnej. 

Przy zatrzymanych znaleziono wieJ Dgraniczenie szej od stawki normalnej. Kił' 
II!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!~~!!'~.~'!!!!C ~~A~CA~~a~a~"~3::;".,..,..~~!IlI':.!!!!!!!!!!!! sacja prz ed wko takiej decyzji 
o; dewizowe na hitwie na korzyść pracownika powoły 

Sąd najwyższy w decyzji, na 
ktMa powołuje się skarga kasa­
cyjna, kazał ustalioć należno:!ić 
na zasadzie dowodów, wskazują 
cych, o iaką sumę zbogacił się 
przedsiębiorca p'rzez Pl'acę nad­
Itczbową pra.:ownika, Obecnie 
l odrzucenia kasacji wynika, że 
sądy pracy r. mogą wpraw­
dzie obliczać te i należności nad 
liczbowej" powołując się wy· 
raźnie na art 16-ty o czasie pra 
cy, ale mogą się opierać na nor­
mach, wspomnianych w tym ar 
tykule. 

Ord~rg i OdZnił(!Z~Dia RYGA, 3.11. (PAT), - Donoszą 
z Kowna, że rząd litewski zamie­
rza w krótkim czasie prowadzić 
kontl'Olę pr:!;eka?;ów zagranicznych w dniu święta Niepodległości 

Wars-zawski koresp. "Głosu 
Porannego" telefonuje: 

Najbliższe posiedzenie Tady 
ministrów odbę<hłe się w przy· 
szłym tygodniu. 

Na posiedzeniu tern m. illl. roz 
patrzone zostaną wnioski, doty­
czące odznaczeń w dniu Święta 
Niepoillegl!ości 11 listopada. 

W chwiJi obecnej trudno prze 
widzieć, ile osób zostanie odzna 

czonych. Podo1bny. order Polo o~az ~granicz~ć dysl!onowanie d.e-
. R t't t t k'lk t I wizami zagramczllenu. Zarządzema Ola es I u a o rzyma l ase .. ., • te .I1łllją byc wprowadzone ze wzglę 

0sób. Co do osoJ:> maJących byc tiu na bilans płatniczy. 
odznaczonemi Krzyżami Zaslu-
,:i, to ta liczba. przekroczy cyfrę 
1,500 osób. 

Wnioski o odznaczenia zo­
stały już zatwierdzone przez ka­
pitułę. Rada ministrów rozpa­
trzvć musi każdą zgłoszoną kan 
dydaturę do odznaczenia, 

Gen. Cumnnt 

Krewn, morderc, prezydenta 
skazany za pochwalanie mordu na osobie 

ministra Pierackiego 
Z Krakowa donoszą nam: 
Krakowski sąd karny !l'oz-pa. 

trywał na ses,}i wyjazdowej w 
Chrzanowie ciekawą sprawę. -
Przed sędzią dr. Janickim sta 
nął Stanisław Antoni Niewia 
domski (iat 56) emeryt, krewny 
mordercy pierwszego prezyden 
ta' Rzplite,i. ś. p. Narutowicza.­
Był on oskaflżony o to, że pu 
błicznie pochwalał mord, doko 

pany na osobie ·ś. p, ministra 
Pierackiego. 

Po przeprowadzonej rozpra 
wie sąd skazał Niewiadomskie 
go na 1 Tok więzienia, za pu' 
bliczne pochwalanie zbrodni, I.­
Na zarzQdzenie sędzie~o zostal 
Niewiadomski aresztowany n3 
sali rozpraw i odprowadzony uo 
więzienia. 

nowy szef belgljsl!:iego sztabu ge­
neralnego, który otrzymał to sta· 
nowisko w rezultacie cz~ściQwego 

przesilenia rządowego. 

wała się na to, że sąd najwvż 
szy w innej decvzji postanowił, 
że obliczenie n~żności za go 
dziny nadliczbowe nie powinno 
się opierać na a'!'t. 16-ym usta-

Blok anł,lIiłlerow,lci " Gdańsku 
złożony z centrum i niemiecko-narodowych 
Korespond~nt "Głosu Poran- \ rodowy", złożony z centrum l 

nego" telefonuje z Gdaliska: niemiecko - narodowych. Blok 
Jak się dowiadujemy, przed wysuwa własnych kandydatów 

nadchodzącemi wyborami do przeciwko hitlerowcom pod ha · 
rad miejskich i gmin na terenie słami: "Za prawdę, p,r'lWO i wol 
w. m. Gdańska utworzył się tam ność, naród i ojczyznę!". 
blok p. n. "Chrześcijańsko - na· 

Japonia DrZYCz,na kryz,su 
w holenderskim przem)śle włókienniczym 

HAGA, 3 liostolłada. (pat.) -
W Twente, centrum holender-

I 
ski ego przemysłu włókiennicze­
go, w całym szeregu fabryk 
zwolllliono powaźną ilość robot 
nik ów i projektowane są dal 
sze redukcje i zmniejszenie go 
dzin pracy, Przyczyną tego .iesi 
zawiedziona nadzieja, pokłada 
na w zarządzeniach kontyngen-

towych, dotyczących eksportu 
tkanin bielonych do Indji ho­
lenderskich, Japonja bowiem 
zdołała wprowadzić na rynek 
indv,i-ski ogromną ilość nieskon 
tyngentowanego płótna surowe· 
go, co spowodowało poważną 

konkureThC .łę dla wY'robórw holen 
derskioch. 

Niezwykły widok 

Wychowankowie college'u w Eton 
B. prez. Wojciechowski l 
na pogrzebie SOCjalisty 1 

Warszawski koresp. "Głosu I 
Porannego" telefonuje: 

edbywają ćwiczenia wojskowe w ubraniach szkolnych. 

Wczoraj o godzinie 12 od­
:bvł się pogorzeb zmarłego dzia­
łacza socjalistycznego Pietki~­
wicza (pseud, "Fakir"). W po· 
grzebie wziął udział m. in, b. 
prezydent \Vojciechowski. Nad 
grobem wYi{łosiIi przemową" 
nia posłowie soc2'alistyczni Ar­
ciszewski, Śledziński, Puź-ak 
inni. 

laondyn-(lJelbourne 
Tam i z powrotem 

LONDYN, 3.11. (PAT) - Dwaj 
lotnicy angielscy Jones i Wallet 
wczoraj wieczorem wylądowali na 
lotnisku Lynlpne, powracając; Zl' 

swego podwójntlgo lotu na trasie 
Londyn - Melbourne i z powro· 
tern. Lot swój w jedną I drugą stro 
nę odbyli w ciągu 13 dni, 6 godzin, 
43 ,r,nil~ut. L,o.t , pC/wJot z Mel­

'bourne do Londynu 'trwał 6 dni 15 
godzin i 39 sekund. 

Ks, Waljl pod parasolem przecho dzi przed frontem 
norowej. 

kompanji bo-



ł.'ifl 

ik laj 
40 rocznica objęcia władzy przez ostatniego z 

.. Gl,OS PORAN'l'TY" 

Romanowych 

Wełna pozostaje 
puszysta i miękka! 

Dnia 1 Jistopada 1894 roku ~o do jego osoby i charakteru, I Na podstawie własnych ob­
tmnl po dłuiJszej chorobie ce- Jak to dzisiaj ma miejsce z na .. erwacji i wedluf,1 sadu wysoko 
sarz Ale:~~jander III, a na osie- rodem rosyjskim. Cesarz Mi.~o- postawion:!,ch osobistości. mu­
roconv tron wsi:ąpił 26-1etni Mi łaj przeżył swoją młodoś'ć wszę ok:reWć młodego cara, jakc 
kołaj' n. DzieI1 przedtem poseł llajciaśniejszem kole rodzin· dobrze usposobiC1nego, szlachet 
niemie ... ki w Paryżu donosił do nem i dopiero w oshtnich 1>l - nie myślącego, rozwaŻ111ego i 
Berlina w związku ze zmianą (:lch obowią1Jd woj~kowe daiy oełnego taktu człowieka; jego 
na urzędzie kanderskim (Ho- mu okaz,k jako taJdego zOTjen postępowanieiest Lak skromne, 
henlohe zamiast Capriviego) o towania się w kraju i ludmości. a jego osoba wykazuje tak ma­
wrażeniu w stoli~y nadsekwań- Jednak gl,ębokiego w(.{Iądu w lo energji, że nie można mu 
skiej i dodał przytem uwagę. stosunki na terytorium rozle- przyznać posiadania silne .~ wo-

"A'.!zkolwiek nikt nie myśli o glego paiistwa młody car nape- li. Ale panowie z je~o otocze­
WIllO nie zdoł>ył, ponieważ jego nia l.apewniaj~, że posiada je-

grożącem niebez'Pieczeństw.e 

Jedyny warunek: wycisnąć ją kilka­
krotnie w zimnym,conajwyżej letnim 
rozczynie Radianu. Nie pozostanie 
ani jedna plama I Radian pierze 
jednakowo wszelkie tkaniny. Nie 

stanowisko l-yło jedynie woj- dinak zuoełnie określollą wła­
wojny, to Jednak ukAzują stl! k s owe, wyjąwszy godność prze- <:na wolę, ~tóra w iakllujspo-
chmury na niebie politvcznem. wodniczącego komisji dla bu- kojnie,jszy sposób potrafi w 
Do pokojowego stanowiska Nie .J • .. owy kolei syberyjskiej. Zył czyn wnrowadzać. Jt:śli WZiąL 
miec p,:zywiazuje się tuta t tem d \-ou .le ynie w najściślejszej pod uwagę, że aż 00 śmierci oj 
większą wag~, że choroba ces a przyjl'źni z oficeral"li pul'ku ea car pO:l;ostawał pod suro ~ą 

niszcząc ich, czyni je nieskazitelnie czystemi 
w najkrótszym czasie, bez żadnego trudu I rza. który tu wśród b.du nazy­ preobrażetlsldego i ~dy jako ooieką swej matki, kochał ją 

wany jest "l'ami Al'~xandre" . cesarz ujrzał ten nułk po raz S7.<:'Cerze_ i jest przyzwyczajony 
daje podstawy ·~o rozmaityc.h oierwszy, powiedział do otacza Dodporządkowywać sic wszyst-
trosk. Czem ll,ędzie następca, . Jących go książąt: ~im .jej życzeaiom. to należy 

Ogromnie praktyczny­
obecnie także w por" 
cznych małych poczkochl kim będą je~o doradcy, o tern 

nikt chwilowe wiedzieć n:e mo .- Teraz następuje dla mnie oczekiwać, że wielki h;dzic 
że, a jasnem .i~st, że l-ego mał- cięoż.ka chwila pożellrnania z to- wpływ tr;j dzielnej kobiety na ,JEST UNIWERSALNYM ŚRODKIEM 

7.eństwo i pr~yszła niemiecka .w~a~rz!y!s~z!a!m!!i!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~rn!ł!o!d~f!g!')!!c!e!s!a!rz~a!,!,.~!!!!!!~~~!!!!!!!!!!!!D!!O!!P!R!A!N!!IA!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!R!!P!22!-!,.!!! 
carowa nie przypada do trustu _ 
francuzom". 

Pod koniec roku . poseł nie­
miecki w Petersburgu, hr. Rex, 
pisał w swoim raporcie do Ber 
li'llU m. in., co następuje: 

"BodaJ nigdy jeszcze w chwi 
li wstąpienia na tron wladcy ria 
ród tak słabo nie orjentował siZ 

Miljonowe arcydzieło 
świata 

OPATR~ 
c. B. D E M I L L E' A 

wkrótce o lśni 
Łódź 

całą 

ODCZYT CZERWONEGO 
KRZYŻA 

Sta.raniem sekcji odczyt()wej 011· 

(hi!lłu łÓClzkicgo Polski0g0 Cznrwo 
!lego KrLyża, dzisiaj o godz. 12 nli­
nut 30 W południe w s:1li ~towa]'ty 
szeni::t pol..,kich kupców i p1'z(~mJ­

"lowców clu'zeHcijan w Łc.hi. u1, 
Piotrkowsk~ 113, p. dr. Chitruków­
ua wygłosi odczyt na temat: "Co 
k<!idy o szcz3piJukllch i :;,urcwi· 
cach wi·'diieć powini3n". Wdtęp 
hC7.platny. -

- wi~ 
" oto dewiza współpracowników Scoll rdu 

Na podstawie ostatnich sta- ta, ::I dopiero 20 częśi: dosięga 'liizestępca staje przed sądem i 
ty styk urzQdowych stwiedzić snmy 50 funtów szterlingów. otri'ymllje zastużoną karQ iuż w 
należy, że największe miasto Nietylko sam lt;k przed Scot- dwa t"godnie po aresztowaniu 

wpaja się zasad~, że należy z~ 
WSH.l mif'Ć 
,.zamkni(!te usta i otwa1'łe oczył§ 

System meldowania się nie .. 
stuieje w (Londynie. Ale wszvs­
cy mieszkańcy ILondynu znaj­
dują się momentalnie pod czuj. 
ną, i niewidzialną opieką policji. 

na świecie , stolica An~lii Lon- lam l Ya,'deUl powstrzymuje 1;0 

dyn, liczącv zgórą 8 miljonów %brodnial'zy i złodziei przed wy KUl'ę ~miCl'ci wykonuje się 
mieszkańców, może wsI,uzać z konaniem prz{'słęp('zycll czv- weią:;; .it'szcze przez powieszenie 
dumą na małą IicZ'bę morderstw i nów. Ale działallloś{; sądu przygo" 'J -
w porównaniu z innemi Wielkiel Przyczynia się do tego rów- wuj e najpierw polic,)..'!. 
mi miastami. niei sposób, w jaki pracu.ią są- OrganizacJa Scotland Yardu Drugim momentem jest wy­

chowanie późniejszego detekty­
wa. Ttrta.i niema amatorów, ani 
nodej'rzanych osobników. }tiki 
mi posŁu.guic się policja w in­
nych krajach w eelu wyjaśnie­
nia przestęostwa. 

W ostatnich 20 lalach w Lon dy an.gieIs'kie. Zaletami ich jest i jego metod\ są głośne w ca­
dynie naliczono 400 mOl'derst,v. szyhkość, pe,vno.~ć i I)ezwz~{lt:rl tym świecie. Vszystkle zagrani 
Nie przypadają wohec tego n.l- f,UŚĆ. - Por!ejri'llm' o zJlrodni<: ezne poliCje posyłają swoich 
wet dwa morderstwa na jede'1 --~..--- j~(Jjl('pszych lltzGdników na wy-
mie iąc, gdy statystyki policyj- S~I\t"U1ie do Scotland Yardu. 
ne w Paryżu, Berlinie i w No- "Wszystko widzieć l wiedzieć" 
wym Jorku wykazuJą poczwór-I :- to dewiza urzt;dnłków Seof-
ną cyfrę . .'-- Moina wiec uznać I land Yardu. 

Ka~dy detektyw musi zaczyna~ 
s,,'o.lą kar}ert; jak.o zwycza.~J'. 

prawdziwość twierdzenia, że A~ell't Scotland Yardu nie wa Dolłc.tant na uUcy, 
w czarnym mundurze konsta­
bla. Chodzi o nabycie włakiwo 
4ci, niezbędnych dla detektywa: 
zimnej krw' i przytomności ił" 
mysłu. 

lIbrodniczość w Londynie :zosia ha się we.tść do domu, ażeby 
la niemal zupełnie usunięta. dowiedzieć się od port jerów i 
"1 roku 1933 wydarzyło się 5łużby domowej o tern, co mu 

21 morderstw. vVszystJde bez jest potr7.rbne. Ten prymityw· 
wy,~ątku wyjaŚlniła policja lon- Dzid Naukowy i Porad: da Fonseca ny SV5~cm posiada swoje duże 
dyń ska. ~ \V 11 wypadkach Calado, Warszawa, Warecka 11 m. 4. lull·tV -Wszystkim detektywom 
spra wey morderstwa popełnili !~!!!!!!!!' !!!!!!!!!:!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

Trzecią cechą Scotland Yardu 
jest jego doskonała organizacja. 
Wszystkie RruPy policji są or­
ganizacyjnie zlą.czone i podlega: 
ją kierownictwu .~edne~o szefa, 

samobójstwo. \Ve wszystkich 
pozostałych wypad.kach morder 
ców ujęto. Z owych dziesięciu 
morderców sześciu uznano win 
nymi i wymierzono lm karę, -
trzech uznano za niezdolnvch 
do odpowiedzialności slldowej i 
zamknięto w zakładach dla u­
rtlysłowo chorych. a tyl'ko jeden 
został uwolniony od kary. 
Wszystko to jest 

zasiu~ą SCotland Yardu. 
Podobtnie wygląda,ia statysty 

ki, ogłoszone w innych dt:iedzi 
llach przesteoczości. 
\V ·Lond,,~.if' do1ronywanvr." 

jest przeciętnie 100 rabunkólW 
Illicznvch w roku. Liczba kra­
dzieży sięga wciąż jeszcze po­
ważm'1 cyfry 80.000. - Szósta 
część kradzieży dotyczy rowe­
rów. Właściwe włamania ogra­
niczaia się do 500 wypadlk6w.­
,leW chodzi o wysokość łupu, 
to czwarLa część wszystkich k:.l 
(lzieh' nie przenosi sumy 1 fun 

Dzisie;sze audJlcie 
,,00 ZAPIECKA DO ZAPIECKA" Pol;;kie, daleldd byb od spehlienia Skoro popełnione zostanIe 

Nied~ielne aud,ycjc muzyki ta· tych marzeń. Jednakże we współ- p'rzestępstwo, to zadanie Seot­
neczneJ, nada,wane o gorlz. 17,00 sI!: czesnem sp!.'lłeczeństwic polskiem land Yardu nie ogranicza się iJo 
ż?,we~n. urozmaic~ni!:'m radjowej dwie kateg'orje ludzi nie pogodzily jego wyjaśnienia, lecz sięRa da­
UledZlelt słuc!lacz~ .. I~o~eel't, który I się ~ .t~kim .stane~ rzecz!, a mia- lej, at do skargi sądowej. InstaJl 
nadany będZIe dZISI.lJ Je&t pnezna nOWIC1':)' wOJsko . l młodZIeż. Stu· cje, które w innych krajach 0-

czOny dla słuchaczy .,,,si, niemrliej l d€)nci uniw.e!·sytetu walszawskie-. pó:bniają przebieg procesu, tu­
prz-to sJuchać gu mogą WiO'lyi'.Cy go i ll c7.niowie różnych liceów i taj są uproszczone. 
amatorzy muzyki ludowej Sl~ocz, 8zkćł tak w st'Jlicy, jak i La pro- Scotland Yard zast~puje jedno­
ne polki, zadzierży te mazmy, wincji poczęli tworzyć dawniej c"cśnie prokuratora i sędzie~. 
~piewne kuj3.wiaki zapraszają wszy już różne związki i stowarzysze- śledczego. 
,tkieh n3 taneczną zabawę, grlzio nia, mające na celu p0głębienie Dopiero ootem następu.ie rot 
wodzirejem będzie p0pularny ł\CZUĆ brater;,twa, rozszerzanie wie dział między wład1:ą, sądową, • 
wśród audytorjum radjowego - dzy, a jednocześui~ krzewienia idei egzekutywą. 
Henryk Ła.dosz. niepodległości. Związki te przl;waż Na tych starvch oodstawacn. 

nie były taju':l i ścigane pn:ez poli- ldóre nie zmieniły się od wielu 
O KSIAtCE DLA MŁODZIE2Y . ~I' '. 1 l' I t - eJQ . .Il lIno JeUl:a \: !Cznye 1 are!'\z 0- lat, oparta .l· est oreanizac.&..· 
W odczycie swym o goch. 17,E50 ., k' k . .. ,JW" . . wan I wyro 'ow S azujący011 - S.coLland Yan\u. 

P: Anna Chor')wlczoW~ zast~n?Wl młodzie,), torowała d!'ogę nieustra. Korzysta on przytem z wszyst 
.IQ llad te~l. - c~ to Jos.t . kSH)zka szenie do odzyskania niepodleglej kich najnowszv<.h zdobyczy 
dla .mlod~zlOz.).r. .Czy. !{sIązk ~,.t t~tk.Ya I Polsk.i i ona to w. łaśnie l'ea,lizuJ'['Ic l ... 1 d. ,., techniki. S~moclwdy, nawet het 
~U~l . lye znlZ~llJem ~H'l. (O nhc. zJe- swe Idee pochwymła za bron w no my policjantów, . 
zy l Jaką powll~na nl1ce rtvkę 1 m.) ('y 29 listopada Obrazem tych en-

l .. ~ P 1 ćtk" l' . d' . . zaopatrzone w aparaty radiowe 
fol no~c( o ,r lej :ma Ihl{1 na tuz]astyeznych I b'lhatersklch po- T' . .o' 
tem,. czem siQ interesuje młodzież '. b d . l l . 1 B . ł umoz IWlaH sLałe polf'czeme nil 
clziaieJ'sza, a cz€m J'n oldarz" lite- czyn ę ZIe p.re e ~cJ::t (r. r0111S a- troli nOlicvjnvch z centralf}. 

,u "" wa Pawłowsloego w ramach sta· . • .. . 
ratura dla r.iej prze:::lUl.C7.0na. - łych audv:,ji radjowych "Życie mlo Pr~.estępczośc ?m.n~eJsza SIę w 
przejdzie ~relegent.k3 · 00 krótkiej llzieźy" ~ godz.' 18.45. l AnglJI coraz bardZieJ. 
charakterystyki nowych poezynań RĘCIT AL SKRZYPCOWY 
i prób liter:1ckich w kiHunku Młoda utalentowana wielce' ~ .-..$ 

RADJOODBIORN 
DOBY OBECNEJ 

z[. 280 - zL.425 
DOGODNE WARUNKI SPł:ATY 

-:!':!!'t'.~1zo-;;' Gl 
WIĄZANIA 00 KUPNA ' 

ł:ÓDi, PIOTRKOWSKA 87 

współc!,esnaj p~~ie.~ci ~h wspM- I :::kf'zypa~zka frauc1lska, Colette 
c-z:sneJ młodzI'3ZY l wspdczcsnego Ffautz, znana ju~ dobrze publicz-
aztecka. no~ci pol~kiej wystąpi przed mikro 

"BELWEDERCZYCY' fonem warszawskim w 1;:oncer<'1e 
Idea wskrzeszenia niepoaJeglego orkiestry symfonicznej pod dyrek· 

państwa polskiego w granicach cją, Józefa Ozimiń~kiego o godz. 
przedrozbiorowych. świet'1ie 1'ozwi- 20,00. Artystka 110za drobr.ymi u-
jająca się W dobie Księst\Va War- tworami wirtnozowskimi orlegra ZROZUMIELI SI Ę 
s'l3,wskiego, otrzymała śmiertelny koncert skrzypc()wy' Piotra Per- - Czy zwrtcilby pan zloty z('~~ 
cios skutkieq1 upadku Napoleoo:}'j kowskiegn, który wykonywany jut I r~k. znniezi(,uy na uliey'i 
Utworzone na kongrc&ic wiedeIJ.· był niejednokrotnie na (;; trnchch Co za pyt~ni p. ,? 
skim stoSUnkOW0 drl)bne Krćlestwo zagranicznych. (r) - Ja takie ni" 
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.. 
niepoważnośó 

W POwalneJ aMeii naorodzonu arluMuł ,,6łOSU Poranneoo" 
Artykuly, jakie ukazały się w plOra 

"Orędowniku" w dniach 29 pat-
dr. Romana Battaglia na temat gospodarczej 

funkcji ubezpieczeń majątkowych 
i społecznej 

dzieruika br. ("Hasła i czyny") I 1 

Ii~.~?~~:a k~,Hj,~mOr .wisiel~zy "~a;,l.a-I W dniu 31 października r.b . żywionej dyskusji, jaka wywią VI skład sądu konkursowego 
~Jl h ~ .le , maJ~ to o SI. e I.e, odbyło się w 'Warszawie zebra- zała się nad tym rcf~ratcm, wchodzili: prof. Or. Edwaru ~~i-
ze c oClaz poruszają zagadmema. t . l k' h 

ł ł ." me s owa:rzyszellla po s JC odbvlo sie !1il1ski, dyrektor instytutu bada 
:zgo a sro eczne są "wypocinami w I d' ik '. bl' . I 'kó siu procentach polltycznemi. Dla- zlenn arzy l pu Icyst6w gos- pg oszenie wym w kpnkul'su nia konjunkŁur gospodarrzycl, 
tego pomimo jaknajlepszych chęci p.~darczych, na. kt6rcm ogł(, - i rozdanie nagród. i cen, jako pr ewodniczący, Q' 

odpowiedź nasza nie będzie bez za. l SL.ODV. 7.ostał wynik konkursu ..... ~ •••• $ ••••• 9....... raz jako CZłl'~lkowie: dr.J'dzi · 
barwienia polityczneg'l. I za, naJlepszy l3~tykuł na temat E X sław S'!vmański, naczt'l "L 

Tak się już składa, że endecja "!i0spoda~cza ~ sp()~eczna fUJ~!( wyddalu P. U. K. U. l dr. A~ · 
(teraźniejsze Stronnictwo Narodo-I c.1a .,wezpleczen maJątk~wyCb , K fred Kielski. pl ezes st0V. lIrl\' 
we) ze sw,rm "Orędownikiem" jest: rozpisanego pr~ez pans~w{Jwl onl,nenl ~zel1ia polskich dz!, l.uikanv : 
part ją dążącą do władzy mówiąc u:rząd kontroh u1bezpJecze.1. publicystów ~osp. ,,; ~ konhn'j 
Inaczej - jest~' opozycj! do dzi- przy czynnym współud7iale sto odbiera stacJB BuropejskiB l: adesłano 24 p':'i··(:. p.1VznUilJ 

słejszego rządu. Endecja pamięta warzyszenia. cena tylko zł. 185.- za~ 9 nagród. P t' I WSZą nagrole 
dobre czasy, kiedy to miała władzę ., w kwocie 800 Z1. otl'lvmal red 
w.państwle w swoich rękach, pa- Zebr~rue zagalł prez~s st?wa- . Demonstracja: dr. Adolf Atlas. Na.lrrodę w kw/) 
mu~ta, lecz o tem broń Boże nfe rzyszema dr .. Alf.red KJCl~kl, pc R d- R -h I cie 100 zł. pnyznano 

wspomina się robotnikom, o któ- ~:~::sJ.: SJ;~~~~o: : .. O~~I~~~~.: iJ)O .. BIG er I dr. Roman~wi BaHaglia za a~-
rych sympatje zabiegała i jeszcze wy~,łOSlł bardzo lllteresuJący I P- I li k 142 tykul. zamles~czony w "GłosIe 
zabiega. Wiadomo bowiem, że ta- 10 r OW! a p" referat !la temat maczenia u- • ora~jnym 
kie endeckie rządzenie by lo roNe-
nieJU wła~nie prywatnych illtere- bezpieczeń majątkowych. Po 0- ........................ w Łodzi. 

f ÓW encieckich ministrów. Nic dziw 
!lego, że kraj cJoprowadzony został 
do miny, ale ~óż to mogło obcho­
dzić endecję~ która w tej zanarchi­
zowaneJ atmosferze czuła się do! 
brze. 

Jeśli opinja publłczna jest zgor­
szona działalnością endecji~ to wte 
dy wszystko się zwala na ",~stko 
wytrzymującą szkapę "antysemi-
1yzmu" . Antysemityzm ma załatać 
wszystkie dziury i niedociągnięcia 
i wszystkie słalte strony endecji. 
Ale o nich się nie mówi. Endecja 
Jest nieskazitelna, jest ideałem do 
~Jconało§ei... jest heroldem cnót o­
bywatelskich. Zamordowanie Naru-
10wicza - to przecież nie innego 
jak ratowanie honoru Polski, t~ 
"tylko" usunięcie od steru państwa 
"niepożądanego" .,zydlaka". Tym­
czasem Polska pozbawiona została 
jednej z najtęż.~~ych swych głów. 

Dziś JdU Polaka nie jest zelek. 
tryfikowana, jeślł robotnik i chłop 
w Polsce :>świetla izbę nartą czy 
wprost łuc:r.ywt-m, jeśli uginamy się 
pod jarzmem kryzysu (l) to jelit to 
w znacznej mierze zasługą endecji. 

Endecja w Lodzi awansowała na 
obronicielkę interesów proletarja­
tu, do walki ""ciągnęła przede­
wszystklem stronę uczuciową. Trze 
ba w oczach proletarjatu grać rolę 
obrońców uciśnionych. Dlatego 
wszystko, ftI robią wszyscy, poza 
endecją, - to "humor wisielczy", 
to rob"ta in~pir()wana przez "sa~ 
nację", jest to inspiracja pod którą 
ukrywa Stę zamach na zdobycze 
socjalne. • 
Akcję zwalczania bezr060cla mię 

dzy pracownikami podjęła grupa 
ludzi dobrej woli. Gmpa ta rozumie 
poważną EytuacJę w kraju pod 
względem ekonomicznym i trudną 
w tem rolę rządu; dlatego teł. ta 
grupa ludzi dobrej- woli przystąpI. 
ła do akcji, któraby w dzisiejszych 
ciężkich czasach ;Użyła doli wielu 
rodzin bezrobotnych kosztem lepiej 
usytuowanych. Natomiast nikt nie 
mówi (za wyjątkiem endecji) o re· 
dakcji tych co zarabiają grosze i 
któr:t;y pozostaliby po zredukowa. 
niu w sytuacji bez wyjścia, ale mó 
wi się o redukcji tych, co w dzi­
siejszych czasach zawodowo praco 
wać nie potrzebują (i to nie na za­
wszP., lecz na okres istnienia bez­
robocia). Jeśli się mówi o emery-
tach zajmujących posady, to dla-
tego, a1>y dopilnować, czy ludzie 
ci nie korzystają czasem z dwuch 
źródeł dochodu - (gdy inni nie po­
siadają żadnego). Pozatem mówi 
się o tych, co mają wiele posad. 
a uie o nędzarzach, którym irzeba 
dać pracę. Komitet międzyorgani­
zacyjny zwalczania bezrobocia rG­

zumie powagę akcji i rolę rządu, 
któremu ni~ należy utrudniać pra· 
cy, łecz pracę te ułatwić. Endecja 
jednak tego nie rozumie. 

z a 
Nauczyciel nie ma czasu na produkcyjną pracę 

Na ostatniej konferencji dyrekto I i pozalekcyjną pracą zarówno kie- wej formie organizowane zebrania 
rów szkół warszmvskich kuratol rownik jak i nam'zydel szkol y co- t. zw. wywiadowcze z rodzicami 
Pytlakowski, którego kompeten raz bardziej zapomina czy chce lub urzędowe, ogólne zebrania koła 
cjom podlega również Łódź, w sze- wiedzieć, że modyfikacje, zachodzą rodzicielsldego i t. zw. młodzieżo­
regu postulatuw, zmierzających ku ce w metodach i programach wycho we s~\morządy czy samopomoce. I 
sanacji pracy w szkole, \\ysunąl Ż.l wania, są wynikiem zaJ'ówno zmia- tutaj miast protolullu i szablonu 
danie zerwania z modną ostatnio, ny slosunków społecznych, jak i musimy przeJsc do konkretnych 
a tak dręczącą naaclyc2eli sesjoma wysiłkiem wilierunku zaspolwje- prac, które nie mogą polegać na 
nją, której ulegli gorliwsi kierow- nia potrzeo ciągle pl·ze : warzające · czczej gadaninie ani górnych ha­
nicy szkół. Stanowisko to zo"t,,'o go się spoleczeńshnl. słach, żyjących tylko na posiedze­
powitane z uznaniem, jako prze.. I oto zestawmy z tym raktem cał niach, sesjach, komisjach i podsek­
jaw wyraźnego odprężenia tak cięż kiem objektywnie prace naszych cjach. W podjętej więc przez kura­
kiej obecnie atmosfery szkolnej, Iwmisji, sekcji i sesjI, które tyle tora inicjatywie widzImy zdrowy 
stwarzanej i potęgowanej przez cią pochłaniają czasu i protokułów. W plZejaw nietyle moze odciążenia 
głe fikcje rzec'~ywistej pracy wy- jakim związlm wyniki takiej "pra- pr:!cy nauczycielowi, ile nadewszy­
ra:iającej się między innymi w licz- cy zespołowej" pozostają z mody- st.ko zerwania z fikcjami i pozora­
bie obszernie zaprotokulowanych fi,!<acjami, o których mówią wy- mi! Czas bowiem przejść do wląza­
posit-dzeń. Cały progranI wycho- bitni pedagogowie. A jeźeli ten l nia haseł z konkretnemi czynami 
wawezy i · dydaktyczny zreformo- związek nie istnieje, to poco nau- każdej, a więc i kit!rowniczej led­
waneJ obecnie szkoły w Pol!\ce wy czyciel nietylko traci czas ale czę-I t\ostki w szkole i dopiero w jej wy­
maga od nauczyciela nie komisyj- sto możność dodatkowego zarobku niku organizowania rzeczowo przy 
nycb, sekcyjnycb, organizacyj - z powodu jałowych sesji? gotowanych sesji. 
nycb itd. posiedzeń, ale rozumnie Również bezcelową stratą czasu (SS) 
pojętego przygotowania indywidl1- stają się wszelkie w dotychczaso-
alnego do trudnej i wszechstronnej 
pracy zespołowej zarówno młodzi'.! 

Zy i nauczycieli, jak i nawet społe· 
C21e6stwa całego. Magistral zwalnia sezonowców 

Coraz częściej zwraca się uwagę Pierwsza grupa 
na potrzebę należytego ustosunko-
wania organizacji życia szkolnego 
do potrzeb wychowania obywatel­
skiego młodzieży. 

robotników przerwała 
pracę 

wczoraj 

Zahukany ciągłą, bezinteresowną 

Jak wiadomo, władze samorzą­
dowe wymówiły pracę wszystkim 
robotnikom sezonowym, zatrudnio-

lAUR HAU~l~WY W t~~ll 
•• KośeiuszMi 15 SpOłMB AMevina •• 

przyjmuje za niewielką opłatą 

na "rzec'łlowan;e 
kufr" waliz,~ kosze i I. D., 
które lokuje w u r z ą d z o n y m według wymagań 

nowoczesnej techniki skarbcu. 

wnetby się role w społeczeństwie 
zmieniły: zamiast endecji płakalby 
proletarjat, tylko z tą różnicą, że­

nie krokodylowemi, lecz gorzkiemi 
łzami. Zachodzi obawa, że upośle­
dzenie endecji dochodzi już do sta­
djum niebezpieczneg·o. Endecja sta 
je się z"'oli!nniczką basła: "im go­
rzej, tem lepiej" - bo w mętnej wo 
I.!zie bedzie bogatszy. połów. 

dzyorganizacyjllY endecji nie odda. 
Nałaziłaby się ona tylko na kom­
promitację i śmieszność. 

Wbrew pobożnym życzeniom 
"Orędownika", akcja, którą przed· 
sięwziął Komitet międzyorgalliza· 
cyjny nie zalamała się, lecz dalej 
jest kontynuowana. Wierzymy moc 
no w to, . ze za akcesem, jaki zgło­
siły do pracy w komitecie poważ­
ne organizacje, .,ójdą również sze· 

nym na miejskich robotach publicz 
nych w Łodzi. Ogółem wymówienia 
otrzymało 3.100 robotników, za­
trudnionych na planta.tcjach, na od 
cinkach wodo'!iągowo-kanalizacyj­

nych, oraz na roboiach droll'owvch 
i komunikacyjnych. Sezono,;cy'ma 
ją być zwolnieni z pracy etapami 
w terminie do 20 b. m. W czo!'aj 
skończy~ się okres wypowiedzenia 
pierwsze.i partji sezonowców w 
liczbie 700 osćb. Otrzymali oni wy 
powiedzenia przed dwoma tygod­
niami i wczoraj przestali prarować. 
Z pośród zwalnianvch zatrzymano 
jeszcze d::. krótki c;as przes;ło 100 
robotników, którzy nie przepraco . 
wali jeszcze pełnych 26 ty~odnl, 
niezbędnych do otrzymania zapo­
móg w okresiE; martwego sezonu. 

"W KONSUMIE Ni\JTANIEJ". 
Niejednokrotnie sfery kupieckie 

zastanawiały się nad taj~mnic~ wieI 
kiego powodzenia jedynego w mieś 
cie naszem domu to warowego ~ 
Konsumu, przy Widzewskiej M:mu ­
fakturze. 

Tajem'lica ta jest jednak łatwa 
do rozwią.z.lnia . Dyrek0jll, Konsu­
mu, kierują~ się 4-m:t kardynalne­
mi zasanami -- wielki wybćr, tanie 
ceny, najwyisza jakość towaru i 
uprzejma obsługa -- ~dolała Zd0-

być sobie liczną. klijentelę, która 
stale zapełnia sale Konsumu. 

~r 00 ---

Uzbroienie 
praco 'rli nlkó\V 

Banku Polskiego 
W połowie listopada r. b., zgod 

nie z zarządzeniem władz central­
nych, wszyi>cy pracownicy oddziału 
!ódzldego Banku Polskiego mają 
hyć uzbrojeni. 

Uzbrojenb zostanie wprowadzane 
o.toplliowo, przY(;:lcm w pierwsLym 
rzędzie uzbrojeni zostaną woźni, 
oraz elispedjenci, za pośrednic­

twem Jdórych przekazywane są 
częstol<roć większe sumy. (a) ................. ~ ....... . 
RESTAURACJA- DANCING 

'I TA BA Ił I N" 
NARUTOWICZA 20. 

OTWARCIE 
nOWEn "BflĘKITftEJ SRLI-
INAUGURACYJNYM PROGRAMEM 

ATRAKC. - Na czele 

"A D A M O S" 
~wlatowej sławy :ianj;!ler 

oraz ZNAKOMITY Z E S P 6 Ł JAZZ 

7 TH E WElnnOTH·8AnO 
CODZIENNIE FIVE 

Ceny niskie. GABINET' 
••••••••••••• 0 ........ .. 

Za 6 zł. do Warszawy 
i z powrotem 

.Tak już donieśliśmy łódzld od. 
dzia ł Wagons Lits Cook (piotr­
kowska 64) w pó rozumIeniu z korni· 
tc·tem propagandy rzynu polskie ' 
~o organizuje na dzI,~ń 11 listopada 
ulgowe prz'3jazdy indywidualne dG 
Warszawy_ 

Zniżki kolejowe ważnI'! !lą od dnia 
\) listopada od godz. 20 do 12 liew 
pada godz. 24. Wyjazd może D&8q ' 

pić dowolnym pol'iągi~JIl jak rćw­
~ i eż i pO ~YTót w dowolnl'j klasie. 

Karty UO t>3stnictwa dl:t wszyst­
kich bez okazywania jakichkolwieK 
bądź legitymacji otrzymać mo~na 
jnż ~, oddziele Wagons - Lita Cook: 

Przejazd w obie struny wynosi 
~l. 6.-. 

Ze względu na Krótki oKres masa 
jaki nas dzieli od ~więt3. narodowe · 
go oraz Zl'! względu na ograDiezon~ 
iloŚĆ kart uezestnidwa, w int.,resi~ 
wszystkich chętnych jest zgłosić 
natychmiast swój zapis do oddzia­
tu Wagon s . Lits Cook, który ~YJl­
ny jest od godz. 9 do 20 błII' 
przerwy. 

- ' .. :~~..:. ; .";~ .' ...... , ~ '., 

TRA DER-HORN 
OZŁOWIEK-MAŁPA 
OONGORILLA 

BLEDNA 
wobec przeboju 

p. t. 
"OolumbjiC 

PREMJERA już wkrótce 
w kinie »OZARY· 

. .' . - . 
~;'I ' -". '. .. . - . \. " , 

Jeśli coś endecji można pozytyw 
nego przyznać, to już chyba talent 
odwracania kota ogonem. Z rzeczy 
poważnych robić niepowaŻDe L. 
płakać krokodylowemi łzami nad lo 
!lł.m proletarjatu (przedewszyst­
kłem łódzkiego). Coby to było, 
gev/ by tak endecja wzięła w swoje 
ręce wladze? G:lyby to nastąpiło, 

Jeśli dziś przedsiębierze się ak­
cję o ulźenie doli bezrobotnych i to 
nie przez "filantropj~" lecz przez 
danie pracy zarobkowej, to 
akcję trzeba poprzeć i akcja ta 
znajduje poparcie, nie znajduje go 
tylko w endecji i w .,Orędowniku", 
ale trudno, nie będziemy się prze· 
cież liczyli ze zdaniem panów z 
defektem i akcji tej Komitet mię-

rokie rzesze społeczeństwa łódz- Teatr .. Rozmaitości". Tel. 112-25. 
kiego, któreg:) opinJa powinna po· ", . _ • __ 
móc do ostati:cznego zrealizowania Ostatme dm występow znakom. artystkl Id, Kam.nskle. 
zakreślonych celów. I Dsig, w niedzielę, o g. 4.30 po cenach ulgowych cały parter 1 złoty 

Za Komitet "A dank fun kinderll 
Międzyorganizacyjny Zwalczania I o ~odz. 7.30 punkt. po cenach ulgowych cały parter 1 złoty 

Bezrobocia "MY KOBIETY" (Sprawa Moniki) 
AL. KRZVNóWEK o g. 9.30 wiecz. F r a" u I e te n D o k t o' r sensfcyjna lUltuktl 

Sekretarz w 6 obrazach. 
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laśt:;c;ele kODalńcofnelj rabaty. przez c 
dekretowa -:zniżka słala sie fikc;ą 

Jak sic: dowiadu,iem)', w duiu 
wczol'a.iszym na giełdzie łódz­
kicJ notoWl!1l0 ceny za IOnlu: 
węgła o 10 ~ł'oszy wyisze, niż 
przed. kjlku tygodniami. 

X 
Zjawisko lo, wohet' . sZ(,I'oko 

. Wianomo~[i Di~i~[~ 
NOCNE DYżURY APTEK.­

Dzi5 w nocy dyiurllją. następujące 
.'Lpteki: Sukc. :\L Kasperkiewicza 
(Zgierska 54); Sukc. J. Sitkic"icza 
(Kopernika 26); J. Zundelewicza 
(Piotrkow'sln 25); S. Bojarskiego i 
W. Szata (Przejazd 19); M. Lipca 
(Piotrkowska 193); A. Rychtera i 
R Łobody (11 Listopada 86). 

REJESTRACJA ROCZNIKA 
1914. - Jtltro, w ponicdzialf'k zglo 
si6 się powillni do rejestracji w biu 
l'ZC woj~kowo - policyjllem zarządu 
miejskiego (Piotrkowslm 165) męi 
!'7.yźni, urodzeni w roku 1914, za 
mil'8zk:\li na terl'nie V kom. o na· 
zwiskach, rozpoczy::.ających się 00 

li~cr F, G, oraz zillllieszkali na te· 
l'I:nic XII komis. o nazwi'5kach na 
litpry R, S, T. U, W, Z. Ż. 

REMONT MIEJ SI lEGO ZAKł,A 
nu KĄPiELOWEGO. - Wiadze 
/;.·lllitarno mbsta po~tar.owiły prze 
prowadzić remont w I ITti,>j~ldm za­
kl:ulzip, kąpielowym, mieszczącY!l1 
ilj~ przy ul. Wodnej 25. Znkład ten. 
\\'hl1 i('~iony kilka n<tście lat temu, nil' I 
odpo\\iada nowoczesnym WylllO' 

!.!·am hyg-jeny. Ubikacje ciasne, ni· { 
~ki('. wilgoć - t~ wszystko minu· 
I'V ktGre będą. musiały być w jaki­
k,)lwick sposóh uStmi~te. Wt-'.llu!! 
llzyf<kanych przez nas informacji, 
magistrat zamiast przeprowadzić 
!;(>118ralny remont., postanowił ogm 
niczyć się do nałożenin. pla~tl'rka I 
na rany sanitarne kąpicli!;lka. Ca'-~ 
.,remont" tnv1.ć ma aż ... 2 dni. Od 
5 do 7 b. m. zakłail przy uj. Wod, 
nej będzie nie czynny. 

EUROPEIZACJA MIASTA'. 
Dowiadujemy się, ii; roboty nad u· 
rządzeniem skweru prl,ed d IVMCf'm 

L6dż - Kaliska zostały wczolruj 
ostatecznie zakOllczone. Na ten~nie 
"kweru wydział plantacji miejE'kich 
zasadził wiele krzewów i drzew i 
wyznaczył dokl::tdnie tereny pod 
pl'zy-złorJczne kwietniki. StOgy 1,:a· 
mieni i gruzu zos-taną usuniętE' '1 

placu przecldworcuwego w ponie 
działpk. 

C· robi? 
Co robi mój? 
Co r o b i m ó i mąż? 
[O ro~i mój mijI w no[yl 
Na to pytanie odpowie ci tylko 
film W kinie 

"EUROPAli 

lal1sowan~'cłl po.'~łosek o pota- , .Tak się okazu.lc, każ(la z ko· 
nieniu w~hl, zasługn.ie na szer'lllahi przyznaje swoim hurtowni 
sze omawiellie. · I kont 

Jak wiadomo, w wyniku diu-I T. ZW. DODATKOWE RABA 
gich pcrłl'aktac.(,i, w' 'Wal'szawi(' I TY LETNIE, 
i Katowicach między pl'Zcdsta' ~.bowiązuJące każde~o roku do 
\"icielallli l'Z~ldu i zl'zeszenia dnia 1 listopada. Rabaty te ,-o-

60 GR. NA KORCU. 
Trzeba Ilrzylem zaznaczyć, że 

ceny w~Ia, samorzutJlie na 
' skułek normalnych . dawisk e~Q , 
-Ilumtcznyclt . . 
OD ·ZESZŁEGO ROKU P;O'fĄ· 

NIALY. 
I ' .. ,. ki' l I. . w aSCINe l opa Ił, usta ony zo° sln,tą potem autoruatyczllle W nb. rolm korzec węgla k(l- . 

stał w drodz~ dC'kl'etu nowy, oh pn;edlużane. J w tym ro.ku raba szłował 5 zł. 40 gr., po.dczlls 
niiony ceunil~ na węgiel. ,~y takic istniały. gdy obecnie wę/;(iel z bocznicy. I 
RZĄD OR.NIŻYŁ TAUYFY Kiedy .iednak. rzą'!l przeprowa loco podwórzc za gotówkę, ko-

PRZEWOZO'\,VE 02 7A... 20 Gn dził ;mHJi(~ cen wę~Ia o.pałowe szlu.ie tylko 5.00 - 5.10 ~. :za 
ZA TONNE I r~o D 12 pro.~. kosztcm redukcji kOl'Zec, a kupowany w małych 

\\'(g~n opalowe:'{o i 40 ~I'. za ton I opłat przewozowych, właśeicie· i1o.1ciach u bndkm'zy: 5.80-
nę w~!a pl'xemysłowego. OI'a2 le kopalń musieli sic na to zgo 6.0-00 zł. za korzec. 
miału. "'zamian za to, zl·7.esz~ dzić, ale je{~noczef;nie Wubec cofni~eia l'abatów do· 
nh~ wła.5ricieli kopahi oh-niż:rło COFNĘLI HURTOWNIKOM datkowyeh, ob·ecnie 
CENY ZA WĘGIEL OPAŁO nODATKO\VE RABATY CENY WĘGLA NIE ULEGNĄ 

WY O 12 PROC. W ten słws(ib powstało para' ŻADNEJ OBNIŻCE, 
Zniżka taryfy i w~la oho I {lo!rsa!ne :zbl\yisku. De numi~,,) IlOza llwzgI(dnieniem potanie 

wi~zywać miała od (lnia 1 listu I eeny węl,Ia zostały obniżone nia przewozu, t. j. 22 ~1'. na kor· 
(lada. I de facto eu. -

Społeczeństwo polskie, w ob- "V P1UJITYCE, WĘGIEL 

. ~ . 

. ~~1~11~~ 
~'~~ ... 

Nowe żarówki TUNGSRAM D 
dola dzięki podwójnie uzwoione"". 
drucikowi świetlnemu do 20$ w I ę. 

c e I ś w I a tł Q, sq załem bal' 
dziej ekonomiczne od dOłychczasCl" 

wych iarówek. Żarówki nowego 
ły~u TUNGSRAM D posiadajq zClt 
.równo oznaczenie ich sprawności 

łwietlnej w dekalumenach, jak rów-
"ieź zużycia prqdu w wałach. Oale 
to kupujqcemu możnoś~ zorlenłowcr liczu :zbliżające.i si~ zimy i . ko. ZDROŻAŁ! W ten sposób wi~ przedsła· 

Ilieczno.ś~j zaopatrzenia miesz- Rabaty bowiem dodałkow~ by ",ia się kwestja cen wt;~la, któ- flia ~ię na pierwszy rzut oka co do isło· 
fia~l w opał, z zaintercsowaniem ł .. I ł b t w ry teoretycznie potaniał, w pra . ' łnej warłoki pro'POf\owunei żarówki 

y wyzsze l lWZW3 a Y Ul' o k'lyce. podroż.al. ,,' .:. ; '; -.". , . ' '. . 
~IN!ziło pI'Zebie~ konfm'cnc.ii j nikom s):!l'zedawnć w«:~i{'ł ta-
r; zadowoleniem przyJęło je.i po' uie;, niż tel'nz, bl:'Z l'abatów 7 Rząd zrobił swoJe: obniżył kfl ' . ŻAR 6 W K l 
\l(ytywne wynik:. Tymczasem l dekretową 12-pl'ocentową ob szla przewozu. Ale właścłciel(' 
iislopada minał, a aiik:,!- cen, Tak np. wt'gfcJ So- I k~p~hl,. de faclo,. ?ie.dali wza' 
WĘG1EL, M'L~ST POT ANIE(;, ::mowi-e~idch TOW81'zvshv W p,z-}(» 11uan me. Z~odzih SH~ na usta-

ZDROŻAŁo.. wy-eh, mf.mo, iż tmi~~y w e(,-~l- ' lenie cennika o 12 proc. tańs~e-

( . 

T~~~~~~,~D 
Czem wytłomaczyć to niezw) i Hm o 12 Pl'o~.· go, a .tednocześnie cufnęli ra' 

Ide zjawisko? W SPI-tZEDAZY ZDHOŹ.U... O bat~· dodatliOwe, zmuszając 
mnllWAIIE IM OEItALUHEHAtH.. 

W dniu 2 listopada 1934 r. zmarła 

Dora Li ten ztain 
Przewodnloząca O~n!ska Łćdzttlego I Członek Ear.ądu 
Głównego Zawodowago Zrzeslfen;a Nauc.~cICllstwa 

Szkół Powszechnych Rzpl:teJ Polskiej. 
W Zmarłej tlacimy dlugoJetnllł, :aslużonq d.ialaczke na 

terenie naszego Związku. 
Pami~ć o NIej pozostanie wśród nas i będzie dla nas 

bodtcem do prowadzenia dalej rozpoczętej przez ~;ą pracy. 
ZarzQd Zew. Zrusz, Nau ••• S:k6Q Pow.z. 

RzpllteJ Polsk. ognisko Ł6dź. 

SpIO§ZOD~ konit! 
poniosły powóz, w którym jechali oficero­

wie artylerji 

swych odbiorców do sprz('daży 
we~la 
PO STARYCH. BĄDŻ WyZ· 

. Wyjaśnienie. 
które nie wyjaśnia 

SZYCH JESZCZE, CENA(:H. 
Oczywiście cierpi na lem spu Od p. komisarza rządowego Il1o 

I
, ł-eczeIJslwo, kal'mione złudną . .na Łodzi Redakcja "Glosu Porannego" 
dz;ej'ą potanienia w.,.<lla. Szare- otrzymała pismo następująceJ 

'0 treści: 
go konsumenta nie obchodzą 

l kt • On h' łb • ć . "W zwiąZku z notatką p. t. ,,10 
pel' ra aCJc. . c cIa· y mI ~ minut przerwy. Jak urzędnik ze. 
tań~zy wę~ie] - .pr?dukl pierw- mścił się na interesantach", zamt .. 
sze.I potrzeby. J~zeh r~!(l zech:: szczoną w nr. 298 "Głosu Poranne-
naprawdę przYJsć z li ",ą i P go'" z dnia 28 października 1934 
mocą konsumentom, sl!0wodn- . roku . prosz~ RedakcJ\. o zamie­
je, ~e właściciele kopaIn. przy- ··~c~ifułe:,.pórtnsiiigówyJaśntenia: 
wrocą rabaty. Wtedy dopIero "Fakt przedstawiony -vi wyżej 
12 PHOCENTOW A OBNIŻKA wspomnianej notatce nie odpowia-

CEN STANIE SIĘ REALNA, da rzeczywistości, bowiem okienka 
a konsument dosłanie w~i~1 w Biurze Wcjskowem są stale czyn 
naprawdę tańszy. W obecnym ne (otwarte) od godz. 8 do gocls. 
bowiem stanie, wła.śc,icie.le kO-I 13-ej, a w czasie krótkich przerw 
palń nietylko nie obmźyli ccn, na drugie śniadanie - urzędnikÓW, 
ale cofając wyższe niż 12 proc. pracujących przy okienkach zastę-
rabaty, pują koledzy. 

W dniu wczol'ajszym, w::('O ostatniej chwili i powóz ])J'ze· NA CZYSTO NA TE~l tARO- " · ZachOdzą' wypadki ' dłuższego za­
dzmach popołudniowych, ulica mknął przez pJrzejazd tuż przed BtLI. _ ,,' ~;~.:' " łatwiania interesantów wtedy, gdy 
SrebrzYllska, w pobliżu przeja2 zbliżaj·ąoeą się lokomotywą. .~"""'4~ •• ~O" •••• '-•• O-+" iiHeresańt w' dniu" weZwania nie 
du kolejowego, była widownill 'Voźnica nadludzkimi wys'ł-I stawił się lub przychodzi przed 
niezwykłego wypad1m. karni starał si~ opanować raz • wyznaczonym mu terminem. Sprawy 

Ul. Sreb'fZyńską zdążał szyb hrykane kon:e. Dalremnie jed VI' tych wypadkach należy dopiero 
Iw powóz, zaprzQ;źony .w dwó,jikc:' nak; powóz rnJ,nął dalej. Do odszukiwać w terminarzach, zwla-
rasowych, silnych koni. ,,, po pi ero po dhl~ich wYl'il.kach u· I szcza, jeśli odbiór wezwania Biur. 
wozie jechały dwic panic O~'U7 dało się żołn ierzowi .131;:0 tako Wojskowego kwitował nie intere-
dWlloch wyższych oficerów art y . opanować korue. Skręcił rap, sant, a właściciel mieszkania (nie 
terji. Prowadzitl: powóz żołnier! Low,ljie j powóz uderzył o zwa} DZIŚ' i CO DZIENNIE krewny) lub dozorca. 
z :1 pułku artylerji cię ;~kiej. rour kanalizacvjnych, ułożo S y L U I A S lon EY Takie właśnie wypadki mia1J; "T pewncj (hwili spłoszone l1ych nu ulicy. Pękł dyszel po H miejsce ostatnio z pp. lekarzami, 
konie poniosł~-. Lekki powóz. \-YOZU, konie wspj(Jy sic w za ponieważ niektórzy z nich, pomimo 
pods.kakując po źle brukowanej prz~gu, lecz ni~ ruszyłv już 7 porali! pierws3Y w komedii wyznaczonego' specjalnie dla nicll 

ulic~', z szaloną szybkością pJ I miejsca. Kfl·~l·nl"[lba ~rln l ]n dO") dnia 16. X. r. b, na zamianę kart czą! unosić .~adą<:ych w pobliże Powóz został rozbity. Na szcz~ ~ RtI· U U ' mobilizacyjnych, nie zgłosili się ., 
rrrzejazdu ],oJejo·wego. I ~'Cic, nikt z pasa·żerów nie U· terminie do Bmra Wojskowego, • 

Bilety wolnego wejścia niewałne. przychodząc' z ' opóźnieniem stwa· 
\V tej c.hwili przejechać mial !el-,ł p~waż!l1!cJszym obrażel1io~'n p k 12 ł rzałi natłok "rzy okienku, naraża. 

J l d ~, . e~o ocząte - .0 g. . W · po . ł' 
pociąg. Szbbnn, ~)vł już OjlllSZ • ec yl1lC wo~nlc.a ma na , )f -':" - jąc inne osoby, zgłaszające się 
\:Zony, 7.wrotniczy stal na stano ną klatk~ ITHerslOwą· .O ••••••• ~~ ...... w terminie, jak również i siebie na 
\vlsk·u. Gdy ujrzał spłoszone ko Został on o~atrz~n~' ~r-zez lo łłl-elefnlm nł-B wolno · ,~yczekhvanie} s~rJltę czasu" . . 
rtie. dornYŚlla jąc si<: że oszalałfJ karza pogotowla 111le~sklego. ". KomIsarz Rządow.y. ; 

• .' .,. oC ~ ............ ~ ...... . 
z przestrachu zWIerzęta_ wpad SALA FILHARMONJI zawierać zwią'zkow ' ~( .. ;-) rln:i:. 'Wacław Wojewódzld. 
'\:1 na szlaban, podniósł go '" małżeńskich * 
GM/; Li'" 4 REjf,tiIi1#JI&8SE__ Tel. 213·84 Powyższe wyjaśnienie p. komisll 

Wyst!;py zespołu Ministerstwo spraw wewnętrz- rza Wojewódzkiego zamieszczamy 
WYCIECZKA DO EGIPTU. D I I D I S Z l! B R Ił D E nych wyo.alo zarządzenie w spra .. w imię bezstronności. Stwierdził! 

Łódzki oddzia.ł Wagons-Lits II wie ścisłego prze'Strzegania przez ·jednak musimy, że p. komisarz po-
Cook organizuj" wyciec7.kt: morski! wielkie pl'emiel0we przedstawienie władze duchowne przepisów o wie da.ie jedynie przebieg 1J0rmatnee;G 
do EgiVtu. Zftł leibn amchu ku osób, wstępujących w związki urzędowania, przyjętego w bi"r~ 

"'Y.lnzd 7.(' Lwowa lla"tąpi dnia V i~ małżeńskie. Stwierdzono bowiem, wo.i~liOWO - pl)licyjnem. Nie uraczy 
21 g-rndnia do ('ol1'itamy !l starll- z udziałem słynnych artyst6w scen że na terenie niektórych woje- to .by fakt podany przez ~ nil! 
l:lcl pT7.ez Il~,;tnnb1l1, Piri'us. R('y· żydowskich. wództw paraf je katolickie udziela- miał miejsca. Wprost IJrzeciwnie: 
ruth, Haift: do Alf'ksa,~l(1rji. P')bvt I S.erelt prr:ebolowy,oh nu~er6", pel .. ją ślubów maloletaim, którzy nie Z całą stanowczością stwierdzamy 

Al
, ." . . ' nvch werwy, humoru, tanca, satyry • 

w ę~:;andIJI 7 ~mowy. . I polityc.no·społecllnei, muzyki l prze- mają zezwolenia ojca, względme raz jt'szc~e, że ,,,iadomość p. t. ,,10 
Przejazd w 01)1-::' strony łąC7.nw pięknych piosenek opartych na moty. właściwej władzy sądowej. Ponie- minut przerwy. Jak urzędni{{ ze-

z paszport~m zagranicznym i wi wach żydowskich waż związki takie są nieważne, mścił się na interesantach" odpo-
zami wynosi zł. 750. Początek p~zedstawień o godl'l.12.30 pn.eto za udzielanie ślubu nielet- wiadaprąwdzie. JesteŚll\Y w po!,ia-

Z · . - . f" i 9.15 wiec.o.em . . > d I d " d • • . k ś . dk' .. i . ~~plSy pr7.YJm.uJe or:l.z Hl (t)'~nn~'JI Dzf§ o god •. 12.30 wielkie popularne .mm, nl~z O nym c :. os",ta czema ,da11ltl ·' fląZWf.s - 1; ",la . tl\y zaJs~ .a I 
udZIela wylączme tl1,Jti7.y oadwl.l rr!edstawienie po cenach zniżonyah .wQIi. pociągal1i ' będą do ' odpowie-. Wo . każdej. chwili ~utowi jE-steśm,r 
Wagon s - Lits Cook, PiOtl kowska. od 50 groszy do 1.50 zł. dzialllości urzędnicy stanu cywil- podać je . do wiadomości p. kom~· 
111'. 64.. ........... ............. nego. sarza. 
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Wczoraj osadzeni zostali w wiezieniu naczelnic" 
. A. Sił"iew;cz ; S. Kaluiyńslfi 

za dokoDani~ nadużgt w ku,bniac:h dla b~zrobo.ng(b 
Jak .tUŻ donosiliśmy w swoim l nia w związku z pl'owadzonelO w związku z prowadzonem do· .ladtcl:yć zostali w dniu wczoraj 

czasie, p. nacz. Nowakowski na od dłuższe~o czasu dochodze, ~hodzeniem na tle nadużyć, ja· szym aresztowani i pociągnięci 
konferencji prasowej z tymC'.za· niem. AI'esztowani zostali: Au· kic miały mie.isce w kuchniach do odpowiedzialności karnej. 

U:I"IA lĄ Fl.5.-lt i,ĄDAĆ W SKLAOACHAPT.;CERFUMEąJAU' ' 
sowym zarządem Łódzkie.' stra· toni Sitkiewi~z (Murarska Hl, rlla bez,robotnych, prowadzo * 

Skład G/ówny K. Brudnicki, Wersla- ży ogniowe. i ochotniczej {}Świad pełniąey obowiązki naczelniką (lych el'zez Łódzką straż ognio· 
WI!. Mars%allrowska 74, tel. 8,28-28. czyI zero'anym, że przeciwko, oddziału Baluty, wlaściciel po· lIIJą ochotniczą z ramienia gl'/}d~ '.tV dniu wezorajszym odlbyla ........ q................ niektórym ofieerom straży to sesJi, przy ul. Z~iers.kicj, oraJ kiego komitetu do spraw bezr_o- się konferencja w zarządzie o· Cn Usłyszymy dz,·ś czy się dochodzenie prokurator Stefan Kaluży~kj, zastępca na· . bocia w Łodzi, w okresie od kręgowym związku s~raży po­

skic na tle nadużyć, wykrytycb czelnika I oddziału straży, wla wlozcśnia 1930 roku do marca ';a'liIlych, w której brali udział 

Przez radl·o? w kuchniach dla beZl'obołnyeh, ściciel I'cstaurac.łi, płOZy ul. 11 t934 I'oku. s.pecialnie przybyli z Warszawy. 
W dn• • I Listopada 5 . KI· , prezes główny zarządu p. woje. 9.00 Gimnastyka muzyka z lU wczorajszym, z po e· Sitkiewicz i a uzynski prowa 

Płyt. cenia władz sądowo - śledczych. Aresztowanie obu zawieszH- dzili kuchnie w swoich oddzia' woda Twardo i inspektor na-
t ·l· t h • rzelny Jaroszewski oraz prezes 10,05 TransmisJ'a naboien' stwa. n.as ąpl y plerwsz~ aresz owa· nyc oficerów straży pozosta.l" lach i na skutek wykrytych tam 

l.arządu okoregowego wice woje· 
12.15 Poranek muzyczny Orkie' l woda Potocki, przewodniczą~y' 

i>tr3 i Bolesław Ginzbllrg (wiolon· Cłd,-tal3~ III' ~ cII:t:te..cAa. CV!,,"/_AA-(3eóe ~~,.,..".,... komisji zaT'Ządzają.cej p. Remi· 
czela). ~, CT-"vq ,,"""*', ~ szewski, p. nacz. Nowakowski, 

13,00 "W dvmku leśnych h\llzi". iillSp. Kula i komendant straży. 
(Feljeton). ~A IE - KowaLczyk. Konferencja poświf: 

14.00 Potp<Juri ~p'3retkowe i ulu cona była aktualll1ym zagadnie-

bione walce. Ins J -g I panarem niom, związanym z łódzką ska· 15,00 Odczyt red. MirczYi>I:nva żą ogniow~. 
Kołtońskl€.go p. t. "Walka o han-
del bawełną". W godzinach popołudnio-

15.1:) Konc!:'rt chóru ludowego. (O li" działo ft 1.0 alu pod lirma "Dora" wych p.p. prezes Twardo i insp. 
15.25 Muzyka (płyty). ~ .. Jaroszewski dokonali wizytacji 
15.45 Skrzynka strzelE'rka okrę- W początkach 1933 r. na uli kowie 51~letni Dawid i 46-Ietl1ia nem sutenerstwem, roztot:.Zyła III oddziału straży. 

gu łódzkiE'go !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 16.00 "Pierwsza rana' fr:unnrnt cach naszego miasta rozdawa'ae Dora I3oksinowie, wraz z dwo- nad instytutem baczną obserwa 
z IJowieści Zdzi~h\wa lIfaryno;Vskie- były wizytówki, donoszące o o· ma swoimi dOIrosłymi synami. cj.ę, która napotykała jednak na 
g' twarciu instytutu piękności pod Szmulem i Robertem, przyczem trudności, gdyż Boksinowie 

1620 Recital śpiewn.czy Emmy fkmą " Dora" (Al. Kościuszk: I· sla le przebywa w mieszkaniu działali z wielką ostrożnością, 
~kd)railskiej. 26) B k" '1

' 
k b' d . ' d ' . d . - o SLD.OW ]0. t.a ol Iet, po ają m.aJąc spO'ry zapas oswla cze-

11i,4fi •. WH i S3.wa" - pog:1W~J . 
kil ella dzitci stllrszych. Po pewnym czasie policja j cyrh SIę bqdz to za narzeczone ma. 

1:,~O Muzyka. ludlJ~a. do tallC:l. zwróciła uwa..,G na zaHad .,Do. synów, hądź też za kuzynki lub I Przed kilku ~iami . policja 
! '.'<>~ "Co ~.o Je~t k8lązka dla mlo ryłO i ustaliła, że pod wskaza krewne. I wkroczyła do mIeszkanIa Bo· 

dZIt'zy (FeIJet.on). . . . . . '. ksinów p.dzie przeprowadziła 
18.00 Teatr wyobraźni na.daJe I nym adresem zajmują bogato PolICJa pode.lrzewaJąc, ZP. mai .. '. '. . . . 

słllchowisko pt. "Alohe _ dZiew-/ urządzone mieSzkanie. małżan· się do czynienia z wy,rafinowa- reWIZJe I usłalIła obclą·zające 
ezyna z wyspy". "" JAW'a ARiii4tM* m&l__ fakty. 
,,18:45 "B.l~.~~'~,~czyCy·, (7.. rykJu I . Boksmowie wysyłali swe "pra 

"ZycIe młodzlel~'y). . ' V E'" E A G.UM ? PROPHILACTIC cOW'llice" w towalTzystwie sy-
J900 Muzyka l(-kka. . " .~. \, .. . 
19.50 Feljeton aktualn~T z Wilna ~~H O?W ?a ulj(~e miasta, gd~Ie Sp'~· 

pt .,Prowincja ma gbs··. cJalme łowlOno amatorow dZłe 
· 20,00 Koncert w wykonaniu or- C ... wic, lub też młodziutkich mę· 

killstry z udziałem Włodzimierza zar JeSIenI żałek, które po raz pierwszy 
Popowskiego (skrzypce). d d l . 

· :)'1 00 N ł . l k· . f z 'ra za Y lJ}ęza. - ' . " a weso ej W<1WS l(>~ 3· 
li ". W czasie wizyty iprzedJstawi· 

i2,00 Skrzynka pocztowa teen- cieli władz p ' ;icyjnych, w lup.a 
niezna. na'l'ze znajdowała się 20-lełnia 

· 22,30 R. Strauss: a) . Przygo(ty 
Sowizdrzała i b) Wale z op. ",Ka- dziewczyna, która miała za za· 
",'al er srebrnej róży". . danie imitowa1': uczenicę gimna· 

23.05 Muzyka taneczna. dalną. 

RRDJODDBIORłflKI 
ofzodujące w obecnym sezonie 

tMEASON 
, ELEKTRIT 

POLSKI TELEFUNKEN 
A A D O - SU·PER 

i PHILIPS 
demonstr. beJ lIobowiąza!lia do kupna. 

"Ił'adio-J\udion" 
Traugutta 1. tel. 153-71 - (gmach 

Grllnd-Hotelu) 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
: Konigswusterbausen (1635) 
, 20,IJO Fragmenty z oper: "Lo­

l\cn/:!,'nn" Wagnera i "Aida" Verdie 
gu · 
, F,rankfurt (251) 
~0,00 Operetka. SUPPl"go "Leirka. 

kawaJ~rja". 
Wiedeń (507) 

. 20.15 Operetka Supp'·go .. TIq .:'!a 
ccio". 
Paryż (1648) 
21,00 Oper<ltka HeriTel:'o "Mały 

F'1 1'.sf.". 

Malowniczy obrazek z parku miejskiego, 

Zn.aleziono całe la,boratorjum, 
przy pomocy którego odbywała 
.,ię symula<.ja pewnych funkcji 
fizjologicznych, właściwych 

dziewicom. 

Całkowity dochód z tego pro 
cederu, który był bardzo znacz· 
ny z uwagi na "specjalność" lo· 
kalu, Boksinowie zagarniali dla 
siebie, wz:unian zaś wyzyskiwa 
nym przez siebie prostytutkom. 
dawali utrzymanie, oraz dorobatl 
sumki na najkonieczniejsze wy 
datki. 

Dawida i DOTę Boksinów po 
lic ja aresztowała i osadziła w 

więzieniu do dyspozycji wład1 
sądowych. Dalsze dochodzenie 
prowadzone iest celem wyśw:e 
tlenia kulisów tej niezwykłej 
Rf€iry. 

5FLEURS 
POUDRE 

rORVl1I 

PYŁ PIĘCIU 
WYBRANYCH KWIATÓW 

składa się na doskonały Quder rot. 
linn\, 5 F J e u , l, F o r y i .. 

Miałki, dobrze przylega, nie szkodźi 

cerze, nodoiac lej świe:l:ość i wdzlę~ 
młodości, a przyłem posiada subteln" 

nałutoln, I trwały zapach k.wialÓw, 

5 FLEURS ·POUDRE FORVlt. z. - ns 

"STOW. "KULTUR-LIGA", 
wyduje bilety ulgowe do kin i tell­
tru "Ro'lmaitoś:!i". W p'mied1ialok, 
dn. 5 b. m. odbędą się zebrania: 
o godz. 8,30 wiecz. zebranie zapi::;a 
nych na kurs angielskiego, o 8.1ti 
rozpoczęcie kursu nauk ~poł., po· 
litycznych. SIJrzedaź bildów u!~~o· 
wych, za.pisy i informacje w Sekl'fl ' 
tal·j:.cie, Zachodnia 68, tel. 191.1j, 
od 10 - 2 i . .)<1 4 - 10 wiccz. 

" ;,. , r T-
. Droitwich (1500) • • .' ł 

1830 Tria f(,rtepianowe: BeetLc· 
vE'na' op. '70 Nr. 2 i Ravela, Cykl 
Jl ieśni Schumar.a. 

Rzym (420) i Medjolan (368) 
20.!z<.l OperJ. Smetany "Sprzeda·· l 

.da n·arzeczona". ! 
Bero - Miinster (540) 
20,00 Op-3r::>. Ve.rdi~~·o .,Rig-olet-

10". 

Praga (470) 
2000 S.vmfonja G-dur Haydna, 

(, . , rf rn "' .·!) i~l1 ,"YY E moll Szo­
" \., lU "',I k. ł:, '. '·.,I;jP.!o, Taniec 
~ l(" j Li~zta na l0rtp pian z or­
kI1l3t.rą. ;:;l1itn Korsakowa. 

Dziś pocz. o g. 12-ei 

Monumentalne arcydzieło Wan Bgkł!'a 

" T aki film zo­
baczycie poraz 
pIerwszy 

i ostatni. 



1!!c.~..:::;~~cm::-____________________ ..;;;.4.:.:.:X::;;I_":";"..;;;.G~LOS POR,ANNY" 

Jomy z papieru 
[' , ·;;. lU amerykańska rodzina 

IY ~. a ~, e IJlinois zbudowałA so­
bie s'Jlidny dom mieszkAlny ... z ' 
papieru gazetowego! Gazety 
»rasowano przez dWAnaście go 
j\.zin pod dwuŁonnową prasą; 

następnie z te~o materjnłu wy­
budowano dom z murami, da­
chLm i wewnętrznem unądze· 
niem, pomalowano wS7.ystko i 
pobkierowano, poczem rodzi· 
na się Wprowadziła. Na mury 
zu 'iyto 25 tysięcy numerów "a­
zet a mater,iał na meble skla· 
dp.ł sic z 52 sprasowanych ar­
kuszy. 

łłotatki filmowe 
Cały zespól biot"4ey udział w wy 

konaniu filmu ,,100 dni" przerobio 
nego ze sztuki Mussoliniego, udał 
SIę na wyspę Elbę, gdzie filmowa­
ne są pos7.czególne sceny z wygna 
Ilia Napoleona. Rolę cesarza gra w 
tym filmie Werner Krauss. Muzy· 
kę do filmu komponuje Respighi. 

* Reżyser włoski Giulio Manenti 
przygotowuje film historyczny 
"Lorenozo di Medici", w którym 
grać będzie Ul. in Aleksander Mois­
si. ........................ 

SALA FILHARMONJI 
Tel. 213·84 

łN czwartek, dn. 8 listopada 
o god~. 8.30 wiecz. 

V KONCERT Mistrzowski 

VASA 

oda 
fenomentsln, slrr.cypek §wiafowej 

slawy 

Bi et y do nabycia w kasie Filharm . ........................ 
,,28376 UCZNIÓW OGLĄDAŁO 

FILM CHALLENGE~OWY". 
Zorganizowane przez ł(ll7,ki 

llbwód miejski LOPP w kinie "Eu­
ropa" t. z. "poranki chalienge'owe" 
cieszyły się olbrzymiem zainte)'oso 
waniem wśród młodzieży szkolnej. 
Wyświetlany w cZ~l.!lie tych poran 
kćw reportaż filmowy z przeuit>gu 
dU111er.ge'u oglądało 2837fl dzil?ei, 
z czego 2597 najbiednirjszycli 
uczniów otrzymało bezpłatne bile· 
ty. 

Wobec zakOliczenia "por:tnków 
challenge'owych" i licznyrh 7.~py .. 
tań o terminie naEtępnych pllran· 
kó w łódzki obwód miej"ki ].I)'pp 
komunikuje, żo podobne poranki zo­
staną w niedługim cZ:t~ie 7.'lrg:mi· 
zow.lne 

••••••••••••••••••••••••••••• u ••••••••••• ~ •••••••••••••••••••••••••••••••• 

I TEATR, MUZYKA i SZTUKA I 
......................... g~~a ........................................... . 

G6rale wvir uozi 
w odwiedzinach w "Głosie Porannym" 

Redakcję naszą odwiedził wczo­
raj góral z Łącka, malowniczo u· 
brany p. Michał Pik sa, wirtuoz na 
listku bluszczu, wraz Z~ swym to­
warzyszem p. Wincentym Pyr do· 
łem, mistrzem w gr!:e lIa gęslicz­
kach i kobzie, któny już od trzech 
lat wędrują po Polsce, koncertując 
w wielu miastach, 

Obaj górale wirtuozi, którzy od 
kilku dni przebywa,ją w Łodzi. bu· 
dząc ogólay zachwyt na ulicacll' 
swymi malowniczymi strojami, są 
zachwyceni przyjęciem, jakie ich 
spotkało. 

- Nie tak, jak w Poznańskiem 
- mówi p. Piksa - tam ludzie ja-
cyś zimni, obojętni, nieomal wro­
dzy. Tu nas nikt nie zaczepi, nikt 
przykrego słowa nie powie, prędzej 
ugoszczą i poroz!Il!lwiają. Widać, 
że w tej waszej Łodzi górali lubią . .. 

Utalentowani górale przewędro­

wali już całą Polskę. POl.ostała im 
jeszcze do odwiedzenia Wileńszczy 
zna. Kilka razy popisYlVali się w 

W Łodzi pp. Piksa i Pyrdoł da­
dzą kilka koncertów w szkołach, 
polecani przez inspektora szkolne. 
go jako znakomici propagatorzy 
muzyki ludowej. Ponadto zagrają 
w Rodzitlie Policyjnej, oddając 
znaczną część swego dochodu na 
rzecz rozbudowy szkół. 

Nie jest wykluczone, że obaj gó· 
rale udadzą się w przy3złym roku 
do Anglji, dokąd ich zaprasza dy· 
rektor biura propagandy Polski za 
granicą, na kilka koncertów. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. L2-ej wy~tęp Leo· 

na. W yrwil;za, W nowym sz.la[!·iero 
wym reperhwrze. O gorlz. 4-e,i i w 
poniedziałek o godz. 8.30 ni~!al::· 
ną.ca atrakoja Łodzi "Zwyci~iy· 
lom kryzys". 

W niedzielę wierz. kOff,l3dja 
Achard:t "Dama \" bieli". 

We wtorek s7.tuka L. Lronowa 
.,Skut arewskij". 

radjo, dali multum koncertów w WYSTAWA W l. P. S. 
szkol ach i organizacjach spolecz- W najbHźszy czwartek o g. 
nych. 7-ej wieczorem na'A~pi 'aToczy-

Miasteczko rodzinne muzylial- I ste otwarcie w Instyh:cie Pro' 
nvch synów gór, Łącko, jest letni- \ Dagandy Sz<tuki, w parku Sien · 
skiem nad Dunajcem, leży w Beski- Idcwi-cza międzynarodowej wy­
dach w połowie drogi między No · ~tllWy plart'/czek. Biorą w niej 
wym Sącozem a Szczawnicą i Elynie \ udział utalentowane artystk: 
w Tatrach i Pieahtach z najlel)- \ malarki z ·Włoch. Kanady, Ru-
szycb muzyków. lllunii, Ar .. ~l.ii, Polski et~. 

Po ,.MASKARADZIE'· 
drugie arcydzieło s udziałem 4 naj wybitniejszych 

aktorów: 

Wallaee Beer" Jackie Cooper, 
Fa, .ra" George Raf t 

filmie •• PRZEDMIEśCIE'· 
następny przebói "CASINA" 

----------------------------------

Wiedeńska sensacja 
operowa 

Toscanini w poszuki­
waniu śpiewaczki 

Klóżby to uważał za możli­
we, że wir~deńska opera pań· 
stwowa nie jest w stauic w o· 
znaczonym terminie wykonać 
. ,Requiem" Verdiego? Toscani .. 
ni, wielbiony bohater dni9, 
miał 27 października dyrno­
wać w operze państwowej, Q 

dyrektor J{lrauss postawi~ mu 
do d)'spozycji dla partji sopra­
nowej panią Marję Nemeth. A­
le przv pierwszej rr6hie Tosca­
nini nie był zadowolony 1. jej 
spiewu i wcale tep,o nie ukry­
wał. Następstwem tego było, że 
pani Nemeth odmGwiła udziału 
VI przed.stawieniu pod POlO­

rem "!iryp-ki. 
Teraz nic! śmiano wi.ęcej zna­

komitemu dyrygentowi nilkogo 
zaproponow':ł:;, a Vera Schwarz, 
najbaTdziej powołana i nadają­
ca się, odmówiła Toscaniniemu, 
!.l.zasadniając odmowę tem, że 
śpiewa także w operetkach!! 

Pani Glamini, kt6rą chciał 
pozyskać, jakoteż inna przeJ: 
niego proponowana śpiewacz'ka 
l Med,~lanu, i pani Bathi z Bu 
ą~oe"ztu odm6wiły. 'W ten spo 
sób musiano wystaw·.enie "Rf. ­
quiem", 'j)rzeznaczo:le jako u­
roczystość na cześć pamię.ci 
zmarłego kanclerza Dollfussa 
od'l'oezyć na kilka dni. Niezawo 
dnie uda się w Jl.liędzvczasie mi 
stJrzowi zualetć odDOwiednią 
§piewar:r,kę. 

są przyczyną złego samopo­
czucia. nadmiernej nerwowo­
ści, braku humoru i t. p. Nale­
ty bel:względ'lie usunąć te do­
kucl:liwe cierpienia. W tym .. oe-

lu stosuje się 

' DO nabyCia w aptekach • ........................ 
HANDEL BA WELNĄ W POLSCE , 

Pomiędzy rozbudowującym się 
wciąż jeszcze w amerykańskiem tem 
pie portem w Gdyni, a wielkim 
okręgiem gos~odaorczym łódzkim, 
zadzierżgnęły się ostatnio mocne 
nici ścisłej współpraey. Przez Gdy, 
nię idą do Łodzi transporty suro", 
ca: bawełny, wełny, czy juty, a z 
Łodzi przez port gdyński idą w da­
leki świat towary włókiennicze o 
wysokiej jakości i wypróbowane) 
marce. Zwłaszcza import surowca 
bawełnianego przez Gdynię rozwi· 
nął się ostatnio w sposób imponu. · 
jący, a jegfi naturahem uzupełnie. 
niem winno być powstanie 'w Pol­
sce samoistnego handlu surową 
bawełną. . 

Temu z'lgadnieniu konieczności 
stworzenia w Polsce samoi'itnego 
handlu surowcem bawełnianym, 
który będzie niejako uzupełnieniem 
dalszego rozwoju portu w Gdyni 
w cziedzinie pr7.ywozu bawełny, 
poświęcony będzie odczyt, ktMy 
dziś, t. j. w niedzielę o godz. 15.00 
wygłosi red. Mieczysław Kołto6sJd 
przed mikrofo'1em rozgłośni ł6tD­
kiej Polskiego Radja. (r) 

Przygotowania do królewskie 

Ks. Maryna. grecka, na.rze\!7.ona ang ielskiego księcia Jerzego, wybiera 
suknie w jednym z salonćw paryskich. -!Z sali odczl/lowe; mięlamy wszyscy, jak Jezui, pełen ;lie pceiędzie, ten jest niewolnikiem 

miłości i współczucia, powied\(jał z pięciu zmysłów, które znają tylko 

6g •• Dobro siłą i autorytetem do niesz<,zęśliw- nieinteligentną materję. 
ca: "Powstań, weź swe łOLe i idź OtÓŻ aby poznać prawdę, trzeba 

Przed kilku d.oiami p. Hf\rvey do domu!" Nie'!lzczęśliwiec wchło· przedc.wszystldem zmusić do mil-
Bahurst członek kf)luitetu leklo- nął słowa Chrystusa, posłuchał, u· czenia argumenty i podszepty 
rów kościota Macierzystego Tbe wierzył i spełnił rozkaż. owych pięciu zmysłów CIelesnych. 
First Church ol Christ, Scientist Gdy mrs. Eddy przeczytała ten Uznajemy naogół, że Bóg jest w 
in Boston (Massachussets) wyglosił rozdział, zrolumiała, co miał na niebie i że jest nie!lkończony, bez 
w Łodzi niezwykle interesujący od myśli Chrystus i natychmiast pod- początku i bez końca , A więc Bóg, 
czy t na temat wiedzy "Christian niosła się z łoża boleści. Sama ona czyli Dobro, ~st zawsze w'lzędzie. 
Science", iż "Królestwo Boże w pisze o tym wypadku w swojej A więc i królestwo Boze je!'t nie-
nas jest". książce: "Mój momentalny powrót dalekie, jest wszędzie, gdzie my je. 

Prelegent podkreślił na wstępie, do zdrowia w wypadku, na który steśmy i gdlie jest dobro. 
ze w ostatnich czasach zanotowano pie miała rady ani medycyna, ani A przecież człowiel{ został stwo-
bardzo wzmożony pl zyplyw no- chirurgja, był owem "spadającem rzony na podobieństwo Boga. Czlo-
wych wyznawców tego liOścioia, jabłkiem", ktÓ1'e doprowadziło wiek ten musi jedynie wyzwolić 
poczem przystąpił do analizy sa- mnie do odkrycia, jak mogę sama się z pod wpływów zmysłów ciele-
mej wiedzy. Ustalił przedewszyst- ozdrowieć i innym do powrotu do snych, musi krzewić Dobro w so· 
kiem, że wiedza chrześcijańska gto zdrowia pomagać". bie i poza sobą, a wtedy odnajdzie 
si o wszechobecności i wS7.echmocy Zostało stwierdzone na niezliczo- Boga w sobie. Zrozumie on, że Bóg 
Dobra. czyli Boga. Ale ,jeśli wsz;lch nych przykładach, że to uzdrowie- nie jest jakąś materjalną istotą, 
obecność i wszechmoc oznaczają nie jest dostępne każdemu, męż- którą sobie za twór ducha musimy 
Jeuyną potęgę, to CZ;)·:i. może być Widok z lotu ptaka kościoła Macierzy, Pierwszego Uc'zonego Kościo- czyźnie, kobiecie, czy dziecku, kto wyobrażać, al" że wlaśnie jest 
miejsce na ,jalqkolwiek moc, prócz la, Chrystusa w Bostonie, w Massa chussets i przyległych do niego bu- tylko chce je przyjąć i zastosować. owym doskonałym tWMem ducha, 
Boga-Dobm? dynk6w admillistracyjnego oraz g machu . wydawnictwa literatury A wtedy człowiek staje się wolnym. który zawsze był, zaWS2.e jest i '~n-

Następnie prelegent poświęcił Wiedzy Chrześcijańskiej (Christian Science). Bo czyz moina sobie wyohrazić wsze pozostanie. 
dłuższy fragment swego odczytu wolnego człowieka, którego więzi Właśnie na,za wiedza - zalwń-
dziejom powstania głQs'ZOnej prze- do Pisma Świętego'·, która to ksiąi ce, uwa.żając, Żf' nie da sit( Już u- łęk, gnębi choroba, ogranicza uie- czył prelegent - wspaniała jest 
zeń nauki ka wraz z biblją stanowi podstawę trzymać jej przy życiu. Ale mrs.! dostatek i przytłacza troska? A ja" 1 dzięki temu, że dzięki niej poznaje-

Mary Baker Eddy, owa szlachet- ca~ej wiedzy. Eddy sumiennie wciąż studjowała kiż jest lek na te wszystkie dyshar my jedność, nierozerwalr.ość i Men 
na, uducho viona kobieta z Nowej Odkrycie wiedzy chrześcijańskiej biblję i pewnego dnia zatrzymała monje, które w poprzednicm pyta- tyczt)ość ' Boga j czł'oWieka . 
Anglji, jest odkrywczynią i apostoł I odbyło się w sposób ' nailtępujący: \ się na 9 rozdziale ewar.gelji ś",. \ niu zostały przytoczone? Trzeba \ Prelekcja wzbudziła wielkie zain 
ką wied~y chrześcijańskiej i autor Mrs. Eddy była ciężko chora nasku Mateusza, który mówi o uzdrowie.. przedewszystkiem posiąść prawdt~, teresowallie, dając wgląd w l1al!I,~ 
ką "Wi~~(,~~ a z(Jl'owia z kluczem tek wypadku. Lekarze opuścili re· niu :lłontnego przei; ~i';,v'stusa. Pa r - wywoduł nrelelrent. - Kto iei Wiedzy Chrześci.iańs~iej. (-) 
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s III 

Z h ndlu Z n e 
Przywóz kom"ensaclrinJ/ słal s;e terenem nadu­

ŻYĆ; oszło ftJ1ch monopoli 
Największą bqlączką w na'l SI,arga .ta stwicrdza m, in., że P07.wana firma pobrała od dO- j handlu, oraz Jan Dąhrowski, 

szym handlu zagr:m!..:::znym sta l,:,odnie.,. nakazem min, Drzem, mu handlowego poza normal- . referent wydz, hand~u f'ł~" 
ty się różnego 'rodzaju zakazy i handlu , mocodawca adwoka- llcmi tIpIatami, r(,wniei i 10 I mil1. przem, i handlu, 
przywozu, kontyn/,enły i. la .. t ta korzystał z usług Polskiej groszy, jalw ś" iadczenie nft Do rozprawr, oczywi3ta, IW' 

not least. kompensaty, które centrali importu kawy, sp. i1.ecz Polskiej Centrali import l ' doszło, bo P<l15ka ~en'fala 11}).­

spowodowały, że, jak to podał'l akc" która zajmowała się pr1;C kawy sp, akc, w Warszawie, portu kawy wola!a zapłacić 
1)rasa, s~łaniem podaIloulgowe cła llstanowione uchwała iej znrzą- skarżącemu 
z Ameryki sprowlłdza s~ do pa ziarno kakaowe do m11l1- duo 5.000 zł. ~ Ju'oc-enłmni, ko~ta· 

Polski ••• sadze. słerstwa. Przy załatwi,nu1'u ty('.h ". b t' d I Jui s;J\dowv-ł 
, " ' O ' e~ ego, IŻ wnoszący o, -, 'lU. _~ 

Doprowadzić to musiało do no dań pozwana firma pobiera' I b~ "'b" t"11'0 n oe dOl""rowadll" " sadu skarl2Q UI,m hl1ndlowy nie J' - ~Q.:r' '. '. T " • ' 

łe~o, że Cfu.V szereg pośredni- '~I łld domu handlowego pcwne i'est członkiem Pols!{:ej centra-o do pro _~ ~u,_ na .ktol)m lllUS1~-
ków, korzystając z pr(ltek.~ji i opłaty , w wysokości l"IItalaneJ li importu ku wy S. A., wi~c o-l tyb;' hyc . .l :J:I:Iv':1l011~ ha rdzo ue 
zasłaniając się interesem pu- zarządzeniami ministerstw~ , bowią.zywać go mo:~ą h 'Uw Ul- l\.a'" e SZc.z(',.,)I~. 
blicznym, iU7.yskał Opłaty te pobierane były, jako rz ą(~;: :!n ja ministe,rjaIJ\p., Minisf.erstwo w wyniku prze 

spec.iame przywilej'). ..wiadczenin imJ'\O'Ttf'l'S na rzecz owe 10 groszy zostały przez prowaazoaej 
Oto geneza ,powstania n na..: popierania eksportu. Wysokość, • ct'ntralę impOl·tu kawy l)obranc rewjz~j k5i~Jl( i działalności cen 
faktyeznych monopc)1i bandJu łyrh oplat regulował okólnik bezprawnie. b'ali importu kawy, która 

kolon.ialnego; lmn, przem. i handlu - H, Z. . 1'1 d 
jak herbafl\, kawa, kakao, ~" xxxn _ li26~. będ"cy rea- Takie stanowisko za,kło rów ' l StWI':J'( Zl a ~9spodarkl: bar zu 

_., nie' i p 'ze 1 • 11 dlu le- IC!lkomyśIną, nany i t, d. SUlllPCją wszystkIch W tym o. . :z lU~)' l lI,! au ,z _ . ., 
Nip,;tety, róini :.,C!kut1.ne~ l'rcsie wydanych zarządzel1 , ~:'.Jf)~ Jeclnocześl:le p.nwancJ m~, S.H:' obecl1le zllllltere .. ować 

waleźli poml''' ~ o,!,i~kp w or~d wymagają~ych ~e strouy irmpor hnme n,.:ttychlmastowy zwrot hl1ze .l Centralą, To~al'zy~twem 
nizacju<:h, które ~wołały sa- tera ziaren' kakaowych św:ad-II nadbranej sumy, handlu komD('nsaCnnl'~o 1 t. p, 
me do życie lub ::u:vczyniły st.ę ,'z('!ń, wynoszących 3,5 grosza Na OC wód tych faktów skar- or~anizac.iaDli. 
do ])Owstanh: tr~'" rodzaju in- od 1 kg. w postaci l.a ś",iad.cze!1 /' żncy powołali si(~ na świadków, Należałoby sobie tylko ży-
styŁucji, co Towarzystwo han- ') kompensacyjnym wywozip., którymi byli: Stanisław Bn- CZy~, ażein. stn!o siQ to jaknai-
dht kompensacyjne~o, Centrala bez ł.adnych dodatkowych dZY{l~ki, kierownik wydzialu 1·\'c11.1ej. 
importu kawy, Kompanja ha·i]- opłat. I handlu zagrano min , przem. i 0\. R. 
dlu zamorskiej;(o i t. d. 

Rzecz iasn:,., że i.stnienie tych 
organizacii związane jest z po-

~SF&'.i!'H ...... *w.·.j§ititHM4fMfti1jf 

Pod znakiem prolonga j 
przeszło ultimo 

października w ŁodzI 

Ultimo w paic1~ierniktt na rynku 
pieniężnym Łodzi przeszło llaQgół 

spokojnie f bez większych ''istną, 
sów. ' 

W bankach prywatnych ultimo­
miesiąca I{ształtowało się szczegól­
nie ]eIiko, gdyz instytucje te ;JO­

siadają stosunkowo bardzo duże 
ilości wolnej gotówki. Najłmiast 
11 klijenteli przebieg ultima był 
znacznie cięższy, gdyż wobec cle­
plych pogód we wrześniu i pierw. 
<;z~'ch dniac-h paździetni!ia, zwię. 
h,<;?:one dopiero w drugiej połowie 
miesiąca obroty w przemyśle i hall 
dIn wló;dcnt1iczym nie mogły do­
starcz~';! do.,tatecznej ilości gotów 
ki. W związku z tern możliwość po­
krywania zobowiązań wekslowych 
nasuwała do4ć poważne trudności, 
temhardziej, że na ten okres wypa. 
dła stosunkowo znacznt! liczba płat 
noś ci. Wyraz.m tych trudności by 
!a stosunkowo bardzo duia liczba 
prolongat, coprawda na niewielkie 
terminy, ale w znac%nych ilościach. 

Jeśli chodzi o protesty, to tutaj 
sytuacja na ultimo października 
Jtształtowała się zupełnie zadawal* 
niająco i narazie protestów jest sto 
sunkowo nieduZo. 

łłie wolno· wwozić 
towaru wywiezionego 

zagranicę 

hieraniem S lU -, • 
b. wygórowany(1r; f ucłążlfwych czej, wykrytej na terenie Gdaiiska, U Z Donosiliśmy o aferze papierni-

dla kUIJieetwa opłat manl* w związku z "reeks})\)ftem'l do Pot-
pulacyjnycb. ski to" aru przeznaczonego na wy-

<;tad Iir.zne skargi kupiectwa, muszą być ubezpieczane w polskich towarzystwach asekuracyjnych wóz. Wyllrycie tej wielkiej "rze.. 
napłV'" ające stale do min. mytniczej afery pobudziło oreanl-
przem. i handlu, kt6re okazuje Bawt>łna ora~ wSLclkie inne I'ych til'nly nl'zemysłowc Łodzi : odbiorcy, t. j. przemysłowca zacje gospodarcze, na wniosek 
poparcie dla tych monopoli- surowce wJókiennit'7-f", imłlOl'\1' obciąża sil; kosztami Zlł ))l'cm,ie l Uidzkiego, muszą być ubezpie- zrzeszeń zawodowych papierni-
<:tvcznych instytucji z I d • c ch do t" d ł d wane dla potrzeb przemysh! IłnezpieczenJowl') "'aJałwiane czone bezwzg ę me w towlłrz)- zy. wys ąplema . o waz z 
wyraźną szkodą dla szerokich poJski~o. ubezpieczane są ,:a- / ~.Ił!!I'anjcą. W ten sposób de-I słwach kra jowycb. Składy lm- proJe~t~11I wpro,,:adz?nta I now~clfh 

~fer kupieeklt'b. •• ." przeplsow ogramczlljąCyc l moz -
';V swych skar.gach kupif'i.' zwyC2'.aj 11a okl'es 30 dm. Su- I kret mm. skal'hu który w 0- bhczne, przechown,{ące towary, wość tego rodzaju szkodliwego dla 

N wo stwierdza. żE" rowrc ł~ stanowią wlasnoś(> bronie hHausu płatniczego na-I'" inne być objęte specialnt''.11 kraju działania. 
za towary łmportowan~ łneba firm łó(lzkicb dopiero po wy- kazywał ubezpieczanie w towa- ,' ozporządzeniem, zobowiązują- Przepisy jakie mają być wyda­
płat'łć o 50 proc., a czasem " kupieniu towar'l. Ubezpiecze- l'Zystwach kl'afowych, jest zu- (!ł'm ,lo przymusu llbezpleczt- ne dotyczyć będą kwestii zakazu 

100 proc. drożei. wwozu do Polski towaru wywlezło 
riż w drodze normam'!j, te n. nla te~o rQdzuju transportów pebie wyraźnie omijany. oia towaru od bgn;a na ctns nego za granice kraju. Gdyby UI,* 
platy manipular-yjne są n!łtl- dokonywane były w towar7;V- Zaniepoko.iooe tem "towarzy- trwania maga.1ynowanta. chodziły wypadki, iż towar musi 
miernie wysokie, co w ngólnv.l'! stwaeh asekuracyiny~h, !p.nai-tl~· stwa nbczp,ecz('n1owe w Polsce Nadłnienić na~e"ly, Ze w związ powl'ócić do Polski, będ:rle on 
wyniJ-u doprowafJza do podro iącycb sle W Polsce I upoważ~ PQdjęly akc.k przeciwko tym ku z tą sprawą, któl'a powaŻ'lli<, r.rzechowywany w składach wolno-
renia towarów. tt:re- cłowych ai do czasu sprzedania p 

Opłaty te wzrasta ?ą. Bo i c~t nionych do działania na szkodliwym posunięciom firm zaniepokoiła sfery u;ospodare r.,' na rynkach zagranicznych. 
~ziwnego? Weźmy np. Centr~ , ule Polski. zagranicznych. Na,ibardzie,i za- IJfil\:la w Łodzi sp~!!;alna kl.- W Gdańsku bawi specjalna dele-
,~ ~mportu kawy_ Ostatnio, ,iak wiadomo. obo" ~a(lniczem załatwieniem tej misia Jj:l'Jleds:awlcfeli polskie" gacja "Centropapieru", która pro­
Zarząd I dyrekcJa, złożona z ',włąxule rozporzndzenie min sprawy byłoby uzupełnienie de towar:1ystV" nbezDieno:niowYłĆ 'l, wadzi sprawę przeciw winnym 
osób, pobiera po 10 tysięcy zło- karb ' . • h krctu, slwiei'dzenicm. żc towa- która zba:lli/ła dokłllJ'· ie ca!o- szmuglu. 

ty h ·es· ··e s u oraz mm. )rzem. l a.1 o •• o ............ & ••• '~(~ • 
. e ou lęcznl. • I' kr· 'akknł, t J d . , • ł Po J O tysięcy złotych pobiera.lą dlu, wydane w formie dekret::J. ty, za e~a.\ąc~ w RolU, j " WiZ a_! zaga men, zWII:!zanyc l 

~eż te same dwie osoby, ktÓll'e na podstawle które~o ubezpie· w~ek niewykupione, ale z pue- ~ f1M'kilracI~ Sl!::"owców włó­
)ednoczeŚiIlie są w dyrekcJi kóm f!Wnia mo(ą ł y~ zała! wiane .1e' znaczenicu. dla poszczególnych kienniezych przez zagraniczne 

IJlźgi D(dzU 
b~zroboiDgc:b łla.~.i! handlu z.amorskie~o. dynie w towarzystwach aseku- firm, o ile mają być ubezpł~- !,on(,l~rnv llbenieczelliowe. 

OftC.lalna pens.la tyrb 2 dVl!'ni- " h • da' h k (,~OJle na rachunek prz~'szle<,.!,o * 
tarzy wynosi po 2-3 łys. zł w racYJoyc, po::na Jącye, on-
ltaide,i z 2-ch wspomniany~h cesję na Polskę. W ech. umini~ 

Ol'ganizac.łl. cia przepisu tego rozporządze- J dOlzlg d ~Ie dochodzą do teg') dodatki nia firmy ,.a~raniczne zaczęły 
'~a pos!edzenia, interw(' . .ll.cjc, wy przeprowadzać ubezpieczenia za 
,azdy I t. d., które w:vno~7.ą. Z'l~ surowiec dla łódzkich odbior- tranzakcję eksportowe na konfekcję do 
\Vu po 7-8 tys. zł. mleSl~:Z- oś ód h ł . ~ 

Sto Zjednoczonych? 
ni"_ c.ów z p r przemys l w u- • Gl 

- SellsacY.inc informac.te " o· 
Ja'k sip okazu,J'e, wedlu!! "'rc- kicnnicz('.t!o aż do momentu , k ó • '" '" v ~ su Porannego', ł l'y plerws~y 

limiuarza, dochody manipula- jeh wykupienJa - w tf)war~- sygnalizował trauzalic.le eltspor-
"Y.itne przy imporci'e kawy w r. ,twach asekUl·acY.tnych zag.'a- towe Łodzi na rynku St. Zjedno 
1934 ma,ją wynieść około 700 granicznych. Dowotlem ty.r::h po czonych, poda(ąc następuic 
tys, zł., z których • szczegóły łych h'anzakc,.ii, w;y 
Jrzes.zło połowa pl'zeznacrou.. sunięć, skierowanych vrzeclw- . . 

' wołały w siel'ach włókienm-
jest na uposażenie dla dyrek<'li ko bil~lIlso",;, płutniczelllll Pol- czych zrozumiałe zainteresowa-

ł rady. ' ski oraz przeciwko tute.iszym nie. 
Zachęcn to, oczywiśde, do tOWUl'zystwom asekuracyjnym W związku z tem, otl'Z;pnu.ie, 

dalszej ekspansj,i I twolZenla są raclllinId, na pOdstawie kłó' my z kół miarodajnych poniż· 
rlalszych 

pasO'lytnlczyeh o:-ganizacjl~ _» _.""." ]1 • d • 

a koszty wsz~Jstkich impirez mu 
~i pokrywać 
,..n~kal1y i zmaltt'ctowany 'm-

pipc. 
kLóry już siG przyzwyczaił do 
teg,o, że gros obtiążeń podatko 
wych i socj!llnvch musi pokr.y­
wać. 

Niedawno jeden 7. adwoka ­
tów wa rsz~wskich, jako pełno­
'nocnik duże~o domu handlo­
wego wniósł poww do sądu 0-

It'l'ęgowcgo w 'Varszawie prze­
:iwko finnie "Polska Centrala 
;mportn Kaw~', s})ółku akcyj-
11 a ", 

Dalsz" spa ek aweln, 
wobec dużej podaży surowca na rynku 

W ostatnich 3 dniach lIa rynku 
bawełny w Nowym Jllr){u zaznaczy 
la się poważniejs'za zniżka od 10 
do 15 punktów dziennie. O ile zniż­
ka od grudnia rb. do lipca r. p. wa 
ha się w tych granIcach, o tyle już 
w miesiącach następnych jest ona 
znaezille więl{sza i dochodzi do 20 
punktów_ Miesiące od lipca r. p. 
są jl1Ż miesiącami nowych zbiorów, 
już więc obecni!! przewiduje się, iż 
hawl'łna ze zhiorów nowych kształ 

tować się bęłlzie jeszcze słabiej. 
W chodzi tutaj VI grę mniemanie, 
iż dotychczasowa int"rwellc.1a rzą­
(lu w zakresie bawełny w Ameryce, 
będzie zniesiona, wzgl. ulegnie 
zmianie, przez co podaż bawełny 
na rynku wydatnie wzrośnie. 

Spadek bmyełny nowojorskiej po 
ciągnął za sob~ zniżkę na wszyst­
kich innych gil'łdnch w Liver]lOolu 
oraz w Bremie, ' 

sze informacje, połwlel'dza,iąee 
w ogólnym zarysie nasze wy· 
wody. 

- Na skutek zabie~ów syndy 
katu eksportu odzieży, pod,ię' 
łych w I-ej l)ołowie l'oku w kie· 
I'unku zainteresowania konfek 
c.ią polską rynku Stanów Zje<l· 
lloczonych - syndykat utny' 
maI szere~ 1)rOpozycji ze strony 
poważnych firm amerykań-
skich. I 

Jako rezultat te,' akc.li w dniu 
23 października podpisrula za 
stała umowa, mocą której przNl 

dziC'ły korzystał z ce.nyeh rad 
izby przemysłowo - handlowej 
w Warszawie oraz wydatnej po 
macy radcy Hausnera. 

stawicielsłwo syndykatu ekspof S' • Ż ~ k­
tu odzieży udzielone zostało fil'- nlegowce za aro W I 
lilie "Morl'is Hoffman ~ C~" w I Zapotrzebowanie Węgier na śnie 
N. Jorku oraz wyspecJBhzowa-1 "'owce wynosi okolo 300 t~-sięcy 
nej w tej dziedzinie handlu f: ~al'. Ostatnio Z<l\,'arta została więll 
"Ch. A. Cuesal' et Co", będące) sza tranzakcja komp,ensacyjna w 
jednym z najpowariniejszych do wysokości przeszło 10 tys. par, z 
mów bankowych Now~o JOl" czego ponad 7 tysi~~y par przy wie 
ku. - zie na Węgry Bata, a rzsztę - fa-

W nawhłzywallin koutaktn A bryki szwedzkie. Wzamian za to 
tym bądź co bądź dla kraju na Węgry będą w możności eksporto­
szeio poważnym stosnnkow<l wać do Szwecji i Czechosłowacji 
odl)iorcą, syndykat eksportu o- znaCT.ne ilości iarówp!\:. 
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Dorobek ostatniego sezonu, chociaż skromny, wykazuje 

wyraźne postępy w szkoleniu ludzi i koni 

Sezon hipoiczny został ofi- była pierwszą potęgą w hippi- rJzieć, że w owym czasie Polsku. 
cjalnie zakoIkzony orzed tygo- ce światowej. ;-:onu odbyły się w stolicy llli./ 
dniem mistrzostwami jeździec- Moment zwrotuy Hotujemy w strzostwa .;':!ździec '.de POllok! 
"i~mi Polski, odbytemi w sto- roku 1929. Ponosimy same klę których progr~m obejmował 
hcy. ·Wypadł on skroJDaliej, a- Siki, co zmUSza władze wojsko- dwa konkursy: ujeżdżanie len­
niżeli mieliśmy się prawo spo- we do ograniczenia wyjazdów nia i sI. oki. Obydwie próhy 
dziewać, a już nie wytrzymuje !Iaszych reprezentantów zagra- I ~.]'zebył zwycięsko mjr. Lcw~c­
zupełnie porównania do łych nicę i zor,ganizowania usilne] ki, zdvbywaj<ąc w p.ięk.nyIJl. s-h'· 
lat, kiedy to nasi kawalerzyści pracy, mającej na celu podnie- :u tytuł mistua Polski. 
kroczyli w glorji najlepszych sienie poziomu naszego ]ez- Teraz nie trudno dać ndl'O· 
jeźdź4:óW kuli ziems.kiej. d·dectwa. Praca ta trwała lat wiedź, na pytHnj~. czy tegoroc~ 

Wspol11JIlijmy rok 1924 i kon kilka i oto dopiero CO zakoń- ny sezon hippiczny możemy u­
kursy nicejskie, jako najdlużej czony sezon miał być spraw- ważać za udany. Chociaż poważ 
i z największem powodzeniem dziauem jej, miał dowieść, czy niejsze konkursy nie przynio­
o'bsadzone przez polskich kawa nasze jeździectwo wr6ciło 'lo sły nam większych sukcesó". 
lp.f7.ystów. Zdobyliśmy wte:iy dawnej świetności. to w każdym Irazie widać pe­
trzy pierw,s.ze na,grody, a w na · Po shrannem lirzV!~'()towaniu wną poprawę. Pl'aca nad pon­
'itępnym roku aż pięć. W roku w1jechała nasza ekipa na kon- 111esieniem poziomu jeźdźców 1 

192·6 notujemy ich wzrost do kursy do Rzymu I Nicei. Pierw- koni .nie poszła na marne. Zwię 
cyfry ośmiu, a w rok p6ŹiIliej szy ten eglzamin bY-ł bardw tru kszył się wydatnie zastę,p asów 
poraz pierwszy wspaniały suk· dny, gdyż sta r'lowały tu konie a kwest ja muterjalu kOIlskiegc' 
ces w postaci 7dobycia puharu niemieckie, włoskie, francu- również jest na dobrej d,rodw, która podobno przebiegła w Japo­
Narodów. Jest to tylko lista skie, szwajcarskie, hiszpallskic \-Vprawdzie wychowanie i ulo nji 200 mtr. w czasie 22 sek\lnd.~~ 
zwycięstw Illicejskich, a jeśli do i porlupalskie. Wieści, jakie 'la żenie konia do konkursów wy- ustanawiając nowy, fenomenalny 
damy do tego tryumfy odnie- deszły z Rzymu i Nicei nie by- ma,ga kilku lat pracy, lecz już rekord. 

rtlorweski olimpijczyk narciar- si one na torach RZyL:tu. Nowe'- ty pomyślne. Dwa drugie miej- i dziś ::aoł>serwujemy wyraź'1ą ......... ~$ ••••••••••••• 

ski, kszLałci się obecnie w fabry go Jorku, Medjolanu i Neano- sca i kilka dalszych lokat - poprawę· 
kacji nart. lu, to śmiało możemy powi.!· oto wszystJko czem możemy .,ię Z elity naszych jeźdźców wy · ~nsłftut d~-SC!Clu!& 

III!!!!~!!~!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!~~~!!~~!!!!!!!!!!! . pochwalić. Po powrocie do kra r6żnić należy: mjr. Lewickieqo I-O m (] 
~- .lu wz,nowiono pTacę, by w k01~ kpI. Mrowca, por. Gl.ltows1iie-

Nota nik - kursach łazienkowskich ueha- gu, por. Dąbskie~o - NehrIicha. Rid'llrkow-ka 121 
Pi"~"I-~rzg 1Jtilitować się zagranicy. por. Roj~ewicza, kpt. Ruciń· FElU , 

'ł"" .. Lecz i w Warszawie nie poszło skiego, no i płk. Rómmla. Jem .. 
GARNCAREK I PILNIK 

W OBOZIE. 
MAKABI WALCZY W RYDZE. lepiej. Przeciwnikami byli tu Vi tern tempie pracować będl'e poprzeczna ofIcyna, I plętro. 
Drużyna pięściarska warszaw· niemcy, francuzi i słabi łotysze. my nadal, możemy być spoko.i- Tel. ;55-55 

Do obozu treningowego pięścia. 
rzy polskich przed meczem z Niem· 
cami wyzna cLeni zostali dodatkowo 
Pilnik z warszawskiej Makabi J 
Garncarek. 

skiej Makabi po ostatecznem zdo- Niemcy dowiedli, że p'rzewyż- ni, że na olimp.ladzie w Ber!i-

I 
Po powrocIe wznowiła 

byciu tyl.Ułu drużynowego mistrza s~ają Illas o klasę. mogliśmy SIe nie nar,za hippika zabłyśnie • • , 
stolicy wyjechała wczoraj na tour· równać tylko z Franc.ią, z kt6- świetnością 1 przed ośmiu lat.... prZYJęCIa. 

Pilnik awans swój zawdzięcza (fo 
brą postawą, wykalaną na zawo­
dach Makabi - CW8 o druiynowe 
mistrzostwo stolicy, na których 
walczył z Karpińskim na remi~. 
Właściwie zwycięstwo należało się 
Pilnikowi, co przyznaje mu nawet 
jego przeciwnik, lecz skandalicznI! 
sędziowanie punktowych pozbawiło 
go zasłużonego zwycięstwa. 

nee do Łotwy. l\1akabi walcz:,-ć bę· rą też podzieliliśmy drugie ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!!!~ 
dzie dwukrotnie w Rydze: pier miejste w_rozgrywce o puhar Wys'C)Og)" z przeszkodam)" W Los Angeles 
wsze spotkanie odbędzie się w po narodów. 

* 

niedziałek, 5 listopada, drugi mec~ Z kolei nasi czołowi feźdźcj .. . , ...... .. ,.~, ..• " .. , ~..""""" •. , .... " ",,,..,..,. .•.. ~~.......,~.' 
7 b. Dł. Skład Makabi jest następu- startowali w Zoppołach i '" ~ 
jący: Bircnbaum, .Rozenblum, Bo- Akwizgranie. W Zoppotach za- ą· 
rensztein, Neustadt, Winograd, garnęliśmy prawie wszystkie t 
StahI II, Pilnik, Neuding" pierwsze nagrody, co było tern 

. łatwiejsze. że kon,kurencja nie 
SEWERYNJAK WRACA NA RING I była groźna. W Akwizgranie na 
Zna~omity pięści~r~ polsk~ Se- tomiast znów fJoszł~ gorzej: 

wef.ymak, wylecz!'ł lUZ zupeł~le kon tylko dwa pierwsze miejs ... a l 
tuz.lowaną rękę I po raz pIerwszy kUka nagród dalszych _ to 
ukaze się w ringu w dniu dzisiej- wszystko. 
Ijzym. ~owrót Seweryniaka na ring W okresie letnich młesięcv 

Na meczu pięściarskim Berlin _ u~st~Pl1 w samą p~rę. Jeśli. tyl~o nasi jeźdźcy brali udział tylxo 
Poznań Rogalski i 8ipiński wyka. pIęściarz te? w~kaze .o~powl~dmą w zawodach krajowvch. Jedną 
zali tak słabą formę, że kapitan formę będZIe mewątr.hwle zal~czo- z najważnieJszych imprez były 
zwią2kowy nie powinien ich zupe! Q~ do reprezentacjI przecIwko mistrzostwa armji t. zw. mili-

NIemcom " nie brać pod U\\ :!gę przy zestawie· łari". Mistrzostwo zdobvł 17 p, 
niu reprezentacji przec!wko Niem PROJEKTY IKP. ułanów, ił indywidua1nie zwy 
com. 8ipiński wytrzymał tylko dwie Kierownictwo sekcji plęSClar- ciężył por.. Gutows,ki. W końcu 

jedną rundę. i Lipska. Pertraktacje dotyczące a:emców i łotyszów. 

rundy, w ostahliej był tak wyczer- ~kiej IKP zakontraktowało na sierpnia elita naszych kawale­
pany, ze słaniał się na nogach J dzień 11 WLgl. 18 b. m. mecz z So· rzystów udaje się do Tallina i 
brak mu było zupełnie powietrza, kole m, przyczem zawody te odbę· Rygi. Te dwa starty są iuż nin­
a Rogalski musi się pożegnaó dą się w Poznaniu. Pozatem IKP co pomyślnie ijsze. Zdohyliśmy 
ostatecznie z wagą kogucią. Robie· projektuje zorganizowanie tournee tam nietvlkn kilka pierwszy,- h 
nie wagi wyczerpuje go do tego po Nil'mczech. Łodzianie projektu· nagród, ale też i wygraliśmy pn 
stopnia, że sił~, dopisują tylko na I ją odwiedzenie Monachjum, Drezna har narodów, bijąc w Uyd:c 

tego wyjazdu są jeszcze w toku. WJreszcie na zakończenie sc- Bob Kelier, jeden z za wodnikć w podczas karkołomnej sztuczki. 
, M'*'U* M2tr§t, 

" 

" . ::... ' .. .'. ': . .~ ... {" . ' ..: ~"" . " . - ;. ~ . 

Pocz. O gJ 12 W poło 

Kino 

E A 
NARUTOWICZA 20. 

Oziś 2 poranki po cenach 
o go 12 i 2-ej zniżonych 

Dziś 2 poranki od 12-2 i 
2-4 PO csnach naJ niższych 

I 

Nie bgło łesz(ze takleeo filmu, iak 
• ., . 
e s nee 

(ala lódź jfsi zft(bwg(ona! 
Dziś powtórzenie prem]ery naj weselszej l naj pikantniejszej polskiej komedji muzycznej 

(O mój lDąż r I • 
- WD 

w r. gl "A S Y II EIRANU. SCENY i REWII POLSKIEJ 
Gorcz,ńska • Mankiewiczówna • Krukow§ki • Znicz • Gierasieński, 

JET iako 

Im~eratorowa a Je • •• 
!iti 

= 
reż. Jo Sternberg Passe-partouts i bilety wolnego wejścia nieważna. 
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R,nek pienie D no-to " ar r łódzkiej Ceduła giełdy 

" P
· f I . k' Na wczorajszcm zebraniu ;it'!rlc. lerwsly muzyczny m sowlec I nagrodzony wielk~ naoO'l'odtł na wszechs'wl'ato-~ ""·l wem w Łodzi notowano; 

ó8,50 -- GS,75 (- 1(0), 5 prol'. Lo­
uzi nowe 51,50 (- 100), 6 lll'CC. 
obligaf'je m. Warszawy VI emisja 
58 ~- 50). Tranzakcje rlt;konan,) 
:\ nienotowan(:: fi proc. dillol1ow1'ka 
86,50, za 7 proc. śląską, t:hciano pla 
cić 67,50, Ul, 7 proc. warszaw~ką 
dolarow~ - 65.50. 

wej wystawie filmowej w Wenecji. sprze,lnż kupno 
' •• _III.IIIII= __ em+!!!I4IljllfillllilllW.iIlAQlllllluiIlAi1iI!::; __ *.EIIII"aCSIiIlI-lIIIi'IIiPII$Il!!&uIllIRiSaoa-M ___ IIW_III_.II~[i!. 1i __ iIIWEj e __ II'ilIII' ___ m_'M Dolary 5,?8 5,27 

Budowlana 47.00 46,75 
Dolarćwka 53.25 53,On 
Inwestycyjna 117.- 116,50 
S\.:J,bilizllcyjna 77.- 7ti 75 
Ba.nk Polsiu 00.00 !13.GG 

-IJ ił • 
normuje stosunki handlowe między obu krajami Tendencja utrzymana 

Niemiecko - angielski układ 
płatniczy normuje trzy zasadni­
cze kwest je w stosunk-;..~h han­
dlowych między obu krajami: 
l) spłaty w bieżqcycl1, ohrotacn 
handlowych; 2) likwida<..ję da­
wnego długu niemieckiego, wy 
nikłego z dotychczasowych o 
brot6w handlowych z Ang'lją 
łącznic z likwidacją specjalne· 
~o konta Banku AIll;~lJ,i w myśj 
umowy niemiecko - an.gielskl~j 
z 10 sierprnia r. b .; 3) ohsług" 
długo - j średnio- terminowycb 
zobowiązalI niemieckich o Chll 
rakterze finansowym w Anglji 

Przyjęto , że stosun~k impor 
tu angielskiego do Niemiec wo' 
bcc eksportu niemieckiego do 
Ąnglji wynosi 55:100. 

Celem uniknięcia przerw w 
ok'l'csie rokowań, ma hyć tym· 
czasowo zastosowana spec.ialna 
umowa rozrachunkowa, która 
7.ostnla również parafowana. 

Okres likwidac.ii zaległoścI 

miast 400 tys. funtów. Pontem 
Bank Rzeszy ma'"'na ten cel prz)' 

1fT I EJ;;; 
TVLI(O JEDEN 
PUDER ABAQID 

Ten ulubiony puder, produkowany:. 
według ostatnich zdobyczy wiedz, 
kosm~łycznel, nie zawieraiQCY metali 
odmładza Pani twarz. chroni I pie' 
lęgnuje Jej cerę, zapewnlajqc zaw· 
sze ~wieży I młodzieńczy wYOlqd. 

PUDER 
BARID 

dzielać 10 proc. wpływów dewi­
zowych, otrzymywanych co mie 
siąc na poczet eksportu nie 
mieckiego do Al1gIji. 

Postanowienia, dotvezące oh 
sługi zo~owiązali finansowych 
Niemiec wobe.c .Anglii, obejmu 
ją przed,ewszystkic11l obs'ługę 
pożyczek Dawesa i Younga po 
dn. 31 g>rudnia r. b.; w dalszym 
ciQ,~t uwzględniają one obsł}t~ę 
prywatnych pożyczek niemIec· 
kich, których posiadaczami są 
obywatele angielscy. 

\V tym względzie umowa p·rze 
dłnża naogół nostanowienia ni':) 
mif'Lko - angielskiei umOWj 
transferowej z mnia 4 lipca r. b 

Insiytut l10smetyczny 
..DE ". 

pod fachowem kierownictwem 
lekarza. 

Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wezomjszem zebraniu giohly 
walutowo - dewizowt)j w W:trsza.­
wie tendoncja byb ni<'jednoJil.a, 
przy obrotach zmniejszonych. Nato 
wano: Berlin 212,80, BeJgja 123,nO 
(plns 5), Gdailsk 172.82 (pln~ 2)/ 
Holandja 358,30 (- 1'\), Londyn 
26,40 (- 3), Nowy .Jork 529.88. \vy 
pła ta telegrafi0zna, na N (owy J orl< 
5.30,13, Paryż 34,90,50, Praga 22.10 
Sztokholm 136,11) (- 20), Szwajca­
rja 172,50 (plus 7), Włor.hy 4.?35. 
W obrotach prywatnych; marka 
niemiecka, 187, szyling amtrjacki 
99, kor'lOlL czeska 21.55 (- 8), 
frank fJ'a.ncuski 34,S9, frank szwaj· 
carski 1'72,35, funt angłelski 26,39 
(- 3), dolar 5.28,25, rubel zloty 
4.58,50, dolar złoty 8.91,25, nlbe1 
srebrny 1.55, hilon 0.70. Bank Pol 
ski placU za banknoty dol. 5.26. 

AKCJE. 

niezrównane 

o ŁOWIlsRUJ! 
D 

ORIJGlnALnE 
TYLKO l nAPISEm 

AmIL~. r~:~~E 

N0TOWANIA BAWELNY 
NOWY JORK 

1000 12,30 grudzień 12,05-07 I'Ity­
czell 12,09 lut.y 12,12 marz('c 12.15 
kwiecień 12.15 maj 12,14-16 rzt3l­
wiec 12,14 siewień 12,07. paździer­
nik 11,90. 

NOWY ORLEAN 
grudzień 12.09 styczpń 12.13 ma­

rzec 12.19 maj 12.20 lipiel' 12.19 
październik 11,89 -

LIVERPOOL. 

niemieckich ma tJrwa{; jeden I 
1'0 k. Rząd Rzeszy zobowiązał si<: l ~~~~~Iit_'_' P_E_Q_F_E .... C_T_I_O_I'I_N.-J 
w tym celu zwo1nić n~tych 

(ttei~1 jana 15 
tel. 149'07 

przyjmuje od 11-2 i od ;5-7 wlecz. 

Na rynku akcyjnym tenuencja 
byht shtbll, przy obrotach ograni. 
r.zrlllyrh. Kotowano: B.Ulk Polski 
95,75 (- 213). Ll1popy 10.50 (- 30), 
Ihbel'busch 37 (plus 50). TJ'nnzn.k­
cjn dokon!1ue a nie:totow:mf): :-:ltn· 
l::tC'llOwice 13,50. 

10(0 6.79 listopad 6,56 grudzie6 
6,54 styczeil 6.53 luty 6;50 marzec 
6.48 kwiecień 6.45 m:l,j flA3 cld' 
wieI' 6.41 lipiec 6,39 si'3rpipó 6.34 
wrzesień 6.29 paźchiernik 6.24 liAto 
pad 6.28 grudzień 6,22 ~ty('zell 6.22 

Łódź Fabryczna 
przyjazd: 

2,15 z Warszawy 
5,25 ze Lwowa., roroa,szowa. 

Koluszek 
6.12 z Koluszek roboczy 
7.10 z Krakowa i Częstochowy 
7.27 z Koluszek ro}:)oczy 
7.51 z KoJu!;zek roboczy 
8.15 z K nluszt:k 
8.44 z Wid1;9wa 
9.45 z Częstochowy 

10.55 z Koluszek 
12.40 z Toma."zowa 
14.25 z Koluszek roboczy 
15.45 z Wac;zawy 
17.25 z Słotwin 
19.33 z Warszawy, do Koluszek 

posp. 
21,22 z Koluszek (grudziel1, sty­

czeń, luty). 
21,35 z Koluszek, Z3.kopanego, 

Krynicy. 
21.42 z Warszawy, b<3zPQśredn.i 
22.27 z Krako'iVa, hezp)~1'E'dni. 
28.03 z Skarżyf\ka, bezpośrl.'dni. 
23,30 z Koluszek, poł. zWarsza 

wą· 

Łódź Fabryczna -
odjazd: 

0.10 do Koluszek i Kral~owa. 
3.15 do Warszawy 
6.05 do Toma~zowa Często· 

cbowv. 
7.40 do Warszawy 
8,05 do Widz~w3. i Tomas?owa 
8.55 do Koluszek (grudzlf'ń, sty 

czeń, luty). 
9.35 do Koluszek (g-: ' uclzicń, 8ty 

czeń, luty). 
10.35 do Warf\zawy z poląc't.e­

nii"m na Krakó?! 
12.20 do Koluszek 
13·20 do Koluszek rob.. 

Kino-Teatr 

ił 
14.12 do Warszawy \ 
14,45 do Gałkówka, TOlll:l"'lO\"a, \ 

Skarżyska.. i 

15,25 do KoJus'tek rob. l' 
16,20 do Koluszek 
17.55 UO Ko]usz,·k. Wid7,cwa j. 

Pragi. I 
17,50 do K::>luszek i Warszawy. 
17.50 do Kolusztk 
18.40 do Koluszek, ł'ob::lczy 
19.25 do K0hlGzek, roboczy 
20,00 10 Koluszek, Warszawy, 

CZę"tochowy. 
21,35 do Krakowa, Z:lkr)!,~mego, 

Krylllcy. 
22,50 do Koluszek 

Łódź Kaliska-
pr~yjazd: 

0.29 z Warszawy 
2 00 z Ostrowa 
5.52 z Paryża. rniędzyn:uodowy 
7.~O z ZduńskieJ Woli 
738 z 'lielkowle 
7.55 z Helu, Ciechocinka" Ku-

tna SOL. 

8,49 ze Lwowa 
855 z OstrtJwa 
!ł 01 z Waf',izawy 
V 28 z Ghn>ma (grudzir.fi, st.y 

czel1, luty). 
10.4\) z Zclllńskiej Woli. sezono-

wy 
11.00 z Kutna. 
12.0fi z Ostrowa, Poznania bezp. 
14.1 O z ZdUl'lskiej WOli ~gru 

dzień, styczeń, luty). 
124!i z Warszawy 
15.07 z G tcwna (grurlzieil. sty· 

czeń, luty). 
15.45 z Ostrowa i Poznania 
1632 z Helu, Ciecbodnh Ku 

tnn. sez. 
1840 z Zchńskiej Woll 
19.01 z Krakowa. 
1906 z Warszawy 

.. 
Jaz 

PAPIF.RY PROCE~TOWE . 
Dla pa!Jiel'ów procentowY'.:h ten· 

Jencj:t była bardzo ala.ba. przy wjr,k 
~zem z:lOfiarowaniu. Większych o· 

Egipska: loco 8.32 lishlp:ld 8.00 
grudzień 8.04 styczell 8.07 marzoo 
8.09 maj 8,10 lipiec 8.11 paździer. 
nik 8.15. 

1.9.37 z Ostrowa i Poznania. brotćw dokon!.\.no li i pól -proc. lista 
19.45 oz, Kutn:J, \ mi ziom kiemi, 5 -proc. '\Varszawy i 

Upper: loco 7.15 ligtopa1 6.98 
grudzień 7,f!!. styczen 7,fe. mar-z.ec 
7.05 ID3.j 7.08 lipiec 7,08 patdzler­
nIK 7,18. 20,55 z Wowna. (w sohoty i 7 proc. stabilizacyjną· Notowan(l: 

święta) ~\ proc. budowlana. 46,50 (- 50), 4 
21.35 z Koluf'zek. I proc. dolarowa ó3.25, 4 proc. inwe- BREMA 
21.50 z Zduńskiej W{)li ; styeyjl1a zwykła 115.50 (- 150). 5 loco 14.11 grudzień 14.00 SWA 
'>22 ł I· proc. konwersyjna 66 (- 25), 5 pr czeń 14,05 marzec 14.25 maj 14.34 
OJ , g z G ownn,. (I l" 14 4 
23.32 z CiechocinkIl, Kulna. kolejowa ~?,5 :- 63.25 (- ~), 7 Ip'lec , 3 
23.47 z Zduilskie] W'l!i, sezono- proc, stablh~acYJna 77,50 -,7 - ALEKSANDRJA 

w . , 77,13 (- 70). 8 proc. Przemyslu 
y. Polskiego 79.25. 4 i pól proc. zieln' Sakella.ridis: listopad. 1-1,84 Ry. 

Łódź Kaliska­
odjazd: 

0,39 do Herbf.w Nowych, O~tro 
wa i P07,nania. 

2.115 do Łowicza 
5.05 do Ostrowa. i P~>znania 
ti.Q4 do Wars:zawy, bezp. osobo 
7,08 d0 'Kutna. 
8.03 do Koluszek, potem posp. 

do Kra:'ow3., Z:lkopanego, 
Krynicy. 

8.10 do Zduńskiej Woli 
9.03 do Kutna, Ciecht)('inl:;a, Po 

. znania, GdiltiSk'l, Gdyn.i 
9.09 do C8trowa i PO'lnania 
9 .;)0 do OIowna, świ:iteczny 

10.25 do Zdu6.:;:ldej Woli, sezonc 
wy 

1215 do Warszawy, bezp. osobo 

1250 do Kntna. i Ciechocinka. 
12 53 do Ostrowa ; Pozo:m1a 
14.30 dJ Zduńskiej Wuli 
14.S~ do Głown:., sezonuwy 
15 -10 do Ostrowa i P0znarua 
15.50 ::lo Kllt'l3. i Gdyni 
16.05 do Wal'';zawy, bezp. osob. · 
17 .20 do Herbów Nowy('b 
17 46 do Głowi:la 
19,14 do Ostrowa, Poznania, Zbą 

szynia.. 
1948 do 'i>Varsza?ly bezp. oc:ob. 
20,0:1 do Kolu'izek, Skarźyska, 

Lwow'l. 
22,00 d" Kutna, Gilyni Holu be7:p 
22,35 do Zduńskiej Woli. 

'blP'. 

"kic 51,50 - 51,75 - 51 (- 100), czeń 14,84 marzec 14.69 m:tj 1-1.~ 
7 proc.z ziemskie dolarowe 47, 5 Ashmouru: grud:deń 12,58 luty 
llroc. Warsza.wy nowe 59,75 12,60 kwiecieil 12.66 czerwiec 12,72 -.;.....-----
Gorączka zlota w Kanadzie 

Pości~ za żłoteul. zamienił ma i Cala iburza rOlpoezęła sic.: W 
le prowincjonalne miasteczko roku 1931-ym, gdy jeden z po·' 
Port Arthur w stanie Ontario w szukiwaczy, nie1aki mu Hart­
~znmiący ul, pełen podniecen iol stein trafił w pobliżu rzeki i je­
i dd:-robyŁu. Poszukiwacze zło- zjQl-a Nipi~on na bogatą żyłQ 
ta. inżynierowie, handlarze i a - zlotq. Powoli rozpowszechniła 
Wllrr 4 U!'nicy zjechali się z całej si~ ta wiadomo.~t i od kilku t y­
Kanady i ze Stanów Zjednoczo- ltodni roznoc.ze1a się niebywała 
nych; nawet z australijskich i a- inwazia tego zakafka. Przeszło 
fl'yl;.aJ'iskich po'JI złotodajnych 400 kilometrów kwadl'atowych 
przync:ciła ta wladomost całą już rozparcelowano i przyd'de­
armję pł6kaj,<!cych ż6łty pia~jl~k. lono przY'byszom, ale fala po­
·Wszys.tkie hołele miasteczka są ~:T.ukiwaczv nie traci na sile. W 
oczywiście nrzepełnione. a po- ciąlgu ostatnich trzech miesię~v 
~i ągi, zdą.żające na pobliskie pO I ~onUSolCZOn() do pracv 3800 o­

la złotoda.lne nie moga nomie- sób. 
ścić wszystkich pasażerów. 

Tajemnicą powodzenia pięknej Pani 

to tusz do rzęs "MADELYS" Paris 
trwały i nieszczypiący 
nieodzowny w porze j~siennej. 

przedst. na Polskę perfumeria .. MASCOTTE", 
Ł6di, Piotrkowska 79. 

M'3'WEE'M •• WMM:2A4diPWW<P y 

Dziś i dni następnych! Poraz pierwszy w I~odzi razem Kino-Teatr 

II 
, 011 LAUR L i A DY (Flip ł FIBP) oraz Charłeu Chase (HaroleM) 

w naiweselszym filmie 

usł"n;Ił. 
sezonu, ja .. o 

Nadprogram: TygodnIk 
Parsmountu I Pata 'fiS nowie 

Na I-szy seans ceny miejsc od 54 gr. - Passe-partouts i bilety ulgowe rU Aważn9 GŁóWNA 1. 
PRZEJAZD 2 
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K RS "DOJIJ, SlYllJł 
& 1'I00fl0" ANIA 

zatwier­
d_one 

prze_Min. 
W.R.iO.P. linJKAUFMA Piramowicz8 

r6g CegielnIanej I pIętro 
front. TELEfON 207-23. 

Przyimuje qie !l lloi w () ~ 1L 

r. do 7 w. -f.!o ... ",oń J:xeniu 

'J\, !dale sIę świadectwa. 

Specjalny wlecz. kurs kroju dla pp. krawcoWJch 

Kino 
Od wt,or~u, ~n. Parada Rezerwl·sto'" w Role gł. M.ank~e ,\.ic.zó. wn.a, D.y msza, 
30 pazdzlermka Walter, Slelansln 1 lnU! . 

•• CHAL1ENGE 1934 r." m~ędzvnarOdowe l8UJDdu lutnicze 
Łódź, Kilitiskiego 178. Pocz. o 4. w soboty o 3, w niedz. i święta o 12. ostatoi o 9 w. Doiazd tramw. Nr. O, 4, 6, 10 il7, 

Dokt6r Lekarz- Dentysta DOKTÓR Dr. med. Dr. med. 

L I E R P. Hurwiclowa li HenruhOWShi lUDWIK ROn_nI(R~ i wiażski 
speo. chor. weneryo:ln .• s[(órnych Piłsudskiego 36 tel 141.95 Choroby skórne, weneryozne D ~ ~ r 6 C ~ I I SpecJalista Cnor6b weneryoanych 

i włosów (porady seksualne) przyjmuje od 9.30~11 r~no I płciowe • mlesz a obecme sk6rn~ch I mos2opQolowych 
Leczenia niemocy płcioweJ. . i od 5-7 pop. przeprowadził się na ul. Piotrkowska 152. Tel.18-200 Le[zenle' ł'" 

AtrndrzeDa 2, tel. 132-28 Plolrkowską 86, Isl. lł3-&3 choroby wewnętr.ne D1emocy p [I0WR) 
.pea. chor. ser.a A..tł ft 5 PUi'lmuJe od g-H rano I od 6-8 w DOKTÓR . puyimuje od 8-11 I od 6-9 wiecl od 5-7_ej. n.dlelB , telef. 159-40 

W nledslelę I święta od 10-12 w niedz. i święta od 9-1 ppoł. p I I d 8 11 . . d 

W t k- '.S' mu e o - ra no I o S-9. _-v_o __ - . sgUnOwl I Dla pań oddzielna poe.ekalnla Dr. med. w nled_lole i Święta od 9-t 

Dr'KTÓR Dla pań odd_ielna poclekalnia 
u Plo~lI'koweka lO, tel. 181-88 H e II e r 

H. SZUM A "HaR Spec. choroby sk6rne, we- Dr. med. 
l'lnlł lU nerv~zzne i mo~moDł=iowe l'I . I::.l-1fO 

----------

Choroby sk6rne i wene­
ry~Tlne 

PiO~r~ltJWi~a 55 t~1.1~H-fiZ 
Pr.vlmule od 9-12 r. od 2-4 pp. 

od 7-9 w. w nIedo. i §wlQta od 11-2 Pił. 
Cen V ISI!:IInlc 

------_.-----
Dr. med. 

J 
chirurg 

Speo. ChlrurgJa Kostna 

(!łamania kości i zwichnięcIa) 

D-ra S~erliDea 22 

(Leczenie niemocy płciowej) • U ~ 
GabInet Roenłgeno-leoDnlol1S' 

P'Drlmale od 8.no do 10.30 .ISIlO, od 
l-Dl do 2.30 pp., od 6 do 8.30 wiealI 

w nłedqfełe I ~wIQłQ ad 10-' 
Oddzielna poczekalnia dla pań 

Dla niezamożnych 
Ceny lecznicowe. 

C.horoby . skOrne I wenerycane 

Zachodnia 64 
telefon 18D·49 

przyjmuje od 19- 2 I od 7 - 8.30 w 
w nied_ieJe I §wlQła od 10-t2 lir pol 

Spec. chorob weneryc.nzch, mo­
c.opłclowych I 8k6rnych 

Traugutta 8. Tel. 179-89 
P",lmule od 8-11 I od 4-8 wlec_. 

w niedzielę od 11-2 po poł. 

dla pań oddzielna poczekalnia 

Lek.·dent. 

Dr. med. '. .: L. N ,rii CK' f. lew~nton -Wołyń!~a 
W O ł k O W U S hl S·~~n~~~~;~{~l~~ó:':~·"- . Al. HÓsciiislki 38 
przeprowadził się na ul. NAWROT 32, front I piętro. (Andneja 7) Tel. 224-41 

Cellelnuana 11 tel. 238-02 p . . Tedle8fon'0213-1~. d Il g Godz. przyięć od 4-6-e] 
Choroby weneryc.ne moo.o- rzy)mule o - rano. l o ;P' w. . 

płolowe I .kó~ne W niedz. i 'więta od 9-12 w poł D d 
d 4 

r. me . 
PrsyJmuje o 8-12, -p w. 

Gabinet Roentgenolog icznJ 

Dr. liarewicza 
prześwietlanie, . zdjęcia, 
roenłgenolecznictwo. 

Zdjęcia równiei Vi domu u cborega 
ul. Żwirki (Karola) 4, 
tel. 122-50, od godz. 11-3 i 5-7. 

Do ak'. Nr. Km. 1246/34 •• 
OGŁOSZENIE. 

KOmornik Sądu Grodzkll'go w Łod.i, 
rew. 15 lIamies_k. w Łodlli przy ul. 

W61czańskiej 77 
na mocy art. 602 K. P. C. ogłasza, je 

w dn. 12 :tstopi'da 1934 r. 
o g. 12 w Łodri przy ul. 

W61czańskiej 206/208 
odbEjdzle si~ pllbliczna Iicytaoja ..... 
ohomośol. nalet<lcych do Francluka 

w nIed •. i, §wieta. od 9 do 1 po pol Lek.-dentysta . M W O L F S O N 

a-(N. OW~K~;'lwa)ETe,e"11c74K-42 " TDla 

panB'::p~:::PI:"'l\elraln'n' f. p~!~!n~aka' N~r:;t~~~~'i;' Z 

'I H przyjmuje 1-2 po poło 
Lekarz - Dentysta Al. KoitiOlZli 21, tel. 182-22. i od ó-7 wie cz. 

. i Zygmunta KOlibżewskion 
a mianowicIe: mechan. snowa dla. 
OszlIcowllnego na łączną sumę zł. 700 
kt6re motna oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprsedaży w czasIe w,tej 
oznaczonym. 

t6dt, 23.10.1934 r. 
Komornik (-) T. Łokuclewsld 

Sprawa R. Niesnera p-ko F. i Z. K .. 
strzewskim 

przeprowadziła się 

na ulicę 

Specjalista chor6b weneryOKnJoh 
.kOrnyoh I moczopłclowrah 

przyjmuje obecnie 

---- ------------~I ~' __ Dr. med. Do akt. Nr. Km. 1669 I 34 r. 

POl'lORSHJ\ lO zawa~z~~ 26:. /r~nt n p. Józel Imich 
leczenie 

krOtkłaml falami radloleml Obwieszczenie 
Choroby stawów, kośoi, mięśni, Komornik S~du Grod.klego w to. 
nerwów, skóry, narzA.d6w we- dzi rew. 13-go zam. w Łodzi przy aL W nied~. i §wleła od 8-1 popoI. 

Ola pań oddsielna pocsekalnla. 
LARYNGOLOG ., Aleja I MlIla 34 

wnętrsnyoh · kobieoych i t. d. na slIsadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
powrócił w gablneale tGrapJI n.y!calneJ te w dn. 9 lisfo;>ada 1934 r. o g. 

tel. 206-53. 
--_._.- ~ -_~ __ ' >l 

Dr. POLAKA. Nawrot 7. Tel. 184·:U 13 w Łodsi prz;, ul. 

O 
'

Doktór L E W Y D WDAr. JmSed·KOPF Ploni.uszki 1, telefon 209-97 -_I odbEjdJIie ~!O~;bl~:z~:j ~~ytacla ru-

D r O a - - TELEFON chomości, II mianowIcIe: • I Dr. med. ' . 2-ch d.~jurkQ.T~k.: me~h;:lnlc~.l:Iy(:h, mo-. . 12 3 '3 3 toru, elekh:ycllnego. biurk.!l,. ,stoł6w i 

Cherob, DRuc CbOrObY~~!Z~~S~~Ołądka, Artur Banasz . P RYW:NE k~6~:\:~I~~ :~I:i~~~w~mdęn:~' :i~~~ 
prześwietllInia Roentge rem na mleJ'slu ki k I t b R t t" . . d'" 

SZQ wą ro y. en gen. ehlrurg-urolog POGOTOWIE LEKARSKIE aCJI w mieJscu sprze a .. y. w czaslCt przeprowadziła się na ul. wyżej oznaczonym. 
Narutowicza 30, tel. 214-75 Prayjmujc od 4 - 7. W61csań8ka 23, tel. 139-88 czynne w d3ień i w nocy Łód', 1l9.10.-54 r. 

przy]IDu.ie od 5-7. Piotrkowska 101 tel. 114-82 pr_vlmuJe od 4 do 6 pp. Legjonów 6 (Zielona) Komornik (.) DulkowsJd 

Pocz. seansów o godz. 4-ej, 
w niedz., sob. i święta o 12 

Dziś, 
O 2. Ił raDO 

poran~k 
W.iści~ 25 gr. • 

Dźwi~kowe kino 

PrzBdwiośnie 

Żeromskiego 74 I 76 
tel. 129·t:l8 

Nasz wielki Dodw6jn, DrOgram ! Poraz Dierwszy w lodzi ! 

DWA OBLICZ" 
Dramat sensacyjny z życia Dzikiego Zachodu. 

W roI. Ken Marnard i nrocza. 
główn. Cecylja Parkle. 

oraz fenomenalny koń TARZAN. 
Sensacja! Tempo I Niezwykła Tre§ćł 

II) ZALEDWIE WCZORAJ PotęŻ~a~~:;~t z sr:.i;~~;efoJo6~aBO~S:ol. gŁ: 
Arcydzieło, odsłania duszę kobiety, która znała tylko 

miłość i poświęcenie. 

Następny program: 1) ZdObYWCY. w roli gł. Richard Dix. - II) Zakazana Melodja Jose Mojiea 

Dziś· i dni następnych! O~wart:ie ' lezonD zimow~eo 
Tajemniczy, pełen . .., 

mlerc 
niespodzianek, niesamowity film p. t. 

odpocz 
Potężny dramat śmierci i miłości, rozgrywający się na pograniczu rzeczywistości i fantazji. - Rolę główn~ 

odtwarza niezapomniany Dr. Jekyll Fredric March. 
Następny program: Karnawal i milość, mówiony i śpiewany w języku niemieckim. - W rolach głównych: 
Herman Thimig i Hans Nozer. Dziś, w niedzielę, dnia 4 listopada o godz. li-ej poranek 

dla mlodziei, dany będzie film Pat i Patach OD jako ... Ogrodnic," '''-



Już 
nad2szły 
najnowsze 
modele J 

·e'tT.- .JiŁOS PORANNY" - l~ 

odbiorniki 
na rok 

1935 
Elektrilnowe modele 5uper 5 

Emerson 
Philips 
Telefunken 

Bel!płaOnie obejm.oa- nl A ~J ioroczną "onserwacJ~ 
~parat6w Na telefon. _ 
żądanie demonstruJe-

my w domu 

nawrot l 
tel. 183.60 

~adeszly ostatni<"l nowości 

modeli PARYSKICH 
ZAKŁAD A MA 

krawiecki damski • 
Sienkiewicza 31 Przyjm. zamów. z "Iasn. i powierz. materiałów. 

Specjalne modela na futra . . 
front, parł. m. 2 C E N Y P R Z Y S T E P N E. 

Dr. med. Dr. med. 

L li ( ~ ( ~ K I fi ~ ~ W A M. l [ W I H ~ ~ H ~ W A 
Chor. dzieci 

przeprowadziła się na ul. 

AnDRZEJA z, tel. 216-66 
pnyjmuje od 3-5 po poło --_ .. -. 

Dr. med. 

s. biebeskind 
Ak uszer-Ginekolog 
przeprowadził się na ul. 

fUtORZE)" Zł tel. 216-66 
puyjmuje od 4-6 

Dr. med. 

chor. weneryczne i skórne 
(dla kobiet i dziecI) 

PIOTRKOWSKA 86, front IIp. 
Tel. 143-63 

prllvlm. od 11-1 1 4-6 pp. 

Ceny lecznicowe 

6ABJftfTY i SIKOU KOJMETYClnA 
Zatw. przez wł. Pailstw. 

Dr. med. LewinSOnowei 
Piotrkowska 86, front II p. 
leczenIe i pielęgnowan'e cery i "łosów. 

Dla pracuJtlcyoh ulgi 
Godz. przyj. od 10 r. do 8 w. ----------

J!.~~~o,. !!~~~!~ Dr. Feldman 
sk6rnych I moczopłciowych 

(chor. pęcherza) 

Cegielniana 4, tel. 216-90 
przyjmuje od 9-~ i od 5-9. 

Dla pań oddsielna poczekalnia. 

Ceny lecznicowe 

LeczniC8"WIDZEW" 
leisarzy-specj.liat6w i gabinet d.n· 

tystyczny. 
ul. Rokicińska Nr. 47 

Wizyty na midcie. Analizy lekarskie. 
Stacja lapobieQawc:.a. Zabiegi &08-

metyc:ze. Czynna od 8 r. do 8 •• 
Porada 3 zł. 

Dr. med. 

AkułJzar-g i nekolog 
mieszka obecnie 

KUińskieao 113 
(Nawrot 41) Tel. 155-77 

Dr. rued. 

P. Her.z 
SZDolańska 

Chorob, oczu 
Przyjm. od 10 i p6ł-H f p6l i 7-8 

11 L[slopada 32 
tel. 235-06 

Klara Margolis Dr Lud\V,-k Pi1~k 
gabinet fizykalnBgo leczenIa U. ~ ChoroDJ sk6rne I wene,,~zlne 

(kw aro, diate~i8p.)lektroterapia Nawrot 7, tal. 128-07. 

Piotrkowska 111, tel. 165-17 Płlvlmu$e 10-12 ł od S - 'l. 

od 10-1 i 3-7. 

DOKTOR 

AbP RED JAłtlK 
CHIRURG- ORTOPEDA 

Sienkiewicza 63 - tel. 127-53 
wzyjmuje od godz. 4-5 pop. 

Dr. med. 

GABINET 

FIZYKRLnEJ TERł\'Jl 
przy Tow. "LlftRS HRCEDEKu 

w Łodzi, Cegielniana 17 
Tel. 115-11. 

Na§wietlania po cena:h przystępnych, 
DJatermla sI. 2.-, Kwarcowa lampa 
It 0.75, KIlpiele eleiiryczne st. 1.50, 

Sollux zł. 1.50. 
Oablnet czynny od 11-1 i od 4-6 
i jest pod nad&orem stale ordynuJą­

cego lellarza. 

s. Ir iska ~EnERDhDGicznA 
Chor. sk6me I wen.ryo.n. 

Oloblet, I dEleoi) 

SlgnnlBwlna:lł lel91. 146-10 
&od&. prs .. ). od 11-1 1:5-4 pp 

Dr. med. 

M .. . Run~~lłeiD 

LekarllY specJalist6w 

Zawadzka 1. tel. 122-73 
cJlynna od 9 r. do 10 ''idecz. 

Choroby weneryclloe, moczopłciowe 
i skórne. Porady seksualne. 

Stacja zapobiegawc:a 
czynna ca~ą do~ę· 

Dla Pań oddzielna pocsekalnia 
Porada 3 .1. 

------
Pracownia l'I. IIEIMIUU\ 

AKUSZERJA I CHOROB\' KOBIECE AL. I-go MAJA 7, tel. 108·34 

Pomor
mka 7, tel. 127-84 poleca na sezon jeslenno-limowy naj­
iM nowsle fasony kostjum6w, palt i futer. 

prsyjmuje od 10-12 i od 4-7. 
Specjalność: KostJumy anglolskle. 

The Christian Science 
Plonitor 

Instrtu' Kosmetyki LekarskIej 
! Szkoła Kosmet!,czna 

A 
GABINrłT KOSMETYCZNY 

założony w roku 1908 

" 6-go SI@rpnla 30 
- ItI. 228-21 

przez p. Mary Baker Eddy pr&eniesione zostały z ul. Narutowl- " 
Międzynarodowy D~ieDnik cza 9 na ul. Usuwanie wszelkich defektów cery 

Wydawany codziennie. z wyjął" S I E łł K I E \V I C Z II ,%fI;J pielęgn owanie włos6w, radykalnI! \l5U~ 
k!cm niedzit>1 i św;ąt, przez Wydaw n d. W!lM~~~of~:!Udzie~~~at :i~~~;rt~~;~1. 
['lctWO "The Chri.stian Scienre tel. 122-09 Porady bezpłatne. 
Publisbing Society. One Norway _____ , Godz. przYJeć od 10-& 

Street, Boston Masa, 

Komunikaty dla kierowników tego 
plsma. artykuły f ilustracje, które 
mają być ogłoszone, należy kiero­
wać pod adresem 

The Editorial Board ol 
The Christian Science Monitor. 

Abonament reguluje się zgórJ 
przez pocztę (ze wszystkich kra­
jów) i wynosi: 

rocznie dol. 9 00 
p6łrorznie dol. 4.50 
kwartalnie dol. 2.25 
miesięcznie dolO. 75 

pojedynczy egzemplarz dol. 0.05 

PORJlDNIJl 

W(H(R~l~~I[lHn 
IaEIl~Ełtlli llłmROB 

VlBIISRYC%1NYI:H l BH!!lnU.lYI:H 

Została Z- I ClI 
przealeslona e ODa ~ 

telef. 189-3i~ 
9 rano do 9 wieczór. 

PORADA 3 zł. 

-------- .. 
Instytut Kcameflyczn, 

Piotrkowska 175, te1. 138-76 
przyjm. od 10- -2 I 4-8 w. 

Bezpowrotne usuwanIe owłosienIa 
najnowszą radjlkalną metodą b •• 

śladów. 
_____ Kurecje odmładzające metodą hormo' 

Do akt Nr. Km. 1224/34 r. n oWił. Trwałe przyciemnianie bJwi 

D&ieci l kobiety przyjmuje kobieła­
leharz 11-1 i od 3-4 pp. 

OGLO~ZENIE. I i rzęs. 
Komornik Sądu Grodzkl,,"o w Łodzi 
rew. 15 l!Bmiesllk.. w Łod:i pJZY ul. ' 

Wólczańsklej 77 
The Christian Srience Publi,shing na mocy art. 602 K. P. C. ogłasza, ze 

w dn. 9 :istop ' da 1934 r. 

Gabinet kosmsłyki" 
leCl!nlcJ!e~ I toaleQoweJ 

z. BE Society, O g. 13 w Łodli przy ul. 
BO!don. Mass. H. S A. lTvdaJe: Krzemienieckiej 10 
Thą Christian Science Journal odblll1l!ie S ' ~ puoliczna licytacja ru-
Chrietian Science 8f!Dtin<.>1 ohomoBci należących do fIrmy 
The Herald of Christill.u Science "L. Plihnl i S-ka" a mianowicie: i maslyny do pIsania, 

powrÓCiła 
dyplom Uniwersyteeki 

Moniuszki 1, tel. 127-99. 
W językach: 2 stoliki do maszyn, biurko i kasa 

niemieckim, francu$kim, fikandy- ogniotrwała UsuwanIe ws.elklch h I l defektów oery. 
nawskim. holenderskim. OSlfacowanyc nil ,ącznlłsumę z . 1200 Usuwanie be:apowrotnle I be" 
.• kt6re można oglądać w dniu licytacj I I. .. 

• ChrL3tian SCIE'nre Ouarterly w miejscu spr,edaży w czasIe wytej ",'ScliÓW sl:pecqcyoh włos6w. 
W Lodzi do nllbyrja w Tow Zjed' oznaczonym. Przyjmuje 10-2 i 4 -8 wiealI. 
óoc~enie Wiedzy Chrześcijański~ tódt. 26.10.1934 r. 'tI--.... ---_III---. 

l Gd ń • - . Komornik (.) T. tokuciewski .. 
proz.y U . a skle] 91. \ Sprawa J. Doeringa 

Ylilli ,," ........................ , p-ko f. "L. Plihal i S-ka". ---
P R A C A " I 1)0 a~t. Nr. Km. 2~S6134 r. " 

'I i ObWieszczenie Łódź, AndrzeJa 1. 
Kursy Zawodowe Żel1skie przy ~omorntk i:llłdn GrodJllłle~o w to- PPlvlmu!e wSJlelkie roboty, wohod'Q~ 

dz, rew 13 go a w todn I Cle w ~akpes uya.ol5enla SBVb, tro.te 
Tow. S.zerze~diaKPrba~y r,Zawodo. . Aieja zI Maia 34 przy u. Jowanla, cyklinowanIa. i drllłowanla 

We] wśro o let Zyd. na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasEa posadaek. Sprz~tanle biur i mle •• ka6 
Wólczańska 21, tel. 167 15 że w dn. 9 listopada 1934 r. o g. oraz pakowanie okien I drawl ne 

przyjmuje zapisy na nast. dllaly: 

1. Sztuka stosowana­
hafciars~wo 

2. Krawiectwo damskie· 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5. Bieliżniars~wo- krój 
6. Ondulacja 
7. M2niCIJr'3 

Sebetarjnt czynny w godz. od 
9-13 i 15-19. 

11 w Łodlli prsy ul. zimę 
6-go sierpnia 30 Ceny nis.de. 

odbądille si.Q publiczna licytacla ru- Tel. 108.47 pr,w. firmy RESTEI. 
chomości, 11 mianowicie: Czynny do goClz. 7-eJ. 
mebli, tyrandola, p.tefonu i maszynki 

do mielenia mięsa 
szacowanych na łą:%ną sumę zł. 990 
które mOlsna oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaiy. w czasie 
wyżej oznaczonym. 

tódt, ł:7.10.· 34 r. 
KomornIk (-) Dulhowski 

--------.--,----------
.LECZN~Ca ,,0D1E6A" 

i gabinet dentystyczny 
, Główna 9, telef. 142-42 
Przyjmują lekarze we 

wszystkich spgcjalnościach 
Analizy lekarskie, zastrzy­

ki, Noentgen, lampa 
Kwarcowa. 

Siacja zapobiegawcza 
ez::ynna e6ł~ dobę 

Porada :I zł. 
.. ----- - - ------
fl11D JIl pg .. najnowszych mo­

Hl delt wykonywa nlilj-
taniej Pracownia l{uśl\iefSka 

I. OI'lBfllawadzka fi 
telefon 118-62. 

o wunalęCla 
natychmiast lub od Nowego 
Roku mieszkanie 4-pokoiowe s 
kuchnią, poko'em służbowym, 
2 przedpokoiami i wszelkiemi 
wygodami w domu Gdańska 
77-a. Dozorca. wskaże. lnfor­
rnaoyi udziela administrator, 
tel. 134-14 lub. 134-07. -5 --_.-

la icka 
(pielęgniarka dyplomowana) 

przeprowadziła się 

Narutowicza 47 tel. 246-3' 

SPRZEDAM maszyny do pisania: 
Contineutal j Mcr,~ell cs ( po!~ko­
rosyjski, oraz mebl e hiul'11Y.'e 
Piotrkowska 182. m. 15, od 1-4 
po pot. 

KINO-REWJA Od czwartku, dn. l-go niedzieli 4 listopada b. r. wl. Na scenie! Zrzeszenie Artystów Soen Łódzkich i Warszawskich 

Pomorska 89, Tel. 248-05 
Doisx:d tramwajami O i 4. 

HaJta fiszy teatr w Lodzi 

t~a [entralni~ ognana i wentylow. 

pod kier. art. WACŁAWA Z\YIRSKIEGO r 
prezentnje program Nr. 19 p. t. •• 

Lot loterii humoru. śpiewu, talica i groteski w 12 pewniakaoh. Z udaiałcm Zosi K8Iinowski~j, Zochy Erwesł, Haliny 
Jaczyńskiej, Niny JanechieJ, Janusza Lassot" Adama Erwesta, Wacława Zwirskiego i Igo Ors~y • 

• 9 raWY Wschód" wielhl woie.nnu IUm polSMi. Na ekranie! 
U'YAGA1. Piątek, WI"ellll" ftiegnaln, Benefis H. Jaczyńskiej, W. Zwirskiego i J. Orszy z udziałom 
dma 2 hstopada n V6 I zaproszonyoh artystów teatrów Łódzkich i Warsz. -
Ceny kryzysowe: od 54 gr. do zł. 1.09 gr. Początek w czwartek i piątek o 6 wiecz., w soboty, niedziele 

i święta o godz. 3, początek ostatnich występów o g. 10.15 wieczorem. 
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BIlND4 W lOBII Wkrótce l!! 
leo fuki, J~rzg D®ro~t\s .łi , irffia .. ,~ ...... ~ ............................. .... 
JUDO tiordł!z, Sobol:fów 
der Such,-,ki i inni ZVCIE SLODZI 

OGLOSZIENIA D o 
*±ł'W N~ 0..-I nauka i wycblHllanle I 

-riW At '- -
BERl.ITZ-SCHOOL! Kursy języ­
kć w obcych, uznane przez pań­

stwo, 10 rok szkolny. Konwersa­
cja, literatura, k.)r'3spondenr.ja 
handlowa. Wykładają wdzozip.m­
cy, specjalnie wyszkoleni pedago 
dzy. Najszybsza postępy. Informa­
cje codziennie ~rl 12 uo li pół i od 
5 do 8. Andrz~ja 3 (dawniej Piotr 
kowska 86). 8163-3 

KOMPLET freblowski z naucza­
niem N. Rangiewic15 przeniesio­
ny z Alei l-go Maja 3 na Za­
wadzką 21, front, 11 piętro m. 7 
-----------
MATEMATYKI - naurzyci?l gi­
m:l1i.Zjalcy - udziela tanio. Poleea 
lOię maturzy~tom. Piłsudskiego 14 
mieszko 30. 

ANGIELSKIEGO udzielam pu po­
WTocip. z Anglji, Ameryk.i. Dyplom. 
Godzina (1) jeden złoty. ul. Prze­
jazd 69 m. 10. 
BUCHALTERJI WŁOSKIEJ i ame 
rykań!'kiej oraz pisania na maszy­
nie e;runtownie wyurza za 25 d. 
Skrócoey kurs w CIągu 1 mil'loiąca. 
zł. 15.- Pisania na maszynie 6 :zł 
Udzielam rćwnież korespondencji 
j arytmetyki handlowej i sten')gra 
Hi. Kiiińskiego 50 poprz. of. I plę­
tro. Dla. młodzieży szkolnej 2C 
proc. zniżki. 

i - KUlino I sprzedał.. U 
BIŻUTI!RJ~ doto s.ebro l kwi 

II ." ty lombardowe­
KUPUJE I PLACI najwyłs.e ceny 
Zakład Zegarmistrzowsko - Jubilerski 
J. 50LOWIEJCZYK. PIDfrkDUllka 54. 
- - Warsztat na miejsca. - -

MEBLE gotowe, poj'~dyńcze i kom 
pIety od skromnych do najwykwin 
tniejszych (od zł. 500.- za kom­
pletne urządzenie pokoju). W szel­
ka za.mian:-t. Poleca wytwórnia 
S. Beroacki, Piotrkowska 275, tel. 
231·80. 

POCO śPICIE na słomie gdy od 5 : PIERWSZORZĘDNY KRAWIEC 
zł. tygodniowo dostać można mate- MĘSKI przyjmuje wszelkie obsta­
~ace, otomany, tapczany, leżanki, lunki po cenach naj niższych. Gar· 
l krr..33ła. Setki klijent':w się już nit~r 40 zł. Palto 35 zł. J. Szpiegiel, 
przekonało, it najmocniejszą. i naj- ul. Abramowskiego 34, front, parter 
solidniejszą. robotę wykonuje się 
tylko u tapicara P . Wajsa, Lódź , 
Sienkiewicza 18. Proszę przyjść się 
przekonać. 

ELU cu_;-:r. 

ftaleiy IBopafrzy[ okna na zimo I 
TAamA PAPIt ROWA 
PODGUMOWANA 

DYWANY : per!'kic, kr:1 jowl!. r~cz 
ne i ma"o;;ynowe naprawia art y 
litycznie zakład napra wy lI,,~,k .;dz(. 
nych dywanów H Milgrom:l Kilil'l­
skiego 18. 8r.\l4-1O 
----~---

DO WYDZIERżAWIENIA wma na 
zimun-isko w KolllIilnie - Las. \Via 
doraość: Pabjanice, NaL'Uiowicza. 4, 
mieszko 7. 

NA STALE pJ'lzukuję pokoju ume 
blowaneg0 z pościeli!. wejście z 
idat.k ; :>chodowej w okolieae:h 
Głównej, Kililiskiego, .Juljl1.~za, 
Gdallskiej i Bandurskiego. Oferty 
sub. "PrzJ' j'3zuoy ki<ll"o\YI1ilc-. 

DO WYNAJĘCIA ~klep. WiadC\r 
mo~ć PiotrkC'w5!{a 165 u d0zorcy. 

POKOJ stolowy (Gdański "tyJ) ().> 

kl12'yjnie do S)l1 zcdania. ul. Kilifi. ChorObu 'zwi erząt 
(&pecJalnoAć- psy domowe) 

Lekarz weterynaryjny 

1'1. tle R e i t h 

do nscselniania okien do nabycia 
w SkładLie Materlał6w Pi~mienn. 

R. J. OSTROWSKI, S-Cy 
Piotrkowska 65. 

Posady ISkiegO 30 m. 9. 

MATURZYSTKA znająca do- ~OKÓJ umeblowany, niekrępu­
brze szycie przyjmie kondycię ]ąec we; i c'e, oddam za 30 zŁ 
na pól dnia z korepetycją lub miesięcznie. Narutowinza 21, 
bez. '\Vvmagania skromne, sub. m. 27. 

powrócił 

I
, puyjmule codziennie od 9 do 

1 i od 4-7 p.p. 

Wyjazd do [horych zwienąt 

K:)HZY~TKY za.wód Jl:t Pall'l~y · 
ny. Elskt.rotechników. kreślarzy , 
arl'hitektćw pr zyspa8abia illiynil\r. 
'Telefon 201-:16. lOR. R. 14 ------

ŁADNY pokój dla inteligentnej 
osobv do wynajęcia. Nawrot 34, 
m.4. I Nawrot1a, II p.Tel.175-77 I 

.... .a.cDeu~~y~le~!~!-~n~~~ , 

W KOLUMNIE 2 przylegające do 
siebie place - las do fJfJ[ze<.!ania ta 
nio. Wiadomość: Pabjanice, Nam 
towicza 4, mieszko '1. -----
KUPIĘ na\vchmiast okazyjnie 
pianino lub fortepian gabineto­
wy długości 160 cm. firm: 
Schr5der, Becker, Diderich, 
Weissbrod - Eisenberg, Bllith era 
i innycb. Hotel "Savoy'" pokój 
601, tel. 203-38. 

-------- -------
PIEC AMERYKAŃSKI 
rym stanie okazyjnie 
Oferty sub. "ABE~ do 
"Głosu Porannego". 

w dob­
kupię· 

admin. 

oraz 

•• ELI 

-I 
po cenach 2niżonych 

DRlEW OPJllOWE 
poleca ze składu oraz wagonowo 

" Sp. Akc. Handl.-Przem. Ł. J. Borkowski 
oddz. W Łodzi KłUńskililDO '10, tel. 101-73 

DO PROW ADZENIA oficjalnej Dr. J. H A N D Z E L 
księgowości poszukiwana zdolna OrtopedJa (choroby kostno stawowe) 
panienka na g·odziny. Oferty Bub SIENKI~'Sł'ICZA 20 (u wylotu Mo­
,H. W.'2 884-2 niuslki). Tel. 141-41. Przyjm od 4-6. 
__________ 1 HILDE HANDZEL 

BlITERJlłY 
Specj. wiedeńska gimnastyka lec.ni-
czo-ortop. (skrzywienia klC;gosłupa, 

dzieci flz. niedorozwinięte) 
SIIINKIEWICZA 20. Telefon 141-41. 

S t a n i s III \V HAJPRlEOHIEJSlfJ JAKOŚ[I PRZYJMĘ na mieszkanie so­
lidną izraelitkę lub dwie. Cena 

POKÓJ umeblowany, frontowy 
z niekrępująoem welściem, wszel­
kiemi wygodami, telefonem do 
odnajęcia. Zachodnia 57, m. 1. 
od g. 11-9 W. 

• 
POKÓJ eleganoko umeblowany 
s niekrępującem wejśoiem, ła­
zienką do wynajęcia. Piotrko. 
ska 82, m. 52. 

POSZUKIW ANY współlokator d. 
2-pokojowego mIeszkania, wygoda. 
telefon, przy malej cichej rodzinie. 
Lipowa 48-24. --- --~------... 
WYN AJMĘ pokćj frontowy (sło­
neczny) z umeblowaniem i wygoda­
mi natychmiast. Narutowicza 50, 
fr., II p., m. 5. 

Lewandowski JAnHOWSHI 
Fryzjer damski H 

yrzystępn~'t .Piłsu~skiego 54, PANNA, mę:tatka lub wdówka 
ront, I pIę ro, m. . (iZl',) może znaleźć pomieszcze­

pracu.ie obecnie w firmie 

BR. IJTMlftOWI[l i n. KAUCZ 
Piotrkowska 76. Tel. 129-33 -

3 DUŻE frontowe pokoje z 
kuchnią, wsaelkie wygody, Il 

SPRZEDAŻ DETALICZNA piętro do wynajęcia. 11 listo pa-
L ÓD Ź, da 72. Wiadomość u dozorcy. 

BIELSKO 

PIOTKOWSKR 96 ~OKOIK umeblow-:; z~elefo-
• L nem odnaJmę tanio wypłacal-I Różne I A CELNY don. ekspedycyjny pOS'l.U- nemu (ej). Przejazd 8. 11 piętro, 

nie jako współlokatorka za mi· 
nimalną opłatą Sienkiewicza 61. 
Dozorca wskaże. 898-2 

TAA'Co'W .... kuje akwizytl.ra. Oferty w ad!l1ini- m. 5, w godz. do 11 i od 2-4 
ZU;IRNL.·Fc·I.·.'K·l'-m,t~zynka 31 wrz" nowo~zesnych udziela. .. b R " ł _ v> r l' "'" Str;:CJl su . " ~utyllowany . pop O • 
cion Miller i SeifIel, hnio do sprZf! prywatnie w grupach i pojedyńczo ______ .... ' •. ____ _ 

SŁONECZNE wyremontowane ze 
wszelkiemi wygodami mieszkania: 
4-pok.ojowe, front, III piętro i 3·po­
kojowe, ofieyna, I . piętro od zarał 
do wynajęcia. Od 9 - 12 u gospo, 
darz a, Piotrkowska )łOU. 

H G znany nauczyciel Henrykowski, -'ii AiiIOiliiiWAat ilf 

d:1nia. Oferty 8uh.,. .". Gdańska 9, tel. 166-93. Karioka - I Lokale DO WYNAJĘCIA od zaraz 6-
poltojowe mieszkanie z wszel­
kiemi wygodami, ~-gie piętro 
front, oraz 3-pokojowe na par­
terze. Wiadomość Narutowicza 
30, m. 4, l piętro. 

Mon'oplnol-Glob środek przeciw 
grUltlicy, astmie i cierpienIom drdlł 
oddechowych. KREDENS, bufet, płyta marmuro­

wa nadaje się du piwiarni, re.5laura 
cji tanio do sprzedania. Nowo·Za 
rzewska 41 m. 3. -----------
MORGA lasu 1500 zł. przy st.acji 
Głowno. Oferty "Morga" do "Gło· 
!>u". 075--2 
-~-------~.-------

KC'PIĘ okazyjnie dywan perski 
rozmiar do 12 mtr. kw. Ofr.rty tub. 
"Dywan perski". 

11 listopada 16 

(Konstantynowska) 

w ciągu 2 lekcji. __ 3. = 
DZiEWCZYNKI w wieku od 7 
do 11 lat, pragnąee przyjąć 
udział w bajce, niech zg!oszą 
się do Teatru Miejskiego (Sród­
miejska 15) w poniedziałek, o 
godz. 5 pp. 

ZGUBIONO legitynu:t.()ję, wyuaną 
przez Biuro Pośrednictwa Pracy 
w ŁOllzi, na nazwisko Kusow8kJ 
Mieczysław, zam. Główna. 31. 

Ostatnie dni! 

Poszukiwana sala w śródmieś[lu 
(za wyjątkiem ul. Piotrkowskiej) na 
parten;e, ewentualnie a dodatkowym 
pokojem z uźywalnościll wodOCiągu. 
Pożądane jest aby sala znlljdowaln DO WYNAJĘCIA 4 i lj .pokoJ·owe 
s ~ w budJnku mało zamieslklllym. 
Oferty pod "S.!'". mieszk:min, z w.;;zelkit:ml wygorla-

__ ~---- mi, windą, w piel'wszl)rz~dllym do­
SŁONECZNE 5 pokojowe mi!'s'l,ka mu, w centrUTtl lIliast·:t. Wiad0n1o&ć: 
nie z wszelldemi wygodami (służ u Sp. Banku PrzcIlIY8!< 'WC (. w IJL,rlz­
bowy. łazienka itd.) do wynajt:eia kich, Ewangelicka 15, tel. 213 u3. 
przy ul. PiotrkOWSkiej 189. Administrator Ober!annt,r. 26-3 

• 

~Uniwersal· leczy reumatyzm ł 
wszelkie nerwob6le. 
.Hebrollnu środek prsechv liszajom, 
egzemie I łuszczycy. 
Proszek-Oloh od b61u głowy. 
Bobo-Glob przysypka dla dziecI. 
Krem - Bobo dla dzieci. 
Żambur wycii\g roślinny usuwa prl,. 
czyny i skutki zlego trawienia ora. 
reguluje żollłdek. 
Antihemor wyciąg aiołowy środei 
prsec-iw hemoroIdom poleca 

Laboratorjum przy Aptece 
Dr. far. St. Trawkowsklej w Lodal. 

• 8M 8& W -łtCJidIJI&ijP ,!iiI':'2j( z:.~ 

Fantastyczna przygoda g 
poszuki waczy skarbów 

z udziałem Helenu m a c II I ROberta A r m s t r o n n a oraz 23. m!r. I?ałpa .. Najgłębs~e .d~u.ngle C~arnej Ziemi. . n y Sceny, Jakle nie IstOlały na tasm16 fIlmowe]. 

Nadprogram: Tygodnik Paramountu i Pata. Cen, miejsc; 54 .. 7~, 85 g.~. i 1.09 
Passe-parŁouts nieważne. ANONS! Następny program: "CałUJ mnie JeSlcze z Ann, Ondr. 

Kino~Dźwiękowe Dziś i dni następnych wielkie arcydzieło wg. głośnej powieści Herczego 

K ET PlAR Z 
ul. Si6RM[EW~CZ8 qo. Tel. 1q1·22 W rolach głównych: Tibor v. Halma" Paweł Javor. Margit DaJka. 

I Muzyka: Paweł Abraham. - Reżyseria: Gustaw Frohlicb 

•• I Następny program: "Kochałam Go ..... wg. powieści Vicki Baum 
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- GRUPOWE i INDYWIDUALNE -

fle an[~a • 

Plerwua Ł6dl1ka Chemlc:na 

Farbiarni Futer 
H. Schoenman, eg-z. od 1920 r. 

Gdańska e, Oodz. Piotrkowska 61, t~L 106-47. 
!",arbuje wS6el~icgo rod_alu futfa na kolory natup.,lne I 
l odmienne nlljnowszym syst ~mem lipskim i paryskim. 

Ceny niskie. 

-DLA ZDROWIA JEDYNIE TO. I 
CO NAJLEPSZEI . ~ 

COKOLWIEK DR02sZE­
- WIELOKROTNIE L E P S Z E ! 

aramounl- a 
I 

onAlnl SZU6IER TErOnlKI RAOJOWfJ -TYP B. F. 4 model 1935 
~ lampowy radioodbiornik l'. pelltodllmi 
l 9 wat. IlImpa głośnlkowlI (pentoda) 
l'. ~budowanym głośnikiem elektra· dyn II­
mlclnym 

Miłośnika 

JIIdjołechni 

Id .ach w,· 
ci ten mo­

del, prsea 

pięlIno kry· 

sJtałoW8aO 

br.mienia 

tonu, sele· 

kcl/ł i silił 

głosu. 

- 4XT.- .. f'.ŁOS PORANNY" 1984 Nr. 305 

ORGANrZUJE 

PolsBo -t alesluóska Izba Handlow 
~~.~_ ... ~ ........ 

oddUał w todzl. ~- Inform. Piotrkowska 113. 

Zawadzka 11. 
z firmy SP!~;~~t~:;~ obuwia rnęsMleoo 

fIlIJIłYK" ł'lfB11 

R~BfRI UH~Ul 
dew. W. Thlede. Egl. od 188Z roku. 

łÓdź, Gdańska 112 
Telefony: 142-65 i 114·80. 

Poleoa bOgRto zaQpatrzony akłacl W . 

a Blnle GablnelU · SUPlalnle 
oraz POKOJE MIESZKALNE. 

:i:d:o~i~ k~~~~~~ PO n i e b U wal e n i s M i C h c 8 n a c h I 
Zwiedzede składu nie obowiązuje do kupna.. 

Ił BY"" 
KROJU, MODELOWANIA na 2lnan)'ch 

Kurs · ch roju i Szycia 
I'IIHl' tilll'NłJl4' 

- ~l!tw!erdJonych praez MInist. K. W. R. I O. P. pod I\l 26~85134. _ 
NlluKa odb,wa li~ T\Il materjllłach l płótnie według 1uJna\l, patron6w 

i l'ysunk6w (croci) sprowadzanych z Paryh. 

I 

I Uelcię się zawOdu! II 
I Kancelarja T-wa "Ort U w Ło· 
Idzi, WÓlCZ/lllSka 2~. przyjmuj 
I zapisy na następulllee kursy j 
warsztaty zawodowe: 

POńcioslmictwo meehaniczn. 
Mechn icilny w~ rób trykotaży, 
Tkllchvo mechaniczne, 
Wy,6b iwetró" i ręk~wlezek, 
Kr&wiectwo dam~Jlie i kr6J, 
8ielitoiarlitwa i krój, 
Gar$eciarstwo i krój, 
Modniarstwo i sdobnicfwo, 
Ondulacjll i manio"lare. 

KancelarIa cZynna codziennie 04 
gad,. 9-ęJ rano do P-ej w1ecz6r. 

------------------! 
Do at<t. Nr. Krn. 1255/;54 

OBWIESZCZENIE. 
KomomU{ Sądu Crodzklec1o w Lo­

dlli, rewiru 11 Adam Ja,os~yńlkl n. 
lllles,knły W Łodzj przy ul. 

11 Listopada 17 
na zllsadzie art. 602 K. P. C. ogła~zll 
ie w dniu 8 li~topadQ 10114 r. o g. 
11 w Łod!ll 1".' ul. NowomiejskIej 4 
adblJdate Htll publiczna li cytllcJa ru. 
chomości, a mi aoowloiel 
r: p8letek. mundurk6w, ubl'<lnek palt, 
r:egara, kreJensu, Illstra trema, gar­
deroby, tualet)', llzllfelI, kB9y 0llnj()< 

.,w8Iej, :tyran:l 0111 

ounC(lwanyc..h nil Iilc'mą sumę 
zł. 1.S0M gr. !:l7 

ktdre można ogl11dać w dl'1iu 1iC)"" 
cji w miejscu sprzedo.ty, w czasi. 
wytej ollnllczonym. 

Lód., dn. 13. 10. 34 
l'omc)1:nilt Adam Jar>~r:yńs" 

Spfllwa Nicha/l! Kona p-ko SZlnulow; 
Meszowi 

1 cyt alf 
CAŁY KURS KOSZTUJE 75 Zł... 

l t . I . I .1 pose.JI "UJ ul. Zakqtnej 61163 
I ~'un OWM n UClunl pe na CWl!l'aMJO. ~O'lCIi\(Irl'll $wlod.,tw. odhę,ble ~i" dJ'\. 7 liBtop"da 1934 ... 

wlldług wzoru, '\lstalonego pru. K. W. R. I O. p. .. 
UWAOA I Po ukońcu,,11.I Japewnllll1\ pracę; w pracowniach. UWAQA! BI;~Si~ch Inform8cji Hdzielo O. Wutke 

MIRA GRYNBLAT Zawllds:Jra 36, m. 3, tel. 281-03 w miejscu, ul. CeglclniaM 42, 
tel. 131-20, w godz. popoł. od .f-6..eJ 

Kancelarja eZJnl'a eały dsień do 7 wlecz6r. 
wu~--------.. ------__ --.-_____ ~-.~ ______________________ -J,.".~ •••••••• ~ •••• ł.~ 

D. T. H. Leon Leszczyński 
PIotrkowska 175, tel. 205-06. 

poleca naJnowsze modele radjoodblornl­
kdw. Odwiedsenie salonu nie obowiil­
zuJe do kupna. 

Ceny b. niskiel 

CuB~ernla ł.Zródlo" 
Przejazd l. - Tel. 209-87 i 133-73 
poleca Szanownej KlijenŁoli w swym po­
wlększonym i nowocześnie urządz. lokalu 

wyborowe pączki po 15 al 
~niadania ł kolacje po 90 8 . 

Wielki wyb6r czasopism i dzienn:ków. 

TYLKO 

tiprzedQje 

PO CB ach , 
w wielkim wyborr:8 .. 

rycznych 
o g 

motoru eleBtruczno nowe I UZłlW8Re 
Sprlt'dail l zlImillna , Wypo!yczanie małor6w 

Warsztat leDeraryjn!1 
N!lprawlI I prz6wljan'e ws:z:eJbich motorów elektrycsnyoh. 

WyltOnBnle szybkie I solidne. 

!łUTALICIE SllY i śWIATlA Ź 
101:. S. lfBfNHllfl, laÓD 

W6lcZlu\ska 35. - Tel. 205-59. 

Sala " Ul -Kence towa" 
pr.ły ul. Piramowicz!l 3, tel. 226-24 

Podajemy do wiadomośoi, że po grun­
tCW8!7m re'1loncie, wynajmuje się salt} 
na bale. SI;;b" g""czytJ i na wszelkie 
inne jmprezy. Oeny b. przystępne. 

Kino-teatr Dziś i dni następnych! Najciekawsza karta z hisŁorji carskiej Rosji 

• 
KODernika 16. 

Pocz. w dni powsz. O 4-ej, 
W soboty, niedziele i świQta 

o godz. 12~ej. 

Namiętna i tkliwa, rozpustna i sentymentalna,' despotyczna i o~uła w gelljalnei interpretacji 

Elżbiety Ber ner, w roli [ara ~iotra III Duglas fai aoks j,. 
Sala dobrze ogrzana Następny program: "Cień szczęścia" z Dorotheą Wieck 

PrDlft1umBr~ta mlesiecsna nGłO!lU Porannego ze wsaystkiemi do­
lllE U dllłkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, la odnos~enle -

40 !:Irony, :Ii pr.e8yłką poc.tow" w kraju - zł. 6.-, ZBQfllnicll - zł. 9.-

H.ękof,Jisów redakcj!\ nie lIwraCą. 

-, ,. 
Olfiłoszonl:;ll lO WleN,I; mtllm;,trowy I-szplllto-vv (strDf\i'I ,; SZp-llf)< 1-;i.1;1l sttono :.! .'4 Ke.ll'lIUY tekll •• m 

!I II Q redClkcyjnym zł. 1..501 w .e~ lcie: _ za!łh·,e.~nicm miel3;;a Ol gr., bell DO<ltrao!1ellt ml~Jt\aa 
50 gr., nekrologI 40 gr. lwycD'l;ne (!It,. 10 upalt) 12 gr. DNhne 15 gr, za wyrIII, ną;mrliojaso ogłODDfilnie .ł. ' .$l 
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rzed\Vioś ie literatury SD 
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Kilkakrotnie wskazywałem 

l1a to. że w Sowietach 7.achodzą 
.iakieś nowe, powawe zmiany . 
wobec czego "obstalunkowa" li 
teratura sowiecka prędko się 

starzeje, a jej bezkrytyczni 0-

broncy zagraniczni ci~le się 

spóźniają, nie mogąc nadążyć 

za sowieckiemi mp.famodoza­
mi. Wprawdzie pouczano mnie, 
ij t. zw. obstalunek społeczny 

istnieje wc wszystkich literatu 
rach, bombardowano mn·e 
powoływaniem się na marksi­
stowskich teoretyk6w li ter!ltll' 
ryJ z kt6rych, nawiasem mó­
wiąc, nieznany mi ilył jedynie 
Dobrynm. Zaczekałem z odoo­
wiedzią., aż nadarzy się stosow 
ny temat, rut znów przem6wi 
; ·cie. 

loment ten nasŁapił. Jest 
n odbyty niedawno w Mo­
skwie zjazd pisarzy sowieckicn. 
na kt6rym byli równie'i i pisa· 
rze zagraniczni, między innymi 
francur.i Andre Malraux i J. a 
Block, zaś Romain Rolland, pit: 

mo~ąe pz;ybyć do Moskwy, wy. 
stosował do zjazdu list, kt6~y 

bynajmniej nie szedł po linJi 
Ilo ro!izczonej t~OTj\ "zanl6wi~-. , 
nia . lipolecznego". 

* .. .. 
W r-nmowach z p. G. Waser· 

eugiem ł6dzki reżyser, p. II. 
Szletyński stwierdził, iż . naj­
większą trudnoŚGią teatrów mo 
skiewskich jest niski poziom ro 
dzimego współczesnego reper­
tuaru. Jak to naszym czytelni­
kim wiadomo, konstatował 

niedawno ten fakt nie kto 1n­
ny, jak Gorki. Na zjeździe zaś 
dramaturg Romaszow przyznał 

bez osłonek: "W naszych sztu­
kach teatra l.nych niema a!lli ra 
dości, ani męki; pachną O!ll~ j., 
dynie drukarską farbą". 

Czem l!~ę tłomaczy. iż w so· 
wieckich sztukach, niema terna· 
hl, niema akcji. że współczellny 
sowiecki repertuar jest tad 
mierny? 

Trafną odpowiedź dala es­
deczka W. Aleksandrowa, któ­
ra na lamach tygodnika "Socja 
listiczeski,i Wiestnik" pisze: 
"C:zyźby teraŹlJlie.rszość nie :)bfi 
towała w dramatyczne vonf1ik 
ty? Zdaniem naszem niepowo· 
dzenie sowieclkich dramatur­
~ów tlomac;p;y się nie tem, iż 

l.li~ owładnęli oni cudo.twórc,zą 

metodą "soc.ialistycznego realiz 
mu", teez zgom czem innem, 
bardziej skomplikowanem: ma' 
skowaniem spolecllnych antago 
nizm6w, które powstają w no­
wem społeczeństwie sowiec­
kiem, pseudo - proletarjacką 
plllDikrą, niemowością odda­
r.ia rzeczywistości taką, jaką o­
na jest, ze wszystkiemi lej 
.. przccznościami". lnnemi slo' 
"IfĄ'y narodziny sowieckiej dra· 
maturgji tamu.Je brak twórczej 

swobody; między irulemi zakaz 
"psychologizmu". 

To s~mo skonstatował znany 
sowiecki saty.ry'k M. Kolcow w 
odniesieniu do innego działu 
szrf:uki oznajmiając na zjeździe 
bez ogródek. iż sowiecki reżym 
o;toi na przesz:kodzie rozwojowi 
satyry i humorystyki, pr~­

czem wspólpracowni,k "Kroko­
dyla" i "Journal de Mosca ~;' 
dodał, że czytelnik sowiecki mi­
łuje zwłaszcza satyrę i humory 
stykę, nie bacząc na szczupl~ 
granice, w iakich te rodzaje li­
tli!ratury mogą w Sowietach się 
ujawniać. 

Co do poezji i powieści, to i 
tu zarówno tematyka, jak po­
dejście do tematów oraz środ­

ki ekspresji zostały mocno zwę 
:i.one. O ile iednakże sowiecka 
literatura może się poszczycić 

szeregiem wspaniałych powie­
ści i wyibitnych talentów, to je­
dynie dlatego, Iże przy bo~'3c­
twie nowych typów i now~go 

Jl.ytu wybitne talenty mO/dy 0-

si~nąć dobry wynik, nawet 0-

g'raniczając się do realistycz­
nych środk6w ekspres ii. Trze­
ba pr.zytem pamiętać, że macz­
na częfć tych nowych talentów 
należała do t . zw. poputczy­
k6w, t. j. do grupy, kt6ra w o­
czach kontroler6w literatury 
była mocno podeJrzana. Z ja­
kien:i trudnościami musieli 
}.'rzytem w~.lczyć nawet najwt~. 
lesi Disarze sowieccy, widzimy 
na przykładzie B. Pilniaka. W 
wydanyl1.l przez Pilniaka w r. 
1926 utworze "Powi~~t' o nie­
pogaszenoj łunie" dopatrzono 
się kontl'rewolucy juych aluzji 
na temat śmierci glównodowo­
<lz~eg'O Frunzp.~o. Naskułek 

zorganizowanej nagonki Pil­
lliak musiał przyznać, że wyda 
nie tego utw~)ru było Ilrnby.n 
błędem, a po tej skrusze mu­
siał zabTać siQ do tematów, bar · 
dziej odpowiadającyr.h "zamó­
wieniu społecznemu". 

Jeszcze w f{orszej sytuacji 
znalazł się słynny Zoszczenko, 
który na dłu~i czas musiał za· 
milknąć i odzyskał możnoŚĆ 

drukowania swych utworów po 
t. zw. "liberalnym" dekrecie Q 

literaturze z dn. 2G kwietnia 
1932 r. 

Wielkie niebez'Oieczeństwo 

groziło równo Panferowowi, au­
torowi znanego dzieła .. Bru­
ski". 

• * • 
Obok kiJ:ku wybitnych talen· 

tów, którym udało się nawi~· 

"lać nić tradvcji z dawną sław­
ną. literaturą rosyj:ską i pOI,ie· 
kąd zneutralizować pęta, na­
kłacL1ne przez literackich czeki 
stów i przez generaLną linję. 

rozmnożyło się w Sowieta::h 
gtrafumańsłwo, literat~.Lre zalała 
miernota. A to tembardziej, iż 

w stworzonej przez dyktaturę 
al\nndsferze emulacja, rywaliza­
cja, wyśc~ pracy twórcze.i nie 
'Odbywał się po lin ii istotnyth 
walorów literackich. lecz po li 
nji wierności w&k..az6wkom par­
tyjnych kaprali od literatury. 
,Nie dziw też, że przez zjazdem 
musiano zrobić "czys"kę" i ty­
tuł pisarza pozostawiono jedy­
nie 1500 osobom. O tem, że sze 
.regi literatów są zaśmiecone 

elementem, nie mającym z lite­
ratm'ą nic wspólnego, mÓWił 

na zjeźd'lie Gorki.i, a Nakoria­
.kaw na podfitawie danych sta· 
łystycznych dowiódł iż "umę­

ooiczyny od literatury" zapeł­

niają ' portfele ·redllk(:yjne Gll­
sizdatu. Poeta Prokofjew wręo~ 
oznajmił: "Dobrze znam sowie c 
kich poetów i twierdzę. j,ż po­
za ramami sowieCkiego ustroju 
większość z nas nie byłaby po­
etami". Prokofiew miał tu 'la 
myśli brak kwalifikacji. O tej 
właśnie kate~orji m6wil Gotki, 
i:i są to ludzie, J..t6rzy po 7'l ię­

ciu wygodnych pozycji myślą 

jetlynie o tem, hy oJu-onić bla­
dy blask swych kiepsko oszJifo 
wanych talentów. J 

Pisząc w swoim C!:asie o ~o · 

w'e~:kim przemyśle, ~ skaz:ywa­
łrm na wzrost ilościowy pro­
dukcJi. kt6remu towarzyszy u­
padrk jako ki. Wysoki stosun-

Katastrofalny 
nleurodzai w Japonii 

Susze, powo(hie, nieoczekiwą 
ne okresy zimna, pIa~i owadów 
i gwałtowny tajfun. który dO' 
piel'o niedawno nawiedził kraJ, 
- wszystko to, niemal całkowi. 
cie zniszczyło tegoroczne zbi(}o 
ry w Japon.ii. Dlatego tC'~ Ind­
ność z przC1'ażenicm myśli o 
nadciąga.iącej zimie. Spodziewa 
ją się. że będzie to na.iciężsZ9 
zima w cią~u wielu ostatnich 
lat, a ni·ektóre okr~i stoJą w 
obliczu ro~aczliwego ~łodu. 

W okolicy IWłlte zwolniono ~ 
nauki wszystkie dzi~ci w wieku 
szkolnym, aby mogli zbierać ko 
rę i korzonki, jako żywność na 
dmę. W .iednym z okręgów Fu­
kushimy w krótkim czasie ~­
dzice sprzedali 627 młodych 
dziewcząt ·ilo domów ~e.isz w 
YosziwaI'ze. Ten kl'ok .iest osta­
tecznością. stosowaną przez ja­
pończyków tylko w obliczu 
skra.tnej n~dzy. Rodzice otrzy­
mują ,.po':yukę" w wysoł\o~j 
20 do 500 jenów, ale ponieważ 
te sumy tylko w wyjątkowych 
wypadkach m~ą być zwrócone 
więc dziewczęta są przeważnie 
skazane na wieczną niewolę. 

Pod koniec Jata tylko okr~ 
Kwansai posiadał dobre zbiory 
ryżu. Obeooie i te zbiory znisz­
czył ta.ilun. RLąd, który tyslące 
. worków ryżu rozdziela z posia­
danych zapaww. nIe mogąc .led 
nak wydątnle złagodzić nędzy i 
głodu, zwołał na koniec Iisto.,.a­
da nadzwyczajne posiedzenie 
parlamentu, aby naradzić ~tę 
nad środkami ~aradC%YDlł~ . la­
kle należy przedsięW'ZląĆe 

kowo procent brakowanego to­
VWaflt stanowi charakterystycz­
ną cechę śowiec1dr.go pn;em..v ' 

· słu. Ot6ż to samo zjawisho kan 
statujemy w dziedzinie literatu 
ry, czemu sprzy,iało rozwiclm IŻ 
Ulenie się ,.szablonu" literac­
kiego, jak to słusznie zauwa 1. .Vł 
Treniew. 

Toteż jednem z zadań zjazdtl 
było zorganizowanie wa1ki 1. 

tym zalewem tandety literackiej 
obrona literatury przed powo­
dzią "braku", a ·t:arazem wydat 
ne polepszenie jakości .,litenc· 
kiej produkcji". Mówili o tem 
wyrafuie Bucharin oraz Stecki, 
szef wydziału kultury i propa · 
~andv centr. komitetu wszech­
rosyjskiej partji komunistycz­
nej. 

Ten zal~w tandety jest tem 
bardziej niebezpieczny. }ż obok 
ofkjalnej literatary ist.nieje po­
dobno w Sowietach literatura . 
zwłaszcza poezja ludowa, ano­
nimowa (coś w rodzaju nasze­
Uo unoninwwe~o przemvsłu) -
o w.ysokiej wartości artystycz­
nej. M:6wili o tem na zjeździe 
Prokofjew i El'miłow. Tematy 
tej anonimowej poezji i litera­
tury są róiJne (Dnieprosłro .i , 

Magnitogorsk, kanał Bialomor­
ski, "Krasin"). lŻycie w kołcho­
zach. Soł'Owki (sowieeka kafor­
.[la), Lenin, Sta:in i t. d. (a pro­
pos - szef bezbożników Jaro­
sławski zarzucał oficja lnej lite­
raturze, iż nie zdołała oddać 

wielkości takich indywidual­
nośd, Ja~ Lenin, Stahn, Dzier­
żyński 1 t. p.). Wedle Prokofie­
wa i Ermiłowa ~a fi nonimowa 
twórczość .iest bardzo wysokiej 
jakości i ma Wślód ludu duże 

powodzenie. Możliwe, iż to po · 
wodzenie 'lomaczy się wit.kszą 

swo·bodą i krytycy~D1em ano­
nimowYLh twórców Nale,ży do­
dać. iż, zdaniem znanel'O rosyj­
sldego krytyk? G. Adamowicza 
("Poslednije Nowości"), w 
twierdzeniach Prokofiewa i Er 
miłowa jest zapewn(~ dużo Drze 
sady_ 

Jest rzeczą charakf.e:ystycz­
ną., IZ zjazd opracował "stliłut 
litera-cki", wedle którego bra-ć 
lite racka ma być podzielona na 
3 kategorje: po.:ząt1kujący li~p­

rat, kandydat na literata i lite­
rat. Dla kształcenia literatów 
istnieją. specjalne pisma "ILite­
raturnaja u<.zoba" i "Ros t". Te­
mu teoż za daniu mą, najprawdo­
podovniej służyć wysunięta 

przez Sejfulina "hrigadna.ia ra­
bota", zespołowy system. 

W ZWiąZAU z zadaniem pod­
wY1ższenia poziomu literatury 
~najduje się wystą.pienie M. 
Kok.owa, ktl;,r,· był wvrazicie­
lem teooelJdi. lite\'"c1t~i, l'efo~ 
mistycznej i rląJ;ył do umotli~ 
wienia pracy literackiej tvm 
prawdziwym poetom, pisaf'lom 

i literatom, któl'zy przez dotycli 
czasowe ciasne, ry,gorvstyczne 
wymogi politycZ'lle byli skazJl ' 
ni na milczenie, na śmierć lite" 
rac:ką. 

. KoIcow proIlOnował zmjnn~ 

obowiązującej "platformy nołi · 

tyczne.f" w tym sensie, iż ma Zll 

wierać tylko następu jące punk:' 
ty: 1) gotowość obrony Z. S. S. 
R. przed wro.giem zewnętrz­

nym, 2) nastawienie ar:lywojen 
ne i 3) antyfaszyzm. r.o do pi. 
sarzy zagranicznych, zdaniem 
KolcowA. wvstaf('7ą, iwa ~sta­

tnie punkty. Tern sam~m Kol­
cow p!I'oponował likwidację ko 
mun:stycZ'llej teorji o iiocjalfa­
~zyźmłp.. 

Pow stała ostra walka pomię· 
dzy " reformatoram i" w ro~· 

ju Kolcowa a konserwatorami,~ 
lewicowcami (Prokofjew, Bel?' 
mlenski, sławetny Demjan Ble­
dn:v i t. p .). Swego rodzaju SYD 
tezę przedstawił N. Bucharint 
który wystąpił z referatem oso 
".iaIistycznym realiźmie. reha­
bilitują.c Fausta etc. Aby po­
m6c BucharLnowi poskr01llit 
"proletarjaoką" lewicę, Slee1d 
zaznaczył, iż Bucharin wygłosił 
sw6j referat z pole("enia partji. 
Hzecz naturalna, iż rasowi fran 
cuscv pisa rze, jak Malraux i l. 
R. Bloch byli bardziej "liberal­
nl" , nit Bucharin, podkreśłaJsle 
znaczenie inwencji literackiej, 
osobowości autora, swobodnej 
twórczości etc. 

.\czkolwiek włączona przez 
zjazd do statutu literackiego 
"platforma polityczna" jest jesz 
(ze Ibardzo ciasna i organic'lnie 
' .. adliwa, jednakJże należy pod­
kreślić, iż zjazd właściwie pot~ 
pIł podział pisarzy na wrog6w, 
sympatyków (poputoY1ii) i pr) 
l'ltarjackich pisarzy, rehabilito 
...... ał czystą lirykę i humanizm., 
rzucił hasło rozszerzenia widno 
krę,gu i podwyższenia wymo· 
,.:6w co do "kultury" i techniki 
literackieJ. Naturalnie Biedny, 
Surkow, Asiejew etc. n ie dali za 
wy.graną, jednakie ma rację e.: 
.. ero wiec M. ~łonim, ~dy w pa­
ryskim ,,1934" utrzymuje, ~ 
l:owa atmosfera i nowe tendoo 
("Je, które ujawniły si ę na zjei~ 

dzie, świadczą o poważnem 
przewartościowaniu literackich 
'~"artości i będą miały dla so­
w~ <:clde.i literatury ogromne 
znaczenie i doprowadzą do du­
chowego wyzwolenia sowiec­
kich pisarzy. Chcemy wierzyć. 

it w Sowietach Sk Ol1.CZY się 

wreszcie okres b iu rokratów i 
dygnitarz)' literackich (litera­
tumyje sanowniki, jak s ię wy­
"a;p;ił liryk z bOlźej hski, Paster­
nak), a nastąpi okres swobod­
nej twórczości pr-awdziwych po 
etów i pisarzy, okres odrodze­
nia rosyjSilF..icJ JiterQ.tury. 

Om. 



2 REWIA 

ZA CO DOST LI A 
alD~rgkiłń5(g bilda(z~ 

. Watroba ~eczJ1 śmiertelna 
l'Iorphg i Wbippl Ninot, 

dot"chczas 
Przyznanie nagrody -Nobla z 

dziedziny medycyny trzem a­
merykańskim badaczom, Mino­
towi. Murphy'emu i Whipplemu 
zwraca powsze'chną uwagę na. 
ich wie1Jki czyn naukowy, z~ 

który świat winien im jest 
wdzięczność: odkrycie · drogi le­
czenia choroby, która. dotych­
czas miala bez wyjątku "przebieg 
śmiertelny, a jest chorobą · krwi, 
znaną pod nazwą ' złośliweJ ane­
mji. Ta droga le~zenia prowa­
dzi pnez obfite odżywianie cho 
rJlch watrobą· 

Wymieniona cnoroba znana 
jest nauce od przeszło 70 lat, 
przedewszysf-kiem dżięki nauko 
wym pracom angfelskiego bada 
cza Addisona; potem okolo 
1870 roku - kli.niJk wrocławski 
Biemer dokładniej scharaktery­
zował zaburzenia, jakie ' choro­
ba ta wywołuje w olllaniźmic; 
w związku z tem jeszcze d'li!;iaj 
choroba ta nazywana jest czę­
sto "choroba Biemera~'. Charak 
t€rystyka dokładna obrazu cho­
roby, .iak ją widzi patolo~ i ' kli­
nik, była dziełem dopiero : póź­
niejszych uczunych. 

Wpierwszem' stadjum' cliol"o 
by nie ma ona znamion sp~cyfr­
cznie charakterystYC'ZlIlych i dla 
tego mało daJe lekarzowi punk­
tów zaczepienia przy stawianiu 
djag:nozy. Natomiast w rozwi­
niętych już wypadkach anemja 
zlQśliwa jest bardzo łatwa na­
wet na oko do rozpoznania., ..,... 
Cho.rzy, którzy u~karżają się na 
wielkie osłabienie, brak' apety­
tu i p€wne zaburzenia ' w syste­
mie nerwowym, P.osiadają wy­
jątkowo . bladą śluzówkę, nie 
chudnąc przytem, . a przytem 
zdradzają inne symptomaty; któ 
r'.! każą IckarzowLpriystąpić do 
zbadania krwi. 

Krew wyk~zuie niebezpieczne 

Szanowny Panie Redakoir~e! 
Uprzejmie Sz. Panu ' 'Redaktoro­

",'i dziękuję za umięszczenie ~na -la 
mach "Rewji" rozbioru mej- prary, 
j~dnocześnie jednak . apeluję "do Je­
go kurtuazji i proszę ' o umieszcze­
nie poniższych kilku uwag. Zazu"a­
czam zresztą wyraźnie, : że nie uwa 
żarn, by pan Czeczelnic~i przekro-. 
czyJ prawa krytyki i że nie z.a·roie: 
rzam bynajmniej . przekonywać ni­
kogo o słuszności tych t'ub innych 
moich wywodów, które bądź 'co 
bądź nie należą do dziedziny ma­
tematycznej. Pozwolę sobie zresztą 
mówić jedynie o sprawach wagi o­
gólnej i pominę momentyepizody· 
czne, mogące nadać tym wyrazom 
posmak polemiczny. 

Pragnę przedewszystkiem -podzię 
kować panu Czeczelnickiemu.za za 
liczenie mej książki do kategorji 
prac naukowych. Takie istotnie by 
Iy moje zamia·ry. Wynika jednak z 
tego, Ze uwypuklenie rozdwojenia 
psychicznego Rathenaua nie nale­
~ało do mego właściwego progra­
mu. Przypominam, że prac.a 'moJa 
jest dotychczas jedyną polską pra­
cą o Rathenau. Uważałem sobie 
przeto przedewszystkiem za obo­
wiązek zapoznanie ~elnika pol-

złośliwa anemie 
~miany ~ w składnikach; naprzy-

-kład zawartość barwnika kr.wi 
spada do 30, czy 20 procent, a 
nawet jeszcze ntżei, a liczba 
czerworiych ciałek krwi wynosi 

. zaledwie piątą, a nawet dziesją.-
tą część " ilości normalnej, a mi 
kroskopijne badanie wykazuje , 
dal~e " . jeszcze . zmiany. w l c,iał-

){ach krwi. 2ywotność czerwo­
nych ciałek, ktoca u normalne­
go zdrowego człowieka wynosi 
3 - 4 tygodni, spada u chor.yc:h 
do kilku zaledwie dni. 

ZłośJiwą anemję wywołują 

czasami pasoż'Yty kiszkowe, a 
przedewszystkiem pewien ok re 
ślo.ny gatunek solitera. Pozatem 

występuje ona w toku rozwoju 
kiły. W tych wypadkach próbo- ' 
wano leczyć wszelkimi możliwy 
mi środkami: arszenikiem, pre­
paratami żelaza, usuwaniem śle 
dziony, transfuzją krwi etc. Nie 
stety' żadna z tych metod n1e wy 

. kazała trwałych rezultatów. -
Dopiero wymie:1ionym powyżej 

lOIg ' dokoła zi~lDi 
wgeodnuOl .plato",C!m pasażC!rskim 

Ostatni ai'RRntycroy lot An­
glja - Australia przyspieszy or 
ganizację regularneg.o service'u 
pasażerskiego szlakiem P"o.. 
wietrznym ,z Londynu na Anty­
pody. Piea-wótnie anglicy plano. 
wali otwarcie w końcu b. roku 
ex,pres,su powietrznego, któryby 
Vf dwu tygodniach przenosił pa­
sażera z Lo.ndynu do Melbour­
~u. Cza<;, oSIą!gnięty przez Seot 
ta (niespełna 3 · dni)" potwoli -­
"nowu w rywalizacji z holen­
drami ' r- stWorzyć połączenie 
powietrzne regularne z Europv 
00 Australji w czasie ': do 8 
oni..'W końcu b . . 1'. otwarta zo­
stanie weekendowa lin.ja po­
wietrzna z Lońdynu do lńdji, 
podróż z' !Londynu do Bagdadu 
trwać będzie jedEm dzieI}, pr~e. 
loty 1. An,q-lii do· Kailady, (via ,A­
t1antyk . półno.cny) . trwać będlł 
również niespebna dzień. 
. W obecnym locie a1l.łt.licy la­

tali na .maszynach s'Portow~ch. 
ttatomiast holendrzy w ,swyclt 
wygodnych "latają.cych hote­
lach", notabene maszynach .a­
merY~a(lsldcĄ ' . ' l4·si()<1zenio­
wych Do.uglasach, wykaza:li 
praktycz.nie mo.:i:liw'ość pasażer 
"'kich podróży w ~kokach paru­
tysiącmilowy<.J>" non - stop! 

W grudniu b. f" "Imperial 
AiJrways" otworzą pasażerską 
linję powietrzną . ,;. Angilji 'la 
Antypody, jaiw o.dcinek przy­
szłe.i trasy ' że;.rJugi powietrmeJ 
dooko.ła świat·a. via ' Pacyfik i 
Atlantyk. Anglicy urządza:ią jut 
o.heCll~e .na lotnjs~u CrQydon. w 

ski~go Ż l d~ie.ł~ri~i t~j ~ielkej oso­
bistości. Naśladować Kesslera . nie 
miałem , powodu 'ani zamiaru, prźe­
ciwnje . umyślnie starałem się pomi­
jać wszystkie momenty, nie mające 
znaczenia istotnego, ' żasadniczego. 
Naprzykład historja z barjerką by 
la:" ini oczYwiście doskonale znaną, 
~w.ąż:ałem ją jednak za zupełnie nie 
istotną wob~c . faM u, " że !ednalcie 
ni~mi~ckie dowództwo ' wojskowe 
najważiliejszą podówczas funkcję 
w państwie, mobilizację gospodar­
stwa narodowego, powierzyło" naj­
odpowiedniejszemu człowiekowi, 
pomimo,że tenże był cywilem i ży­
dem. Wobec' tego faktu, bez znacze 
nia sżczególnego była nawet i ta 
okolic'lnoSć, :te mu dodano koadju­
tora w . p,ostad , jakiegoś ' pułko-

wnika. , . 
. Zresztą w mojem pojęciu ' nieje­

den tylko Rathenau znajduje się w 
sytuacji tragicznej z racji ·swego 
pochodzema. ,w itiemniej tragi~z­
nej sytuacji znajdują się niestl!ty 
miljony ludzi, .ale to jest inna spra­
wa ,która powirina być tematem' in 
nych 'utworów naukowych w sensie 
zwierciadła życiowego, które m. ·in. 
może pobudzić świat do ~a~t;moWie 
nlasię nad tem, w jaki sposób ·te 

Londynie centralna stację lotni 
czą: w której pasażerowie wyku 
pywać będl:i bilety na loty Pi)­
wietrzne dookoła globu, wedlu[.;· 
marszruty start powietrzny z 
Londynu ponad Euro.pą, Indja­
mi do Australji, następnie z 
MelbouTJlu via Ocean Spokojny 
do. Kanady i expressem po­
wietrznym via Kanada i Ocean 
Atlantycki d ... Londynul 

Na pierwszY::Jl odcinku trasy 
powietrznej cookola świata kur 
sować b,:<dą wygodne, zapewnia 
jące maksimum bezpieczeń­
~twa linjowce pasażerskie na 
na 20-30 osób. Stopniowo, w 
następnych 3-ch lub 4-cn la­
tach, o.twarte zostaną z Londy­
nu 'odcinki lotów pa~ażerskich 
ponad wodami Atlawtyku i Pa­
cyfiku, 

GreŁa Garbo 

w kr;,ńcowej scenie znakomitego filmu "Królowa Krystyna". 

coraz bardziej zaogniające się za­
gadnienia znajdą rozwiązanie. 

Nic sądziłem nigdy, że Rathenau 
spadł z nieba, był on przecież w 
końcu rezultatem całego szeregu 
przyczyn i wplywów wewnętrznych 
i zewnętrznych. Rathenau niewąt­
pliwie dużo czytał, znał z pewno­
ścią Mengera i Gumplowicza, ale 
czy wpływ tych dwuch uczonych, 
szczególnie mdławego "K,atheder­
socjali.,ty" Mengera m4gł być lak 
wielki, że należało koniecznie to wy 
czuć i powiedzieć, tego nie wiem. 
Osobiście tyle tylko widzę wspól­
nego. u Mengera i Rathenaua, że je 
den i drugi mają· tendencje raczej 
ewolucyjne niż rewolucyjne, jak to 
się często zdarza u pisarzy pocho­
dzenia mieszczańskiego; może tak­
że tytuł (ale nie treść jednej z prac 
Rathenaua przypomina tytuł Men­
gera. Trudno wiedzieć, kto mógł 
wywrzeć istotny wpływ na czło­

wieka tak wyjątkowego, jakim b~'ł 
Rathenau. Na wpływy tałde pozwo 
liłbym sobie wskazać tylko w tym 
wypad~u, gdybym w dziełach same 
go Rathenaua znalazł jakąś wzmian 
kę lub aluzję co do tych wpływów, ' 
ponieważ jednak wzmianki takiej 
nigdzie nie znalazłem, musiałem się 
powstrzymać od ryzykownych do­
mysłów. 

W świetle pojęcia wzgl~dności 
objektywi~mu jest tylko wzgtęd-
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nym subjektywizmem. Z tego powo 
du nie zapewniałem nigdzie moich 
czytelników o moim objektywiż­
mie. Jednakże w ocelue niemców, 
której w tego rodzaju utworze nie 
można było uniknąć, starałem sie: 
abstrahować od własnych przeżyć, 
doświadczeń i wspomnień, niestety 
najfatalniejszych, dotyrzących kon 
taktu osobistego z przedstawiciela­
mi tego narodu "poetów i myślicie­
li'!, starałem się natom~ast korzy­
stać z autorytetów tak niewątp-li· 
wych, jak Nietzsche i sam Rathe­
nau, którego nie można przecież po 
sądzać o animozję do swego kraju.: 
Jeśli nprz. Wells twierdzi, ' źe całe 
obecne poko~enie niemieckie znaj­
duje się na poziomie intelektual­
nym 13-letni dzieci, to znajdujemy 
u Rathenaua całkowite potwierdze­
nie tej opinji. Rathenau wyl'aża się 
może nieco inaczej; mówi on tylko 
o narodzie niedojrzałym. 

Niezaleznie od takich czv innych 
chwilowych konstelarji ·politYc~. 
nych trzeba przecież światu przy­
pomnieć, że w sercu Europy miesz­
ka niedojrzały naród, liczący 70 
~iljonów osobników. Wygodnie 
jest może czasami zamykać oczy 
na niektóre zjawiska, ale kiedy do­
koła czuć prochem, rozumniej jest 
zajrzeć odwainie rzeczywistości w 
oczy. Jeśli wolno wierzyć, że wy" 
s.iłek śl\iadomej woli narodów mo-

hadaczom udało się to zapomo­
q ich wątrobianej terapji. 

PiTzed ośmiu laty Whipple 
stwierdził, że psy, którym ode­
brano większe ilości krwi, o wie 
Je pr!Z.<iz~:: przychodzą do siebie. 
gdy otrzymują codziennie do 
'żarcia większe ilości wątroby. 
W tym samym sensie brzmiaty' 
wnioski, jakie wyciągać się da­
ło z żywienia młodych zwierząt 
mięsożernych. Zasługą Minota 
i Murphy'egi .iest, że uzyskane 
z tych doświadczeń rezultaty 
przenieśli w dziedzinę planowe 
go leczenia ludzi, chory~h na 
złośliwą anemję. Sukces, jaki 
zapomocą swojej metody osilłJg­

nęli, przeszedł wszelkie oczeki­
wania. Chorzy nietylko wracali 
do sil; również organy, produ­
kujące krew, odczuwały Ma­
wienny wpływ leczenia, .iak to 
wynikało ponad wszelką wątpłi 
Wo.ŚĆ z systematycznego bada­
nia krwi. I oto w niedlugim c. 
sie wątro.biana terapja zdobyła 
sobie uznanie świata naUikowe· 
go. 

Początkowo jedno niedOJlUtoo 
ganie wykazywała ta metoda: 
oto wielu chorym trudno oJłD 
spożywać codziennie większe I­
]ości (do pół kila!) wątrohy. -
I oto' przed przemysłem chemi­
cznym stanęło nowe zadanie w' 
postaci stwo.rzenia preparatów 
wąJtro.bianych w formie ekstrak 
tów i prosZ'ków, któlTe moim.a­
by zastosować zamiast wątroby 
przy wra)iliwych pacjentach. -
Obecnie i ten cel zosłał osią«­
nięty; lekarz dysponuje całym 
szeregiem środków, . które odJl,)­
wiadają wymienionym wymaga 
niom. A więc i pod tym wzglę· 
dem leczenie strasznej do nie· 
dawna. choroby, zwanej złośli­
wą anemją, nie przedstawia juIt 
dzisiaj najmniejszych trudnoł­

cL 

że uchronić świat od drgawek III­
storycznych, które nazywamy ka· 
taklizmami, gdy sami je. przeżywa­
my, to należy przypominać o tej 
niedojrzałości i o jej możllwyeh 

skutkach. 

Nie ulega wątpliwo~ci, że zaćm" 
nie umysłów niemieckich jest wy. 
'nikiem 'rozpaczy, którą można UW3 

żać za okoliczność łagodzącą. Ale 
rozpacz czy nie rozpacz - kon .. 
k,vencją tego zaćmienia umysłów 
jest,że naród ten kieruje się obee­
liie jakimiś prymitywnymi, zwie­
rzęcymi · instynktami. Nie ulegając 
zupełnie "czarowi" tych nastrojów 
chciałem jednak wyraźnie określłć 
płaszczyznę, w której się one mie­
SZl~ą. Na str. 19 mej pracy w kił­
ku słowach (nie mamy wpływu na 
rodzaj krwi. która płynie w na­
szych żyłach etq podkreśliłem 
przezornie moje osobiste zapatry­
warna. na te sprawy, nie sądząc 
przeto, by przepaść nienawiści ra­
sowej była dla mnie tak zgubna. 

Z góry dziękując za gościnę na 
łamach poczytnego pisma, ślę Sz. 
Panu Redaktorowi oraz sympatycl 
nym łodzianom, Jego czytelnikom, 
wyrazy poważania i uprzejmego!) 
pOJdrowienia. 

M. Gliksman (Nicea) 
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Niedawno wy~zedl z druku 
pierwszy tom aut(,biogl·afj.i 
Herberta. George'a Wel1sa 
("Experim':'llt in antobiogr.L­
phy" by H. G, Wells), a o· 
bc,cr:io uIclzuje s ię uf1lg'i tom 
w odcink:lCh na łarn a(',h lon· 
dyńekiego dzirnuika "D~ily 
Herald". 

W elb, którego dzieła rnz­
chodzą siQ w miljona"h egz6lr.. 
lib rzy. tluJTiaczone l1J!' mal na 
wszystkie j ęzyki śwbt:t, 

liczy obecnie 67 lat 
I, pomimo niewyc/.pr[ :l.ll<.'j pra· 
cowit,)Śri, nie oclt!t.llwa bynaj· 
mniej zm~czenia. NalEŻY on 
bczsprzceznie do najpbdnie j, 
szych pi~arzy nas?'!'gn stul(~­

cia i niema zaiste dziedziny ży 
cia ludzkiego, do ktciroj nie 
zajrzałby, szperając po ta.;em. 
niczych z'lkątkach seJC, by M 

skrzydłach swej wyobraźni 

"nuć wizje lepSZej przy s~łości, 
,\Vells, jak wiemy. jest 
utcpistą społecznym, hl!ltory­
cznym, filozofem, socjologiem, 
przyrodnikiem, dziennikarzem 

autorem niezrównanych po­
wieści obyczajowych. 

W młodych lata~h Wellsowi 
: nię śniło się nawet, że, kiedy­
kolwiek w życiu zostanie lite­
ratem. :Marzeniem bowiem je · 
go rodziców, a w szc7.egćlnoś · 
ci IlLltki ,ktćra zajmowała ~ię 
wychow~niem syna, było 
aby mIody Herbert wyspecja .. 

Jizował się na subjekta . 
w jednym z magazynćw łok­
ciowych. Szczęśliwem jednak 
zrządzeniem losu wątły stan 
zdrowia nie pozwala Wellsowi 
spęd:liać dłuższy czas za ladą 
~klepową; przerzucił się wów 
czas na. pedago~ikę i 
byt przez czas dhti.szy nauczy­

cielem, 
przyczem każdą wolną cbwilę 
poświęcał czytaniu książt'k. 

W roku 1895 porzucił pracę 
naurzycielską. i 'Id tl'~O ,'zasu 
poświęcił się całkowicie litera 
turze. Dr..łc.. mu to ni()t~lko bo­
gactwo i sławQ, II'Cz { tryska­
jące zdrowie, a zarazem wiarę 
'w życie, t:> n,imo. że 
przed czterdzieo.;ut taty lekarze 
wy~yłali go na tamten świat 
(był bowiem poważnie chory 
r:.:t płuca.), jest dziś jeszcze 
krzepki i wygląda cflllajmni':lj 
o piętnaście lat młoJ:dej od r6 
wieśników. ' 

Po.dajemy poniżej kilka ~­
stępcćw z autobiografji Welh;a 

·w przekładzie polskim. 
• * • 

Utrzymywałem zawsze, że każ 
dy męzczyzna , lub kobieta, do­
szedłszy do 60 roku życia , po­
winien lub powinnaby zreka12 i -
tulować, czem było dla niego, 
lub dla niej życie; szukać na 
podstawie wspomnieli, któremi 
dysponuje, pewnej sui ~eneris 
możliwie najdokładniejszej syn 
tezy, co w istocie uczyniło ży­
cie dla niego (dla nie.i1. 

Spod",jewałem się, że w wie­
Im lał 60 będę już mó-!ł patrzeć 
na życie, jak na coś skOllczone~ 
go, że b~dę przygotowany do pl 
~ania testame:1tu. Stało się .jed­
nak inaczeJ. Kiedy doszedłem 
da tego wieku, byłem aż nadto 
zaabsorbowany pracą twórcl~, 
aby móc sie poświecić wspom­
nieniom chwil minionych. Do­
pie ro osiem lat później zdecy­
dowałem się na podjęcie pobież 
ne j próby autobiografji. 

Mając lat 60 jesteśmy zaiste 
dalecy od tej obo ,~ętności wobec 
życia, jal).a zazwycza i cechowa­
ła nas w wcześniejszvch la t a-ch , 
Czas, jakj pozostał mi do roz-

porządzenia, będzie niewątpli­
wie bardzo bujny. - Mialbym 
wi~c jeszcze wiele czasu, aby 
rozpocząć pisanie autobiografjL 
lecz bynajmniej nie chce tej pra 
cy odkładać na dalszą metę. 

Przy rozpoczęciu tej pracy po 
rażony wprost jestem obfitoś ' 
cią materjału Źlródłowego, ja­
kim dysponuje bezsprzecznie 
dzisiejszy człowiek, zamierzaJą­
cy pisać o sobie. 

Jeżeli nie posiadam dzienni· 
ka, to rozporządzam zato wszyst 
kimi moimi listami, wszystkimi 
wyciągami z kont bankowych 
od chwili, gdy złożyłem pierw­
sze 50 funtów w banku Wands­
wortha. Posiadam kilkanaście 
albumów zdjęć amatorskich. -
J eieli porównamy to wszystko 
z materjałem źródłowym, jaki 
znajduje się w naszem posiada­
niu po którymkolwiek ze Stuar­
tów, musimy, rzecz oczywista, 
stwierdzić, że dbecnie iest te­
go sporo, owszem bardzo dużo. 

Posiłkując się tym właśnie 
materjałem, starałem sie uzasad 
nić kształtowanie się mojego pa 
glądu na świat i życie, dlaczego 
w zasadzie jestem dziś taki, a 
nie . inny i dlaczego w danych 
wypadkach postąpiłem tak, a 
l1ie inaczej. 

Życie moje samo w sobie nie 
11)'1:0 ani zhyt dramatycżne, ani 
ted pełne awantU1rniczych przy­
gód, odzwierciadlało Jednak w 
sobie rewolucyjne przemiany 
pod względem politycznym i 
społecznym, jakie zaszły w tyffi 
czasie w naszym kraju i na ca· 
łym świecie. Zaczęto się ono na 
wZ;g'lędnie spokojnych wodach 
Ang1.li wiktorjańsikiej; wojna bu 
rów wsbrząsnęła mojem życiem, 
a dalsze dzi~siątki lat moich sta 
wały się coraz hardziej rewolu­
cyjne. 

Prze,z cały okres mego dzie­
ciństwa i pierwszej młodości 
Świat i ludzie przygotowywali 
sie i zbieTali siły do swych pa' 
roksyzmów bezustanne"o prly~ 
stosowywania donowy<;h warun 
ków, w jakich zna,jdu.ią się jesz 
cze w chwili obecnej. 

Ja nie tworzyłem swego ży· 
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Skąd pochodzi "snob" 
Nie jilst to słowQ an­
gielskie, ani łacińskie 
Słowo "snob" pochodzi z bur'J 

studenterji angielskiej. Nie jest 
to jedllak wyraz angielski, lecz po­
chodzi z łaciny. W hurBach angiel­
sldch, szczegćlnie w Oxfordzie, 
młodzież mieszka przeważnie w do 
mach studenckich pod nadzorem 
prefektów. Rzecz naturalna, że w 
niektórych domach studenckich 
gromadzili się synowie szlachty, 
Jctórych nazwiska, jak wiadomo, 
nie noszą śladów ich arystoJnatycz 
nego pochodzenia, jeśli uie byli to 
synowie pierworodni. T o też gdy 
do takich domów starali się dostać 
synowie bngatych mieszc.:atiskich 
<!omów, które mogly sobie pozwo­
lić na poniesie::lie odpowiednich 
kosztów dla zaspokojenia swych 
ambicji towarz:iskich, roektorzy pi. 
sali w legitymacjacb obok nazwi 
ska: "s. nob.". Jest to skrót słów 
"sine nobilitate"~ to znaczy be7 
szlachectwa. 

Slowo to z czasem zaczęto uży­
wać ogólnie dla oznaczenia lurlzi, 
którzy wtłaczali się da sfer, do 
których właściwie nie należeli, co 
było i jest najbardziej rozpowszech 
niona formą snobizmu. 

cia, zostałem przez nie jakby 
wyllleslOny. Miałem szczęście, 
a raczej szczęś:liwą okazję, któ­
ra cudem pchnęła mnIe w cen­
trum najbardzil1j nowoczesnej 
nauki i wiedzy pod kierownic­
twem Huxleya, potem dostałem 
się w środowisko literatury i 
kryŁyki pod E. W. Henleyem i 

My, anglicy, poprostu dzięki 
naszej wyższości wrodzonej 
zdobyliśmy sobie imperjum 
nad którem słońcp. nigdy nie za 
chodzi, a niższość i błędy in­
nych podrzędriych ras predesty 
nowały nas powoli, lecz nieu­
lIlaganie, do hegcmonji nad ca­
łym światem. 

Frankiem Harrisem. W tym CZa I ptlvhy ktoś mille porównał 
sie miałem również okazję za- z maharadżą indyjlikim, lub 
poznać sie hliże,i z socjalizmem 

księciem rosyjiskim, w owych 
i życiem parlamentar.nem. s1a- czasach, kiedy odhywałem co-
lo się to jednak iqi z mojej wła dJlien.nie ze swoim tor.nistrem 
snej inicjatywy. dr~ę między s.zkołą: Morley'a, 

Cieszę się, że piszę tę auŁohio :i domem (Jjca bankruta, gdyby 
~rafję, a 'nie jestem steranym ktoś ośm~elił się p'rzytem twier 
bezrobotnym, lub' zmarłym sub dzid, że ludzie ci są mi równi, 
jektem sklepowym, dziekr oko- napewno rrJześmi!il'bvm się, al­
liczności, że złamałem nogę· - bo zmartwiłbym sir. te'lU niepo­
Narzędziem te.; szczęśliwej 0$.0- miernie. 
licZ'llOści był pewien młody ezlo 
wiem, nazwiskiem Sutton Ball. 
Podniósł mnie tak niezrecznie 
podczas kriketu, że upadłem i 
złamałem nogę. Pani Sutton -
matka, zasypywała mnie potem 
słodyczami, zabawkami i książ· 
kamie Zmuszony do nieruchome 
go przesiadywania w fotelu, za­
cząłem dużo czytać. 

Mój horyzont myślowy Zlł\.Zął 
się rOlsze\'zać i kiedy już mog­
łe.m, chodzić, przyzwyczajenie 
40 czytania nie opuś..:iło m'lie: 

\V owych czasach mi~~em po 
glądy na temat rasy ol'yjs.~iej 
bardzo podobne do dzisiejszych , 
po~.lądów Hitlera i im :w-ięcej ~ 
nich słyszę, tem.barn-:ie,i wzmac 
aia się we mnie przekonanie, 
że oni są właśc!1\'ie odbicit!'u 
mojego umysłu z ,roku 187~ , 
kiedy liczyłem zaledwie trzy­
naś~ie lat, z ta różnicą; że hi­
tlerllwców słyszy się przez me 
gafon i ze technicznie są oni na 
\, yższym poziomie. 

inne skrzydło , skoncentro1\ra~ 
C',:{icń na domy, które zdała wi 
dniały i skierować ostatt'r.Lny 
atak na dalekie llrzbietv gór, 
ski.e. 

Urobiłem sobie stanowcze po 
jęcia o moralności i obycza­
jach, szezegó.]nie tych k~opera ' 
tyw urzędników państwowych, 
które doprowadziły mo jego oj­
ca do bankrnctwn. W ~tosUD.kll 
dn dziedziczlllych wrogów, kato 
lik~w, nie ~ aryjczyków i po , 
rJobnych byłem zawsze okrut. 
11;t. sprawiedliwy To było nie , 
kiedy ostre, ale spełniałeQ) 
s\"ój obowiązek. 

!":ołnie dzisiejszy hitleryzm 
jest ,uiczem innem. jak wskrze. 
s7l'nien, i urz~zVwisllnienie .~ 
Il'oich marzeń z '. zasl-w, kiedy 
miałem zaledwie trzynaście lat. 
Całe pokolenie niemieckie, jak 
w'.lać, niezdą.żyło podrosnąć. 

T) Je o · hitlerowskim o,kreslft 
lOaje~o rozwoju, kiedy to nie 
pr7t-~tawałem !być se!ltymcntat 
~YJll moralistą, patrjotą, rasi. 
:itą, wielkim generałem w krai­
nie marzeń, nieśaniertelną po. 
stacią w historji, impulsywRJ'R' 
miotaczem widelców i kiedy, 
wrzeszcząc, kopałem w nofł 
swoje rodzeństwo. 

Nie p-rzypomi,nam sobie jednak Dawałem folgę moim marze- Najwięcej J-JOdźc6w um,. 
iad'l1ei powieŚCi w tym okresie. niom do piętnastego roku ży- wyeh dawało mi zazwyczaj ob­
mojej pierv,tSzej lektury. l'\lilj: cia, albowiem bujna moja wy.. <-owanie z kolegami. Szuk~ 
waŻlIliejszy,m jej składniki~m bTaźnia nie była dostatecznie jakby ~ po samotnej Jektlto 
były roczniki iJustl'owane~o ty zatrudniona. Na.!cbętolliej ma· rzei samotnych przechadl­
godnika hum,b.tystycztJego nyłem b tein, że ,Jestem', jednym ' kach, pełnych marzeń. Z J-. 
• PwiKh'~ - M9je pOlęcię o paJi. ! z wielkich dykl:ałorów ' politycz . dnYm z najbli74zyeh mi kol ... 
ty<.e j '·stosunkach międzynaro- nych, ja'k n-p. Crom\'lell lub "I. gów założyłem tajne Iłowa.,. 
dowych łącz 'iy się f,rzewainie ', w'ietkim repuhUkarrinemt ' jak . szenie: Ni~stetv al. lIlieJmnJ 
z wielklemi ' postaciami Joh'l JeąY< Wasz~ngton,.albO ~eż .Na.,l, iadnych tajemnie. Cerem.OIIljal 
Bulla i Wuja Sama, cesarza r·,- po~~n w 'PIerwSZej faz1e lego, wUlj~iezania był jednu , 
syjskiego i niemie.ckiego, r')sy; kar]ery. straszny. Między innemi cz'J'lti 
,.~j~o nienźwieó.z1a. ł'1ryty ~j~ St:tC%::ałem :strann~-pi~/ilę~ ~.;;: nok~k _~!~~YJtat~ I?,-!s.iał ,~ 
go lwa, bengalskego . łvgry4la, kroć wychodziłem samotnie na lJ1ać palee nad Plomlen.Iem p~ 
~n:lachetnego Gladstona, or:u, przechadzkę wzduż wzg6rzy zowym przez .• tnY~leśeł ... 
przehi~głego i uŚ!llliechniełe~o. BromJey, j:l, m2.łe, raczei niedo kund. Zakwalifrko~ali§my.~ 
Dizz,Yi (Disraeli) Poprzez t.ę po- żywione chłopię, licho odziane. ten sposó~ w~y~tltlego dwueJł 
litycZJ.1ą a:renę przechodziły wy lecz zawadjadko -pogwizdujące członków l dziś Jeszcze pami4-
s<)kit\ ' a pi~kne Dostacie kC'bie- do taktu. i n!kt nie przypusz. tam zapach apalonego eiah J 
cel 'Bi.-itania, Columbia, &in ból poparzQtlI>-. palca 

mał nawet. że właŚlllie wted., . ......-'. 
(Jrlamlja), -La France wydekt>l- urojony s.ztab li:ooeralnv parado H. G. WeP . 
towana; li kus7ą<..vch , obnażo- . , .. • 
nych .. p\ersiach, odziane w ' strl)- wał przedemną. że urojeni adju 
je, któ,re był" rewelacją w 'ep,>" h'.!lc: galopowali na moje rozka 
ce falbal,ek i kryno1 1. '1\10 i~ zy, bv przerzucić artvlerje na 
pierwsza świadomość kobieco-
ści, mojE' pierwsze ' nif'"p0koin~ 
prag.nienie było obudzone prZl~t 
te właśnie bOhaterskie postac!e, 
Od tej 'chwili uświadomiłem ;Sil 

Ihie kobiecość. ' 

W latach 1878 czy 1879, nł~ 
pamiętam już dokładnie, . by­
łem w szkole ludowej i tkwi­
łem w tym stanie umysłowym, 
w jakim wi~kszoś.ć anglików 
wtedy , 'glrzęzła i przy jakimi 
mam wrażenie, bardzo wielu 'l.. 

nich pozostałó do dnia dzisiej­
szego. To trwanie wielkich maS 
ludzkich w prymitywnym sta­
nie umysłowym uważam za je­
den z najbardziej alarmujących 
rZy\Lllików w p'rocesach poli­
tycznych i ' !,polecznych doby 0-

hecnei. ' Byłem w owych cza­
sach bardzo dumny .,. tego, że 
jltslem anglikiem. Na podsta­
'wie lektury ,~w~eżo wówczas 
'wydanej His~orji Narodu An­
delskiego (1874), (t. Y też .na 
podstawie wiadomości z dru­
giej ręki, llświadnmił,~m "obie 
nagle, 'le jesłem , Hllndynem, że 
mam niebieskie O{lzy, że je'­
.. lem jednem słowem typem 
nordyckim, ś'mi-etanką, Jud'zkie­
~ro ga tunku ' 

Anglja przeżywała wówczas 
okres wybitnie teuto :iski. Mo­

,narch,i13. i . wpływ Carlyle'a w,pły 
neły dec"dująco na te nastroje , 

Postępy medycyny 
Serum przeciwko peri­

tonitis 
Na odbywającym sie-w BosŁo 

nie zjeździe klinicznym sŁowa· 
rzyszenia amerykańskich chi­
rurgów dr. dr. Youn~ i John-
80hn przedstawili wyniki swych 
pirac d0tyczących zapobiegania 
pel'itonitis; jak wiadomo, po­
strachu wszystkich chirurgów, 
dokonywują.cych poważnyt.h o­
peracji wewnetrznych. 

\Vyżej wymienieni lekaT'ze po 
latach żmudnej pracy wytwo­
rzyli serum, które zastrzykuje 
się.. choremu na 4 do 6 godzin 
przed operacją. Doświadczenia 

ich wykazują, że przy uzyc1U 
tego serum śmiertelność wśr6d 
ofiar peritonitis zmniejszyła się 

o 30 procent. Serum to, zwane 
amniotic fluid, otrzymuJe się l 

krów. Wśród lekarzy obecnych 
na zjeździe wyrailano przeko­
nanie, że nauka zda je się tu 
mieć do czynienia z epokowym 
wynaluzk,iem. 

Wells, jak: wiadomo, l.dnoal 
się ostatnio z sympatją do ea. 
perymentu Sowietów. WI;-dług 
niego nąwa . RO!lJa, którą. nie­
dawno od"liedził, i gdzie odbJl 
długą. rozmowę ze Stalinem, 

nie jest już krajem komn­
ni~mu, ani socjalizmu. Wy­
lęgła się ~)Da z nich, jak 
< - kura z Jajka . 

Jest to nowy eksper-ymed 
państwowego kapitalizmu, ktć .. 
ry staje się z roku na rok (». 

raz bardzif'j naukowym poCI 
hasłem sprawiedliwości dla 
w~zystkich' i makf\ymalnego 
wyżyskania. bogactw natural. 
nych. 

Bernard Shaw słusznie twier 
dzi na łamach "Daily Herald", 
ze 

W eUs jest urodzonym so-
cjologiem. 

Zainteresowanie dla warun­
kćw życia ludu jest dla nIego 
Jjajważniej~zą sprawą życia. 
W ęlls jest nie tylko rasowym 
socjolo~ien~ .i pisarzem, I 03C7. 

urodzollym humorystą. J ego 
pasji dla prawdy socjologicz· 
nej odpowiada równie silna pa 
sja rozśmieszenia czytelnilo .. 
Ukazanie się jego :J.Utobiogra­
fji stanowi prawdziwy ewene­
mant kulturalny i trudno zaiste 
wy.obra'lić sobie człowieka . o 
zainter€sowaniach intelektual­
nych, któl'yby jej jaknajprę­

,tlzf' j chclwie nie WC~łOlląL. 
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Mec~ennic, nauki. sztuki · S 
Zniwo śmierci ' nie szczedzi ani pionier6w, ani kuglarz, 

Niema zaiste dnia, ani tygo­
dnia, aby pisma nie podawały 
szczegółów jakiegoś nieszczęśIl 
wego wypadku lub tragicznego 
wydarzenia, następstwem któ­
rego nie byłaby śmierć czlowie 
1= podczas jego zajęć zawodo­
,,,ych. Bohaterami tych cichych 
tragedji są przedewszystkiem 
uczeni, badacze, artyści i ambit 
ni sportowcy. 
Pośród uczonych jest bez­

sprzecznie wielu takich, którzy, 
posiłkując się nie:bezpiecznymi 
eksperymentami przy wynalaz­
kach i odkryciach, narażają na 
szwank swoje życie. Ludzie ci, 
jakby zupełnie pozbawieni in­
stynktu samozachowawczego, 
poświęcają w ofierze bezintere­
sownie życie sw~e lla oltarzu 
dobra ludzkoś.~. Dowiódł tego 
ostatnio wybitny roentgenolog 
wiedeński profesor Guido Holz· 
knecht. Wskutek niebezpiecz­
nych eskperYll\et1ll:ów z promie­
niami Roen~ena pozbawiony 
został początkowo palców, na· 
stę;pnie rąk. Ale nie zrażając się 
temi nieszczęściami, kontynuo­
wał na,;spokojniej w dalszym 
ciąlilll swe eksperymenty, aż 

. . Skutki 

w,końcu postradał życie. Podob 
nemu . wypadkowi . ulegli także ' 
znany badacz w dziedzinie .raka 
profesor Henry K'oen1g" który 
przed . ki'lku miesiącami padł 
równeż ofiarą swych eksperJ­
mentów. Pómimo, że " wiedział 
już od dłuższego czasu, że' ży­
cie jego jest ' stracone, nie pn:e­
rywal ani na chwilę swych, ek~­
perymentów. Prof.' Koenig był 
ostatnim żyjącym ' - członk:.e:m 
grupy. składającej . się z dwu­
dziestu najwybitniejszych . ucio­
uych, którzy wspOłpiacowali z 
ch!ubą nauki polskiej, niedaw­
no zm.arłą Marją' Gurie-'Skłodow 
ilką. Nie ulega najmniejszej wąt 
pltwości, że eksperymenty z 
"promieniami- X'" przyczynlły 
się · w znacznej mierze' do śmier 
ci . Curie-Sklodowskie~.. która 
",lOdłuQ opinji lekarzy, .' mogła 
ż, ć jeszcze długie . lala dIn , ja· 
bra ludzkości. Znany UĆZOI~Y 
fran('uski . prof. Jacque~ Ri.slł~r · 
zmuszony był .po raz piąty p.od- . 
dać się operacji wskutek cięż­
kiej choroby, jakiej . się n~bawlł 
przy bad~ni,ach nad n'o:wy:p:li gn 
zami. 

" 

tornada 

P",,08tatek, który został przez gwał towny tajfun -w Japonji wyrzuco­
ny brzeg. 

Napowietrzny szpi~al 

Angielski samolot komunikacyjny "Hercules" został na -czas mane· 
.row. ~rwonego Krzyia w Lond):nie urządzony iako ' ·lazaret. 

Śmiere wśr6d wlecz­
n,ch lod6w 

Zawód badacza połączolly 
jest bezsprzecznie z najWiGk­
szem ryzykiem. Niezliczone o­
fiary poniesione dla zdo'bycia 
bic~una są na.id,obilniejszym te· 
L.(O dowodem. Franklin i Crozier 
(1845 )., którzy przedsi~wzięl.i 
c-ksperlyt:ję w celu zdobycia bie 
guna nie powrócili już ,ni.gdy 
ze swej wędrówki pośród 
wiecznych lod'ów. Profesor. 
Malm!{reep, który brał w swo­
im czasie udział w głośnej ek<;­
pedycji Nobitego, pon10.sł 
śmierć; piof. Wegener równid 
nie powrócił. Amundsen padł 
także ofiarą białej . śmierci, . 

W ostatnim czasie miała m~ej 
sce straszna katastrofa, jaka 
wydarzyła ' się wpÓł.nocno-amc­
rykańskim słanie Oklahoma. -
W celu poszukiwania nafty u­
dała się tam ekspedycja, złotżo­
na z wybitnych geologów. ia­
brano ze soba aparaty noworze 
snej konstrukcli dla przeprowa­
dzenia odpowiednich ' bądań gC 
ologicznych, a także ieden wóz 
naładowany niirogliceryna. N 'e 
szcz~ście chciało, że powsb1a 
burza . i grzmot uderzył w W07. , 
na którym ' zna,idowała się nI­
trogliceryna, co. pociągmęło za 
sobą nieobliczalne skutki. Cała 
ekspedycja, składająca się z 
siedmiu ekspert6w, dwuch - słu-
7.ąc,·ćh, dwuch .' wozów apara­
t6w' naukowych ,i materjałów po 
mocrJezych. została wysadzona 
"" pówiełrze. Członkowie ek$­
~dY~.!i < ponie~li naturab:e 
śmierc ł'!l miejscu i c'ała ich 
pr:..c.a hda dareJ;llna 

,.,ciestwo· . 
albo Smierc ' 

Ambitni sportowcy hołdują 
zazwyczaj 'zasadzie: zwyciężyć 
aUlO' umrzeć. Zasady tej dOWl'?­
dli dostateCznie sJynni w swohn 
c7.a!'-ic l(,tnicy francuscy Nung~s 
ser i Co.i, którzy w ,przelo\!!e 
n:.d oceanem Atlantyckim '9(;­
nidli śmierć, ' ' wywobując żal 
§r(.'ll calrg(j świata cywilizowa­
nego. 'la przykładem Nunges­
sera i CoLi poszli inni nieustra­
szeni lotnicy. któpYIll szczęśde 
nie7.8wsze dopisywało. W innej 
wledzinie turystyki jak z~loby­
wanie szciytów ~órskich w Hi­
malajach zahartowani sportow 
cy jak Toni Schmid, narażali 
na s.zwank swoje życie · i padali 
niejednokrotnie ofiarami swych 
wy-c1.ynów . Sportr.łwych. 

• Zrcie za rekord 
Najczęściej zdarzają się wy­

tpadki i niekiedy bardzo tragi­
ozne w swych skut,kach u spor­
towców. którzy za wszelką cenę 
praJ::lIlą. ustanowić jakiś reko.rd. 
Ta chorobliwa manja rekordów 
przyczyniła się do śmierci nie- ' 
.iednego człOWieka w m~odym , 
wieku, rokującego wielkie na­
dzieje na p.rzyszłość. · Niedaw~o 
podczas wyścigów samochodo­
wych w Berlinie książe Ernest 
Lobkowitz, znany w szerokiJCh 
kołach sportowY1Ch ze swych 

' warjack.ich rekordów, przypła­
dl życiem'. !;Słynny automobili­
sta a~ielski major .Segrave,kt6 
ry pTag-nąe pobić rekord na ło­
dzi motorowej amerykanina 
nerwood~a, uległ śmiertelnemu 
wypadko.wi. Pier~sza .próba u­
liała mu się znakomilCie, ])lNY 
następnej jedlI1a.k pTóbie mo.to­
r6wka ,jego, zwana " Mis s . En­
gland I", w chwili gdy znajdo­
wała się w na.rszybszem temp~e, 
odmówiła . posłuszeństwa i ma­
jor Segrave wPadł ' do ·wody. -
Zanim zdąż'ono gO wydobyć ' z 
'VOdy i przewieić do szpitala -ta 

.• największa sława" sportowej 
Auglji jui ,nie żyła . . Przed kUku 
dniami znany lotnik francuski 
Lemoine, który w roku 1933 
zdo-by! rekord wysokości, ule/$ 
podczas prób technicznych 
śmiertelnemu wypadkowi. 

Wypadków podobnych mo· 
Żlna'by . naliczyć' bez liku są one 
atoli najdobitniejszem świadec­
tw'em, że , ludzie, pragnący zdo­
być w jakiejkolwiek dziedzmie 
rekord, ' a ' tem samem zwydę­
stwo nad innymi; stawiają z ca 
ł,ą bezwz,ględll1ością życie swoje 
na kartę · i bynajmniej nie lęka­
ją się śmierd. 

Fatum na arenie 
c,rkowej 

Artyści, w szczególności cyr­
kowcy, czy chcą lub nie chcą, 
zmuszeni są do igrania ze 
śmiercią. Ich sztuczki akroba­
tyczne, które z takiem napię­
ciem śledzi codziennie zapelnia .. 
.iąca . widownię publiczność, żąd 
na niesamowitych emocji, po­
łą.czone są hezwarunkowo z naj 
większem niebezpieczeI'lstwem 
życia i mają zazwyczaj tragicz­
ny koniec. Najc~p;ście.i zaC'hodz~ 
tu nie~zczęśIiwe wypadki wsku 
tek własnej winy, albo też z wi­
ny partnera. Tragiczny los spot 
kał wiedeńską arłvstke Stefallłę 
Kotschi, która wykpnywała tak 
zw. numer ' powietrzny "The 
Count deI Rays" w teatrze Du­
se w Berogamo, gdzie codziennie 
występowała przy wyprzedanej 
do ostatniego miej-sca . widow­
ni. Ostatnio podczas loopin,g'u 
ule~ła. ślpierteI'llemu wypadko­
wi. Artysmt.a podczas wykonywa 
nia tego numeru najwidocznieS 
stracila· przytomność . i runęła 
ze ' znacznej wysokości na' 'are­
nę. Była , ona ' pr~~z wszystkich 
najbardziej uwie1bianą artystką 
i . wysŁopv jej budziły nieopisa­
ny f'nłuzjazm wŚlród niezliczo­
n):dl Humów. Tragizm tej loou 
był tern większy, że za ki~a 
dni miał się odbyć w B~rgamo 
jej ' ślub z wieden!lkim. fryzje­
rem, którego ' kocpała od naj­
młodszych lat. . .' 

• j . 

. Jak umarł . 
,~ezłowiek-armatall! 

Dopiero w ostatnim czasie ia 
ko ofiara swego niebezpiecznego 
zawodu poniósł śmierć cieszą'~y 
się światową sławą artysta zwa­
ny "człowiekiem - armatą" Ga­
ston Richard. Jego .fenomenal­
ne produk-cje zjednały ·mu o­
gTomna ' sławę ,na obu półkulach . 

Do swych pOlpisów używał Ul' 

brzymie j wielkości armaty, z 
której pozwalał si ę wystnelić 
jGko "IŻyWy P o.cisk" , na odpo­
wiednią odległość do przygoto­
wanej siatki. Podczas tych po­
pisów publiczność szalaJa z za­
chwytu, albowiem przeżywała 
ishitnie chwile nielbywałego na 
pięcia nerwów, Artysta ten pod 
czas wykonywania. swego nUl'Yl.e 
ru w ParyŻil.l spadł ze znacznej 
wysokości na arenę, ponosząc 
również śmierć na mie }scu. -
Traf chciał, że przed kilku dnia 
mi artysta ten ożenił sie i żona 
jego po raz pierwszy była obe­
cna na pr7cdstawieniu, które 
miało tak tragiczny koniec. 

I artystki fi.lmowe niejedno­
krotnie padały ofiarami swego 
zawrdu. Amerykańska gwiazda 
filmowa Barbara La Marr dla 
osiągnięcia' smukłej linji podda 
la się kuracji odtruszczającej, 
w:;kutek czego popadła w cięt­
ką chorobę i przypłaciła śmier­
uą swą lekkomyślność. Podob­
nemu losowi uległa węgiersl.:a 
diva operetkowa Juci ILabass, 
laK i bardzo wiele innych 
g" Jazd, o których !,ronika mil­
c~ v. ~l"utne to zaiste bardzo, a­
le niestety prawrlziwe, że kO'b12 
Iv dla zdobycia ideulne.j l1ilji 
gol owe są aż do tak wielk:·:-h 
(If:~· l ... Czyżby istotnie życie nie 
miało już dla nich żadnego zna­
\:'lema? Moda ulega w1'ozak ciąg­
:» 'm przemiauu~fl. Smukła linja, 
}. [tra dZIŚ jt's\ m "dna, Jutro mo 
:ie hyć pn('z koLieiy zwalczana. 

ALt' ludzie c'( 7C'staną zawste 
ofiarami swego zawodu, a1OO­
wiCIU 7v,~i(' jC'st tezustanną wal 
ką. a tam '!dz:e kczy się walka'. 
D1usr.ą być oHai~, 

Herbert Tl'uediug. 

Leczenie \VściekUzny 
w Egipcie 

Jedno z pism przyrodniesydi 
francuskiCih podaje onis orygi. 
n9ln~o sposobu leczenia wście­
klizny w górnym :Ę:gipcie. Mies!: 
kańcv tamtejsi zabijają. zwie­
r7~ dotknięte wścieklizną, wy­
ci~a.ją z n~ego s~pLk paciet'Zo­
wv, który rozcierają na miazgę 
i tern smarują osobę ugryzioną 

U beduinów np. w razie po­
kąsa'lia, zalecano w wypadkach 
choroby nabytej od zwierząt 
jako lekarstwa, :1iekt6rych czę­
~ci ciała tychże zwierzą.t. 

. Jak widzimy medycyna lu­
dowa znacznie wyprzedziła Ba­
ukt' w stosowaniu prymityw.; 
nych sIUTowic. 

• 

Burze . na Bałtyk~ 

Fale podmyły brzeg, który .ludność usiłuje umocnić palami ł. drabi­
namL 
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Znamy ~o wszyscy, Lazi apa 
tycznie od ulicy do ulicy, od do 
m u do domu, od mieszkania do 
mieszkania. Przystaje przed 
przepychem witryn, patrzy na 
słoneczną jesiel), na grudy ja­
dła i materjałów, na twarze 
szczęśliwe... Tylko wyciągnąć 
ękę, można doNm.ąć i uwierzyć, 
że za Jakąś ludzką granicą. · la 
czyna się inne życie, Ale tam­
ten świat jest obwarowany i 
strzeżony na zakrętach... WIęC 
łazi. Apatycznie, ale z jakąś 
zdumiewającą cierpliwością. O­
czy zapadłe i mętne, biegająca 
grdyka, ociężale ruchy, cialo 
jeszcze nie um a.rłe , ale j:uz nie 
rozkwita,łace wiosnami młodo­
ści - mówi~ tylko jedno slcl . 
wo: bezrobotny. 

Powrót do domu. Ten sr.m. 
Pochmurny i zły. WychuGh żO 
na, zagasłe dzieci. Jeść, jak co 
wypadnie. Kartofle. Wczdni,~ 
'.dzie się spać. By sen sk"ócii 
życie. Jaki' sen, może "wi ~ .'7.­

nv"? I to bywa. lamllrhv i.Jl­
mubójcze z głodu, z braku pra 
ty - coraz częstsze. Gazetv w 
rubryce wypadków są, jak ko­
munikaty z pobojowiska. Nie­
tylko na wojnie ,test flont. Ot.) 
urlllera się, ale bez on7.i1uk ! 
sławy. Na froncie kry~ysu l 
glcdu. A ci, co Żyją jc!'iZCł" ·­
c. tezrobotmi - przecież już 
uif! żyją. Umarli psrch"~1.nic. 
Bo praca to łącznik 1. 1ycieru. 
'~l' społecznością. ~IDszynQ 
,lzierzp,'a nietylko njci, nl2~z."n!l 
ćLierZga więzy socjAlne. F r,7Y 
\~.l r~zlatach w rytm1e pracy po 
"sta,je uczucie w3p61noty, ro­
C7i !.ię newa mo,ralność, Gdy te 
,",O niema, gdy niema pr~('y -
zrvwa si~ zwią'Zek człowieka, 
ze światem.2:ołądek pęcznieje do 
koszmarnych rozmiarów, w 
głowie apatja i głuchota. Tak 
go widzimy wszyscy. Lazi apa· 
ty("7.uie od ulicy do ulicy, od 
dOlnu do doll'u. od mieszkania 
do mieszkania. Staje przed 
drzwiami i przemawia niejako 
swem beznadzieinem milcz.!­
niem , 

2-. 
Czasem kroki zdradzają ia­

kieś zdecydowanie. Kusztykają 
na Zawadzką. Dom ,nr. 11 -
to przystań. Obiecywania, nę­
ci spokojem czasem na parę 

dni, czasem na dnie - niekie­
dy na resztkę życia. Wąski ko· 
lytarz. Z prawa biały płat ta­
l~l!cy z cyframi i napisami. O­
kienko nr. 25. To tu. Zaświad­
Clenie o stanie 'luaterja1nYID 

. (iakże się to godnie nazywa!), 
porady prawne, utnicszczani~ 
w szpitalach, przytułkach, do­
\ .... ach pracy ... Ta przystali l to 
okienko - to wydział opieki 
społecznej miasta. 

Na korytarzach, długkh skrę 
t"c,nych kiszkach, "'ączy S'G. 
mdłe światło żarówek. Okna 8,1 
dla urzędników. "P.rzychodnie 
rni"dzy pokojaml wydz;ału a 
wysoką tylną ścianą. Stwarza 
to jakiś szary bez I adziejny p)ł 
mrok. I oto w tt;: szaroŚĆ n~ rh 
w,lia od samego rana Indz;e, 
FI ~ki, ruchy ich, w~zystkn, CO 

mówią - przeświadczone "ą, 
ir tutaj może ,t:.Ć się coś z1:.' , 
wblllego. Wię.; podchod:l!l 1r, 
"K:.'''ka z wiarą i utajoną ob~­
W::}, że może to coś ,.I1!e stanie 
się, bo źle przedstawlą swą 
sprawę", bo nie potrafią wy tło 
maczyć się, bo to, bo tamto ... 
Wyd~ie im się, że na,jMrażni~.i­
sze jest. aby ich tylko urzędnl~ 
zrozumiał. Czepia.ią się oczam1 
jei1,o twarzv. obolef"'l'ch oczt:, 

m 

KI 
śledzą chciwie ruchy f nata,r­
czywie powtarzają nieskomrpli­
kowane ar~umentacje: bez pra 
cy. Ale urzOOfiik zna swoje pra 
wo, zna przepisy i zna możli­
wości. Wytwarza się dziwnu sy­
tuacja, "Okienko" trzas.ka, hu-' 
czy, że oto tyle biedy napcha?o 
się, że nie chcą zrozumieć, że 
t'O niemoi~~we... Tłum drepcze, 
jakby w zawstydzeniu r.a swo­
ją natarczywość, za swoją · bez­
nadziejność. Usprawir"uiwiaJą 
wyrozumiale urzędnika - na­
robi się. Tacy ,już oni są. Muszą 
tu przychodzić. Więc. narobi 
się z nami. 

Ludzie z przed okie~a nr. 
25 chętnie zwierza,łą się: Wi­
dać dłu,go nieśli ze sobą i tra­
wili w samotności swoje tro­
ski, khpoty codzienne i ludz­
kie. Boją się, że w "okienku" 
nie zdążą wszystkiego powie­
dzieć. Nagabują najbliz,~zego, 
dzielą się wyznaniem, jak, co i 
dlaczego. Dla każdego z nich 
sprawa jest jedyna i wyjątko­
wa w s.vej ważności. Ale w 
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rzeczywistości - ja·k k·rople 
łez do siebie podobna i jedna­
kowa. Niesko:nlplikowana, je­
dnakowo prQliita jest Sch lii1)rlil'N.Ił 
- bez pr~c:y. 

3. 
Czasem dostaje się przYdział. 

Zaleinie od ,,!kwalifilkacji".­
do szpitala, schroniska, domu 
pracy .... Kroki kieruJą się I1p'e­
sznie.i ku ostatmiej przystani ży 
cia. Stereotypowa .jest ta przy­
stań. W wielkim bloku białego, 
czy czerwOIIlego z cegły domu 
zamyka się kr~ ,życiowy 200 
czy 300 istnień. Chorzy, stą~, 
dzieci. Stąd się nie wychodKI. 
Tutaj zost~je p.rzytroczone hel 
władne ciało, Chyba, że wędr:u i 
je wyniesione lIla rękach grabd­
rzy. I tak czeka się końca. Ale 
~nstynkty chcą jeszcze żyć. 

W sypialni kobiet w oknach 
ros'ną kwiaty, najrozmaitsl.e 
zielska od r6·źnych czar6w, do­
legliwości i momentów źyda~ 
Nie, ' to wlaśnie - odpowiadają 
z dumą zapytywane kobietlv 
Pielę:gnująiJę zieleń w okni~ł 

jak swoje ,jedyne uczucia, wszy 
stko, na c.zem slrupila lliię cala 
miło~ć życia. Jeszcze mOże: fi­
·ranecz:ki na łóżkach. Spojrzeć 
po sali - czysto. Ale te 'łóZka, 
to już są białe groby. Tyle 1co , 
Ihiet, a w powietrzu unosi się 
przeraźliwa cisza. Niech i tak 
będzie, niechaj wszystko zatopl 
milczenie. Tylko te firanec.ilt: 
przy lóżkach, gdy prze,JŚĆ. fru­
wają jak far~chy . zapobiegli­
wych gospodyn. SWladzą, że tu 
Tamknęłv się umiłowania i tę, 
!>kIloty własnego domu. 

Sala męska nie ma tych em­
blematów rodzinnych. Je~ 
znacznie bardzie i S1.aro. W de,· 
ml1 pracy, jeśli ktoś ma fadl, 
rob', w pracowni. Plotą się mi­
nuty, ~odziny - plotą ~taran 'le 

koszyki. Robią teczki. but,y, 
szcl.Otki... Tu jeszcze iyci~ wy 
re1nia praca. Nawykle d~ mł,lt 
:ka C2.y igły - do naj'r~ ~ rlir.j. 
szy;:.h narzędzi -~ J. ake doty­
kają wypracowanych KS7.\ał­
tliw. Daje to jakąś konkret­
ność dla instynktów, wyławia. 
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z beznadziejnej otchłani apatjl.; 
'~orzej ~y. nk sie Ide rohi, 
MężczyźBi snują się Po kouta­
rzach lub leżą w sypialllli na 
łóżkach. W rękach trze.pota się 
niekiedy płachta gazety, ale ja 
koś' bez specjalnego I "intereso­
wania, alby było, że coś się ro­
bi. Po umyśle łażą strzępy my­
śli. Wszystko jest szare i jedna 
kowo beznadzie]Ile. Dzień je'!t 
długi, nieskończenie dlui3zy, 

rM dzień ludzi ze świata. C~"'5 
ci~glIlie się jak guma. Dzień jI 

noc. I ~nowu to samo. 

Tvlko po korytarzach i na 
podwórzu biegają i krzyf'...zą 
dzieci. To bez.domne p.rzyjęte 
tutaj. Mają jakąś większą ży· 
wość i swobode. W jesiennem 
dnńeu młode ich ~łowv biją 
p,rzypływem młodości. Dla lu­
dzi niepotrzebrn ych. :lam k nię­
tv~h w ostatnie i przystani, są. 
przypomnieniem czegoś, co 
ilh ominęło, !lezlitośrnie p.rze-' 
plynęło DOZa nimi 

I 'bielI żvie dłużei niż meżczJzna 
dzieki warunkom przyrodzonym i wstrzemieiliwemu tr,bowi żrcia 

Powszechnfe many jest fakt, 
że kobiety żyją dłruże.ł. niż męi­
czyźni. CzeDUI- to przypisac?' -
Przedewszystkfem kobiety 'nIe 
pracują w za odach, wystawia­
nych na szczególne n,iebezpie­
ezeństwo, jak np. i.ołnierze, ma 
i-ynarze ł t. p. 

Bezpiec.miejsz~ są naogół :rzę­
mio.sla, któremi trudnią sie ko-

biety, . 

aniżeli np. rzemiosła uprawia­
ne przez mężczyzn: eiesieIsWe, 
murarskie, praca gtirników w 
kopalniach j inne. Prawodaw­
stwo cywilizowanych krajów za 
brania kobi~tom za,imowania 
się róźnemj pracami, ~rożąc('mi 
niebezpieczeństwem, lub szko­
dliwemi dla 'Zdrowia. Nie zna­
czy to, żeby kobieły nie płaciły 
corocznie obfitego haraczu o­
fiar, Jakie pochłania nowoczes­
ny przemysł; lecz naogół, życie 
ich .test mniej wystawione Uli 

niebezpieezellstwo, niż źyci~ 
mężczyzny. 

Na dłu~owieczno§ć kobiet 
wpływa,tą inne .leszcze w7.ględy, 
a mianpwicie, że 
wlększoś6 kohiet mnie się wy­
strzeg,nć rozmaitych nało.gów, 
które skraca,ią życie mężczyz­
nom. Kobiety prowadzą żYcie 
nao~{jł regulal'niesze i nało~om 
takim, jak np. piJalistwu, skła­
dają mnie,itszą daninę niż rodzclj 
męski. Zdarz2 się w niektórycb 
kra.jach - zwłaszcza w AIL~ji 
- te polic.ia zbiera na ulicy I~­
żące pijaczki, ale są to wyjątki 
wśród kobiecego ogółu, które 
znikaja wśród 1>ięciomilionowej 
marsy mieszkallców Londynu. 

Dobre rpołoźenic materjalne wie 
lu wdów i starych panien, któ-

re doźyły do lat stu, 

co sie trafia cZQśdej, aniżeH 
wślród kobiet zamęŻJlych - u­
ważają niektórzy badacze tak­
że za powód długowieczności.­
ZwracaJą oni szczególną uwagę 
na kohiety, które zmuszone są 
pracować' na swe utrzymanie i 
wiodą życie pod każdym wzglę~ 
dem wstrzemięŻ1liwe. An~'ielskl 
uczony - William Kinnear -
w zajmującem studrum nad dł'u 

g'owiecznoŚoCią, przypisuJe ją sta 
n0'o/czo wsilrzemięźliwości. 

.. Jeżeli pragttliemy - pis~e '­
przedłuźyć nasz pobyt na tej 
ziemi, musimy p'rzede.wszyst­
kiem wystrzeg:;.ć się wszelk.k.h 
nadużyć w jedzeniu. pjc~u i ca­
Łym trybie życia. Powibiliśmy 
żyć pod lUiżdym 'wZg)'ędem n-
, , miarkowanie i skromnie, 

a tym sposobem zachowamy ~ia, 
ło nasze w dobrym stanie i prze 
dłużymy życie. Zdawałoby się, 
że ludzie bogaci. Żyjący w naj­
szczęśliwszych warunkach, ma­
ją większe widoki doczekania 
późnego wieku. A tymczasem 
p'rawie wszyscy ludzie, którzy 
dożyli &.w lat, byli ubodzy; a 
gdyby warunki ich życi~ były 
przyjemnłe.lsze, samo iy<tie nie 
trwałoby tak długo". 

Pogląd ten znajdu.ie potwier­
dzenie w· urzędowych statysty­
kach ludnośd w Szkocji. Wy­
mien'ióno w nich między szes­
nastu przeszło stuletniemi ko­
bietami, dwie bez żadnych środ 
ków, otrzymujące zapomogi z 
dobtróczynnośd publicznej; a 
trzecia była wdową 'po robotni. 

FIRMAMENT 
Synalek przychodzi do ojca i in­

formuje się: 

_ "Tatusiu, powiedz mi, (,0 to 
z~aczy firmament?" 
- Przestań mi głowę zawracać­

odnowi::tda rodzic zaczytany w ga­
zecie. Firma Ment? Nie wiem! Nie 
znam takiej firmy Ment. 

DECYZJA 
, Przed paru dniami Staś kUp'ował 

buc.iki. 
, -:- Żeby tylko nie były zadu że ... 

_ mówi Staś, który miawa l'zasem 
napady elegancji. 

_ Subjekt coś tam długo próbo­
wał i próbował ,wreszci,e powiada: 

..:.. Zdaje się, szanowny pan b.ę­
dzie się musiał zdecydować na tę 
parę· 

_ Dlaczego? - pyta Staś. 
_ Bo ja ich w żaden sposób nie 

potrafię zdjąć panu z nóg. 

ku w dokach. 
Z pozostałych 13 stuletnich ko­
biet. .,ani Jedna" ule była za-

mężna: 

wszystkie pocho.dziły z ubogich 
warstw sp(}):eczeńlshva i były 
córkami lub wdowami murarzy. 
;slui:ącyóh-, robotńik6w rolnych 
1Ub o,.łfod.ników . . 

Pięciu stuletn~h 'Starc6w męz 
czyzn wymienia ten sam staty­
styczny wykaz. Jeden z nich 
był owocarzem. drugi tkaczem, 
trzeci r()lbotnikiem w dokach 
czwarty kamieniarzem, a piąty 
ogrodnikiem. 2:aden z nich Il;ie 
opłacał podatku dochodowe/{.J. 
Posiadacza nieruchomości, ani 
kapitalisty między stuletnimi 
słarcami nie zanołowały dotąd 
ani razu wykazy statystyczne 

w SzkocjI. 
Lnny znów wpływ na dłuf.{o­

wieczność wywiera stan ma1:żeń 
ski. Ciekawy pod tym względem 
przypadek cytuje wyżei wymie­
niony William Kinnear. Eliza 
Work, mieszkanka milłJsteczka 
Henrjetta (w stanie New-Yor!:), 
zapytana, jakim sposobem, p'Ta 
cując od lat dziecinnych bez 
przerwy od rana do nocy. mo­
gła dożyć stu lat w zupełnem 
zd.owilU, odpowiedziała: 
_ Zapewne dzięki temu, że nie 
piłam nigdy kawy ani herbaty, 
a nadewszystko dzięki temu, 

ile... nie poszłam zam~. 
Dlatego przeżyłam sto lat bez 

żadnych kalectw i nawet okula- . 
rów dotąd nie używam. 
Mój biedny brał, który umarł, 
przeżywszy 101 lat. niezawod­
nie żyłby dotą(1, gdyby nie był 

nigdy żonaty. 
Zdanie to jednak, przypisu· 

jące długowieczność pozostawa 
niu w bezżennym stanie, nie 
znajduje potwierdzenia w sta,: 
tystyce. - Pomiędzy wyżej 
wzmiankowanemi 16 staruszka­
mi, byto 
piętnaście wdów, łl tylko jedna 

panna. 
Pozostaje jeszcze do zbadania 

czy, oprócz różnych przyczyn, 
ktÓ're w ucywilizowanych naro­
daCh wpływa.ią na skrócenie ży 
cia mężczyzn., kobiety nie są 

już przez sama naturę uposa­
żone w większą silę żywouą 

Co do tego, zdaje się, że nie· 
ma żadnej wątpiliwoŚoCi. SŁaty­
styka odpowiada stanowczo na 
to pytamie. Wykazuje ona, na 
jak 'Przeciętnie cllugi pobyt na 
tej ziemi ma prawo liczv~ kai­
dy mieszkaniec cywilizowanycb 
k'rajów. 

I z tych źr6deł możemy sit,. 
przekonać, że kobieta ma pod 
tym wzglę.dem niezaprzeczone 
pierwszeństwo. Z wykazórw sta­
tystycznych, których wiarogod· 
ności niepodobna Do<TeJrzewać, 
każdy mężczyzna trzydziestolet 
ni ma prrawo liczyć jeszcze na 
25 lat i cztery miesiące życia, a 
kobieta urodzona w tym samym 
co ~ dniu. ma widoki dłuższe­
~o o 26 miesięcy pobytu na 

ziemi. 
Przewaga ta dałaby się wytł:~ 

maczyć wymienionymi poprzed 
nio warunkami, zagrażającymi: 
życiu mężczyzn. Ale chcąc się 
o tem Tlrzekonać, musimy sięg­
ną·ć do wykazów statystycznycn 
ndnoszących się do naiwczeŚlIliej 
szego dzieciństwa. a 1)rzekona­
my się z nich, że każ.de dziecko 
p~lCi męskiej, u"','1dzone w tym 
~l)!l1ym dniu, co dziecię pki żeń 
skiej, ma zaledwie 17 szans J1TZe 
ciwka jednej przeżycia pierw­
sze~!O roku - gdy dziewczynka 
ma tych SZa'IlS 21 przeciwko 1 
śmif'rtelnej. 

Od lat pięciu do dziesięciu, a 
jeszcze więcej od dziewięciu do 
czternastu - przewaga żywot­
ności jest po stronie chłopców. 

Ale już od piętnastero roku, 
kobiety odzysku ią pierwszeń­
stwo. I pierwszeństwo to wua­
sta w miatę lat, tak, że:: 
w 85 roku życia, pl'awdopodo­
bieństwo śmierci II kobiety po­
:7.ostaje w stosunku 1 :4, a u męt 

czyzny 1:3. 
Różnica ta wzrasia w miar(; 

zbliżania się do lat stu i do­
szedłszy do tei granicy dłu ,0-

wieczności żywotność kobiety 
odzyskuje' tę - samą Drzewagę 
nad żywotnośdq mE!źczyz'py , ~­
ką miała w pierwszv~h lataco 
życia. 
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Swiał rzecz" ciekawych; zasłanawiaiac"clJ 
NiEMCY 

Hifhrowrec 
w Palestynie 

Pod powy~zym tytułem ber­
fiński .,Angriff" opublikował · 5e 

rję artykułów Lima. Autor opo­
wiada o trudnościach praey ko­
lo~izacyjne.i, o pilności 'robotni­
ków żydowskich, o wychowaniu 
dzieci, o pomocne.i dłoni, którą 
wszędzie na s~sach i' dro~ach 
znajdował, opisuje jak Wpadł · w 
pułapkę samochodową, z której 
uwolniony został bez wahanła 
przez żydów, którzy nadjechali 
cięż8rowem autem, a wreszcie, 
podkreśla, że ci, którzy mu - o­
kazali pomoc, odn1ówili przyj\,," 
cia Jakiegokolwiek wynagro~e 
nia. Mówi, że większość wśród 
dorosłych poczuła swój zawód 
inteligentów i nauczyła się w'clą 

go 2 - 3 lat .1aki~oś rEe~o-' 
sla. Celem większości wychodź-O 

ców .ie~t należenie do .iakiegoś 
~ospodał"Czego osiedla' kolektyw 

"ego. 
Lim opowiada o trudnościach 

przy wjeździe, stawianych 
szczególnie biednym żydom, -
którzy w takich wypadkach z 
lla"ażeniem życia powierzają 
swe losy przeJtlytnikom _ ludzi. 

W odcinku o Tel-Awiwie czy 
-tamy: 

"Melod.la pracy brzmi w tym 
urodzajnym kraju". 

&erokie ollee, jasno oświet­
lone okna, po europejsku ubra­
ni ludzie. 

"Gdzież jesteś. Az.lo? A wlęt 
fo jest Tel-Awiw, miasto ty­
'dów?" 

Jak wlo'domo ta-serja artykn­
łów została z nakazu władsy 

EWi:erzehniej przerwana, ia1!o 
1,byt przyehylna dla ży~ów i -ko 
hec tego •• nie Idąca po-Un'ii" pro 
gramn hitlerowskiego. 

FRANCI A 

WYSława W ParyŻu · 
19S7 r. . 

się ' w roku 1937 w Paryzu. Z powo 
4u żałoby narodowej rozpoczęcie 
prac odbyło się bez urocz~ stości 
oficjalnej. Pierwszy etap prac obel 
mie poszerzenie m,ostu Jena, znaj­
dującego się naprzeciw Trocadero. 
Prace te obliczone są na 50 tysię­
cy -dni roboczycb, Realizacja -icb 
pochłonie 12 miljonów franków. 
Rozszerzenie mostu konieczne jest 
zarówno ze ,względu' na przyszłą 
wystawę, ' jak i na wzrastający 

ruch uli~ny w tym punkcie. Linja 
architektoniczna ' mostu Jena zacho 
watta ; będzie wiernie ) w przyszłej 
budowie, która ukończona ma , być 
w końcu roku 1936. 

ANGLJA --,A'ufomatyczne kino 
Zimą, bieżącego roku otwarte zo 

, stało w łO~'lc!yńskiej dziel~icy roz­
rywkqwej West End pierwsze kiito 
świata, które bę<1zie ek5ploatoVl:ane 
całkow,iCie bez obsług) • . WSzY~tko 
jest ' w tem kinie ' a!1toma tyczne: Od 
aparatu projekcyjnego' poprZez ka­
sę, ' aż do kontroli ' miejc. 

Przy wejściu do tego cudownego 
kina ' będzie się znajdował rodzaj 
kołowrotka, dający ' wolne ' przejś­
cie dla jednej osoby, po wrzu'Ceniu 
określonej monety (Kino to zapro­
wadza jedna,kowe ceny biletów ,na 
wszystkie miejsca). Elektryczne 
kontakty będą dbały o to, aby ko­
ło'wrotek uuieruchamiał ~ię w cbwi 
lą, gdy wszystkie JJliejsca są zajęte 
Jednocześnie zabłyśnie przy wej­
ściu szyld świetlny z odpowiedniem 
zawiadomieniem. luny ' kontakt za­
myka Jednocześnie automatycznie 
otwór do wrzucania pieniędzy. Gdy 
widzowie opuszczają kino, kontakt, 

Dziwna ' przyjaźń 

Rozpoczęte zostały prace Pr%Y­
gotowawcze do wielkiej wy!ltawy Ż'6łw służV.'. niedźwiadkowi za 
międzynarodowej, która odbędzie . rumaka 

Malo.wniczy ,motyw 

.chwycił fotograf w Nowym Jorku zdejm~Jąe hydroplan na ile dra­
paczy nieba 

umieszczony przy wyjściu, automa­
tycznie włącza możność dostępu 
do kina dla odpowiedniej ilości wi­
dzów. Przedstawienie odbywa się 
bez przerwy - na życzenie w cią­
gu 24 god7.hl na dobę. Automatycz 
ny aparat projekcyjny, mogący o­
świetlać film~ długości do 5 tys. 
metrów, pracuje bez przerwy, wy­
świetlając obraz od początku na­
tychmiast po jego zakończeniu. 
Specjalne opatentowane urządze­
nia pilnują, aby film wyświetlany 
był stale na właściwej wysokości, 
oraz usuwa wszelkie inne braki. 
Jedyną obsługą ludzką, któtej 

potrzabuje automatyczne kino ,jest 
odbieranie pieniędzy z automatu 
kasowego. Bowiem właściciel kina 
nie Dłusi się trudzić nawet raz rano 
i wieczorem do swego teatru: auto 
ma tyczny zegar załatwia pracę wJą 
czania i wyłączan(a prądu lano i 
wieczorem, otwierając w ten spo­
sób i , zamykając kino. 

GREC1A 
~-na . wzór Herkulesa 

lilie" opró<-z normalnych strun 
głosowych psa posiadała jeszcże 
dodatkowe struny .głosowe. 00-

dobne do Judzkkh. 
Jacqueline znana była ze swe 

go dobrego wychowania. \Vita­
ła odwiedzających wesołem; 
"Hallol", a żegnała ich słowa· 
:mi: "CalI againl" (Przyjdź zno­
wu!) Podczas, gdy papugi pa­
plają zwykle nierozumiane sło­
wa, .pies widocznie rozumiał to , 
co ' mówił. Jacqueline dokładnie 
7Jllała różnicę pomiędzy . .1 will" 
(chcę) i ,.1 wont" (nie chcę)· -
Najbardziej skómplikowanem 
słowem w jej skarhnicy było "e­
lewator" (wind!'!L 

PIekło \V Hnłlywood 
Marceli Achard, autor "Damy w 

bieli", granej obecnie w teatrze, 
ątiejskim w f"odzi, przybył przed 
kilku tygodniami do PaQ'ża z 
Hollywood, gdzie napisał, dla Lubi­
c~a . djalogi do filmu "Wesnła 
wdówka". Achard oświadcz:vł mię­
dzy .inrp.nti 5woim przY.iaciolom,' że 

Mała Wasylika Papadopulos w Hollywood chwytał siebie na go· 
bawiła się ze swemi siostrzycz- rącym uczyt1ku szczerej radości i 
karni w ogrodzie . w Marghelli uczucia ulgi, na widok brzydkiej 
(Grec ,f,a). Nagle pojawiła sie na kobiety! W dzienniku "Journal" 
widowni wielka żmija i dzieci drukuje dramaturg Franci~zek Cro 
uciekły · przera7one. TylIw \\7.11- isset, autor "Jastrzębia", który po · 
syHka, 2-letnia dziewczynka : zatem jest jednym znajlepszycll 
nie o'kazała strachu. Rzuciła si'ę fr<tncusldch rep(\\'terów podróżn;­
na . Ż'lDiję i ścisneła ią Za grdykę, czych, swoje wrazelli .. z Hooly-

' aż żmija się zadusiła - zupel-' wood. Poniżej drukujemy fragment 
nie tak samo jak ongi mały HeT jedne.i z korespondencji, zatytulo-
kules. . . ' I wan~j "Kwitnące pieldo". 

Starzenie się! Jest to koszmarne 
widmo nietylko gwiazd, ale rów­
nież i reZyserów. Nie wystarcza bo 
wiem pozostawać młodym, by si~ 
nie starzeć. Trzeba codziennie kr6t 
kofrwałe płomienie powodzenia na 
nowo podsycać, pobudzać cieka­
wość mas ' pomysłami reklamowemi 
i hamować pochód arm,ii "młod­
szych". Tragiczna i przeważnie da 

ST. Zf~DNOCZONE 
~~--------------
łłajbogafsza kobieta 

.' świata 

rcmna walka Ci ,~jedyni w swoiTh 
rodzaju" reży,;erowle, te bajecwe 
gwiazuy, d niesłychani młodzi a­
wanci również szybko pojawiają 
się i znikaje. Pomimo niezliczonej 
ilości "gwiazd", na firmamencie 
Hollywood istnieją właściwie tył· 
lm rakiety. 

- "Za każdym razem, gdy roz­
poczynam nowy film - opowia­
dał mi ze smutkiem francuz, Ro­
bert Plorey, młody, a wybitny re.­
żyser wytwórni .W arner Brothers, 
który od 15 lat reprezentuje w Ka­
lifornji barwy francuskie - _. za każ 
dl'm razem serce omal mi nie wy­
siwczy z piersi. Gwiazdy, które 
jeszcze w ubiegłym roku znałem, 
jako bogate i sławneJ proszą O pra­
cę w charakterze statystek, a sław 
ni reżyserowie ofiarują swe usług) 
jako robotnicy podwórzowi. Obo­
wiązki reprezentacyjne rujnują icb 
doszczętnie. Mają swoich adwoka­
tów, swoich lekar'i:Y, swoich ajen­
tów rCklam&wych. Ten sztab ludzi 
i realizacja pomys}ów autoreklamo 
wych pochłania majątki. 
Zapytałem' o pewnego reżysera 

wytwórni Foxa: którego poznałem 
w swoim czasie w Nowym Jorku. 
. - Znajduje się w więzieniu ~ie 
miał co jeść, ale jakoś zawsze zna 
lazł coś do picia. I oto się wykoleił 

Następni~ zapytuję o Emila 
Chautarda, który był doskonałyn 
aldorcm. 

-- Umarł jako statysta. 
Zapytuję o Carla Dane, bohatera 

.,Wielldej Paralty". 
- Właśnie odebrał sobie życie: 

z biedy. Uprz2dzila go Renee Ado­
ree, która od dwuch lat żyła ze 
wsparć. Mógłbym panu wskaft~ 
jeszc7.e setki c~ tysiące przykła. 
dów kobiet, które były sławne i " 
jeszcze młodeJ ale których godzina 
minęła i obecnie są garderobiane. 
mi. Na!szczęśliwsze są Jeszcze te, 
którym udało się wyjść zarnąz za 
jakiegoś drobnego urzędniczka ta· 
tejszego. 

NajboRatszą kobietą na świe­
cie iest w chwili obecnej niewąt 
pliwie pani Izabetla Stillmas -
Rockefeller, wdowa po brat9.n· 
ku 10hna D. Rockefellera, Per­
Cy Rockefellen.e. - Testam~llt 
zmarłeRo niedawno jei męża o~ 
twarto przy nonnalnym uroczy 
stym ce.remonjale i uznano za 
prawomocny, Pef(!y Reckefellf'r 
pozostawia w nim swej żonie 
cały majątek, ocenlany na 100 
mlljnnliw dolarów. Jednakże ta 
olbrzymia suma wydaje się jesz 
cze zbyt mała, ,}eśli sip uwzalęd 
ni, że zmarły przed kilku laty 
posiadał majątek, oceniany na 
500 miljonów dolarów. Majątek' 
ten jednak zmniejszył sie war.z­
nie wskutek k.rachu kon~emu 
Kre~era . . 

Wielki basfagot 

Najgloiniejszy głośnik 
Pewien IliOwojorski mżynier 

radjowy wynalazł ostatnio głoś­
nk, który wzmacnia ~os ludz"ki 
miljon razy. Ton tego głośnilctl 
przy pełnem napięciu jest 1000-
krotnie silniejszy, nisż hałas wo 
dospadu Niagary. Na plasZ(',zyi­
nie wzmocniony w ten spos6b 
głos ludzki może być słyszany 
z odległośei kilku kilometrów 
Ten nadgłoś.nik używany UJ!} 

być przedewszysllkiem do wyda 
wania rozkazów i wskazówek 
zał9gom okrętów, osiadły<.h na 
mieliźnie i rozbitkom w łodziach 
ratunkowych. 

ZgOR rOZmOwnBgo psa 
Nied"wao zamil1kł na wieki 

głos ,.Prineess Jacqueline", słyn 
I1('~O mówiącego buldoga Amery 
ki. Pies zmarł na zapalenie płuc 
w domu swej pani, mrs. MabeI 
Robinson w Waterville (Maine) 
Mial to być jedyny pies na świ~ 
de, który umiał naśladowa'C 
głos ludzki, a ~o słownik za­
wierał ponad dwadzieścia wyra: 
z6w .. 

Dr. Knisrht Dunlop z uniwer­
sytetu Johna Hopklnsa, ,kt6ry 
badał pieską znakomitość, ,­
stwierdzit, że "Prin,pess la~que. 

długości 3 metrów, był używanym instrumentem około 1.600 ro~ 

Pająk w sieci 

Pomysłowe zdjęcie rab usia i jego ofiar, 
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ty AJACE MIA 
.Jede~astopiEłtro""a ' •• Norlnandj •• 

Pewnego dnia otrzymałem 
qd redakcji polecenie udania 
SIę do St. Nazaire,gdzie budu­
l~ największy <lkręt świata 
"Normandję"· 

Wieczorem nastę.pnego dnia 
zbliżyłem się do portu St. Na· 
zaire. Już zdaleka ujrzałem 01-
bn.ymi czerwony mur, po któ­
rym §!izgały sie promienie za­
C ·llOdząceg() s{<lńca. 

"Normandja" ~ rzekł szo-
fer. _ 

Pomimo listów polecających, 
zaledwie po kilku godzinach u­
dało mi się zdobyć przepustk(;, 
na mleJsce budowy statku, 
przy którym pracuje bez l>rze~ 
wy 3.000 robotników. Gąsto 
rozstawione stra;że bronią przy­
stępu obcym. 

Przyszły komendant statku, 
kieruJący osobiście budową, 
czekał już. na mnIe. W d~u 
kilku sekund winda wcilY:illęla 
nas na wysokość 40 metrów. 
Staliśmy na pokładzie "E", 
gdzie mają się znajdować maga 
zyny okrętowe. W tych olbrzy­
mich powieszczeniach znajdzie 
miejsce .żywność dla 2.fiOO osób 
pasażerów i ząłogi. Na "Nor­
mandji" zmieści się 896 pasaż~ 
rów pierwszej klasy, t>62 dm­
v.iej i 492 trze<..iej. Załoga ma 
liczyć 12 oficerów, 100 ma)t­
ków i 200 m~chaników, oprócz 
150 ludzi "załogi cywilnej". t.ł. 
kucharzy. stewardów, pokojo­
.. vych i reszty obsŁugi pasa~Cł"­
ł-kiej. 

Dłu~I()Ść st9.tku WyDOili '40 
metrów przy jedenastopiętrq­
we i wysokości. . 

JO-metroWl tnon 
kuchennI 

FoboŁy na statku koncentru .. 
ją się obecnie na instalacji wnę 
trza. Olbrzymie maszyny, na­
t1ające "Normandji" szy'bkość 
28 mi'! ~orskich na godzinę, _o 
stały już zmontowane. Specjał 
na straż nie pozwala n~komu 
zbHżać się do hali maszyn. 

Poprzez góry lin i rur dosta­
je się do kuchni okrętowej. Jest 
to olbrzymia sala z wzbudowa­
nym pośrodku elektrycznym 
trzonem kuchennym długości 
~ metrów. Ohok w specjal· 
nych przybudówkach znajduje 
się piekarnia, młyn do mielenia 
mięsa, basen rybny i zagrody 
dla drobiu. Na tym samym po .. 
Idadzie znajduje się pływalnia, 
,U~a na 33 metry, a głE:·boka 
na 2,5. Mieszczą sie, tu rów­
nież sala gimnastyczna i elek­
li vczne kąpiele. 

Kości6' na 700 os6b 
Wjeżdżamy na pokład "D", 

Tn królestwo podróŻillych piel­
wszej klasy. Oglądam jadalnię, 
l;:tÓTll czyniła'by zaszczyt każde 
mu luksusowemu hotelc,wi. Dlu 
gość jej wynosi 86 metrów, .vy 
"0kość 9 metrów, wyłożona 
jest cala marmurem, Przylega 
do niej sala bufetowa i kaplico. 
Jest to właściwie kościół z (H­

~~!llami i kazallllcą, mogący po 
!llleśdć 700 osób, Niejedno ma 
łe rr.iasteczJw byloby dumne z 
posiadania takiej świątyni. 

Na wyżej położonych pokła­
dach "C" i "B" znajdują. si~ 
pomieszczenia dla podróżnych 
pierwsze.i klasy. Sa, to wspania­
ł.:: pięcio i sześcio - pokojowe 
apartamenty. posiadające wszel 
kit: nowcctesne wygody. Po­
dróżują<;y w nich bogacze mo­
:za czuć się, jak u siebie w 
Qomq. 

Pożar w·,kluczon, 
Specjaln~ tros.ką budowni­

C7.)'ch "Nonnand.ii" jest usuni~ 
cie mo.żliwości pożaru. Kata­
strofa "AtIan1jc'u" dała tu nie­
jedną praktyczną wskazówkę. 

Najzdoln'ie.isi technicy dokła­
dają wszelkich starań, aby wy 
kluczyć możliwość jakie~ .. o­
kolwiek niebezDieczeństwa dla 
pas9,żerów. 

Okna w kabimach s~ tak zbu 
'dowane, że można je otworzyć 
z hlyskaw~czllą szybkością · 
Rozmiary ich zaś są takie, te 
przedostanie sie przez nie naj 
tęższy człowiek, gdyby drzwi l: 

,Jakiegokolwiek powodu - zostały 
zablokowane. 

Pozatem znajduje się w ·kaź 
·oej kabinie automatyczny przy­
rząJ, zamyka:!ący wentyle i 
wsŁ:ilymu_~ący wszelki Drze­
wiew z chwi!ą, f.7dy temperatu­
ra w jakiejś (:zęki okrętu za-

czyna · przek7łezać -normalna 
wysokość. 

W sufi~ie KaMej Jtabiroy 
wbudowa.ay jest ta k zwany 
wentyl Pugneta, z którego za 
Il!iciśn~ęch:m IIPręiy'ny w ścia · 
nie wytryska stru:nień wody, 
gaszący wszelki zaczą.!ek.. poza­
ni 

Zatonięcie ,,,Normandji" jcd 
.v praktyce prawie uiemoiliwp.. 
O Heby zaś zaszła konieczność 
Opuszc7.enia statku przez '00-
dróŻJI1Ych, to łodzie ratunkowe 
s10j!\ -w pogotowiu na osobnym 
pokładzie·. VI prr:eciwieństwie 
do Angielskiego olbrzyma 
.,Queen Mary", którego łodzie 
sa moto'l'6wikami, mogącemi 
przewieźć 150 _ . 200 ludzi, łQ· 
clzie "Normandii" są małe, mie 
szczą tyLko JXl 80 OS~. Bo. 
wiem francuscy inźynierowie 
są zdania, że łatwiej jest · kie<r~ 
wać małymi statkami. 

Najwiękną nowością w budo 
. wie francuskich łodzi ratunko· 
,wych jest brak motorów. Śru 
by są w,prawiane w ruch ręc7.­
nie! Ośmiu ludzi obraca koło, 
nadające ruch śrubie. Nowo§(; 
ta' została wprowadzona na ~a-

. sadzie · doświadczenia, k1:6r1t 
dowiodło, że motory łodzi ra 
tulllkowych psu.ią się często w 
.:hwili najgroźniej'Szego nie· 
bezpieczeństwa . 

"Parvska ulica" 
Po szerokich schodach wcho 

dzim'y na pokład "A". Tu znaj­
duje się "rynek" z urzędem 
pocztowym, druka.mią okręto· 
wej ,gazety, kancelar,lą okrętu, 
pomieszczeniem dla straży o­
gniowej i policji. 

Z "ryn'ku" biegnie ulica, zwa 
na "Paryską". Jest to najbar-

. dzie.i godna widzenia ~zęść 
statku. Dlugość jei wynosi 200 

Sezon- puddingowy W Anglii 

Minister kolonji, sir Thomas w to warzytit-me prq jacić ł otwiera. w V ierwszorzędnej -restauracji w Lon­
'dynie "sezon" przez wypalenie -"fa jki pokoju". 

Tresowana foka "Aqua" 

która znakomicie Epi8W:1 i jest po wietrznym akcobatą, popisuje · się -obecpie . w j~dnylU z cyrków pary­
wch 

me~rów. Po obu strQnach "u­
licy" znajdują. się kwiaciarnia, 
cukiernia, perfumerja, 7.akład-y 
l<osmetycwe, ksi~garnia oraz 
magazyny największych do­
mów konfekcyjnych Paryża. 
MożlIla tu nabyć wszystko, po­
cząwszy od guzika. kończąc to­
aletą wartości 50,000 franków. 
"Komorne", opłacane przez 
wszystkie te zakłady, jest bar­
dzo wysokie, wynosi 1000 fran 
llów miesięcznie za metr kwu­
dratowy. Zato ceny na towa,'" 
"fi. też odpowiednio słone. Ale 
dla ludzi. płacących po 5.000 
dolarów za przejazd, - do ta­
kich zaś należy 80 proc. pa­
dróżn:veh. niewiele jest rzeczy 
za dn" :r'h . 

Teatr, "w~iJlzeże··. 
sport, 

Nad pokładem "A" zna,fduJe 
się pukład spacerowy, będący 
najwyższem z jedenastu pię1er. 
.tnajduje się tu ogród zimow~ 
na przestrzeni 250 klm kw. 0-
bok mieści sie sala teatral~a~ 
cała w marmurach i złocie. Mo 
?~ pomieścić 400 osólb, Na jej 
scenie mają występować na j­
więksi artyści świata, Za salą 
teatru znajduje się palarnia . 
aługa na 32 mem-y, ezytelnie i 
wielki bar. Z "wybrzeża", cią­
gnącego się na 30 metrów, mo 
żna skakać do znajdującego 
się o 10 mełrÓIW miej basenu 
do pływania. 

Pomiędzy trzema potężnymi 
kom mami, z kt6rvch katdy ma 
45 metrów obwodu. znajdują 
się place tennisowe i do gier 
dla młodzieży. Mieści się tu ró 
-wneż "hotel" i promenada dla 
Luksusowej psiarni, z którą nie 
rozstają się bo/{aci pasażerowie 
nawet w podróży. Nie brak rów 
nież teatru marJonetek. 

We wnetrzu olbrz,ma 
7.wiedzant tylny pokład z kll­

binarni trzeciej klasy.urządZ3 
Hemi dostatnio i wy.!{odnie. r.i 
"biedacy" mają również swoją 
.~fldalnię, pokoje dziecinne i 
bar. W te.ij części okrętu z:1a,i 
dują Sl.ę najważnieisze instala­
cje techniczne. <Montują W!ll~­
nie łańcuchy tylnej kotwicy, 
Z trudem udaje mi się pod­
nieść jedno ogniwo łańcucha, 
ważące okolo 80 kg. 

Zjeżdżam następnie windą 
roboczą na zewnętrzną ŚCiall(. 
.!!dzie montuią ster. Jest to Je­
dna z najcię-ższych prac, wy­
magająca kilku miesięcy cier­
pliwej :i precyzyjnie dokładna,} 
pracy. Potęimy ster waży 155 
tonn. Poszcze? ó1ne śmigi śru­
hy są wielkości człowieka. 

W miarę zagŁębiania się do 
wnętrza okrętu, droga stale 
sie coraz uciążliwszą i powil!:ła 
nC:. O§.llądam hal~ maszyn, 
gdzie stoją cztery motory, 
wprawiające w ruch śruby. J ~ -
5tem śmiertelnie znUlony, prze 
bywszy wiele kilometrów 
wŚoród ogłuszającego huku. 'Vra 
caIli windą na pierwszy pokład 
~kąd ź0raw ok,r~towy przewozi 
mnie na ląd. 

Za kilka miesięcy stalowy 
kadłulb stanie się DfJjwiększym 
na świecie okre.tem, który 1m 
radości francuzów, a zazdro­
SCl ich. sąSIadów po drugiej 
,tronie kanału pode'fIIlie kon1ll 

ni'kacje z Amervką i walkę o 
panowanie nar} oceanem, 

F. R-r. 
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i • • znosne dzen-e ory 
może człowieka doprowadzić do samobóistwa 

\Vi.dzUny bardzo częsło ludzi, 
Jdó:rych nie T'osądzalibyśmy .j­

gdy oto, że są brudni, lub ma­
.1a insekty, a mimo wszystko 
llieustan.nie się drapią, Skóra 
i~h jest czysta, wolna od po· 
krzywki. świerzbu i grzybu 
mimo wszystko 
nIe mogą pows(:1'zymać się od 

drapania. 
Dlaczego~' . 
Jest to o'lpowiedź aa to, co 

eZl1ją i co im dokucza - reak­
cja 1).a. nieznośny swiąd skóry. 

Z poc~ątku czbwiek stara się 
pnnować nad sobą. bo drapanie 
w towarzystwie. czy na ulicy, 
,I;,e należy do dobrego tonu. A­
le F..dy sWfidzenje staje się nie­
znośne, . z rozko!>zą zaczyna się 
drapać. Wnet i łagodne drapa 
nic nie da.ie satysfakcj,i. Czło­
wiek blednie, "wyskakuje ze 
skóry" i, 
.iak szall,nfec. rani własną skó­
J'~, jak~y odczuwał dziką rOZ­
kosz ~nęcania się nad własnem 

ciałem. 
I dopiero wówczas, ~dy ze skó­
ry pooranej głę.bokiem.i bł'ózrla 
mi od paznokci zaczyna się są­
Ci yć krew, c:tłowiek dozm.le 
ulgi i opus zna r~ce zawstydz9-
l1Y. 

. Szemu naleźy przypisać to u· 
po'rczywe swędzenie skóry, któ 
re człowieka wytrąca z równo­
wagi? JeL~Ji nie przyczyny ze­
wnętrzne, drażniące skóre na 
jej powierzchru. to mOże czyn­
fi ~ki wewnętrzne odgrywają tu 
rolę. Niezawodnie tak lest. -
Samorodny świąd skóry n.lleżv 
wtdle najnowszycfl bad Hl do 
rz ędu schorzeń Illergicmy'!b. 
idó e powstają 
\\ sKutek uczuJenia 'ustroju pew 

nemJ ladami (toksynamJ). 
Dlatego stawia się go w rzę­

dzie chorób takich, .jak astm-a, 
pokrzyWka, lub ilIlne wypryski 
skórne, powstałe na tle eksplo­
zji w skórze toksyn wewnętrz­
nych. To nam tłumaczyłoby dla 
czego swędzenie skÓlrY Jest na­
padowe i zjawia si~ niflspodzia­
nie. 

Czas · trwania napadu (ta'K 
zwany kryzys) jes.t róŹJlV, zależ 
nie od indywiduum. a u tej sa­
mei osobv może sic rÓwnież wa 
hać zaleŻlIlie od pOi.Y ania, 
Przeciętnie wab a się od piętna-

stu minut do godziny. 
W pierwszym rz~dzie skłon­

Ili do świądu są ludzie eierpiąey 
na wątrobę. Swędzenie skóry 
:zalC'Ly tu od zah'zymania nie­
których składników ŻÓłci we 
~rwi. 

Przy cuKrzyey, mocz zawi61'a 
. !ifcy c:łkier, zwilża skór~, zwla­
gZC~ u kobiet, powodując swę­
(Izenie. Czy od!!rywa tu rolę fer 
mentacja cukru, czy sprzyjają­
ce warunki dla rozwoju pew­
nych bakter.ii, nie zostało jesz­
{'Ze l·ozstrzy~ięłe. Dość. że swę 
~Izenie dokUCza cbOl·ym. 

Przykre swędzenie w okoli­
cy odbytu mOże być zależne od 
obecności guzków krwawni­
('zych (hemoroidów) lub roba­
){ÓWw przewodzie pokarmo­
wym 
Bardzo przykl'cm ~ierpieniem 
jest świąd Sl'omu u kobiet. 
Sw~dzenie jest tak nlezuośne, 

ze oclbiera humor i sen. Potne­
ba dl'apania jest tak silna, że 
najlepiej wychowane kobiety 
nie mogą często powstrzymać 
się od tych manipulacji, nawet 
wobec osób obcych. 
Bardzo wicIe kobiet kończy .z te 
~o powodu samobajsłwem. 
Świad bardzo często wystę­

puje u· starców. lest to swęd.ze-
nil' ładodne, ale uporczywe; od­
~icl'a ;tal'C011l s .... l1. Skóra u nich 

je(1uak jest mnie.i. narażona na 
uszkodzenie, gdyż paznokcie u 
starców nie są ostre, a skóra 
mnie.. elastyczna. 
Niektóre postaci świądu Skóry 
wyst~pują sezonowo, przewaz-

nie zimą. 
Są chorzy. którzy mają usta­

lony czas, w którym oddają $ię 
przy.temności drapania. Niektó­
rzy drapią się, 
jak tylko kładą się do łóżka5 
szeze~ólnie po ro~rzaniu się. 

Drudzy zuiw drapią s,ię w no 
cy i z t~o powodu nie mogą 
zmrużyć oka. Następne,o dnia 
są wyczerpani i niezdolni do 
pracy. Inni znów drapią się po 

, 

jedzeniu. S.wędzenie .test w tym 
wypadk,. najpraw~opodobniej 
wyrazem 
samozałl'ucia ustroju . pokarma,-

mi białkoweinł, 
na któr~ usłró.i jest uczulony 
(mi~so, ryily. ser, .iai~ ltd.). Po 
na.iwiększe.t cz~ci I~dzie plano 
wo .zabiera.tą . się do drapania. 
Czynią to przeważnie kobiety, 
gdyż 
rozbieraJą się do naga i ranią 

swe ciało do krwi. 
Skóra, początkowo czysta, stil 

. te się terenem wtórnych zaka­
żeń, wyprysków i liszajów. Skó 
ra przytem w'ubieje i orzyjmuje 
ciemniejsze Z3harwi~nie. 

Co należy robić. by uniknąć 
świądu'? 

Ludzie skłonni do świądu nie 
powinni używać do mycia ręka­
wiczek z włosia; nie nadużywać 
mydła, które działa na skórę 
WYSYChająco, może wywołać na 
pad świądu. 

nos,ić bielizne płócienną. 
Nie nosić wełnianych rzeczy 

bezpośrednio na skórze. Nie na 
dożywać tytonru, ani alkoholu. 
Nie iadać konserwów, ani ma­
rynat i pokarmów, na które u­
słró.f jest uczulony • 
Djeta .farska, Odtłuszczająca, o­
nz I)icie wód mineralnych WI)ly 
wa.tą często dodatnio na stan 

chorobowy. 
Miejscowo w razie świądu ló 

kaln~o mo:7.na stosować rÓŻne 
~rodki: zwilżające, dezynfeku­
jące, zasypki i maści. Pl'zede­
wszystkiem zaś należy znaczną 
uwagę zwrócić na przesadn~ 
czystoś~. 

Dobe wyniki czasem da.ią na­
siadówki, kąpiele, lampa kwar­
cowa lub naświetlania promie-

niami Roentge-:J.a. 
W każdym razie, by OSLCZę­

dzić własną skórę i uchrQllić .il! 
od wtórnych zmian chorobo­
wych, należv wyzbyć sie wsty· 
du i zgłosić sie w porę do lek .. 
rza. 

Sl~pa iszka ala j~! 
• - I 

Oper.t:ja 'w za ... ~iu . (borobg Di~ jest ni~b~zpie(zna 
Człowiek posiada narLąd - wy- lit, która Mrmalnie dorierać tam 

tostek robaczkowy jelita ślepego, wcale riie powinna. Z chwilą jed­
o którego istnieniu dowiaduje się nak, gdy się w nim już znajdzie, 
najczęściej dopiero wtedy, gdy - nie nlOie się ,wydostać z powrotem 
jest chory. Wyrostek robaczkowy i zazwyczaj tworzy z biegiem cza­
u zwierząt roślinożernych bierze su pewnego rodzaju skamienia­
rzynny uclział w procesach trawie- łoŚć. Takie "kamienie" znajduje­
nia, natomiast u człowieka przed- my dość często przy operacjach 
stawia narząd szczątkowy, 'którego wyrostka. Obok tego, w powstawa­
racja bytu jest mocno zakwestjo- niu spraw zapalnych odgrywają 
nowana przez "sfery miarodajne". również dużą rolę , rozmaite zablą­
Tem słuszniej zresztą, że ulega on knn~ . z innych miejsc ustroju ba­
nader często nle~zpiecznym scbo- kterje. Jak wykazały ' najnowsze 
neniom, które zyskały sobie z bie- badania, szczególnie niebezpieczne 
'giem czasu wielką popularność pod są drobnoustroje, pochodzące z ja­
nazwą "zapaleo11ia ślepej kiszki". my ustnej, przy anginach oraz spra 
Nazwa ta jest, oczywiście, nłepr-a wach ropnyc1ł w zębodołach. Cza­
widłowa, w olbrzymiej większości sem wreS'lcie przyczyną scborzenia 
wypadków nie chodzi bowiem wca wyrostka robaczkowego stalą się 
le o ślerą kiszkę, lecz właśnie o jej ' ciała obce, połykane razem z jedze 
nieszczęsny wyrostek. niem, np. pastki wiśni, a nawet 
Jedną z naJczęststydl przyczyn drobne ziarnka poziomek, fig itp. ' 

zapalenia wyrostka robaczkoweg. Nie znaczy to bynajmniej, aby 
jest przenikanie doó zawartości je- samo tylko ' podrażnienie mechanicz 

ue, wywołane przez stwardniałą za 
wartość jelit, czy też pestkę, wy­
starczało do wywolania groźnych 

objawów. Podrażnienie takie stwa 
tza tylko odpowiednie pod loże dla 
rozwoju drobnoustrojów, których 
w samym wyrostku nigdy nie brak 
- rzecz zrozumiała ze względu na 
jego położenie. To położenie staje 
się również przyczyną niebezpie­
czeństwa z chwilą, gdy zapałenie 
już powstało, sprawa zapalna prze 
nosi się bowiem nadzwyczaj łatwo 
na tkanki otaczające i nierzadko 
prowadzi do zapalenia otrzewnej_ 
JeżeU ustrój potrafi w por~ zloka· 
lizować sprawę, to jeszcze pół bie­
dy; po pewnym czasie następuje 

zazwyczaj wyzdrowienie. Jeżeli jed 
nak dojdzie do rozlanego zapalenia 
otrzewnej, schorzenie końc~y się w 
większości wypadków katastrofą. 

Rozlane zapalenie otrzewnej po­
wstaje przewainie w wypadkach 

===============================================--

(zg I~ rz lDosi 
ujawnić stan ciężko choremu pacjentowi? 

Wiedeński inżynier Ferdynand 
Baseł skarżył się os1a tnio na bóle 
w okolicy żołądka. Ponieważ za­
stosowana djeta j domowe środki 

leczntcze nie odniosły skutKU, in­
żynier B. zwrócił się do specjali­
sty, profesora Zweiga, który za 
pierwszym razem nie postawił żad­
nej djagnozy i poddal pacjenta 
różnym próbom rozpoznawczym. 
Po kilku dniach prof. Zweig prze­
konał się, że inżynier B. jest chory 
na raka . 

Badania kliniczne wskazywały 
Jla to, że choroba jest jeszcze w 
stadjum początkowem. Inżynier Ba 
seł był bardzo przygn~bjony sta­
nE'm swego zdrowia i niejednokrot· 
nie wypytywał pw!esora, czy to 
tylko nie jest rak. 

- Jeśli to jest rak - mawiał -­
to palnę dobie w łeb .. . 

Wobec tego prof. Zweig uznał za 
stosowne nie opowiadać pacjentowi 
o jego chorobie i oświadczył mu, 
że prawdopodobnie lIa żołądku wy­
~worzył się zwykły guz) niezłośli­
wy. 

- Zwróci się pan do chirurga, 
tlr. Hansa Finsterera, który nie­
zwłocznie przeprowadzi operację ł 
wszystko będzie w porządku... -
dodał proł. Zweig. 

Pacjent miał zaufanie do lekarza 
i udał się do wskazanego chirur­
ga, który również stwierdził je­
szcze przed operacją, chorobę ra­
ka, ale nie powiedztał tego pacjen­
towi. Operację przeprowadzono. 
Był to zabieg bardzo bolesny i 
~komplikowany, 

Po wyjściu ze szpitala, inżynier pacjentowi nie można h-yło powie­
Ba'3d, dowiedziawszy się prawdy, dzieć prawdy, gdyż jego stan p.,y. 
ckierował skargę sądową przeciw- chiczny na to nie pozwalał. 
ko obydwu lel,arzom: prof. Zweigo W pierwszej instancji sąd unie­
wi i dr. FiIistererowi, o!'kariając wlunit obu lekarzy. Inż. Baseł zlo­
ich o do!wnanie operacji wbrew żył skargę apełaryjną i sensacyjna 
jego woli. Iuż. Baseł zaznacza,~ ta sprawa znalazła się po raz drugi 
swej skardze, że nie pozwolilhy na w()kandzie sądu wiedeń~kiego. 
nigdy na dolwil:lnie ' operacji, g(ty- Tym razem obydwaj również zosta 
by wied/.iaf, że ma ralw. Ponad lo li uniewinnieni. Sąd apelacyjny za­
zaznacza w swej skarllze, że dJa- 1wierdził wyrok pierwszej iustan­
gnoza obydwu leiiarzy była myl· cji, wychodząc z założenia,e że pa­
l'a: - nie ma 011 żad'1ego guza na cjent nie może domagać się od le­
żołądk~, a tembardziej raila. Wo- karza prawdy, gdyż doprowadziło­
hec tego żQda odszkodowania w by 10 do nazbyt czę'itych wypad· 
sumie 40,000 ~zyHngów. Mw samobójstwa_ Na podstawie 

Adwokat osllarionych lel{arz~" orzeczeń eli.~pertów sąd doszedł do 
wyjaśniał w sątlzie, ze rijagnoza 0- wnio!'ku, że djagnoza i leczenie o­
bydwtl leliarzy b~·la słuszna i że bydwuch lekarzy były słu~zne . 

--------
(złow[e~ jest maloiern, 

Coby to hyło, gdyby cz:owiek po­
chłaniał dziennie 60 klg. pożywie­
nia? Nie możemy sobie tego wcale 
wyobrazić! A jednak, uwzględniw­
szy wagę ciała, dojc1.ziemy do prze­
konania, że ptald biją o wiele ten 
rekord. 

Tal, np. jeden gil zjada w prze­
ciągu doby ilość pożywienIa, ważą 

cą dwa razy tyle, co całe jego ciał 
ko. Jeszcze ciekawszy jest pod 
tym względem pelikan, który zjada 

(zgdai(i~ 

liGio I POranny" 

codzień trzy razy tyle, ile $am wa­
ży. Niedawno s1wierdzono, że zła­

pany lu'et zjada w ciągu doby z la 
twością 60 do 70 glist, które razem 
wzięte: ważyły 90 gramów, gdy 
tymczasem samo zwierzę ważyło 

tylko S5 gr. 

Gdy weźmiemy pod uwagę takie 
przykłady, przekonamy się, że ezlo 
wiek potrzebuje bardzo niewiele 
pokarmu. Eksperci twierdzą, że 

człowiek \V wieku lat 70, o przecięt 
nym apetycie, potrzebuje całego 

miesiąca na to, aby SllOiyć iloŚĆ po 
żywienia ważącą tyl~, co jego cia~ 
II). 

przedziurawienia wyrostka i wyla­
nia się zawartej w nim ropy do ja­
my brzuszn~j. 

Przebieg zapalenia wyrostka ro­
bac .. kowego może być rozmaity. 
Czasem bywa on tak burzliwy, że 
uawet J1at~chmiastowa operacja po 
wysląpieniu pierwszych objawów 
nie może uratować ż~cia; chociaż 
-- z drugie,j strony - zdarzają 8i~ 
niewątp1i\\ie wypadki, w których 
udaje się przeprowadzić pacjenta 
szczęś!lwie nawet przez istniejące 
,iuż tozlane zapaleuie otrzewne). 
Najgorsze jednak jest 10, że bar· 
dzo ejężkie wypadki przebiegają 
nierzadkO bez wybitniejszych, za­
trważająeych ob.iawów. Dlatego tri 
lelmrzę doszli stopniowo do prz~­
konania, że naj1epie1 jest operować 
przy pierwszych stwierdzonych 0-

bja,,, ach, niezależnie od tego, czy 
są one ciężkie czy nie. I trzeba 
przyznać, że ten pWlkt widzenia 
przyczynił się wydatnie do zmniej­
szenia ilości wypadków śmierci r 
powodu zapal('nia wyrostka. 

Schorzenie daje Q sobie znać 
przeważnie bólem w prawej dolnej 
części brzucha, zaparciem stolca, 
lekką gorączką, czasami wymiota­
mi. Zdarza się jednak również, że 

jedynym objawem chGrobowym są 
lekkie bóle, występujące od czasu 
do czasu samorzutnie, albo przy 
chodzeniu, gwałtowniejszych ru· 
chach itp. Wówczas mówi się o 
t. zw. "podrażnieniu wyrostka ro­
baczkowego" - djagnoza grzecz­
nościowa, która powinna właści­
wie być zupełnie wyeoliminowana. 
Bo doświadczenie uczy, że to ~,po-

draŻIlienie" nader czę'ita zmienia 
się raptem, bez widocznej przyczy· 
ny, w ciężkie zapalenie. Najroz­
sądniej jest przeto dać się opero­
wać przy pierwszych objawach o­
strzegawczych i to właśnie w przer 
wach, wolnych od jaldchlwlwiek. 

. dolegliwości. Wtedy operacja daje 
się bardzo łatwo wykonać i prze­
biega prawie bez wyjątku zupełnie 
pom~'ślnie tak, że po kilkunastu 
dniach pacj~nt bywa zdolny do po­
djecia swej pracy zawodowe]. 

Jeźeli więc poczujemy ki~dykol­
wiek nieznaczne bóle w okolicy 
wyrostka robaczkowego, wezwany 
lekarz, mówiąc oględnie o "podraż 
nieniu", będzie nas namawiał do 
poddania się zabiegowi chirurgicz­
nemu, nie posądzajmy go z tego 
powodu o lcrwiożerczość i nie na­
zywajmy (jak się to często słysty) 
"rzeźnikiem". Ma on na celu nasze 
dobro jedynie, wie bowiem dó­
brze, iż w porę wykonal'k'l operacja 
uratowała już niejedno zycie ludz· 
Ide, albo przynajmniej 2apo~iegła 
ciężkim i niepotrzeobnym cierpi';!­
niom .• 
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• r la lócz 
jest plaga gnebionych kryzysem Stanów Zjednoczonych 

W czasie .r.cdncgo z moica 
urlopów poznałem pewnego 
właściciela biura Vośl'ednir,twa 
pr3~V w Springfield vi stan:e 
:\!assachusetts . Intel'es szedł 
~wip.tnie. Najslarszy syn skoń· 
czył właśnie szkole średnia i za 
mierzał Jdbyć Wyi.!;'7P. ·stndja 

i'vf () iem u znajomemu los zdcl WJł 
... ie uśmiechać w pełni w chwili, 
gdy go żegnałem. 

TJolvncło kilka la t, podczas 
których kryzys 7ni:;zcz ył go­
spodarczr pomyślność Stanów 

Nkszczęsny włóczę~a, wci­
~Ilięty między pręty, narażony 
jest ustawicznie na utratę rów· 
nowagi i śmiertelny upad':) /' . 
Pęd powietrza zasypuje go ka­
mieniami i piaskiem. Ostre 
zielsko, rosnące na torze, dra­
J)łe gq po twarzy. Po spęd70nej 
w ten sposób nocy b:edak nie 
może siG często wvprostowa'Ć i 
musi spęqzać dzie6 h,b o.wa w 
jakiemś ukryo::iu, aby móc ,.po· 
dr.6żować" dalej. 

Zjednoczonych i podkopał sy· Dla złe.· sław, miasta 
tuacie materjalną miljonów rO- i 
dzin. ~fój znajomy z Spring­
field stracił całe mien.ie. Syn je 
go z dzielnego, pewnego siebie 
studenta. stał się włóczęgą, któ 
fl::gO zaniedbana pr.l'wierzchow o 

r. ()Ść i ponury wZ:Cllk nie budzi­
ty zaufania. 

Już od dwuch lat należał d,) 
300.000 - nej aTmji młodocia­
nych ,vłócz~gów, wyrzuconych 
na bruk przez kryzys. Opuścił 
rodzków, nie chcąc im lJyć cię 
zarem, gdyż środki ich starczy­
ły zaledwie na wyżywienię 

W ten sposób mimowolny 
włóczęga przybywa do okolic: 
o których często zaledwie o.ły ­
szat Zna.fr1uje tu czasem zaję­
cip na farmach. 

Po miastach moiJna lic.zyć 
na skąpą pomoc ::trmji zbawie­
nia, rozdającej obiady, 710żone 
z kawy i chleba. Polic 13. śledzi 
tu jednak bacznie nieproszo­
nych przybyszów, pozwalają.:: 
J.aledwie na 24-godzbny pobyt. 

Agenci nie SPUSZCZł,ją ich z o­
ka. W interesie bowiem policji 
leży zohydzeni.a włóczęgom 
miast. 

Niema odDocz,nku 

pomocy u C: c. C; --: Civilian . 
. Conversation Corps':"- :uncl'Y­
kańska slużba pracy. 

Ochrona oic6w rodzin 
Statystyka wykazuje, 'że w 

Czasami znajdzie sie dla mlo Stanach znajdu ~e się obecpie o o 

dy~h bez(l Jmnych zacislnv kąt. koło 8.000.00r, młodych lud.d 
Są to małe rybackie osady na między 16 - 25 rokiem życia, 
zachodniem wybr/.cżu, cdJłht którzy po opuszczeniu s~koły 
od linji kolejowych, rzadko na nie mogą znaleźć macy. Po 
wiedzane przez włóczęgów. Ry spędzeniu 12'.-16 lat VI szkol­
hacy przyjmu."Ią ży~diw ie ])ie- nych murach znaleźli się w po­
da,!.ów i żywią ich przez dłuż- łożeniu starców, którym ~ozo" 
.~zy czas, o ile im pomagają stał jedyni~ przytul·..:k. 
Pł'ZY pracy. Ale młodzieńcy, po Obecny kryzys w. plrzeei· 
zbawieni przez okrutny los ro- wieiistwie do poprzednich do. 
dzh"~nego domu, nie mOf'a jak,)ś tknął głównie młodzi0ź. D'j-
1'iyc: się nadJiugo z obccm oto· tychczas w c~lwilach pogorS7e­
czeniem. Upadek moralny za- . nia gospoda:rczej sytuacji prze ' 
gTaża im na każdym kruku: mysl zatrzymywał młodsze si­
gdyż stykają się często w no- ły robo~~ a, zwalniając . starsze 
wych warunkach z mętami spo warstwy. pracowników . . Obee 
łecznemi, 'ktć'rych wpływ dzia- nie stalo się pTawem otaczać 
ła zgubnie na niecoświadc .. wną przedewszystkiem opieką o,}­
i zngkaną młodzież. C0W rod7.; :l. Młodzi specjaliś~! 

Za~zyna ona obecnie szukać llie są przyjmowani nawet na 

~;;~c! ~:il::~~C~r~~~~Cj~~' !~: , rag' e d I· a A m eo r, k a n' s k a 
kS70ŚĆ jego kolegów, dla któ- • 
rych zabrakło chleba w rodzi-

cie~s;~~ns~~:'pólnoC:-jej Karo- IgtiC! Otifł~śnia laniazic; pisarza 
lin V przez stary New - York, W ciągu pięciu dni gazety ame-
Pensylwanię i WiJrginię. Drogę. rykańskie zamieszczały szczegóły 
wvnoszą..:ą około 700 km., przQ rozprawy sądowej przeciwko Ro­
byl z pomocą "hitch - hikim,g" bertowi Edwardsowi, oskarżonemu 
t o znaczy jako towarzysz szofe· o zamordowani':;) Fredy Kenny, tuz 
rów, którzy zgadza ją sie często za wiadomościami sportowemi. Wy 
na podwiezienie mŁodego nę- różnienie to świadczy oznaczeniu 
dzarza. Na dwu~h nie zgadzają procesu. Setki reporterów i fotogra 
s i ę nigdy w ohawie, że ,,~oście" !ów otaczały maleńki budynek są­
naradną w drodze. duo Tysiące amerykanów zjechało 

Na dobre rozpcczęła sie '11lA do osady Wilks - Barr w stanie 
niego walka o byt, gdy plf7.vbyl PensyIwanja, aby przysłuchiwa~ 
do zamierzonego ~·elu, którym się rozprawie. 
była pół.r.ocna Karolw..a. Pieni,! Proces nie zyskałby z pewnością 
dzy nie posiadał jw. wcllle. a I'ozgłosu, gdyby jedna okoliczność 
hitch - hiki,ng zah:-oniony jest nie poruszyła umysłów: oto Robert 
w stanach południowych. Spot- Edwards zamordował Fredę Mac 
kal się tam z kolegą, utalenio Kenny z tego samego powodu, w 
wanym malarzem. PostanowB: ten sam sposób i wśród takich sa­
założyć przenośną praP,Ownie i. mych okolicznośd, jak to uczynił 
rqalowal portrety na poczeka- bohater "Amerykarls!de,i tragedji~ 
niu. Małomiasteczkowl,ł .jednak Teodora Dreisera. Życie urzeczy­
puhliCZ.~lOŚĆ ameryk'\liska ID'lt..: wistniłQ treść powieści, urzeczywł­
zna się na sztuce. stuiłó we wszystkich szczegółach, 

Zato interesowała się arty~ta ~rotografowało najdokładńiej. 
mi policja, nie pózwalają.~ im Mówią, że "Amerykańska tra­
zatrzymywaĆ się na miejseu dIu ge~ja" zniknęła z pólek księgar­
żej, niż 24 godz., o ile nie chcie skich. Rozchwytano ją. Popular­
h się dostać. po "Cham-gang" ność Teodora Dre!seia wzrosła nie­
_ kajdanowej bandy. Kara ta bywale. 'Amerykanom zaimponowa­
istnieje jedynie 'w stanach po- ła przenikliwość pisarza. Następnej 
łudniowych. Stosuje się ją dQ yowieści jego można już teraz prze 
włóczęgów. S~uci łańcuchem IJowiedzieć olbrzymie powodzenie. 
za nogi po dwudziestu pracują A .ieieii zuów obierze za temat ja­
w kamieniołomach lub innych kąś "amerykańską tragedję", to 
kopalniach. La1lr.uchy ~"Pijah zarobi na niej miljony. Tymczasem 
się w ciało, . powodUJąc glę.ho· czlowiek, który rozsławił "Amery­
kie ra'Jy, pozosŁawia.iące bUz ... y kańsl,ą tragedję" 23-letni student 
na całe żyeie. Ucieczka jest wy oczelcu.ie w małem pensylwaliskiem 
kluczona. Łańcuchv zdejmow~ . więzieniu chwili, gdy zasiądzie na 
Lle są jedynie na noc. krześle elektrycznem. 

Cywilizowana Ameryka pro- .Robert Allan Edwards to praco-
testuje napró-:no przeciwko te o wity student, €yn bogobojnych, ro­
mu b9.rharzYłlskiemu postępo- · d~icó~v, ob~v~t~Ii małt'j osady. O.!­
waniu. stosowanemń w połu- ciec Jest gormklem, matka POCZCI­
iiniowjch stanach do mnrz!-- wa ~ospoda~na kobiecina.. . 
nów, ciężkich przestępców Cala .rodzma ~o p~owI;1c.1onal1l! 
włóczegów. purytallle czystej knn. Robert w 

I.aidą niedzip.lp. chodził do kościo-

N-eb "·e~ dr -z· Ja. Sąsiedzi Edwardsów naz~'Wają 
I eZi"1 "zna DO O się Mac Kenny_ Mac Kenny, ojcit:c 
A!:>y wię<: uni1~iiląć ;,Cha1n·· - to stary przyjaciel Edwardsa. 

eailg'U", musi('li młodzi ludzie Obie rodziny łąctyła zażyłość, spo­
w~drować dnIej. "Bu!lls", czyli tykana jedyn!e w głuchych prowin 
w?óczęd.zy, podróżują zwykle ciot1alnyclt zal'ątkach. Freda Mac 
pod wagonami towdTowych po - Kenny, jedyna córl{a, była towa­
('i ą,gów. N\ełab.'..('I tam o "miej- rzyszlo; lat dziecinnych Roberta. 
sce". Cl'ętnvch 0.0 korzystania Była starsza o sześć lat, nieJadna. 
'7 tegc rod7.aju lokomoCJi nie typowa dziewczyna amerykańskiej 
brak. a konduktorzy stara.tą prowincji. Życie sasiadów płynę/o­
sie < wszelkimi sposobami nie by spokojnie i zgodnie, ojcowie pa­
dopuścić ' do tej zrodzonej Hliby sobie wieczorami fajki. gawę 
pr:t.ez kryzys podróżomanji, po- dząc o tem i owem. Zdawalo się, . 
wodującej niPjedcn śmierłeln.... że nic nie groziło idylli. Lecz zdra­
wypadek. dzieckim krokiem podkradła się a-

merykańska tragedja. Robert ma- s~dzony o morderstwo, uderzył ją 
rzył o \miwersytecie I ojciec po- kilkakrotnie kastetem, który nosił 
chwalał jego zamiar. Mlodzieniec zawsze przy sobie i wrzucił do głę­
wyjeżdża i dostaje się do kół ame- biny w nadziei, że i!iała nie odnaj­
rykańskiej uniwersyteckiej młodzie dą. Nikt, rozumie się, nie dał wia­

.ży. Tu uczą go upijać się. Tu spo- . ry jego ;;łQwon,; . 
tyka się ze studentkami, lubiącemJ Po upłym· ' d b' :n1 i d 
Jk h I' b d .. R b e wuc . es ęcy o a o o I swo o ne zycie. o ert . chwili gd1lł .. H 

chod<.i jeszcze do koś"ioła al~ za- . !1 . " z JeZlora arwey wy. 
, .• ~, ., ' .. «loby to dato zamordowanej dziew-

sady prowmcJonalr.J.~j lUoralnosCt Myn'- w W·lks·Ba db ł· d . . h.' ....~, I rr o y Się są • 
zaczynają Sl~ c wlac. ·Rozprawa trwała pięć dni i pięć 

Gdy wróctł na wakacje do do- . nocy Robert b ił· i kI • d • ł • .. . rQD Sl~ zac e e. 
m~, -v;:e. Zl~ lUZ czem Jest "pr~w- W pewnej chwili zdawałO ~ię, ~ł.e 
dZlwe zy~le. Freda patn:y nan. ~ wykręci 5ię od skazania. Lecz gd 
zach~7ytem. 0 ,1 spostrzega w mej d • Y 

I k b· t . b· . j k b ł w są zle odczyta,no jego korespon-
l1a~ e '0 le ę I lerz~ Ją, a ra dencję z panną eran, los mordercy 
dZIewczęta - stud~ntkl. . został przesąllzony. Był -znowu cle-

Opuszcza wkrotc~ mlasteczk~. mny wieczór i padał ulewny deszcz 
Jest d znov:u w rk~legjUr' Fr~ldaś ?I: gdy sęd;da rozerwał kopertę i prze 
sze ~ ~Iego IS. y! pe ne mi o CI l czytał wyrok wydany przez dwu-
trwogI: Jest w clazy. ' . , . .. nastu surowych pury tan . - górnł-

Robert ma wkrotce przYJechac ków Młodzl·e ·e ł" k . F ł k N· . . . Ul c na al'\ le . os ar- . 
1 :;(.::t ~ze a. le ~ozu~me .1I1nego żortych nie drgnał nawet. 
wYJscla, Jak ślub. NIC wIe bedacz- ' 
ka nic o miłostkach ukochane"'o o W małym domku starego Mac 
jego stosunku z panną Cran, boia.. Kenny paliło się światło. Od dnia, 
tą Iwbiotą, która może zapewnić gdy aresztc..wano Roberta i wyszło 
swemu małżonkowi życie bez na jaw, że te on zamordował dziew 
trosk. Następuje finał zupełnie jak ' czynę, przyszł~ matkę swego dziec 
w powieści "Amerykmlska trage- • ka! ~rze~aść. rozdzieliła s,siadOw. 
dja", w której bohater wrzuca Gormk li:ledzlał przy stole I patrzał 
ciężarną kochaEkę do wody, aby na ogień. Kilki! dziennikarzy za­
się wydohyć z kłopotliwej sytua- wiadomiło go o wyroku. Spojrzał 
cj~. Ale Robert nie posiada łódki. Ila nich ponuro i rzekł: 
I~ą raze~ ~o ~ąpieli. Młody czlo· - Szkoda Dana Bdwardsa. By­
Wiek rozwaza, Jak bohater w "A- Iiśmy · przYjaciółmi. Poszedłem do 
mery~ański~j tr~gedji'~. . niego wczoraj, aby uścisnąć mu 

Tyle ludZI tOllle w jeziorze. Mo- dłoń. On nie jest winien. Robert 
że więc zdarzyć się jeszcze jeden pozbawił życia moje óziecko i zda­
nieszczęśliWY, p.rzyp~dek, cbociażb.y je mi się, że sąd był śprawiedliwy. 
podczas kąpieli. Wszak mogą me W drugim domku już od pięciu 
odnaleźć ciała. A jeśli woda je cni płakała matka Nie była natu­
wyrzuci,llikt nie może mu dowieść raInie winna tragedji syna. To tra­
że nie zasze~ł tli nieszczęśliw! wy gedja amerykańsłdej młodzieży. 
P?dek. Będ;~!\e wtedy wolny I sta- Lecz matka Jest zawsze malką i 
me przed mm otworem droga do !;ier~e winę mi siebi". 
pieniędzy miss Cran. 

Pewnego więc wieczoru podczas 
ulewnego deszczu zaproponował 
Fredzie kąpiel w jeziorze. Zgodzi­
ła się, naturalnie. U,iedli na pomo­
ście. I ZllOWU zaczęła nieŚmialo-. o . 
przyszłości. 

Zabrała do gr:lbu tajemnicę o· 
stafnich chwil. Robert na lawie o­
sk::l.rwnych nie przyznał się do wi­
ny. Nie uderzył jej w głowę kaste­
tem, który schował wcześniej pod 
pomostem. Nie wrzucił ogłuszone} 
dziewczyny do wody. Nie zabił jej. 
To był istotnie nieszezęśliwy wy­
padek. Weszli razem do wody. Na­
gIe dostała konwulsji, upadla, a 
kiedy ją podniósł, już uie żyła. 
Wtedy, w obawie, że może być po-

Młody Edwacds znajdzie się 
wkrótce na elektrycznem krześle i 
również wkrótce zostanie zapomni a 
ny. Lecz tragedja amerykańskiej 

mI odzieży budzi poważne obawy. 
Proces Robel,'ta Edwardsa nie '-od­
zwyczai młod?Jeży od nadużywania 
wódki i prawdopodobnie nie stwo­
rzy nowych stosunków wśród mło­
dego pokolenia w kraju wolności. 
Purytańska obłuda młodych amery 
kan uderza europejczyka już przy 
pierwszem poznaniu. 

Robertów Edwardsów gubi bez­
silność purytańskich cnót wobec 
moralnej zgnilizny "Amerykańskiej 
tra~edji". 

G. H. 

podrzęd,ne stanowiska, wyma~ 
jqce cZęsto tylb . fizycznej pra· 
cy. Wszędzie rugują i::!h starst; 
obarczeni rodziną ludzie. 

Wł6czega bez końca 
Nic więc dziwnego, że bardzo 

znaczny odsl>Łek amerykałlsk:ej 
młodzieży znalazł się na bruku. 
Nędza w domu, rQzczarowani.t, 
nadzieja znalezienia zarobku 
na ojc7yjpie, pchają młodych 
bezrobotnych do włóozęgostwa. 
Liczba 'ich wynosi conajmniej 
300.000. Policja pędzi tych bie· 
daków z miejsca na miejsce. 
nie pozwalajqc z reguły zatrzy­
mywać się nigdzie dłużej , jak 
24 godziny, Wydani sa na p .t · 
stwę głodu, 'pozbawieni pomocy 
lp.karskiej i narażeni na śmierć 
w czasie podróży pod wagona­
mi. 

Z danych, zebranych porze! 
jedną tylko limje koleJową w 
Kaliforn.li, . wynika, że w ze­
szłym roku 50 młlJdych ludzi 
zginęło. w podróży, a 200 zosta· 
ło kalekami. 

Państwow·e ODOZ, 
prac, 

Dzi.ęki usiJłowaniom Willia­
ma Plunkertfl, szefa urzędu do 
spraw włócy;~ostwa, nastąpiła 
w fatalnej sytuacji amerykań. 
skiej bezrobotnej młodzie., 
zwiana na lepsze. . 

Na podstawie Slpostrzeieu, 
które poczynił w przehrann I 
włócz~i, Plunkel't doszedł dl 

.przekonania, że olbrzymia liez. 
ba bezrobotnęj młodzieży jest 
niebezpieczną dla państw~ nie­
tylikopod w'zg~ędem "Polect· 
nym, lecz i politycznych, zasila­
jąc ~~atnie kadiry wszelkiego 
rodzaJU wywrotowców. Należy, 
więc copręclzej pomyśleć o po­
mocy .młodocianym bezrobot· 
nym, o Hę nie mają lłaĆ siQ _ 
towymi na wszystko desperata" 
mi. 

Plunkertowi udało się skło­
nić r:tąd do przy jęCia szerok~ 
r.akrojonego planu akcji ratun­
kowej, na którą przeznaczono 
po 20.000.000 dolarów rocznie. 

Plan został wykonany z iście 
aJIllerykańsJ,dlffi rozmachem. W. 
ciągu kilku tygodni powstalo VII 

pobli-żu głównych arterji komu 
nikacyjnych. około 500 obo­
zów, VII których wędrująca za 
zarobkiem mI.odzież znajduje 
chwilowy przytuJek. Oddalone 
są od siebie o dzień drogi. Skła 
da.ją się z · chat, namiotów. 
punktów sanitarnych i żywno-
śęiowvch. 'V ędrowiec może 
przebywać w obozie przez 
C:i:a.s nieograniczony, obowią.­
zany jest . tylko Pomagać VII 

czynnościach gospodarskich. 
Przy dłuższym pobycie otrzy­
muje oprócz utrzYmania dola­
ra na tydzje6 na· drol:me W!'­
datki. 

. Wodzież czuje dę w obo­
zach doc.;konale i zachowuj~ 
wzorowo. Wraca· jej radość t.y­
da i .enel"/da. - W niektórych o­
bozach chwilowi mieszkallcy u­
rządzają "wyst~wy .!l7.tukf" i 
koncerty, przyciąga }')~ pr lejei 
dia,jących, co zapewnia im nie 
więlkie ubo'Czne dochody. 
Państwu~a . akcja pomOCY 

młbdo~i:<nym obejmuje jedvn1c 
\va.łęsającą :się młodzież. Na.i­
wieksza rola w te, d:t~ ed7in!e 
pr.zypadłt · robolom w las'IC.1-! 
rJatlsŁwowych : Mlodoci!l-ni poza 
utrzymaniem obn'ymujn 'no ao 
do!ari'Ó'W mi~si Qcznie. Pienic:­
dzy tych nie wypłaca si ę praco 
wnikom., lecz przes}'ła rod·ti-
tlOJll. 

!)r. J. n~ 
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DZIE 
Śpieszą się. GlJlają bez tchu, 

zdyszani i nerwowi. Potrącaią 
wdąż kogoś w przelocie, wza­
~cm wciąż przez kogoś potrąca­
nI. U rąk bezwladnem brzemie­
niem zwisają im cięż'kie kufrv, 
w głowach kłębi się chaos nie · 
spokojnych myśli, w oczach na 
białem tle okrągłej tarczy ska · 
cze podłużny cień wskazówki 
nieuchronnie, niepowstrzyma­
nie dą.ży ku określonej godzi­
n ie , do której niewiele pozof>~a 
.ie już minut. Minuty te zdają 
si~ nagle z~ęszczać, kondenso­
wać treść całego ich 'życia, ży­
cia wyrwanego na chwilę z cias 
uego koła domowych obowią,z · 
ków, wzbogacone!{o o całą ga­
mę wzruszeii, .jakie daje zmia­
na , niepewność i stra,ch przed 
s.póź,nieuiem. 

W ci~u tych kitku pozosta­
łych chwil wiele trzeba wyko­
nać czynności l Prze1'azać cięż­
kie kufry, p.abyć bi:1ety, a nade­
wszystko pochwycić te wycią,g­
nięte do pożegnania uścisku dlo 
nie, popatrzeć w te otacza.iące 
trochę uien "uralnie ożywione 
twarze, wysŁuchać wielu chao· 
tycznych zdań, pod któremi ser 
.'e w:yt!zuwa ton żalu, a roztarg­
nione ucho chwyta oderwane 
,,'owa: " napiszesz? nie zapom­
ni sz?". 

\V około powietrze wydaje się 
ciQżikiem od wesk.hnień, od bó­
lu rozstania, od łez radości przy 
powitalnych uściskach. Uczucia 
ludzkie wezbrane i ujawnione 
tu W obliczu O'dchodzących da· 
13kobietnych pociągów" zdają 
się unosić nad wielką halą dwor 
C<ł w miljonach drobnych ruch­
liwych atO'mów zmieszan"Y.ch z 
lekkiem tchnieniem pary, ulatu 
jącej z lokomotywy. W atmo­
sferze niecierpliwego oczekiwa­
nia, niekońCZQcego si ę ruchu, 
hezustanne.p,o pośpiechu, ludzie 
tracą się z o<.zu, O'dnajdują po 
latach, doznają uczuć rados­
nych lub smutnych, uwikłani w 
sieć splatającycp ich z sobą wę­
złów przyjaźni lub miłości. 

W radosny awar powitalnych 
okrzyków !lliesza się tu i 0' ...... -

<!zie urywany szloch. Ktoś w po 
czuciu bliskiej dtugotrwałej roz 
łąki siłą tłumi napływające łzy. 
Ktoś jednym rzutem oka wstecz 
odmierza dłul'li szmat drogi prze 
by tej w.spólnie z kimś drugim, 
kto w tej chwili podniecoay. 
zdenerwowany na tle spakowa­
nych kufrów, myślą wybiega 
.julż , naprzód ku cze .mś, co nie 
przeżyją już razem. 

A chwila bieżąca nag-li. Biała 
bezduszna tarcza zegara z bez­
wz~lędną automatyczną dokład 
n'ością określa czas trwania po­
że~nalnego uścisku, w stosow­
nym momencie przewidzianym 
p'rzez rozkład jazdy popycha 
tłum ludzi ku wyjściu . ku pero 
no'wi, ku nadbiegaj.ącej z rytmi­
cznym łoskotem lokomotywie. 
Biegną niepomni już :la nic, o· 
pętani pośpiechem, uawpól przy 
tomu i tłoczą się do drzwiczek 
wagonów stacza ią zaciekły bó,i 
o miejsca, wrogo, nienawistnie 
mierzą,c śpieszących zewsząd lu 
dzi, upatrując w każ,dym bez­
prawnego uzurpatora. 

Długim sznurem wagonów 
wstrząsa rytmiczne drżenie. -
l'rlechodzące zwolna w jedno­
stajni(.' przyśpiesL )l,y bieg. -
W powietnu zawisły ostatnie 
uściski, ostatnie słowa, ostatnie 
okrzyki. 

W oknach uciekających wa· 
~onów długo się jeszcze bielą 
trzepocące chusteczki i blade 
,,·ycią.gnięte dłonie. Odjechali.­
Pozostała po niCh sina smuga 

dycrnu, kilka westchnie1l, trochę 
lżalu. - Ci, · co zostali, -wracają 
zwolna z nagle powstałem .uczu 
CJem pustki wokół siebie. Od· 
czytują me r~'1:1.nicznie bijąiCe w 
oczy napi,sy ' na ' dworcu: "Leć­
POdlÓŻUj lotem!" "Zwiedzaj 
kraj": "Wycieczki morskie". -
'Vucają w ciasny krąg codzien­
nych swy~h spraw. 

Już na nich czekają sztywne 
ściany ich mieszkań i niekOll.· 
czący się szereK zwykłych trosk. 
Wprzągnięci w kierat powszed­
nich obowiązków nic ujlfzą mo­
że nigdy błękitnego .bezkresu 
morza, nie .doznają , żaru połud. 
niowego słońca, nie od ', zują 
tchnienia wieczności wobec nie 
ruchomego majestatu . g·ór.' -:­
W zamknięciu czterech ścian 
może do kOlka dni swoich nę­
dzić będą życie biedn~, mono­
tonne wśród ,bezduszt:J.ych sprzę 
tów domowych, w~ród drob­
nyCh codziennych przyzwycza-

.jeń, drobnych radości i niepo­
wodzeń, w otoczeniu tych sa- ' 
mych twarzy. Przeciętne, szare 
życie szarego człowieka. 

ne ·ufne poddanie się kołyszące 
mu ruc,howi, zbliżającemu ich 
Cll'taz bardzi~j . ku oznaczonym 
,:elom . pO,dróży. 

'W ciszy drzemiących uczuć 
godziny ' mijają płynne, nieu­
ch~y~ne, niewypełnione zwykłą 
krzątaniną., nie podzielone na 

_ rozłiczne za'jęcia. Sprawy po­
wszednie, drobne, osobiste zwią 
zane śdśłe z miejscem stałego 

, pobytu, oboiętnieją., 7,apadają 
. się wst~cz, jak ' uciekające słup){ 
. telegraficzne.. 

Tylko czasem nieokreśJona 
t~sknota, stłumiona nawałem 
odwie ... znych zmartwień, wy­
Ibieg;nie wMad ,za , rozwiewają­
cym się welonem dymu, za dtu­
g'm sznurem pędzonych W3f,o­
nów. W uciekających oknach 
siedzą ludzie z ich glfona, jadą· 
cy w nieznane str~ny, w niezII:d. 
ne środowiska, ku nieznanym 
przeżyciom. Jadą pełni , wzru­
sze!'!. dopiero co przebytego ro!- Przez ' otwarte okna wpada 
stania, myślą wybiegający jlUż ' kurż przydrożny i szeroki wiew 
ku temu, .co ich czeka', kołysan~ . dalekiego świata. Przed jadący­
nadzieją, targani niepewnością, mi leży ' otwarta przestrzeń, po­
zlekka podnieceni, niespoko,in i . krzyżowania siecią lilJlji kolejol 

Ciągły jednostajny ruch .zdMje . wych, poznaczona punktami gra 
się oddziaływać kojąco na wzbu n~c, oplątana zwojami drutów 
rzone uczucia. Napięcie emo~jo telegraficznych,' dziWJl~ skur­
nalne słabnie. Od rytmicznego czona, zmalała, . pqzbawiona ta: 
stuku kół spływa na rozedrga'- jemniczego czaru niezdobytych 
ne nerwy senny ,spokó,': i bez","01 . niedosiężnych . miejsc. 

Wśród dzikich pustych pól 
hicgnie chłodna lśniąca stal roz 
piętych szyn, nad najdalszemi 
zakątkami szumią zwycięskie 
skr,zydła samolotów, szybkie fa 
le eteru przenoszą w okam/:{nie 
niu wieści z krańca na kraniec 
świata. 

Dzj~ki genjalnym wynalaz­
kom technicznym, cały g'lob 
ziemski stał się bliski, dostępn'V', 
osiQ.galiny. Prysnął romantyczny" 
czar dalekich, długotrwałycn 
wypraw i awanturnicZYCh przy 
g'ód. Błykawiczne pociągi-torpe­
dy, warczące plaki metalowe za 
biły odległą przestrzeń, prze­
gnały urok tajemnicy. A jednak' 
w zwykłych .1UIZ nieco staro­
świeckich pociągach, mali lu­
dzie wyrwani na chwilę szarym 
powszednim troskom, przeżyW1ł 
ją swą romantyczna podr6ż ., 
daleki świat ... 

AntQnina Wareńska. 

• n-e ko iel 
Jak s;e zawiera malże·ńsłwo w Albanii 

Masz:Ylly są drogie :ja Bałłka­
nach, ale praca ludzka tani~ r­
.Jedynie bogacze kupu)a vi.ękne 

clerza.iąca piekność nrastarej !"a 
. sy. AlbaIi.czycy są bowiem naj· 
stars7,ym z balłkajskich ludów. 

zagraniczne maszyny, li tóre w Mbańczycy są grzeczni. Brmni 
kr6tkim czasie piłują i rąJbią <la- . to n~eJ:lrawdopodobnie Zna~y 
łe góry drzewa na 'dom~wy uży. 
tek. Większość ' mieszkańcó"Y 

najlllluje w tym celu .df'\'I'ali, ktl> 
rzy walęsają się tłumni~ pó .hał.' 
kańskich miasteczkach i rąbią 

drzewo wprawdzie wolnieJ, ale. 

jednak mają ich za najgrz~z· 
·rii~.iszt z narodów Europy. Ro­
.zumie się, że nie jes-t to grzecz­
nóść, 'w poj~ciu zachodnio-euro­
pejsIdem. Są równieź ' nieufni. 
Łatwiej jest zdolbyć . aufanie a-

bez porównania taniej, nk! ma- . merykallskiego 'mil.ionera ni,ż al 
szyna. . '. bańlSkie~o drwala, gdyż albań­

Mustafa był alballskim ·drwa· czyk jest za dumny, ą,by zwie- . 
lp.m. rzyć' się ' cudzozieml:uWl ze 

Krzepki W) soki chłop, ponu- swych trosk i cierp:eń. 
ry, zamknięty w sobie l' malo· Takim {był również Mllstafa. 
mówny, jak wszyscy iego ziolD · . Dopiero po latach znajomości 

kawie. Nosił mal~wniczy str'ój IIznał mnie za godnego pozna­
albańskich ' gór!lli: dlug.i~ wąskie nia niektórych szczegółów je ,~o 
spodnie z białego grubego suk - życia, będącego zarazem dzie­
na, ku :-tkę z koziej skóry i bia · jami v,ickszo ści jego ziomków 
lą zaledwie tył głowy przykrY- WSZY~cy '.sa niewolnikami sl-.ą· 

wającą ' my:ck~. Tw'arz surową pych gór, surowych obyczajów 
i ostro zakrojoml, . cechow.ała u· i luwawych pra~v. 

- Zycie W· górach - opowia 
dał Mustafa ~ jest ciężkie. Zie 
mia jest ni.eurodza,jna, wioski 
nieliczne, <..haty porozrzucane 
daleko. RoJa 'nie mo'że wyżywić 
calej rodzmy · i młodzi muszą 

iść 'w świat za chlebem. Nie Ul· 

pomina.ią Jednak str::m rodzin­
nych. Gdy zbiorą nieco grosza, 
wracają do domu. Wtedy dopie 
ro czeka ich cięZkie zadailiie. -
Stary bowiem obyczai wymaga 
żeniac~ki od młodżiellca, który 
powrócił ' z obcych stron. 

Zdobycie żony kosztuje dużo 
w Albanji. Dziewczęta na wy­
daniu są ' największem bogac· 
twem rodzi"u. Sprzedają je za 

. drogie ' pieJ;lillo.ze; 
Dorosły alballczyk musi się 

ożenić, inaczej staje się przed­
mioteI!1 pogardy i drwin. Dwie 
dTogi prowaqzq. do zdobycia żo· 
ny: ' kupno ' lub porwanie,­
W ' tym ostatnim wypadku staje 

Girlsy przy rannej pracy , 

Ćwiczenia szkoły baletowej w Nowym . Jorku 

się łupem żandarmów lub ona. 
rą krwawej zemsty. Musi więc 
~lodzić się i biedować na obczyi 
nie, aby móc po powrocie kupi~ 
żonę· 

Dlatego chodzi tylu drwali pe 
bałkańskich miastaeh. Pracują 

taniej, nbż maszyny. Pracują po 
14 i 16 ~odzin na dO'bę, tywią 
się chlebem i cebula, sypiają 1>0' 
stajniach i szopach, marzną i 
głodują, aby po latach ciężkiej 
gracy wrócić do domu i móC' 
się ożenić, 

4 żona albań.ska nie jest ta­
ni~. Kosztuje od 5.000 do 20.000 
dynarów, czyli 600 - 2.500 zło­
tych. Córki znakomitych rodów 
są jes~cze droższe. - Handel 
dziewczętami jest źródłem wie­
lu przestępstw. Dąży więc pań­
stwo wraz z kościołem do wy­
korzenienia tego zwyczaju. Nie 
udaje się to, gdYli albańczycy są 
bardzo przywiązani do tradycji. 

- Pięknie jest u was w mia­
stach - mówi Mustafa. - fi 
kobiety chodlą gTomadnie..­
Trzeba tylko wyciągnąć dłoń, •• 
by mieć ich dowoli. 

Zapytalem, dlaczego nie żeui 
się z mie:ozoz'ką, skoro dziewczę 
ta albańskie są drogie. 

- Nie można - odpowie.. 
dział. - Albańczyk żeni się tył 

ko z albanką. Małżeńsłwo z kO'­
bietą innego szczepu jest grze­
chem. Cale pokolenie drwiłoby 
ze mnie i pogardzało, jako wy­
rodkiem. To gorsze, niż śmierć, 

L. B-r. 

NIE MIAL CZASU 
Staś "urżnął si ę" w 1(·.:'t:nU·3,·j\ 

i kelner z trudem odwiózł go uo­
roiką do domu. Oczywi ' cie w do­
JIIU żonr, - j;lk ~ię tli mówi - "w 
swoim repertuarze": 

- Trzeba być of5tatniem . bydlę­
ciem - woła pani Stasi owa - że· 
by o godz. 3-ej rano kelner od~l,a· 
wiał cię do domu. Nie mogl eś 
przyj&ć o lO-ej, jak olJiecal eś? 

- Nie ... nie ... mogłem duszko­
mówi Satś - kelner nie mial czasu 
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BernarD Shaw nie wie 
w Jaki sposób pisze 
s~tuki i powieści 

G. B. S. (tak w całej AnglJi 
nazywają familijnie wielkiego 
pisarza Shawa) podał niedawno 
w sposób interesujący powody, 
diaczego jest dramat'..lrgiem i 
d.~aczego H. G. vVells, sławny 

powieściopisarz nie pisuje sz~uk 
teatralnych. 

"Piszę powieŚiCi i piszę sztuki 
tea ŁraLne. potrafię tak/że jeszcze 
dużo innyr.h rze::zy, ale nie 
potrafię określić w jaki spo­
soo to robię. Robi się to prosto 
i nie zastanawiam się nad 'tem 
dlaczego i ja~ to ' się staje, po­
Johnie jak nie zastanawiam się 
qad tem dlaczego oddycham al­
bo trawię, wtedy gdy trawię. -­

Gdy zapytałem mego przyjaciela 
Wellsa dlaczego nie oisze sztuk 
teatralnych, odpc.wiedział słusz­
nie, że na scenie nic się nie mo­
że dziać. Jest to trafne, ' powie­
dzenj.e w jego p-0jęciu. Mnie 
Zaś zarzucano, że w moi,ch sztu­
kach ludzie tylko mówią. Za­
rzut to conajmniei dość szcze­
gólny, jakgdyby poza m6wie­
niem mogło się w sztuk,ach te­
atralnych odbywa'ć co il1!I1ego. 
Mówienie oczywista nie byŁoby 
n'rzeszkodą dla takiego pisarza 
jak WeIls, ale trudności znalazł­
by w technicznych ~aniczo­

nych możliwościach sceny. P<r 
wieściopisarz może zł'oIbić co 
zechce. Wells przenosi akcję na 
księ.życ, f.ldy ma ku temu ocho­
tę, a obywatele z Marsa przy­
chodzą tam z wizytą. Te wIaś­
nie ograniczenia zniechęcają do 
teatru wielu wybitnych pisarzy. 
A z drugiej strony, gdy spr6bu­
jemy przenieść na scenę najbu 
dziej znane postacie Dickensa, 
będą one niemo.ż1iwe, gdyż nie 
wykazują limji ewolucyjnej. S~ 

M. 
t -

Przebudzenie się· m ci ·r 
Anglo-chińska ,pisarka, Peltr: 

Buck, wydala książkę pt ...• MII,t 
ka". Treść jest skromniejs7.a. 
lecz bardziej fascynująca, ni~ 
poprzetl.nie dzieła tej autorki. 
Opowil.ua koleje lOli1u ~ewn"j 
chiń~kiej matki. Urywek !,lJni.t 
szy wzięty jest z cz:tscw na 
rzeczeństwa. 

(Redakcja.) 

Budziło w niei wsp6łczUl'ie 
wszystko młode i potrzehuJą~e 
opieki. Na wiosnę tros7.czvta 
sill o kurczęta i kocięta, wYklu 
wające się z jaj. Gdv jakaś 
kwoka porzucała nawnM wy­
grzane jaja, dziewcze kładło je 
do umyślnie w tym celu 11S~y­
ł~go worka i nosiła go na cif~­
le, dopóki piskletll ni~ pl'zf'hiłv 
skorupek. Karmiła troskliwie 

młode gąsienice jedwabników i 
'llldowoleniem ~ed1.iła ich 
1'ozwój - od chwili, gdy zoa­
wały -się ' maleńkiemi . ży:wemi 
niłC('zkaItLi, aŻ ' do Il}omentu; 
(.Idy poczwarka . sta·wała ,ję ; mo' 
tylem. . Obserwowała ' "p,arz;eni.e 
\Ip, tych o:wad6w i' zdawała. się 
p.rzeżywać wraz z: nienii:'. te waż, 
-le l 'Oło~i~ cbwil~. " ... ' ...... 

Gdy rodzeństwo >, jej , pOI~ro~?, 
:t dla nie i iDliźał ' sie ' eza's " za­
"Jląi'Pój~ia, wstrząsnęło. je j ' isto 
te: przeżycie, ja,)riego nie' do.zna "· 
la nawet . na myśL z·wiązku ' z ' 
I'.u,żczyzną. Rrzyc~yną _ był .,~ma­
Ie.ń,ki, nienmieji{cy -jeSzcze cho~ 
dzić chłopcz'yk" kt6~e.~o nian­
ozvła starsza si o st,ra:; prz:pv}ą-
7:lWSZy ' en ,sóhie ' cło ~i:żnietu. 
Młoda narzeczona zabie~ała 
"" aSEm dzie.cko . slostf.~e, zado·: 

'~'ol(l!lej, że może bawić się w 
gNnie rówieśniczek. Zdarzało 
się to coraz częściej, Coraz bar 
dziej , tęskniła za tą uulchną ró­
żową istotką. CisnęL'l dzie~ko 
<'lo piersi, dręc7.ona]akiemś ta­
jemniczem pragnieniem, w(ly­
chała z rozkosza woń flroJ:meg;) 
ci~}.ka, · sadzała je sobie na ~,k 
~y i nosiła god 7,inami. Na wy' 
rzuty matki odpowiadała z u~­
miechem: 
.. ~ Kocham . dzieci! 
, . Ozie.c~o to budziło w niej nie 
~nane Qotąd uC1.ucia. Zapragnę­
ł!l svnów, jak wszystkie kO'bie­
ty. Zaczęła uważać się Za upr~ 
wmjoną do posiadania ich. Pi)­
wstawały w niej jakieś żąd .. " 
:J.iewytłomacżone . i r.,ora'1. .. i!­
niej:sze. 
_ . Szukała ·wtedy okazji do PI)' 

Od lewej: Filip Mela,1chton - Luther _ Justus Jonas _ 'Jan Baugenhagen. Obecnie' mija 400 lat 0(1 
ukończenia tłomaczenia biblji przez wielkiego reformatora. 

zostawania z dzieckiem SU ' 11 

na sam. Tuliła ',e do sif~ule, 
przema wiała dOll i pieś'ciła. C ~G 
sto żuła ryż lub hiały chleb i 
wkładała do maleńki·ch uste· 
czek, śmiejąc si~. gdy mały z 
pocz:J,tku ze zdumieniem, Ił pó­
źniej z zadowoleniem ssał 
smaczny pokarm. Śmiała się, 
nie wiedząc sama dlacze[.to, 
gdyż nie doznawała radości . 
Nie wiedziała, czem zaspokoić 
dręczącą ją t~~knotę za czelO~ , 
czego nie umi'l fa określi,ć, co 
jednak było s:i1nie.i ~ ~e od niej i 
nad wyraz tolesne. 

Pe,,,negv dnia, na krótko 
nrzed za~l ubinami , tuliła, Jak 
zwykle, małe,!Z o w ramionar.h 
NasŁała pora obiadu , a rozlH­
wiona dziewczynka nie przyrho 
dziła po braciszka. Ma Iy sta­
wał się niespokojrny. Pędzona 
jakimś ta jemniczym 'lami~­
tnym instynktem, weszła z 
dzieckiem do izby i zamknęła 
dFZW~ na klucz. Poczern drzą­
cemi rękami rqzy,ięrs sukni" t 
przy ::isnęła dziec~o do falu ł3 ' 
cej T)ier~l. Mały ucbwycił ją j 
l,acz<l~ ciąJ,.,OJIląć D;r.iewczę PO,!z'CI 
Jq na~~! ,' ogk"c, w żyłach. U! 
l1abiegłv jer do oczu. Jakieś nie 
z.rodumiałf' dźwizki urywane, 
zduszone wybiegały na usta. 0-
szołomiona, nawpót przvtomna, 
r.isnęla dziecko do siebie, Czut· 
ła, że to, eo się w niei dzil\ło, 
było waż,uiejsze, niż dziecku, 
JlDŻ ona sama. 

Lecz wrażenie wkr6tee.at. 
kli. Pierś jei !była pusta. Odee 
ko rozkrzyczało się. Dziew~ę 
zapięło sukmię z uczuciem wstJI 
duo Wyszła z izby, aby oddać 
małef.lo nadbieg::L,jącej sł.osł:r7e. 

Przeżycie to było dla młodej 
dziewezyny jakby objawieni .. 
i znaczyio więcej, nn małttełi­
srno. Człowieka, którego 1»' 
ślubiła. pokochała nietvlko dla 
mego samego, lecz i dla te} 
przyczY'IlY. źe stanowił cząsUt~ 
nowego uczucia, kt6re pOZnałłl:­
uczucia macierzyństwa . 

Pearl B .... 
. one często bardzo zabawne, od 
początku do koń-c3 książki, ale 
zwykle w jednakowy sposób 
Jeżeli chodzi o ' moją metodc:. 
tradycj~ lub system to opierają 
się one nie na l1teratu 'ze, lec4 
na muzyce. 
Wyrosłem na muzyce i !D:ie 

czy"alem sztuk scenicznych, 
gdyż n~dy nie umiałem ich zro-­
zumieć. Wyjątek naturalnie sta­

s UDNIA SMIERCI 
Mayowie sklada;" ofiare z 15 dziewic 

nowi Shakespeare, kt6ry mi Niedawno wróciła do Nowe-
wprost zastąpił mleko matki. go Jorku finansowana przez In 
Jak w muzyce. interesuje mię stytut Carnegiego ekspedycja 

naukowa, badająca przez dłu­
zazwycza i ,rozw6j jakiegoś terna gie miesiące Mady szczepu ma-
tu .. Studja nad operą i svmfo~.:ą yów w Meksyku, Hondurasie 
są kluczem do mQjej c.ramatycz i Gwatemali. Ekspedyc~ zbada 
nei tw6rczo~ci. Należy Oipraco- la przedewszystkiem tajemnicę 
wać temat całkow:cie. jeżeli pi- studni w Chichan - Itra, zwa-

, ., nej studnią śmie,rci. - Droga 
sarz chce sf~orzyc wI:lkl . d:a- • przez Jukatan była bardzo uciąż 
mat poetycln. I mną )ueru.le m - liwa. Teren ,lest suchy, pełen 
spiracja i od nie,i]eslem zale~- rozpadlin i nieurodzajny. Zda­
ny. Sztuka tw:>rzv się we mnie, la od rzek roślinność składa się 
a potew pIzenoszę .ią na pa jedyt;ie z alta,,: i kaktusów. :-

. N' . dl ' . . RzekI są małe l płyną głębokIe-
pier. le WIem aczego l w .l,a- mi jarami. 

ki spos6b. Przytem - dość ko- Za czasów istnienia mayów 
miczne - wydaje mi się cza- musiało tu wyglądać inaczej. -
sem, że dawna sztuka, którą Świadcza o tern potężne ruiny 
oglądam jest jak.by wyrozumo- i pomniki w Palenque, Cobap 
wana. Istotnie metoda moj':} i Chi'chan - Itra; ślady wielkiej 

przeszłości w zniszczonym i 
prowadzi do zupełnie odmie­
rzone.i konstrukc.ji, ale to nie 
znaczy, ,ze każdy tak zrobić po­
trafi. ........................ 
Morze i kolonje 
lo Dolega Polski 

zmarniałym kraju. 
W górach żyje veszcze około 

150.000 potomków szczepu ma· 
yów. Nie zachowali rasowe.i czy 
stości. W żyłach ich płynie zna 
czna domieszka krwi hiszpaI1-
ski ej. Nie wyrz~kli się jednak 
prastarych obyczajów, które 
dziwnie odbijaj:l od wpływów 
wso6.1czesnei kultury. 

Robert Atwood stwierdził, Ż.e 
obliczają czas według slonecz!l'e 
go kalendarza, różniącego się 
zasadniczo od używanego przez 
narod.y wsp 'Iłczesne, lE~t.z do­
kładnego i wykluczajlącego 0-

myłk.i. 

Gdy według słonecznego ka­
lendarza mayów promienie wio 
senne · oświecą pewien znak na 
zegarze potajemmej świątyni, 
mayowie udają się do studni w 
Chichan - Itra z muzyką i śpie­
,,,em, z kapłanami na czele. -
W . tłumie kroClzy piętnaście mło 

Zaznaczaią jedn~ -na tym ka dych dziewcząt, przybranych w 
lendarzu stare pogalll"kie świę- , kwiaty i wstęgi. 
ta, i będą~ pozornie wiel 'zący- . 
mi katolikami, wyznają okrut- Dziewczęta te zosła ia zaślu-

bione bożkowi wód Cllculano­
ną religję przodków ;z iej krwa wi, największemu z b o 1'. w tego 
wemi ofiarami. kry.~ąc się z tem wy,sychająceg(l kraju. stanowią 
Przed 'badaczami, ' wdziera,ją<;y- d' l d . d " ar u t.l wzamlan za rogoc _n-
mi "ię w t~.jremnice ich prze- nq. wodę, da,r ' również cenny, 
~złości. Pewien starzec, obdarzo 

dziewczęta bowiem pokryte są 
ny przez Atwooda trzetpa flasz- wprost klejnotarr.! 
karni wódki Olla, odkrył mu ta-
jemnicę Świętej sŁudni w Chi­
chan _ Itra. Potwier,dził praw­
dziwość wiadomoki , zacz,erpnię 
tych ze . starych hiszpańskich 
kronik, którym nie chciano dać 
wjary. 

W Chichan Itra istnieje stu­
dnia, zasilana przez nodziemne 
źródło, posiadając~ z pewnością 
jakiś odpływ, gdyż woda w stu­
dni utrzymuje się · w.cią.ż na ,i~d 
nym poziomie. Studnia ta mia­
ła być ni~gdvś . poświęcona . bo.- . 
gowi wód. 

IOą chwie.jnym krokiem, na­
wpoł przytomne, odur1.One od­
warem z tajemniczych ziół, któ 
rym poją je w ciq'gu nocy. po­
przedzającej ofiarę. Staj'ą wrcsz 
cie nad studnią glęlboka i c:em­
na. 35 metrów wvnosi ie i . no 
wierzclmia, 20 głębokości.­
G~zmią bębny i rogi. Z okrzy­
Idem: ,.Cuculanie, przvjm swe 
ofiary!'" strą.cają dziewczęta w 
ziającą przepaść. 

. Rzuca.ją wś,lad za niemi złoto 
i drOI!Ie kamienie. Ciemna nrze 

\ ' 

paś,ć studni pochłania wszydo 
ko. 

Wielkie więc skarby i taiem­
nice musiała kryć studnia w 
Chichan - Itra. Podczas gdy to­
warzysze Atwooda zajęci byli 
kopjowaniem starych napisów, 
uczony przystąpił do badania 
dna studni. Dwa i nurkowie za­
głębili się w toń, oświetlaną 
wiekiemi lamoami. Cóż tam uj­
rzeli? Mnóstwo szkieletów, po­
krytych skamieniałościami. Wo 
da, zawierająca dużo mineral­
nych pierwiastków, zakonser­
wowała je, a ciężar me<alowych 
ozd6b trzymał pod wodą. -
W boczne.i ścianie studni znaj­
dował się istotnie, jak przypus2 
czano, otwór kanału odpły,.,ro, 

wego. 

Odkrycie, uczynione przez. 
Atwooda. potwieI dziło prawdę 
"bajek" o reli~ijnvch praktv' 
kach mayów. 

Instytut Carnegiego zorgani­
zuje wkrótce nową ekspedycję 
do Coban i Chi chan .- Itra, któ­
rej uda się może wvdrzeć inne 
niezbadane dotad taiemni c:e 
wielkiej przeszłości wymieraTf] ­
cegó dziś sz~zepu mayóW, 
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Technika radiowa 
TRZASKI w ODBIORNIKU 
Słuchacze radjowi często aknrżą 

się na llleprzyjemne dla ucha zgrzy 
ty, trzal'ki i gwizdy VI odbiorniku. 
Jem chod7! o trzaski pochodzenia 
3.tmosfcrycznegc, ustalamy za po­
mocił urządzeń lderuDkow'y(~h, ~.e 
główne ośrodki przeszkód. w Jd· 

hlOrzb radjowym znajduI<l SIQ dla 
Europy na Saharze, R2djo przy­
noSI więc tym raZAra niezhyt miłb 
('cha dalekiej pustyni. 

Trzask~ atmo~ferycz ''le wzmag'a­
ją "IQ wraz z niepogodą . obserwa.· 
cja zaś ich pozwa13. w lW\mej mi.~ 
rze na przepowitldnie pogody. To, 
co JCH. przeszkodą w słuchaniu ra· 
dja, j"st rćwnocześni,) pOl:lOCą. 

słuibie meteorologioznej. 
Jedną z przyczyn trza~l{ów nl(\· 

gą być piorUlly i wyład'JW:tnia cl·.~· 
ktryczności atmosferycznej. 'Ka ca­
lej kuli ziemskiej mamy przecięto 

nie 6,000 błyskawic na millutp" co 
'w zupel1!oś0i wystarcza do spowo­
dowania wszystkich trzasków, pa­
potyk'lllych w odbiornik:lch radjo .. 
wych. 

J 'Oldyna broń w walce z trz~ska­
mi apamtć'IV radj ')wych lJolega na 
ich unikaniu, a nic na ich prze­
zwyciężaniu. Im bardziej selektyw-
11Y odbiornik, tem mniej przeszkćd. 
Im bardziej kienmkowa antena, 
tern również mniej trzaskćw. Kom­
hina0ja tych dwu zasad daje naj­
bardziej udoskonalony środek do 
walki z przcszkodami w odbiorze 
l adjowym, a właściwie do r:.lucha­
ub. 1'a1ja, pomimo wszystkich prze 
szkód. Również częstą przyczyną 
trzasków i 8zumćw, niemile zakłó­
cających odbiór radjofoniczny są 
obok wyładowań a.tmosferycznych 
wf;zelkie Ttrządzenia, aparaty i ma 
~7.yny elektryczne. Takie sieć 0-
~wictle-niowa oraz np. przewodniki 
instalacji dzwonkowych stają się 
czesto źródłem zakłóceń. 
Wainą rzeczą jest stwierdZeIue 

ir( dła zakłćceń odbioru radjowego 
:'\ajbardziej charakterystYl;znc S:J: 
up, krótkie trzaski przy włączaniu 
i wyłączaniu prą.du w urządxeninch 
~wi!!tlnych ,sygnalizacyjnych i t. p. 
i t. p. Odgłos dzwonka doskonale 
Odl óżniamy przez głośnik. Małe 
;;iJniki w różnych przyrl'ądach cl"­
ktrycznych domow'Olgo tTżytku, jak 
o(łkmzacze, aparaty fr;,:zjer~kie, 
m~!;Z'yny dentvstyczne, wentylato­
ry, mas7.yny do szycia, wiertarki 
i t. p. wytwarzają ciągly brzęczący 
Hum o zmiennym tonie. Puszcza­
nie 'v ruch, z<1t i"tymywallie i ha­
mowanie ~i1nik( w pTZy dźwigach 
i traIlJwajach rC:wniei można la­
two odróżllić uchem. Apa.r3Jy elek· 
tryczne używane w med)'ryni0, jak 
np. djatermja, wydają cią;?,'ly t.rze­
szczący szum. Ta kat;Jgorja zakłć­
ceń jest szczegćlmo llci ąi; [iwa i 
trudna do usunięcia. 

Jako typl'\we M[dóccnia n:..l€'ża 
Jobv jesz( ze wymj·mlć te. ktń[€, pn­
chr,azą od reklam neono,,~; .~1t or3Z 
()d grzejników elektl'yrzl1vph z au· 
tomat.yczną Te~tllacj<l trmpe\'<lt11l')' 
Trzaski od wvł:tdowywlu'\ 11Tzy izp · 
l,1-toracb wysokiego nanię.·jij od,~7.1I 

w~ne są. podobnie do trzasków at· 
ulOi'-ferycznych. 
Każdy. ktoby się intel'p5(\Val m,! 

todami usuwania trzagkćw atll10 
f!ferycznych i prze-nlvslowvch l1\'ZY 
ełucl:!anill aunycji radiowej, winiell 
r:azMjomić się z tre~('ia ostatnil"g'(\ 
n11mem "Nowego Radjoamatora··· 
tt6ry przynosi szereg .'il·kawY.;]l 
:tftYkuł6w w tej spawie. 

THf...EWIZJA W KAżDYM DOMU 
Ja.k podaje prasa angielska ma· 

ją się wkrótce ukazn,ć na rynku au 
gielskim odbiorniki telewizyjne do 
niytku domowego, pozwabjącc na, 
otrzymywanie obrazów o wymia· 
rarh 20x2-5 lm. Technicy twierilzq, 
że wielkość ta jest zupełnie wystar­
czająca w ;~astosowaniu do kina 
domowego. ZIf,t;ztą może b~'~ ·)UO 

podobno zwięk"lone nawet do wy­
miarćw 1,20x1,80 m. przez z'astlJ/lfl 
wanIC' układu optycznego, złożone­
go oz soczewpk i luster. Jako przy .. 
kład u:!;ytrczności podobnej ap:tr:l-

- REWIA 
'-

Niemi słuchacze Iragiczn,ch chwil 
Iransmisja radiowa ta·lobu Joeoslawii 

Wiadomość o tragicznej śmier 
ci króla Aleksandra I rozniosła 
się głośnem echem na falach 
radjowych całego świata. Rad­
jofonja polska oprócz wiadomo 
ści o tragicznym wypadku po­
dane i równocześnie z innemi ra 
djostacjami, zorganizował na­
tychmiast specjalną audycję ża 
łobną, skre&lając z programu 
dnia wszystkie audycie wesołe 
i lekkie. W specjaInem przemó 
wienhl podkre~lone zostały za­
sługi króla Aleksandra I wobec 
Jugosławjl i świata. poczem wy 
konany został marsz żało~y 
Chopina i "Stabat Mater" Ros­
si'lli'e~o. 

Audy'cja ta wywołała całv ~l(! 
reg uwag w prasie europej~'kiej, 
podkreślając sprawność organj . 
zacji programowej Polskie~o 
Radia . 

Z KATEDRY W BIAŁOGRO­
DZIiE. 

Dnia 18 b. m. o ~odz. 8 rano 
speakerka radjostacji warszaw· 
skic i oświadczyła: 

- Za chwilę usłyszą państwo 
transmisj'ę nabożeństwa Za do· 
szę ś. p. bohaterskie~o króla Ju 
gosławji Aleksandra I. Transmi 
In ie .ly z katedry w Biało.gro­
Qzie. 

Istotnie w niespełna pół mi. 
nuty po tej zapowiedzi radjoslu 
chacze w calei Polsce skupieni 
przy swych odbiornikach us!.v· 
szeli ~picw uroCZysty kapłana. 
celehru iaJcego nabożelistwo, li 

na tle jego §piewu '- polęźLI! 

r.hóry głosów kobiecych i mQs­
kich. Na (ali polskieij słychać. 
bYło dokladłlie przehic" urocz,: 
"tości , przyciszone głosy charal, 
tcry"tyczny szmer pomn3'iany 
wła.f;ciwo~cianU akusteznemi 
świl'tyni, a od <-zasu do czasu i 
~cicha - bolesny szloch. 

Z'Q'6ra no kwailransie. na tl° 
nn."'lnvl'h Śn;p.w(i.w e110ralnvI'h 
"!iUiGS;:::!YSJ!i'~;&i&g; j 

tury uJ'z"c17ono zebranie P"""lP'!"J 
towarzystwa akcyjnc0.'o, któ)'r'!() 
nrezes przem~wiał 11:1 st:1cji J1:1lhw 
CZf'j, akcjonnriutlze Z:1~, zn:,. i(ll'j~c~r 

S!~ \V innej d7.ielnicv Londvnu l11ie­
li jpnnoez('!':'llv oclhiór r:>n;ofo"ino: 
ny ' i tel ewi7.vinv ie'!o 1"TZpm"·,,·;o 
ria. Bl(~ "ervl~PPt. l~rl ~ ł sip ];-'1 ogól 
nemu zadowo1"niu onccrych. 

W ~LU1PIE ~'()R"'qF l 
,Z chwilą wynalpzirnh l (' flrbnh 

d0 lxaktvczneqo uż\'tku hl Ta(łio· 
wy,)h, nie moina so1)le wynbrnl\i A 

okr"tll, kt -1l'yby ni.? korz~',.t11. ,. 

ni.ch d1n. celów nain 7,m:lit~'7 rrh. lh 
c1,io nodnns mfT'v i hnrz .~rlv n·1\vi· 
gacja jest utl'urhiona, ułatwin ol;:re 
tom ŻCH"!U'5ą, Przy wc i"ciach do 
POI tu ll.:h l) TZV SZC'7N!,,' 1,.,ie pichez, 
l];eoz!lvch mi l' ;Rcach Wyhi zeil, ra­
a io poknzHie okr€'towi kierunck i 
chroni 1)l'zed katastrofą. 

~a!\ cje f)kr~towe pracl'i'J, nrz€'­
wai,nie z mocą jednego do dwćch 
kw. 

Fal dlt/ tricll 0 1'010 2.·wn TTl l1'l.VW'! 

fię )la morZl1 do komllni1~"cii h:"I1-
rllowci lut duże udlerrło§ci. Fnl 
krótkich w zakresie od 16 uo 1 O~ 
m., u:i.'ywa się do komunikacji te· 
legTilfiG7.nej har..dlowęj na bard 7 0 
wielkic ocll!;'I2'lośąi np. z Francji do 
.1anonji oraz dla komunikacji radjo 
tel egraficzn0j. 

Służbi!! bezpieczeliRt\\'H :~~'l·i:l. 
llllhkie'!o D3, !llOn', odrlam\' jntit 
fala 600 l~l. , dlate?;'(' też ws·ty~t­
kie sygn'ayl SOS ,wsylane Ell- przez 
okrety iM, t.Aj f~li. . 

Jak skomplikowana jest służba 
radjowa na statku, świadczą. prze­
pisy ,które reg-uluja. używani€' fali 
odvowiedniej długosci', za.leżnie od 
miejsca w jakiem okl'et n~ morzu 
si~ znajduje. 

i muzyki or~anów, odezwał się 
pełnym wzruszenia gosem, spea 
ker ju;gosłówiańskl, który w ję­
zyku serbsk:m wyjaśnił, że prze 
bieg nabożeństwa w katedrze 
transmitują wszystkie stacje .lu­
go.słowiańskie, tureckie, greckie 
buf.<;(arskie, italskie, rumuńskie , 
polskie, c,zechosłowackie, au­
strjackie; niemieckie, duńskie , 
beLgijskie, francuskie , angiel­
skie. Podobne wyjaśnienie ogIo 
sił, zdaje się ten sam lipeaker, 
'" ,języku niemie~ki.m. W głosie 
jego czuło się wyrdnie głębo­
kie wzruszenie. 
Następne wyjaŚJnienia speake 

ra jugosłowiańskie~o były OpI· 

"p,m przebiegu uroczystości. 

PRZERAŻAJACE OKRZYKI 
. W GŁOśNIKACH. 

W ci~u teRo drugjego objas­
nienia, przedstawiającego na­
strój w katedrze, nazwiska ce­
lebranta i artystów. porządek, 
jaki zachowały reprezentacje 
pa(~stwa całe~o świata, zajmują 
ce miejsca za fotelami rodziny 
królewskie.l. królów - rumum­
skiego i buł,garskiego, oraz pre­
zydenta republiki francuskie.l 
r ,ebrun'a - w gło§niikach rozle 
gły się tak żywiołowe okrzyki , 
że Jak nam pisza ".ytelnicy. ra­
djosłuchacze, wielu z nich, któ­
rych transmisja zastala jeszcze 
w łóżkach, Dorwało się na no~i, 
w niejas.!1em iakiemś poczuciu 
~roz:r. 

ŻYWI : KUAJ,,!' ŻYWI KRAL! 
Jakby widząc sytuację "po 

tamte.i śtronie mikrofonu", spea 
ker jugosowiaJl·.;ld pośpieszył z 
W:,\ jaśnieniem, ,że oto przed ka~ 
tcdrę zajechał młody król Piotr 
II-gi i wchodzi w tei chwili do 
świątyni. ab" lllożyć hołd szcząt 
kom ziemskim swego ojca i po­
re$11ać je na zawsze. Jasnem 
teraz było, iż żywiołowe okrzy­
ki pochodziły od tłumu Z uJky, 
wita ;neego ńlłodociane~o króla. 
,V 7.rmza i;'lce b:dv słowa speJ.· 
kera b'a!onodzk iego . który 'i.V 

Gstatnim reportażu o lprowadzat 
\'-n'n 1, f'7l1 1-rńln,,· ::t M:1.r k i od­
malował je; wlrUS7.C'ni" 
"'-t'jM.i'!&i.S OJZ ... p;;;m:;p!icU'kM d 

PDEfycJiiB 
p ~~tlrowl{f' te 

s1uchacza 
dla Paul 'Cazin'a 

Knl'zvstai:lc z pohytu naszeg" 
v. :elk:ego prz-dacicla trancu 
~lde.:o p. Paul Cazin'a Polski,' 
Rad jo r.adal0 swym słucha 
c:-:om trzy .ie~o przcmówienia, 
z kt.5ry·ch jedno poświ~cont 
"Pnnll Tadeu'i7.owi" szczcgólIlj(' 
porło~ a:o się ShlCh:lczolll. Język 
pohki w ustach tego francuza 
z pochodzenid, a polaka z zallli 
łowania, hrzmiał tak pięlnlie. 
że odlnywnł swe tajeDllll<.ze u· 
roki nam wszystkim, 1,tórzy 
nim wiadamy codziennie. Bezpo 
~redni{) po aud~'(; ::i j,'den ze 
'iluchac7Y telegr afic7.nic prze­
słał do Polsk,ie:.o Radja nas tę­
pu.f~~r.y wiersz: 
Żpś z f!ll rad,iowych spłynął w 

nasze pIogi, 
Jak Pan Tadeusz Polską roz­

ozwoniony, 
13;-,dź. synu , Frallcji , druhu naS7 

Qrogi. 
·Btogosławiony. 

I ~piewaj.· Może .twego 'serca 
echa 

Zarlri:i.ą gci·zieś w SWlecic jak 
harfa eolska 

I ł!1twiej poJmie i r.ałac i strie­
dla 

To słowo: Pohka. 

SKĄD POCHODZn,y TRZA· 
SKI? 

~iczego nie mOlina zarzUCIe 
technice naszej transmisJi z Bia 
łogrodu. Była bez zarzutu, za­
równo w ,godzinach rannych 
transmisji, jak i o 2 uo potu­
dni z Oblenać. Wyjaśnić jednak 
należy radjosłucllaczom, że nie 
psu.iące zresztą całości odbio:r;u. 
dźwięki obce, np. kilku stacji 
radjotelegraficznych, trzask')w 
atlllosferycznych i jakichś pr-zy 
cisionyclł. bardzo matowych 
głosów - nie mogłv być wyeLi­
minowane całkowicie, gdyż 
tr~nsmisja 'z Biało~,rodu nie szla 
wyłą.cznie drogq kablową, jeqy. 
nie zabezpieczająeą. przed prze­
szkodami, ale drogą mieszaną, 
bo na oq,dnku: Bialogród-B~­
dapeszt. - dr'ogą powietrznego 
odbioru. N a tym odcinku W c­
gry i JUJ'{osław.1a nie przeciągnę 
Iy ieszcze specjalnego kabla ra­
diofoniczne~o i z tei właśl:ic 
częś,ci odbioru, na szczęście od: 
dalonej, .:>łyszeliśmy, każdy ina­
c.zej, w zależ'ności odg>atu'llku 
aparatu i miejsca odbioru - za 
kłócenia w tej transmisji szcze­
gólnej wagi, 

POTĘZNA A1JDyC.TA.. 
Zarówno audycja Polskiego 

Rad~ .", diień tragicznych wy­
padJków w Mlłrsylji, jak i tra'l'." 
misja UIl'oczystości z Białogro­
du i Oplruaf. ..... y"wl.Jały 'WsrM 
słuchaczy polskich potewe wra 
ir.nie, jE>flnOCZąC ich przy porno 
cy radja z pogrążonym· w smut­
ku i żałobie bratnim nal'Odi! a 
jugosłowiańskim. Audycje te 
mimo niespt"ZyjająeP.j pory, 
~romadziły przy głośnikach 
setki tysięcy .. łuchaezy pol­
skich. 

Jugosławja zapewne odczula', 
że w tym dniu - wit:kszość słu­
chaczy polskich ~sp6czulo .jt.j 
wj~lkjp.j iałobie 

A'U"';I, . $ s 

Warszawa Ul Ameryce 
Jeden ze słuchaczv amer'y­

ka6.skich p. AdcIf Dick (263 
Li'llcoln ave., Brooklyn. N. Y. 
BSA.) nadesłał do ' Pelskiego Ra 
dJa nastE}pujqcy list: 
,,~ieram Warszawę doś'Ć 

~zr.sto na fali okolo 134 7 ~ .. 
ale Lodaj najlep-iei słyszę ją w 
~ob9ty. Nie je"t to odhiór ~a­
iwy i - jak mnie - udaje sie 
chyba na 1 ł.-lampowej . \Ouperhe 
tcrtHlvnie Z 'voszf!zególnych aU 
dycji -.viększe zanikanie wystQ~ 
puje o 7-ej rano (wg. Green­
wich), przy nadawaniu wiad-l­
l"!ości J)l'asow)'clt i płyt gramo­
fonowych. Słuchałem również 
trarlsmis.~i z POZll!lnia ('około 
6.20 po. południu (Wg. Green, 
w:ll.h) . . 

Sygnał w przerwach słyszany 
jest jako mu.zyka lO-nutowa 
Czy również ' wasze słacje nada­
j..) gimnastykę poranną I)ko1'o 
1),45 rano? Chcialh,ym częściej 
słuchać 'Warszawy i dlatego 
proszę o więcej sz.cze~6łów C~ 
do godzin nadawanie progra­
mów". 

List ten świadczy nl(~tyllto o 
doskonałości technicznej na-.;zcj 
centralnej stacji nadawuej, nit 
równięz o tern, że nieznal1l słu­
chacze Polskiego Radja roz·r;m 
ceni po całym świeci(~, ~zęściej 
niż . pTzypuSZC1'ln~y .. hH~ha ją ilU 

dyc ii z Polski. ........................ 
(zgtajc:iC! 

•• Glos Porann," 
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Aktualia radiowe 

LEKCJE T MCA 

Atrakeją, ktćrs przyciąga luitm 
40 radja jest w pierwszym rzędzie 
l1,luzyka. Tu tei kierowniotwo ra­
dja zwra.ca wielką uwagę na ro­
dzaj i jakość audycji muzycznych, 
stosując przpdewszystkiem w tej 
dziedzinio pewną ukrytą dydakty­
kę, ktGTa dą.iy do rozbudzenia za, 
miłowań muzycznych pru' z polia. 
wanie audycji na c~raz wyższym 

pozioll.ie. Dla tych początk tiją0yd\ 
niejako miiośIiików muzyki radjo. 
wej, któr,zy słuchając modnych u­
tworów clwiellby trochę potaIiczyć 
mdjo wprowadza tytułem próby 
lekcje tańca od dnia 5. 11 br. Lek­
cje będą odbywać się dwa razy w 
tygodniu od godz.. 22,15 do 2i,35. 
Czas pokaże, ciy nowa auJ~ej& 
Polskiego Radja przyjmie się i czy 
słuchacze będą z niej zaduwuleni. 

CIEKAWE SPOSTRZEŻENIA 

W radjo robi się niejednokrotnie 
bardzo ciekawe spostrzeżenia, któ 
re zmieniają w sposćb zasadniczy 
utarte poglądy. Wydawałoby siQ 
np., że obojętnem jest, czy jakiś 
odczyt luh feljeton wygłasza męt­
c~yzna czy kobieta. Doświadczenie 
radjowe przeczy temu poglądowi. 
J-3st wiele tematów, Którc w ustach 
kr>biety przed l11ikrofonem br~ 
fałszywie i odwrotnie, jest wiew 
feljetonćw wymagających tylk. 
głosu kobiecego. Aby zupul.lled~ 
niepożądanym efektom, jakie wy. 
wołuje głos nie dostosowany do a 
matu, radjo zanądziło, ł.eby me 
powierzać kobietom odczytywam. 
feIletonC:w pnęznaczonycb do wy~ 
głoszenia przez męiczyzn i odwrołoo 
nie. 

SZOPEN W NIEMCZECH 

Słuchacz~ radjowi mieli możnoM 
zapewne przekonać się, te cora 
c7.ęściei w lIrogramie niemioclddl 
stacji radjowych znajdują si~ kon­
certy szopenowskie w wykonania 
:utystó'17 polskich. Wyjaknienie jl'it 
proste: Kierownictwo radjofonji nie 
mieckiej po okresie próbnego be-. 
nia niektórych koncertów aop&­
nowskich z Warszawy na swoje 
rozgłośnie, zwróciło się otitatnio do 
Polskiego Radja z życzeniem tranB 
mitowania wszystkich naszych śro­
dowych konc.~rtów muzyki SZ0p84 
na. Koncerty te nagrywane tlą • 
Niemczech na płyty woskowe, S 
ktćryąb p'lozczeg6lne sta cjP: odtwa 
rz~ją je w czasie niezależnym od 
audycji \V3.l'8Za.wskiej. 

RADJO W CYFRACH 

Jakiś dowcipny statystyk obli­
czył, że jedna ~adjostacja. zużyła 
w cią.gu roku taką ilość nut, ił 
gdyby je ułotyó w hrmie WiAiy, 
osiągniętoby wysokość 210 m. Au. 
oycje literackie, wydrukowane w 
lormie leksykonu, dałyby w rezul~ 
tacie 48 tomów po 50 stron. Gdy. 
by wydrukować wiadomości praHo. 
we, nadawane przez radjo w ciągu 
roku, powstałby d.dennik wagi 
15 kg. Najciekawsze jeEt jednak 
chyba to, źe gdyby płyty gramofo­
nowe-: u1y\',\,ane w ra1jo, przetopić 
w jedną wielką p-łytę, uzyskałoby 
się tarczę niewiele mniejilzą ud 
hćdmicścia Warszawy. 

KONKURENCY JNE TOW ARZY· 
STWA 

W Ameryce dziabją dwa k nnku 
rencyjn~ towarz) titwa racijowe, a. 
mianowici~ Columbia Bro,ulcasLing 
System j Na tionftl Broadcast.ing 
Comprlny. Pierwsze z tych towa 
rzystw r07.porząd:m siecią 05 -6ta­
cji racljowY(jh rozpowszechnionych 
w całych Stanach z,jetlnoczonych. 
'Sat0miast drugie towarzystwo rGZ 

porząt1za 8li stacjami rar1jo\\'cmi, oz 
cZBgO dwic są w Kanndzi 'Ol, siedem 
na. wyblZeiu oeeall!1 :'pokrjneg0 i 
ir!.dU3. na wy~pie H:\W ~l Jsl:jej. (1') 
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łłowości sezonu 
Co jest modne? Co jest ładne i 

to będzil3my nosiły? - Oto zasad­
nicze pytania, które nar,uwają. się 
przed każdą. porą. roku. 

Or7..vwiśeie, jak zwykle, autoryte 
ter'ł jest Paryż, a my go naśladuje­
my lepiej lub gorzej. 

Z dotychczasowych pokazów móa 
motna wysnuć następujące ogćlnr. 
wnioRki. 

Kolory: Na pierwszy plan wysu­
wa SIę zielony we wszystkich (lorie 
niach, a specjalnie w kolGfze zwię­
dłych liści. Następrue powodze­
niem cieszy się kolor t. zw. tpr-:t· 
cot.ta, wpa<'lający w tzf:'rwony. Morł 
I~y rć,,:nibż jest kolor . śliwkowy i 
powrócony lio łask: granat'J\vy, 
dou sezonu zjmowego. Suknie ('zar 
ne przybi"ramy czerwienią, a bron· 
~owc - brudno-różowym. 

Gatunki: Z jedwabi nosić będzie­
Dy taftę i ciężkie gatunki crepe'y 
T'Jalety wizytowtl robione ' będą z . 
koronki jedwabnej lub wełnianej, 
błyszczącego satin i aksamitu, lub 
velour-chiffonu. 

Suknie wieczorowe z tiulu i gazy 
1'<1 taftowych spodach. 

Wełny nadal są. modne: miękkie, 
r_uszyste, z długiemi włcskami, 
nitkami celofanu ,lub szorstkie, 
chrop'Hvate, z supełkami i prąż­
kami. 

Nowalinja: Wąska od ramion Jo 
kolan, d'Jłem zaś zostawia !;i~ 0-

twartb szwy, luh imituje 8ię z:tpię,­
cie na guziki. Dół spódniczki po .. 
szerza się rćwnież krytym gode­
tem. wsta'Vionym kloszem lub ]11i~a 

mi. Kwadratowa linja ramion za­
nika zupełnie. Ramiona opadają. w 
f1ół łagodnym łukiem. Krój rękawa 
kim,mo hlb reglan. Pasek we wIa­
~ciwem miejscu. 

Za . zam.kniętemi drzwiami vra 
cują paryskie domy mody i w 
tajemnicy tworzą nowe kreacje. 
Starają się, aby przedwcześnie 
nie wydostał się na światło. 

dzienne żaden 7. ich pomysł6w. 
Każdy dom mody oosiada na 

nadchodzący sezon swoje uluhi'o 
ne ko19ry' lub żestawienia barw. 
Jedna z wielkich firm lansuje 
kolor zielony i zdumiewa orygi­
naIm.emi odcieniami tej barwy. 
Inna woli kolor czerwony i pre 
zentuje ca!f.J. skalę jego odcieni, 
od czerwono-cedrowego do gł.ę-­

boki ego czerwonego (Bordeaux) 
Trzecia fitrma wyspecjalizowała 
się ' w zest'awianiu barw, kontr_as 
tujących ze sob:,! i pokazuje prze 
śliczne kombinacje, jak nprz. 
kolor szary z r6żowym, szarr. z 
bronzowym, jasno-pomarańcz_o­

wy z ciemnym, j!\skrawo zielo­
ny lub turkusowy z wm.no-ezer 
wonym. 

Niektóre domy mody zdumie­
wają swą kJijentedę kombinacja 
mi kilku barw. Zachwyt wzbu­
dził komplet, Składający się z 
czterech częś,..i, w kolorach: po­
midorowym, krecio - zielonym, 
jasno - ż6łtym i w dwu ch odcie 
niach koloru zielonego: ja'lnym 
i ciemnym. 

Pojawily się nowe materjaly, 
cieniowane w kilku odcieniach 
te§.:o samego koloru. Suknia np 
rozp?czyna się od góry kolorem 
oliwkowo-zielonym i ku dołowi 
przechoqzi stopniowo w ciemno 

, 

zielony kolor. ItlI1l:'L model TOZ' rowych. Przykładem tego jest 
poczyna się kolorem błękitnym suknia wieczorowa w rodzaju 
a kończy szalirowym. :smokingu, kióra jest mieszani-

Niektóre firmy lansuj~ z za- ną typu męskiego i kohiecego 
miłowaniem styl sportowy i sto i .napewno podobać się b~zie 

'sują go nawet· do sukien wiec7.o .Kohietom obu typ.ów_ - -
Moda nad Sekwaną 

WP .. 

p" ni ł! piszą! 
Twórczość literacka kobiet w' dzisiejszej Polsce 

II. "Wia~r W oczg Dąlir.wskiej' 
Wielki cyklI powieściowy Dą­

browskie.i dobiega w dwu czę­
ściach "Wiatru w oczy" końcu. 
I przyznać musim'y, 'że przykro 
nam rozstawać się z ludźmi, 
których dzieje, niemal dzień po 
dniu obserwowaliśmy na prze­
strzeni kilkudziesięciu lat. Spra· 
wił to niewątpliwy artyzm ca­
łości. - W ostatnich dwu czę· 
ściach cyklu objętych wspól­
nym tytułem, zwłaszcza zaś w 
pierwszej czę&ci "Wiatru w o­
czy" wysuwa się na plan pierw­
szy pierwiastek refleksyjny, co 
PowoQuje w te.iże r' erwszej 
częś<ci pewne obniżenie pozio­
mu artystycznego. Wtargnięcie 
tego nowego pierwiastka pozo­
staje w ścisłym związku z J)l'ze­
słonięciem Lnnych postaci przęL 
Agnieszkę Niechcicównę. naturę 
wybitnie refleksyjną. Refleksja 
ta o tyle jest jeszcze tbędnvm­
z punktu widzenia "formalne. 
go" - balastem, że .test ona, bar 
dzo wprawdzie szczera, ale i 
równie naiwna. Krvją się w niei 
niewątpliwie poszukiwania i wa 
hania samej autorki. 

A wnioski. do których (w dru 
Rim tomie) dochodzi - to pro­
araro o ileż oiekniei i... wcześ-

niej wyrażony przez Słowackie­
go w mocnym, poetyckim sk.r:>­
de - zjadaczy chleba p.rzero­
bić w aniołów. - A przecież 
trzydzieś>ci lat naszego wieku, 
pomijając już nawet doświad­
czenia wcześniejsze, powinno 
było nauczyć autorke tej . elt~­
mentarnej prawdy, 'że .,zjada­
cza chleba" przerobić mOŹlna w 
anioła lub, oorzucając teren pp­
etyckiej tennino'logji, w praw· 
dziwie dobre;~o (tą twórczą d')­
brocią i mi.łościa) człowieka, 
jedynie pod silnem ciśnieniem, 
niemal pod przymusem, zarów­
no wewnGtrznym, jak i nawet 
zewnętrznym przymusem wieI· 
kiej idei. Cała nasza współcze­
sność, w jej, nawet naj.sprzecz­
niejszych przejawach i obli­
czach, jest tego potwierdze­
niem. 

Wprawdzie refleksje autbl"'ki. 
a co za tern idzie i bohaterki ieJ 
powieści, , sięga.tą czasów przed­
wojennych. Tern ciekawszą' jed­
nak byłaby konfrontacja tych 
poglądów j ideałów z ideałami 
współczesnoś~i. 

W drugiej cześci "Wiatru w 
oczy" powrac.amy znów do Ser­
binowa i jeeo ludzi. zwłaszcza 

zaś do Bo~umiła i Baroary Nie­
chciców, których dzieje s~ano­
wią przecież g!ówny trzon ca­
łości. Jesteśmy · iuż tu u samego 
progu wc,jlny, Niech'cicowie do­
robili sie własnego majątku i 
iakby na to tylko czekał. - po 
spełnieniu się tego o czem . ma · 
rzył nył całe życie, umiera Bo­
gumił Niechcic. Nagła, kró·ko­
trwała, ale gwatowna choroba 
odrazu p.rzerywa to · mocne i 
jednolite życie. 
Można, powiedziałbym lJlawet 

należy mieć wiele powlłJżoycb 
zastrzeżeń co do tej postaci, o 
do jej ideałów poziomych a · w 
perspektywie d~:,>ie.łszych Cola­
sów wręcz moi e szkodliwych, 
ale ' trudno oprzeć się wrażeniu, 
że w tamtej epoce był to czło­
wi~k o znacZlnych, choć może u­
krytych 'i ra-czej "potencjalnie" 
istniejących wartościnch. Wraz 
z panią Barbarą, która wdo­
wiellstwo swoje przy.~mu';:e nad­
spodziewanie suokoirnie i potrafi 
nawet w nowem swem życiu w 
KaHńcu odnaleźć upragn~one od 
lat radości miejsk~ego lżycia, 
wraz z nią wkrac.zamy w czasy 
wojny świato1Vej, która potężną 
niszczącą burzą przewala ~.ę 
przez małe miasteczko. Po zni­
szczeniu KaIińca przez niem­
ców wyrusza pani Barbara do 
Warszawy. Podróż do odradza­
jącej się ojczyzny, podróż, któ­
rą jednocześnie z dalekiego Lon 
dynu podeimu.1e Agnieszka' z 
m e.ż em, odbywa ~!>'}i Barbara 

na bryczce, powożone; przez 
żyda Szymszela. Tym obrazem 
pani Barbary i Szymszela, dą­
żącym nOL.ną porą ku Wars·tc\­
wie, obrazem którego symbo­
liozna interpretacja nie wszyst­
kim zapewne przypadnie do 
gustu, kończy się powieść. 

"Noce i dni,e" Dąbrowskiej Sil 
niewątpliwie iednym z najwybit 
niejszych przej'awów wsp61'c.ze­
snej polskiej prozy. MoŻina 
mieć wiele · zastr.eżeń, ieśli cho­
dzi. o nieuwzglgdnienie w nale­
żyty sposób war~twy chłop· 
skiej . i drobnomiecu:czańskie.i, 
które napotykamy . tu i owdzie 
jedynie w poszczególnych, nie 
dających pełnego ohrazu, frag­
mentach. Można też wysunąć za 
rzut pomiJDięcia przez autorkę 
zagadnień i zdarzeń owej epo· 
ki, które nie hez wpłyW'll pozo­
s.tały . i .na nasz.e "zasy. Są · to 
zarzuty podohne do tych, któ­
re, przeciwko innej, też "szla­
checkiej" epopei,' przeciwkO 
"Panu Tadeuszowi", . wySUJ li 
'swego czasu /J. N. Miller, a któ 
're streścić można w zarzucie za­
ściankowości, i co za tern idzie 
braku naIeżytego podkładu spo­
łecznego. I to nietvlko za ścian­

'kowoś<ci ' samego dzieła, ' ale ·po­
przez nie, myśli i ideałów sa­
mego autora. 

Ale .ju.ż samo zestawienie tych 
<hvuch dzieł, tych dwuch epopei 
wskazuje na jedno: jakiekol· 
wiek będą te zarzuty niezależ­
nie od ich wagi i znaczenia, ied-

Wysokle~ BZY niSKie 7 
W da·wniejszych czasach i nawet 

w ubiegłym roku każda modystka 
miała swą właściwą Iinję, o ile nle 
uważała pomysł6w konkurencji za 
tak ładne, że pomysły jej - nieeo 
:l.mienione, załączała do własnej lm 
lekcji. Wówczas bowiem istnialf 
przepi .. y, do których można się by­
ło Stosować i gdy wielIde par~'skie 
modystki oznajmiały, iż: 110si się 
kapelusze głęboko na jedno óko na 
s~dzon~, lub też podgięte z przodu, 
me mozna się było temu sprzeci. 
wiać. Każda z pań szybko słuchała 
rozkazów IOwej mody, gdyż po 
miesiącu z Paryża szedł już ' nowy 
rozkaz. 

Obecnie ma się wrażenie, iż pa­
ryskie modystki posprzeczały się, 
a nawet każda z nich jest w rozter 
ee ze sobą samą. Wszystkie one 
nie wiedzą, czego chcą, i kaida z 
nich wydaje dziesięć rozmaitych 
przepisów, Płaskie głowy, bardzo 
\\ ysokie głowy, ronda nasuniete na 
oczy, ronda odsłaniające czoła, z 
przodu - podniesione, z przodu­
!lpuszczone, kapelusze kolorowe, 
czarne modele - nie wiadomo na 
co się zdecydować-

Biedne modystki kręcą się, lali 
ptllki w klatkach, nie wied7.ąc, co 
właściwie wybrać z paryskich prze 
pi~ów. Prawdę mówiąc w ostatnich 
paryskich kolekcjach, znajdują lIę 
kapelusze, które nosiłyśmy przed 
trzema, pięcioma, piętnastoma I 
stoma laty. 

Dla odmiany moł.emy ." tym r0-

ku, zimą, nosić czapki kozackie z 
futra tub filcu, turbany łub fezy, ł 
maleńkie czapeczki. Kapelusze ty. 
rol'Jkie i kalabryjskie są . rÓWllie~ 
bardzo szykowne. Wszystko jest 
dozwolone i wszystko lIię podoba. 

(zg~aj(ie 

"GIOI Porann," 
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no pozostanie niezmienione 
czarować będzie poprzez poko­
lenia i czar artyzmu i głębokie 
godne największych twórców 
umHowanie opisywanych spraw 
i ludzi. : Kultura przyszłośd, któ 
ra, jak to może zhyt po laicku, 
ale niemniej słusznie wyraził je 
den z jej tw ·'rców. weźmie z 
przeszłości to wszystko, co w 
niej jest prawdziwie piękne -
de zapomni i o tern dziele, kt6-
re w sposób zadZiwiająco do­
skonały spełnia wszystkie pta· 
wie wymagania, stawiane naj­
trudniejszemu gatunkowi lite­
rackiemu - epopei. 

Jeśli chodzi o autorK~, to 
powieść jej !budzi jeszcze jedną 
refleksję. Zwłaszcza, jeśli 
wspomnimy Galsworthyego, au­
tO,ra "Sagi rodu Fo~sytów". A 
mianowicie: czy autorka zdoła 
opędzić się po tylu latach prze­
bywania wś'ród postaci ' sweJ 
powieści, przed nawracającem 
wspomnieniem, o nich i ich 
dziejach. Takie zaś Dowody, wie 
dy ' oczywiście, jeśli otrzymu ją 
swój tw6rczy wyraz, wpływają 
zwykle źle na twórczość autora, 
obracającego się w hlGdnem ko­
le, tych samych za.~adniCll, czy 
postaci. A stano·wisko. jakie so ­
bie Dąbrowska, dzięki "Nocom 
i dniom" (nagrodzonym pali. 
stwową na~rodą. literacką ) we 
współczesnej literaturze pol 
"kiej zdobyła - obowi~.zujel 

L. L-e. 
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Uparci marsylczyCY 
Marjusz, Oliwiusz i Juljusz sio­

Jzą, VI Marsylji na tarasie kawiar­
l~i i sprzeczają się od godziny, któ 
1',/ z. nich jest najbardziej uparty. 

AmeJkański pecho • wie, 
- Ja - mówi JuljusJ: - mam pćł 

miJjona majątku. Przed dziesięcio- . 
ma laty starał się o moją córkę syn 
restauratora z TLllonu. Żąuał 10.000 
tysięcy pOilagu_ J a oświadczyłem, 
że dam tylko 9.900; nie ustąpiłem, 
i moj'l. cćrka dotąd nie wyszła za­
mąż. 

- Ja - opowiada Oliwiusz­
niedawno wróciłem wieczor~m co 
domu. Byłem zmęczony i g10dny. 
Zapukat:J!O do zamkniętych dr:r.wi. 
Moja żona pyta: 

- Ko tam? Odrzekłem: 
- Ja! 
Ona pyta dalej: -
- Jaki ja? Jak mi nie powie~1 

llazwiska, nie puszczę cię, ehoćtyś 
pukał do rana? 

- Tak pukalHffi całą. no(' i na. jej 
pytanie: Kto tam? stale Odpla'łia­

- dałem: Ja! 
- Pewn~go razu - mówi Mil-

ljusz - stra~znie ząb mnie bolał, 
P9szedłem do dentysty. Ten mnie 
zapytał, który ząb mnie boli. Ja się 
f'lZgniewałem i krzyknąłellJ. 

- Co . z pana za dentysta? Te 
pan powinien poznać, który ząb 
mnie boli i ten właśnie wyrwać. 

Dentysta założył szczypce na 
zdrowy ząb i pyta: 

- Ten? 
Ja nio. Wyrwał, a. wtedy powie. 

działem: 
- Nie tenl 
Wyrwał mi drugi zdrowy ząti, 

a ja· znowu: 
~ }jie ten! 
Tak wyrwał mi osiem zdrowych 

~~bów, a wkońcu dziewiąty, ten, 
co mnie bolał. Zresztą był osta.tni, 
bom ju~ więcej zębów nie miał! 

UWAGA DOśWIADCZONEGO 
, KOLEGI 

Pewien młodzieniec westcbnąJ: 
- .Moja. narzeczona jeęt -jak ba.j-

{a! ' 
N:l. to odpowiedział mu doświa.d­

czony kolega: 
- Poczekaj jeszcz", trochę, po 

kilku lauch małteństwa będzie ona 
powieścią kryminalną I 

tłlaurice Dekobra 

Mr. P"mkins, znany w całych zosłał, schował go do portfelu 
Stanach Zjednoczonych jako i skierował swe 'kroki do dyrek 
"Król pe<howc6w", urodził się tora "Nowego Bazaru" w Can­
w foku 1894' w Cansas-City. sas-City. Zwrócił: się do niego 

Od najwcześniejszego dziechi z tp.mi słowy: 
siwa wiodło mu się bardzo kiep - Szanowny panie! Z całego 
sko, ustawiczny pech prześ:lado- ma iąt:ku pozestało mi raptem 
wał go na każdym kroku. Był 1000 dolarów. Każda akcja pań 
najkla!Oyczniejszym okazem pe- ski ego kwitnącego przedsiębi lf 
chowca, t. j. człowieka, o kt61. stwa kosztuje obecnie właśnie 
rym ktoś powiedział, że jeśli 1000 dolarów. Postanowiłem na 
spadnie mu nawet C1:asem ka~ być jedną akcję i to Jeszcze dziś 
mie'" z serca, to z peW'Ilością na .na giełdzie wieczornej. 
odcisk. Reputacja mr. Pemklnsa jako 

Kiedy miał lat 24, odumarti pechowca była solidnie utrwalo 
go na21e rodzice, pozostawiając na. To też usłyszawszy o .lego 
mu w spadku 300_000 dolarów zamierzeniu, dyrektor "Nowego 
oraz dewizę, że "pierwszym 0- Bazaru" z trudem ukrył swoje 
bowiązkiem kapitalisty jest: nie niezadowolenie. 
przechowywać bezczynnie pi e- '- Pan ma zamiar kupić ak­
niędzy". Postępując zgodnie z cję naszego przedsi ębiorstwa? 
tą zasadą, mr. Pemkins posta- - Wykrztusił po chwili. - Ależ 
nowił włożyć 25-000 dolarów w drogi mr. Pemkins, niech mi 
fabrykację niedawno wynale1.io pan wierzy, mógłby pan o wlde 
nej odżywczej pasty do zęb6w. korzystniej ulokować sw6j ka­
Według na_jgłośrriejs7~j opirl.ii pitał. Pozwoli pan, że dam ;la­
wszystkich chemików, pasta ta nu przyjacielska radę. JabvI'l 
odznaczała się niezwykłemi wła na pańsldem miejscu kupił ak­
snościami odżywczpmi. Każdy cję "Małego Bazl'l,ru'''. 
iJllllY na miejscu mr. Pemkinsa _ Moje postalJ.owienie ie~t 
dorobiłby sie na tvm intereSIe o~late.czne i nieodwołalne - (l' 

fortuny. Mr. Pemkins jedrlflk _ świadczył mr. Pemkins stanow­
już po 5 niespełna mip.sląclll;h C':0. Diiś jeszc~e będę oficjal­
%mus~ony był. zamknąć fabrykę uie umieszczony w spisie pań-
z powodu plajty. skich akcjonarjuszy. 

Nie upadł jednak na duchu. Dyrektor "Nowego Bazaru" 
W przeciągu trzech lat zakła- zrozumiał, że nie wolno mu dIn 
dał systematycznie jedno pr;,ed żej się wahać. Należy za wszc1-
się-biorstwo po drugiem, zawsze ką cenę nie l :dopuścić, aby m ... 
Jednak z tym samym skutkiem. ' PemkJns zośtał akcjonarjuszem 
Mimo, iJż każdemu z tych przed "~ owegó ,- 'Bazarn'~, w' przeciw­
siębiorstw rokow8JIlo najświet- nym razie b()wiem już następ­
niejszą przyszlośe, upadały one ne~o dcr!ia, hlteres . zacznie una­
jedno 1>0 drugiem. dać, '"a -~iełlawem zbankrutuje 

Oto pewneAo pięknego pOTan zl'l1eł~ie. . 
ku, m.r. Pemkins, przeprO\'1a- -- Mr. Pemkins - zawołał z 
dziwny.. saldo. swej .aziałaloośd r07paczą - błagam papa, nie~h 
lOkonsłatował. że z całego ma· L-a'l pr7.Y.lmie te oto 10_000 ,10 -
jątku pozostało mu wszystkiego larów! t "'zamian za to zechce 
1000 dolarów. I wtedy właśnie pIc n podpisać zobowiązanie, te 
~łrzeliła mu do I!łowy myśl, ktł) ~I;g(.y me będzie pan próbował 
ta w kr6tkim CZ.!lsie uczyniła 70stać akcjonarjuszem "NoWI::-
~o multimiljonerem. go Bazaru". 

Złożył starannie jedyny bank Mr. Pemkins wr6cił do domu 
not 1000-dolarowy, jaki mu po- i polożył się spać. 

• 
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I , I • • 

niema ~ra sceniczna. Zarządca 
domu przynosi flaszkę Boy(}lu 
- nic wię.ce.i, Wzamian za to · 
zaoszczęd:tę sobie 1.000 fran­
ków dziennie na ogloszenia 
i firma ponosi kOSlta wysta­
wy. Nie należy się wahać ani 
chwili. 

~dybywała się próba sztuk.i 
~ana Sywain d'Agripplsr1e. Dyre 
ktor był już kilika razyobecny 
M niej i uważa!, że djalog jest 
mdły, a akcja k'mwencjonalna. 

Teraz wsta~, poklepał auto'l'a 
po ramieniu, m.ówiąc ·cichutko: 

- Chodź pan do mec.o ~abin,e 
tu, chci,albym panlł coś powie­
dzieć. 

Oddalili - się i usiedli w zapy-
lonym pokoj'l. ' . 

- Czy pan jest zadowolony 
z pr6b? - zapytał dyrektor 
drwiąco. 

- Tak jest/. - . odpowiedział 
d'Agrippine z u~zą w glosie. 

- A; ja nie! Ta histor.ia może 
mnie dużo kosztować. 

- Pan pozwoli ... 
...... Pallski pierwszy akt .jest 

'fJez treśei, drugi jest nudny, a 
trzeci ponury. Proszę mi wyba­
c.zvć, że m' wię 'ak szezerze. 

'Pan d'Agrippine wstał, poł­
knął 5linę i odparł: 

- W takim razie wycofuję 
moją sztukę i oddam ją Come­
die • Francaise, ~dzie mnie o 
to blagano. 

- Wstrzymaj się pau. Mia­
łem już koszta, trzeba je rato­
wać_ Jest na to spos6'~, Słuchaj 
pan... n"rektor firmy Mol1e-

mard zapIoponował mi cos cie-
kawe~o. . 

- Mollemard? Wyroby far­
makologiczne? 

- Tak jest. Firma, która wy 
daje na ogłoszenia 5 miljoaów 
rocznie. 

- .Nie roz'U)uiem o co idzie. 
- Chwileczkę... Pan Molle· 

mald zwrócił się do mnie temi 
słowy: ."Panie dyrektorze, firma 
moja chce wprowadzić w świa,t 
z wielką reklam~ nowy środek 
leczni '# y, BoyoI. Jest to środek 
na przeczyszczenie;'. 

- Środek łlll przeczyszcze-
nie? . 

- Pozwól mi pan dokollczyć . 
Boyo.l jest środkiem na przeczy 
szczen' e, . to prawda, .ale środ­
kiem dyskretnym, który się pije 
przed jedzeniem, ja1\. 'ikier. Tó 
b~zie środek dla najilepszp{{o 
towarzystwa, drogi, elegRlIlold, 
puyjemny w smaku! 
- - A zatem ... 

.;..... Nie przej ywaj' mi ·pan,. :­
Firma Mollemard zobo:wiązujl; 
sie vokryć wszystkie koszta 
sztuki: jeśli w trzecim akcie,na 
uroczystości ślubnej markizy de 
Moullignaux, podamy flaszkę 
Boyolu. Rozumie pan? Żad­
nych zmian w djalogu, tylko 

Pan d'A,grippine był zmiażdżo 
ny. Jąkając się z oIburzenia, wo 
lał 

- Środek przeczyszczający 
w "Przysiędze"!... Ależ to jest 
świętokradztwo. Pan .chce, aby 
ca?y Paryż zadrwił ze mnie! 

Dyrektor wzruszył ra~liona· 
mi: 

- M6j biedny przyjac~du. -
Ta nowo~ć wyw'Oła dysputy. -
W dziennikach będzie omówio­
ne pirawo anonsowania w tea­
trze. Ach! Pan się nie rozumie 
na sztuce dramatycznej l 
,- Solan?,e de Moullignaux 

oije z okazii zaślubin szklankę 
Boyolu! Pan zwar.lowal. panie 
d) rektorze! 

_ Powtarzam, że pan się na 
tern nie rozumie. Tysią.c fran­
ków dziennie oszczędności. Pa­
nie, będę dawać pańską sztukę 
prze? sześć miesięcy!... Teraz 
muszę pana pożegnać. Umówi­
lem się z panem MoI1emard. 

D'Agrippine, zataczając się, 
jak pijany, wyszedł z gabinem. 
W przedpokoju spotkał dobre­
go znajomego z . manuskryptem 
w ręku. 

- Mój biedny przyjacielu -

Nazajutrz odjechal pierw­
S7)m poch,giem do Nowego JOl' 
ku, gdzie' zaraz po przybyciu u­
dał się (O zarządu "U. S. Steel 
C<:rrlJra1ion". Posłał swoją wi­
zytówkę prezesowi trustu Char 
l€.3 M. Schwabowi. 
~ Szanowny panie! - oznaj 

n.il na wstępie - Nie wiem, czy 
zna p:n moje nazwisko? 

- A jakże, znam - odparł 
~ ł" ~!11y magnat przemysłu sta­

' lowl~1., - Pallski przysłowio­
wy pech rozsławił pana po ca­
łej Ameryce. Czem mogę panu 
~.łużyć? 

-. Przychodzę do pana jako 
interesant. O ile się nie mylę, 
wartość pań~kich akcji doszła 
do przyzwoitej sumki - 10.000 
dolarów za sztukę. Dysponuję 
właśnie w tej chwili taką sumą. 
Pragnąłem poznać pana, ahy 
mu zakomunikować osobiście, 
lZ począwszy od dzisiejszego 
wieczoru, będę figurował na liś 
cie pańskich akcjonarjuszy. 

- Jakto? Zamierza pan k 1l­

pić akcje naszego towarzystwa'! 
W takim razie jesteśmy zgubie­
ni! Nasi akcjonarjusze nie o­
trzymają ani cent~ dywidendy. 

- Postanowienie moje jest 
niezłomne! - przerwał mu mr. 
Pemkins 

W kwadrans pó>żnie1 mr. Pem 
kins otrzymał czek na 100.000 
dolarów, wzamian za co podpi­
~ał kontrakt, w kt6rym zobowią 
zał się nigdy nie nabywać akCji 
"U. S. Sleel Corporation". 

Mr_ J~ -"k'~s w -'cit do hotea 

lu i położył się spać. 
Na'zajutrz wsiadł do pierws7.e 

go pociągu odchodzącego do 
Chica..~o. Przybywszy tam, ski':!­
rował się niezwłocznie do za­
rządu "Standard Oil Company" 
i przesłał swoją wizytówke pre­
zesowi zarządu John D. Rocke­
fellerowi jun. 

- 1\11'. Rockefeller - powie­
dział - rozporządzam w tej 
chwili wolną gotówką w wyso­
liOści 100_000 dolarów. Posta-

a al a 

powiedział z politowaniem 
zamiast mieć do czyni~mia z te, 
atrem, idź lepiej \<;adzić trzd.nę 
cukrową na AntylIach. 
Nadszedł dzielI przedstawie­

nia. Pan d'Ągrippine był blady, 
jak upiór, i nieprzys.·ępny, a dy 
rektor jowialny i pełen otuchy. 

Firma Mollemard wywiązała 
się znakomicie ze swego zada· 
nia. Afisze umieszczono na naj­
lepszych miejscach. Rysunek 
przedstawiał młodą dziewczy­
nę w ślubnej su1rni. Składając, 
swój wianek z kwiatu pomarań­
czowego na butelce Boyolu. -
Pod tym symbolicznym ohra7-
Idem umieszczono tytR,J~ 

PRZYSIĘGA 
albo 

TRYUMF BOYOLU 
W COMEDIE HAUSM,ANN. ' 
Pan d'Agripp:'ne, ukryty w lo 

ży dyrektorskiej, przysłuch"vał 
się pierwszemu aktowi ze soaz· 
matycznem drŻe1łJem. 

SPUSzeZOllO 1{uJ."tynę. Trzvkrot 
ne wywoływania. 

- Idzie, idzie - mówj~ dy. 
rektor o;:>tymisivcznie. 

Drugi al, t osiIU~'llął skroillny 
s·ukces. D'Agrippine charr.zal 
'j.wdczas przp.f\'I'V . 

- \Vszys!ko stracone... Spa­
damv w przepaś·ć! 

Dyrektor uspakajał. 
- Nie, nie, 7.(\~aczy pan. :!lk 

się t'O pięknie skończy. 
Rozpoczqł się akt trzeci. n~- ­

rel."Jor mial rac,iQ_ 

Lepiej późno,nlź n~gdy 
Rutynowany zegarmistrz, pan 

Teofil Kociak, jąka się strrrszliwie 
i zacina w nieprawdopodobny spo­
sób. 

Pewnego dnia do sklepu panA 
Teofila. wszedł jakiś jegomo~ć. Nie 
widząc nikogo, kieruje się do pra. 
cowni, znajdującej się w głębi 10' 
kalu. Naciska klamkę i wchouzi 
do środka. 

- Dzień dobry! - zwraca się 
do mistrza Kociaka. _ Zl'garek 
mi stanął. Nie przypuszczam, żeby 
sl'ręzyna się złamała... Sądzę po­
prostu, ża jakiś pyłek dostal się 

do me~hanizmu_ :Mam nadzieję, ź& 
doprowadzi pan do porządku. Przy 
okazji zechce pan również wyret;u­
lować ten zegarek, '/'ostawię go pa­
nu w tym celu. Tymczasem może 
pan będzie mćgł wypożyczyć jakiś 
inny zegarek. Kiedy mam zgłOl;ir 
~ię po odbiór i ile będzie 'kosztowp 
ła cała reperacja? 

- Pppp ... rrrroszę w_ ... wejść!!t 

PRZYGODY Z ZĘBEM 
Podczas przyjęcia na dwo~ 

angielskim, pewnej damie wypadł 
przy stole sztuczny ząb, ktćrego 

w żaden sposób nie można było 

znaleźć. N a drugi dzień jeden ze 
wspćłbiesiadnikćw przysłał jej pu. 
dełko z zawiadomieniem, ze zwra­
ca jej odnaleziony ząbek. W pu­
delku leżał ząb wołu. 

Dama odpisała natychmiast: 
"Zn~m pańską życzliwość, W8~ 

lako nie przypuszczałam, te · da plUł 
sobie wyrwać ząb z przyjaźni dla 
mnie!!' 

WYJĄTEK 
- Ta kobieta nie umie nic Dl»' 

wied7.iElć, żeby nia przesadzi6. •• 
- Spytaj ją, ile ma lat ... 

nowilem za iŚĆ do palna m1mo. 
chodem, by porozmawiać z Płl­
nem PO przyjacielsku. . Chodd 
mianowicie o to, że zamierzam .. 

• 
W obecne.i chwUi forłUDę 1Df. 

Pemkinsa oceniają na 1 mil jard 
627 miljonów dolarów 

A przy tern inr. Pem:kins nie 
przekroczył jeszcze czterdziesto 
ki, -

Oklaskiwano wystaw e natych 
miast po podniesieniu kurtyny. 
W idzowie, zmęczeni dialogiem 
poprzednich aktów, nawiązali 
teraz kontakt ze sceną. W poło· , 
wie aktu dyrektor szepnlll: Danu 
d'Ąg.ripp:ne do ucha: 

- Part ja wygrana. 
Zarządza.iący domu zjclwil 

się z fląszką Boyolu 'na tacy. -
PublicznoŚ'ć I z początku nie 
zwracała na ten szczegół uwagI. 
Zarządca odkorkował f1as7:kę i 
napełnił szklanki. Młoda para 
piła na swe przyszłe zdrowie. 
Goście markizy wyrecytowali 
swe role i pozo~tawili nowożeń­
CÓI\V samych_ --- Miała nastąpić 
wielka scena płzysięgi. 

Wtem markiza zhladła, zzi':!o 
leniała i .lak z prQcy wyrznciła 
z' ust słowa swei roli. Doszedł­
szy do kresu wytl"zymało~('i 7ni 
knc:ła zostawiajne na sro-mic 0-

hluhiel'ica 
I ten zdra~_zai: ąziwną trwo­

gę, ale starał się ratować śztukę 
improwizacją. Nag'e . on znik­
n:}ł, jak bJY31\.uwica. 

Scena opustoslała: ~a snli 11\ 

panował niepokó3_ 
Dyrektor w~ciekly skoczył 7.8 

kulisy, n za 'nim ' purpmowv 
d' Agrippiuf'-

- Gdzie jest to ~~ydlę reży, 
ser? - wołał dyrektor. - Za­
hi ię go! Jak móg1ł zapolUnipć. () 
felU, by nalać zwyHei wody dr' 
flaszki Boyolu 1 

0# 
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LA 
Jestem człowiekiem towarzys 

kim i bynajmniej nie należę do 
rzędu tych, którzy chwilami, al , 
bo zawsze podlega ją depres.ii z 
powodu ciężkich czasów. PI)­
mimo to lubię od czasu do c'!:a­
su wyjeżdżać samotnIe poza 
miasto. Wyzyskuję w tym celu 
('hwiIe wolne od zajęć w fahry ' 
ce, w które, pracu tę. Mieszkam 
w małem miasteczku nad mo­
rzem. Wokoło rozciągają się pie 
kne i tajemnicze lasy. Z pośród 
drzew wyglądają zaczarowane 
jeziora, jakgdyby ziemia duszę 
przed tobą otwierała 

Pewnego pięknego słoneczne 
go dnia październikowego sku­
siło mnie, aby się wyrwać z hu­
ku i szumu maszyn fa'brycz­
nych. Wyciągnąłem swoje małe 
auto, siadłem przy kierownicy 
i jazda przed siebie. Prędko mi­
nąłem ostatnie przy dworcu sIu 
py sygnałowe, prędko znikn~a 
na horyzoncie wieża kośdelna 
naszego miasteczka. JechalelV 
wzdłuż klonowe 1 alei przystro­
'mei w Jesienna szate, która 

Rasowy rumak 

podczas tresury ukłonu. 

złocistą oprawą okalała brzeg 
jednego z naszych niexliczo­
Aych jezior. 

Powoli zacząlem się zapusz. 
·.:,zać w głąb lasu, posuwając SIę 
po zatraconych drogach. Z rę­
koma, złożonemi na kierownicy 
wchłaniałem w siebie, jak cud, 
lekkie powiewy jak,.... wiosen­
nego wietrzyka. Słońce miało 
ŻM' prawie lipcowy. Z nie dowie 
rzaniem przygJądalem się bel­
szelestnie spadającym poi~­
kłym liściom dębów i jesionów, 
które k,rwawą czerwienią harwi 
ły wysokie ciemne jodły. W da 
li szumiało morze. . 

Cisza niezgłębiona skupiała 
te lasy, które się cią.gnęły mila 
mi. Nietoperze krążyły bezsze­
lestnie wśród nieprzebrane'; ilo­
ści drzew. Człowiek wypoczy­
wał zdawało się na łonie Boga, 
Czasem lasy się rozstępywały i 
jU'ż zdaleka widziałeś jak lśnią­
ca tafla jeziora miłosnem spoj­
rzeniem spoglądała w g6rę ku 
niebu. 

Nag'le dost,rzegam, że 'Orzy 
drodze utknal człowiek Dziew­
czyna. Obok sterczy wykrzywio 
ny rower. 

Dziew<:zvna była młoda i la­
'dna. Nie Plakał~ z powodu swe 
go wypadku. Była dzielna i z 
uŚlmiechem pokazała mi odartą 
ze sk6,ry rękę. 

- Potknęłam , się. Jechałam 
przed siebie trochę zamyślona, 
no i słało się. 

- Nie należy oddawać się 
marzeniom, z~aszcza gdy się 
.iesŁ fa,ka Jadn~ - i'll( I " .. 

!by pani twarzyczkę pokieres~~­
wała. Czy bardzo boli? 

- Ot głupstwo - zaśmiała 
się i o",,~nęła ,rękę chustką. 

- Dokąd chciala -pani po,ie-
(.liać~ 

- Do Orelundu. 
~ C Y zawieźć tam panią? 
- Jtieli pan łaskaw - .,d-

parh tIodJę wstydliwie, zlekka 
się rumieniąc. Wspaniale warko 
eze skromnie zau.esanych blond 

Burmistrz Brukseli M. Max 

wygłasza przemówienie z okazji p ułożenia kamienia panliątkowego 
aa terenach wystawy, która odbęd zie się w stolicy Belgji w przy-

6złym roku. 

Rl~W/A 
,.. 

wlosów okalały głowę, ktÓrt:.j 
promienność walczyła o pie.rw­
slcliflwo z szalą jesienną lasó,v. 
Twafzj ..... kę miała słodką, 0'5(1'0 

wry.so~\8ną, jak w drzewie I:·.;ti 
biollc ):ladonny, ręce delikat:le 
l "'ą .. kie r lędko zaladowaw,sl;Y 
rc,wer, r.omogłem jej wsiąść . do 
auł'l i lek1.o dotknąłem pokrwa 
wionej i zadra1)lł11lej . 'dłoni. 

- To pewnie bardzo boli? 
-~ O: Boże - śmiała się: Po-

ttm z natęieniE'.tn spoji-za.1'a 
pCJ'~'d siebie. Była~ za.źe:nowa~la. 
Ii.csz}liśmy naprzód. 

- Czy bardzo się pani śPie­
szy? Czy Dani dłURo tkwiła ,p .. ~y 
11.:-, '<hl. '! . 

- Ni,e. niedł'Ugo. Ma:~ ,d~~'Ć 
czasu. Rowerem nie zajechała­
bym nawet ta'k daleko, iak !e­
raz. 

- Po ' co pani jedzie -do 'Orc-
lnndll? ' 

Znowu z zażenowanięm I'.a.­
trzala przed siebie, potem spoi' 
rzała na' ,mnie i niespokojnie 
rzekła: 

- Ach, to nic ~akieg". . . 
Nie nalegałęm dłużej.:; - l'H 

chwili dowiedziałem się, że si~ 
nazywa Katarzyna, ale 'woła~m 
na nią Nina. Zapewniłem ją, ~e 
to jedynie odpowiednie inti~ 
dla niej i że mile bedzie brzmit:ć 
w usłach ka.żde~o, kto +ją - tpi:>ko · 
cha. ' . 

Zrozumiała uKrytą w tych 
słowach adorację, nie: zaczęła 
się jednak mizdrzyć, jaJ< głupie 
gesi z miasta, ale uśmiecJmęJa 
sie ba:rdzo uszczęśIiwiQna. 

'A potem mówiliśmy o tam i 
o owem. O pogodzie, o : lasach. 
o błogiem ,słońcu, o iesieni, kt6 
ra robi Wl'ażenie wiosny i o , nił­
szem spotkaniu, które hvć, mOie 
nie będzie tylko przy;padkowem. 

Wtedy odparła' : 

- Jest.em zaa-ęczona. i iadę do 
moje,go narzeczonego. Jest 'za-
rządcą mleczarni. -
Wypowiedziała te słowa bez­

barwnie ' i tonem zm~czenia, mi 
mo że się starała. aby br~miał-y 
radośnie.' : , 

Nie ' :rn.ogłem opanować' swo­
ich uczuć, .które malowały , się , 
na mojej twarzy. RzekH~n:t- wi~c . 
tylko: "AcH" i 'zawiedziony na-
trzalem VI las. ' 

Milczeliśmy długo . . ' ., . 
.-:... A mocebYśmY to napra)V\· 

li? - szepiIlęła w~ pewIte.'i chwi," 
1· , ,', 

1 • .' t . 

- O cŹeJ,n pani rrivśli?, 
- O"rowerze. ' . ." I 

- Czy nie nalezałoby racze ,; 
napra wić ~ czegoś innego? 

Skrzyżowały' się nasże spo.i· 
rzenia prze:rażone" Us.Z~:lę$U 'yio 
ne. Gwałtowna miłość owład.n\:­
ła nanii, .gc;>rąea, jak..te , o li JZ­
nej jesienj .·gqrą~e prbmi~~\jl~ ' 
słońca. : -A ·przec-ież wiedziałem ' 
że nie zmienimy-o fMau ' nasZly(;l~ , 

' przeznacz~ń. . 
- Ni~1.O.... . " 
Przymknęła ,oczy. '--'o, 'B_rob:n~ ~ 

pierś falowała ze , wzrus~enia;-, .. 
Małe dłonie . un'osily, si.ę ,drr.llc 
lekko i ' opadają'c j3.k ' b"ezwlad- ' 
ne skrzydła. ' " . 

- Nino.:. ( \ 
Zatrzymałem wóz. .Wy~iaq­

łem i poolą~ąłem ją 'za sobą· 
Wziąłem ją za .rę!Ji.~. Dr~&'zcz n~ą 
wstrząsnął. ,Po chwili . uspokolła 
się. Dłoń była 'chodna, delika' 
na, kojąca. ' . . 

Gdy pr'żystanąłem; kIrtyknę­
fa: 

- Tylko nie ' całować, pr!l.~lę 
nie całować. nie ... 

Robiła wrażenie niespol\.O ~ne 
go ptaka, Głowę złożyła na 1~1O­
jem ramieniu. Słaliśmy tak w 
wielkim opustoszałym lesie. -
W ciemnych nrzejściach pomię­
dzy jodłami leżały złotawe liś­
cie dębów, które ciągle opaddv 
jak na glr6b. 

Gdy znowu wsiedliśmy do au 
ta, odezwała si~: 
t- Taka jestem panu wdzięcz 

na, że pan P-lTIie nie całowat '-­
Zawsze hędę pana za tn. ko,e!.a­
ła. 

- Nino, pomimo? 
- Nie maIn si?, aby wszy!.t· 

ko. zmienić. J esłeśmy już ZUi t; ­
~z~ni od dwuch lat i mamy sil( 
;niedługo pobrać. Wtedy stąd 
wyjedziemy. Z , początku p~aka­
ł~m, że opuścimy te strony, ale 
te,raz się ciesz~, 
, - Do.kąd po.iedzi~ie1 
PO,trząsneła głową. 
- Chcę dla pana zniknąć n[\ 

zawsze.' 
, - Nirno, choM ze mną! Za, 
wrócę! Pojedziemy w szeroki 
ś.wiat, moj~ nlala Madonno . . 

Znowu zatrzymałem wóz i u­
całowałell]. jej dłonie. Nie col ~c: 
la ' ich, ale zaczęła oDowiadać: 

.:....- Byłbv to cios zbyt wielki 
dla ' naszych rodziców, i dla nie­
go. Od lat iest postanowione, że 
się pnoierzemy. JUl jako dzieci 
baw'iliŚInY się razem. I wszyst­
kim będżie lepie~. bo żonaty za 
rząd~a mleczami dosta ie więk­
szą pensJę. A ja również trochę 
się znam na tern ... 

I _ Ale ja jestem majęt.ny i 
m6g1'byin. pomóc twoim rodzi­
c.om. 

- Nie potrafią tego zrozu­
miN' , tembardziej, że on bardzo 
mńie kocha. MóJ o ,jeiec uważa, 
że tylko długo i dobrze oIbmy­
~larie rzeczy są dobre. 

' Rvłem bezradny. Spofrzałem 
na nią tkliwie. Napew'llo byli­
by§my szczęśliwi, - Byłoby 
wprawdzie dużo ~adania w mo 
jej , sfqe, ale zni6słbvm to ' łat­
wo · 
Przeżyłem w cią'gu Jednego 

, ' 

dni!l narodzenie się miłości i jej 
konanie ... 

J'l zeszły cztery lata. Nie mo­
glem zapomnieć Niny. Myśla. 
łem o niej zawSze ze wzrusze­
niem. Gdy się zbliżał paździer­
n ikowy dzicli naszej krótkicj. 
cichej miłości, wsiadałem do au 
ta i jeździłem po cichych dro­
gach leśnych, wioflących do O­
J dundu. 

W tym roku wróciłem ze sweJ 
'ium('jj.lej w~' cicczki zdziwnem 
u,czuciem niepol\Oju. Stan ~en 
nie 'Jpuszczał mnip. i tłumaczy­
l~'m go sobic w ten sposób, że 
Ninie"esl źle. Niepokói stał się 
mękf!. gdy w !:(aze<,;e wieczornei 
przeczytak m pośród lic""ych 
nota~ek o samohójstwach, że 

młoda żona zarzqd~y mleczarni 
rzuciła się pod koła pociągu 
wraz z małrm dzicckiem. 

Aż do dnia dzisiejszego niE' 
odwa ;' ~'łem dp zbadać tej spra 
w~· i 11ie wi em, CZY ()Wll kobietą 
hyła istotnie Nina. Nigdy tego 
h'ldaĆ' nie będę . 

Zapomniał odlecieć! 

Właściwie nle odleci nigdy, b0-
wiem jest to sztuczny bocian na 
dachu zajazdu w małem miasteczka 

Niezwykły zawód 

Niewiasta, która w wielkiej firmie światowej próbuje gatunku kawy 
decyduje o wartości poszczególn ych mieszanek. 
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ROZRYWKI UHYSł.OWE 

Krzyźówka 

Znaczenie 
Wyrazy poziomo: 1), R/leka 

'W Europie. 5) Ton. 7) Owad. 9) 
UtwQ.r literacki. 11) Płyn. 13) 
li6ry w Europie. 16) Napój. 18) 
Imię tureckie. 10) Wąż. 22) Zwie 
rzę domowe. 23) Płyn. 25) Zbiór 
drzew (wspak) 27) Kamienie 
(wspak). 29) Nazwisko magna­
ta polskiego. 30) Skorupiak. 32) 
Nazwisko słynnej §piewaczki. 
.~) Choroba aS) Kwiaty. 36) 
Ptak. 313) Restauracja (wspa kl. 
39) Imię żeńskie. (0) OgłQs te-
ule. 

wyrazów. 
Wyrazy pionowo: 2)' Nazwa 

wytwórni fi1mowel- 3) Owad. 4) 
Metaloid. 6) Duch. 8) eien.: 
'wspak). 10) Dawna rada rosyj­
ska. 12) Rzeka w Rosji 14) Sztu 
.k.a VI obcym języku. 15) Nazwa 
filmu (wspak). 17) Rzeka w P(Jl 
sce (wspak). 18) Część zdarua 
((wspak). 19) Rzemieślnik. ;.1) 
Zaimek. 24) Módł się w mart­
wym j ęzyku. 26) Wojskowy 
skrót karabinu maszynowego 
27) ZwierzeŁa pociagowll w A­
zji. 28) Cwiczenie muzyczne. 

Szarada 
(List wieś.J1iaka do czytelnik6w "Rewii"). 

Gdy lato za pasem, to czas 
dzi ewięć - osiem - trzynaście 
się wybrać, gdzie człowiek dwa 
- sześć r- dzies.ięć się nief'o 
pokrzepi. J eden - dziewięć tyl 
1, o pogoda dopisała. Czeka W 'l S 

l am jedenasta - szesnasta dro­
ga , wijąca si ę wśrÓjl łanów $tZu­
miqcego zboża ... a piękne ono, 
przerasta mnie o mnogie trzy­
ciziesiąte mimo, Hem prosty jak 
pi ąta - trzecia i hęd,\e dz:iewią 
h~ - czwarte żołnierzem. umiem 
trzymać się prosto. A skoro trzy 
nasta was, mieszczuchów zaw­
sze pociąga - przyjeżdżajcie! 
Będziecie tu chętnie siadali na 
przyzbie chaty. gdzie czternastu 
-- piętnasta - druga atmosfern 
was otoczy ... zobaczycie wtedy. 
jak matka swe pisklęta zapę-l:lIl 
do piętnastego - trzeciego, a 
r:ieporadne szóste - dziellląłf 
wyczeku ie tęsknie ,wej, powrq 
cającej z pastwiska żywicielki. 

Kiedy dwa - trzynaście pr~vje , 
dziecie, nie jeden waS nie ob­
chodzi ani to, że sąpiady pa~le 
gromadzą gdzieś ponoć siedem 
- dwanaścIe, ani że siedem -­
dwa gdzieś tam toczy się jesz­
('ze, choć i o niej nie słychać 
wiele - ja wam pow~arzam CA 
LE i to powill1no hvć dJa was 
zachętą do przyjazdu do uas, 
",dy tylko pora nadejdzie. 

• * • 
RozQll\zania powyższych roz 

rywek umysłowych nalety nad 
sylać do Redakcji "Głosu Po­
rann'ego" (Piółrk6wskn 101) z 
adnotacją "Rozrywki umysło­
we" do dnia 11 Iistop:Jda. 

Za traf.ne rozwiazania powyż 
c;zyr.h rozrywek 'dmysłowych 
Redakc.ja przeznacza drogą loso 
wania nagrodę w postaci 2 bi­
letów do pierwszoTi':ędnego 
kina. 

ROlw:ązania rozrvwek Z Nr. 28 "REWJI" 
Rozwiązanie krzyżówki 

Poziomo: Bar, taran, kolarz, Pionowo: Jar, baza. rana, Iko 
Niniwa, szarada, alty. osan, Et- trzy, Nic1a, tan, Astu, nas,z, ra· 
na, Ind, znak. brona. el, gra, ars no, akole, lny. ani, narty, Ira, 
lu, lepra, satyr, saki, Lena, alt, dona, braki, arsen, Ellba. Jlra. 
Nunni (wspak), lak (wspak). t!ln, Ural, pst, tak, ul (ws,pal,i). 

Rozwiazanie szarady 
Powodzianie. 

NAGRODY 
Nadeszlano 134 rozwiązania. 

, cze20 49 było dohrych. Nagro 
dę otrzymał Ernest Wierzbicki 
!Pir;;mowicza 9). 

Po odbIór n:urród zgłosić się Da-

leiy do admim.istracj,i "Głosu 
PoranIlego" (Piotrkowska 70), 
jutro, w poniedziałek. między 
uodz, 5 - 7 DO południu. 

_ Widziała pani co za '.łlrzat? 
_ Ależ pan wcale nie trafił? 
_ Bo też to było dla tego zająca tylko pierwsze ostrzei~nie, 

• RE W/A 

Pierwsza porażka 
"ppła 

w turnieju o mistrzostwo 
Łodzi 

Białe: 
Inż. H. Kabane 

1. d4 
2. Sf3 
3. C4 
4. Sc3 
5. go3 
15. Gga 
7. O-O 
8. dxe5 
9. He2 

10. Wf1-d1 
LejJiei było .. ,Hc7 

11. b3 
12. e4 
13. 84 
14. Ga3 
15. Hd2 

Grozilo w 16 Sd5 
jącem 17 GxM. 
16. Sa2 
17. So3 

Czarn.~ 
Appel 
Sf6 
g6 
Gg7 
d6 
Sb-d7 
O-O 
e5 
dxe5 
e6 
He7 

Sb5 
Sb8? 
Sa6 
SM 
a5 

z następu' 

05 
Ge6 

Białe opanowu)/} punkt d5, 
uzyskując sem samem wielką 
przewagę w partji. 
18. Gxb4 
19. Sd5 
20. oxd5 
21. He2 
22. Se1 

axGb4: 
Gxd5 
Hd6 
Gb6 

Biały skoczek zdąża konse­
kwentnie na C4 skąd podminu­
je w zupełności skrzydło het­
mańskie czarnych. 
~2. • . . Wa-e8 
23. Sd3 Sg7 
~4:. Sb2 I5 
25. Sc4 Hf6 
26. Wa2 14 
27. Gb3 We-dS 
28. Rd3 Sh5 
29. dS Gg7 
30. Hd5+ KhS 
-31. Gg2 f3 
32. Gfl Hg5 
33. Hxe5 Sf6 
34. Wel Bh5 
31'>. Wo2 g5 
3~. Hxb4 Sgł 

Po ciężkich stratach matGJ­
islnycb, jakie pOllioaly na s~rzy­
dle damy - łzame 'szukalą ra­
tunku w szalonem natarciu na. 
umocnioną pozycj*.} białego króla. 
37. h3 Sb6 
38. Wd5 sn 
39. Rc5 g4 
40. h4 G16 
41. Sa3! Gxh3 
42. bxh4 g3 
43. Sf5 g2 
44. Gc4 Rg4 
45. Wxe5 Hb3 
46. Sg3 Wg8 
47. Wg5 b6 
48. GxSf7 HxW 
49. He5+ Wg7 
50. Gel) Czarne poddały 
się, gdyż po 50.... Hxh4 nas!ę­
puje 51 Hxg7 oraz 52 Sg3-fo+ 

Uwagi inż. H. Kahanego. 

Tajemnice radjowe 
Pewna z;oana angielska fir­

ma radjowa otworzyła właś"ie 
nowY wielki ~ach fabryczny, 
w którym 523 techników radjo­
wych i akustyków pracuje nad 
konstruowaniem nowych ty· 
p&w odbiornIków. Urządzenie 
tei fabryki jest zazdrośnic strJe 
ione. WSZYSCy iniyniclOwie 
musieli złożyć uroczystą przy­
sięgę, że ni';! zdradzą ani słowa 
z tajemnic swego warsztatu 
pracy. Przeszło 400 próbnych 
odbiorników będzie k01'1 struo· 
wanych rocznie, z uośród kt6-
rych jednak tylko dziesięć uka 
że się na rynku, jako produkty 
s6rjowe. Wszystkie pozostałe 
próbne aparaty zostaną odrazu 
po wypróbowaniu spąlone. 

jU 

Doskonal" wist 
Poniżej cytujemy przykład dzo dob.~zc obliczył kartę, a w, 

bardzo dobrego wistu i przytoili końcówce ' poświęcił nawet le­
llego wykorzystania błędu prze wę, by położyć przeciwnika beL 

. ciwnika. Wistujący gracz bar- dwuch. 

ROZKŁAD: 
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Stan: obie StroDy przed man .... 

LICYTACJA 

1 pik 
• kier 
3 b. a. 
pu 

13. D. 
2 karo 
pas 
pas 
pll 

pat 
.3 b ... 
pal 
pa. 

• 

ROZGRYWKA: 
e; 

siioer 
5 trefl 
9 trefl 
6 pik 
3 karo 
2 kier 
3' kier 
6 kier 
5 karo 
walet trefl 

I karo 
,. trefl 
3 trefi 
3 pik 
4: trefi (!) , 
dama kler 
as pik 
kr61 pik 
walet pik 
9 pik 
as kier 

D. 
kr61 kaY'O 
dama v.fl 
10 trefi 
4 pikO) 
as karo 
wale' kier(!) 
5 pik 
't pik 
10 pikO) 
8 pik 

A. 
8 karo 
6 trefl 
7 trefl 
dama pik 
dama ku:. 
4: kier 
2 pik 
7 kier 
9 kier 
10 karo 

AB leł, bez dwuob_ 
C atakował licytowane l'rzez 

partnera karo. D z wyjścia wie 
dział już, że A ma dwa zatrzy­
mania karowe. Zagrał trefi pod 
słaby stół i dwukrotnie utrzy­
mał się przy ręce. Mając dłu­
gość pikową z 10-ką zagrał pik. 
pragll1ąc zmusić partnera do po 
łożenia f~ury. Kiedy A za'bTał 
piki damą w ręka i zagrał karo, 
by wyforować sobie dwa POZL1-
stale, zrobił błąd. zrzucając 
trefl ze stołu. D zorjentował s.ię 

JESZCZE O SZKOT ACH. 
Mac Sandy wtl1Jed! do składu 

aptec~nego: 
- Proszę pana, czy móglby 

mi pan zreperowa.ć szczoteczkę do 
zębów? 

Właśeioiel obejrzawszy złamaną 
izc7.oteczkę, odpowiada: 

_ Zasa.dniczo moina, ale rar 
d7iłbym panu kupić nową, bo ta 
już j~st zupełnie zużyta. 

_ O nie! - wola Mac - niech 
mi pan naplawi tę szczoteczkę. A 
\te to będzie kosztowało? 

- Pięć pensów! 
_ Przepraszam bardzo - .mówi 

Rc..ndy - wstąpię do pana jutro. 
Nnznjutrz powr'i,"a i powiada do 

whśr ic:ittla; 
_ N:El'b pan coś opuści. Nasz 

klub IJ"" S.;dziaJ, te to za dtl'C':l wy­
p~dnie na katdegol 

natychmiast i zamJinllł zejście 
ze stołu zagrywając waleta kler. 
Ponieważ jednak wiedzial jed. 
nocześnie, że walet i as trefl s~ 
11 .ieAo parłlnera, zrrucił się z 
biorącej lewy pikowej, by nie 
pozostać przy ręku i nie być 
zmuszonym do zagrywania kar 
do fort przeciwnika. 

Bardzo dobry i skuteczny 
wist, świadczący odokładnem 
przestudjowaniu karty! 

GRAMOFON 

W pociągu Warszawa - Parył 
w wagonie sypia.lnym pierwszej 
klasy leży jakie. starszy pan. Nie 
mo~e usnąć, bo przedział jego gra-­
niczy bezpośrednio z przedziałem 
kI. II., w którym pana młodożeń­
ców nastawiła gramofon i gra bez 
ustanku słynnego szlagiera "Nasza 
jest noc". 

ZdLmerwowany stal uszek zaczy­
na. wreszcie walić pi~ścią w śeiar;ę 
i wołeJ.: 

_ Dosyć! Ja chcę spa.ć! 

Gramofon milknie. 
Przez pięć minut jCllt zupełnie ci 

cho. Ale potem... K.rćtlto mówiąc, 
staruszek znów wali pięścią, i krzy­
czy: 

_ To nastawcie już lepiej gra­
mofon! 
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